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DZIEŁO, Wstęp do Fizyki, przez'j. P. Huse Dy+ 
rektora Nauk w Korpusie Kadeckim po Łacjnie nas 
pisanć , a przez J. X. Koca Profefsora Fizyki, na 
Polski ięzyk przełożone, przez Towarzyftwo da 
Xiąg Elementarnych roztrząśnionć , Szkołóm Narodo- 
wym do użycia, podług przepisów nafzych podaic- 
my. W Warfzawie d. 9. Maia, Roku 1783: 
JGNACY Xżę MASSALSKI Bifk: Wileńfki Prezydent, 
MICHAŁ Xżę PONIATOWSKI Bifk: Płoc: Koad; Krak: 
$: 1 
. MACIĘY PORAY GARNYSZ Bifk:: Chełmfki. 
AUGUST Xżę SUŁKOWSKI Wojewoda Poznańfki, 
STANISŁAW POTOCKI Wojewoda Rulki. 
ANDRZEY MOKRÓNOWSKI Wojewoda Mażowiecki, 
JOACHIM CHREPTOWICZ Podkanelerzy W. X. Litt: 
MICHAŁ MNISZECH Marszałek Nadworny Litt: 
JGNACY POTOCKI Pisarż W. W. X: Lift: 
ADAM Xżę CZARTORYSKI Generátť Zićm Podoll: 
STANISŁAW Xżę PONIATOWSKI Gen; Lieut: W. Ku 
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Owierzchnid ziemi, ile i3 


Powićcń: 
okiem  obiąć możemy, chnid zié- 
bądź na morze y badz Mi wyda. 


=, 1A te i á f 
na obfzerną lądu rozle. bydź Pie 


głość poglądaiąc, wfzedzie nie pkrągła , ska, 
lecz płafka nam fie wydaie. . Z tem wzy- ; 
fikiem mnićy uważnie tenby fobie poftąpit , 
ktoby według famćgo oka, całą powicrze 
chnią ziemi poczytał za płafką. Ogólnie 
mówiąc, o przyrodzćniu Żadney rzeczy z 
pifrwiżego na ię weyźrzenia , fądzić pić 

má- 
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mamy ; tecz włafności iey poftrzeżonć ci 
kawie roztrząfać, doświadczeń wielć oko- 
ło nich czynić, i fame doświadczenia iedne 
z drugićmi znofić należy. 


$ 0) 
. 4o 


ae Przeto bádáymy pilnie, iesli powiérze 
PE SA chnia ziemi nić może bydź okrągła, cho- 
powićrz- ciąż cząftka ićy , na którą poglądamy , Wy- 
Ponia ziemi(daie nám fie bydź płafzczyzną. Jak zaś ta 
je płaskź, cząftka nam.widzialna względem całkowi- 
tey powierzchni ziemi ieft fzczupła; na- 
rzód obaczmy. Gdyby kto, będąc w Sy- 
cylii, ftanął na wierzchołku góry Etny ; 
uyżrzałby całą Sycyliią , Maltę wyfpę, zna- 
czna część Kałabryi, i morza pomiędzy té- 
mi mieyfcami bośrzednie. Słowem, üy- 
Źrzałby to wfzyftko , coby tylko znaydowa= 
ło się naokoło w odległościach mil blifko 
30. Niemieckich. Tegoby doświadczył , 
któby witąpił na Etnę górę , która miedzy 
nadywiękizómi w Europie fprawiedliwie ra: 
chować fię może: lecz , gdyby Z mnieyfzey 
dół, ledwieby 0 milę doy- 
7 patrząc z pierwfzey nawet wylo- 
kośgi, to ielk, z wierzchołka gory Etny ; 
ani Hifzpanii, 
i t d. słowem 
wiele Kratów , Króleftw morza , wcaleby 
mu niewidzialne zoftały. Przeto należycie 
wnofimy, iż część okręgu ziemikiego pod 
oko podpadaląca, ieft bardzo mała wzglę- 
dem powierzchni ziemi całkowitey. Jas 
kimże 
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kimże fpofobćm z kawśłka powierzchni 
ziemi, poznać można powićrzchnią całko- 
witą? każdćmu wiadomo ieft, że łuk ko- 
ła z liniią profią w iednym punkcie ftyka- 
iący fię, tym mniey od ftyczney różni fię ; 
im ieft mnieyfzy; owfzćm tak mały: bydź 
może, iż różnica między nimi ftyczną , ca 
do oka, wcalezniknie. Taż [ama prawda , 
má mieyfcć nietylko gdy łuk koła, lecz 
nawet gdy iakićykolwiek krzywości CZĄ- 
ftkę bierzemy, a przeto i do powierzchni 
ziemi należycie fię ftofuie: która chocińż 
okrągła ieft;. przecięż. taki mała cząftka icy 
pod oko nafzć podpada zawfze ; 12 tey 
okrągłości nie poftrzegamy. i 


R "9. 


Nie dofyć iefzcze na tem, co fie mówi- Doświąda 

ło, zważmy głębicy doświadczenić pozys cz casa. 
JE 5 aane di TE przez któ. 

wiedziońć, Daley widzieć można z wićrz. óokazuć 
chołka Etay, niż z inney góry pomniey--je fig, te 
fzey, a z pomnieyfzey więcćy widzieć mo- powiérze 
żemy , niż ftoiąc na równinie, Jm wyżey SĘ a 
na górę wltępuićmy , tym daley wzrokiem Kac A 
fięgamy. Nadto wierzchołki gór wynio- s" 
Bych- w znacznieyfzych odległościach -wi- 
dzićć fię nam daią, niż mnieyfzych: toż 
mówić o wieżach i domach miaft, do któ- 
rych fię zbliżamy. , Wzmiankowana ró- 

ność w zoczeniu mogłażby znaydować 
fig, gdyby całá powierzchnia ziemi była 
płafzczyzną ? Jzalibyśmy natenczas nadyod= 
legleyfzych mieyfe wzrokićm nie fięgali? 

A 2 zwłós 
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zwłąfzcza na morzu, (gdzie do widzenia 
nadal żadney nie ma przefzkody.)  Jzali- 
byśmy nierównie daleko powinni doyżrzeć 
z wierzchołków gór, iak i na równinach 
ftoiąc ? Przeciwnie zaś dzieie fię: gdyż ca- 
Kolwiek nad powierzchnią morza wynie- 
fione nić jelt, tego w. odległości więklzey 
nad pół mili doyźczeć trudno. Stąd-dobrze 
wnieść można, że powierzchnia tak ziemi, 
jako też morzá, nie ieft płafzczyzną : gdyż 
wózyftko, cośmy o różności zoczenia przy 
wiedli, inaczey. wyłożone należycie bydź 
nić może, chyba przez okrągłość powierz- 
chni ziemi. Położmy bowiem, że B,D, 
C, (fig: 1. ) oznacza część koliftą powierze | 
chni zićmi, na B, niech będzie rzecz. do 
widzenia, a na D oko patrzącego; łatwo 
pozńać można, Że linia B D, w zićmię 
wpada , i że rzecz na B zofkaiąca z miey- 
fca D widziana bydź nić może: gdyż zié- 
miá nić ieft przeźrzoczyfta „a doświadczć- 
nić nás uczy, że Żadncy rzeczy widzieć nić 
możemy , gdy fię pośrzodku między nią, i 
nami znayduie iakić ciato światła nie prze- 
pufzczaiącć, czyli ciemać. Lecz poprowa- 
dziwfzy od B ftyczną AB, iafna ieft rzecz , 
Że patrzący z punktu D przefzedłfzy na A, 
widzieć będzie mógł na mieyfcu B. Po- 
„dobaym fpofobem,, jeśli patrzący będzie na 
B sa cel widzenia na AD; część. wyżlzą 
celu A uyzrzy z B, ale niżizey D widzieć 
nie może, 
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Miefzkaiący nad morzem, i Żeglarze, 
przez inné doświadczenie, dofyć łatwć, 
dochodzą tego , że powierzchnia wód mor 
fkich ieft koliftá, albowiem, gdy na brze- 
gu morfkim wtenczas znayduią fię, kie- 
dy okręt zdaleka do lądu przybiia; náy- 
pićrwey bandery, toż mafzty, na koniec i 
sám okręt widzieć fię im daie: czego nie 
innd deft przyczyna, tylko okrągłość po- 
wierzchni ziemi. Będący bowiem na A, 
famć wierzchołki E, F mafztów widzieć 
może. Za zbliżeniem fię okrętu na G H, 
patrzący z A wflzyfikić iego części uyźrzy, 
które fą nad AF: gdy zaś ftanie okret na 
C, gdzie linią widzenia AF dotyka fię zig- 
mi; cały okręt patrzącemu ftanie fię wi- 
dzialńym. Te, iinne doświśdczenia wy- 
Żey przywiedzionć , iaśnie okazuią , że po- 
wierzchnią tak morza, iako i ziemi wizę- 
dzie bez przerwy ieft okrągła , i że ta okrą- 
głość tak znacznie rozciągać fię powinna, 
iak znaczny ieft rozciąg kuli zićmikicy , 
(volumen, ) 


85 
Z któregokolwiek mieyfca, w którą- 
kolwiek ftronę ciagłą można przedfięwziąć 
podroż , a nigdzie pewnych granic 


Nie zndydzićmy , za którebyśmy - daley 

poftąpić nie mogli, i gdzieby ta fwóy ko- 

miec miała, Zcgluiący po Oceanie ku ie» 
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dney ftronie świata , tak przeciągłćy po: 
dróży fą świadkami. Tak Ferdynand Ma- 
giellan Portugalczyk w Roku 1519. Z Se- 
wilii wyptynąwfzy, w początkach żeglugi 
fwoiey ku południowi naywięcey zmie- 
rzał, a potem okrążywfzy brzegi náydal- 
fze Ameryki Południowey , przefzedł przez 
cieśninę , która po dziśsdzićń od Jego Jmić- 
nia nązywa fię Magiellańfką. Stąd ieden z 
jego okrętów ciągłą drogą ku zachodowi 
zmićrzaiąc, bynaymniey na wfchód nie co- 
fat fię, a przecięż do Cyplu Dobrey Na- 
qdziei, ( a.) a ftaintąd na Ocean między Ame: 
rykąi Afryką leżący , powrócił , który w po- 
czątkach fwoicy żeglugi iuż był przepły- 
nal. Pierwfzeto było obiechanie całey zie- 
mi, które fię odprawiło w 1124. dniach. 
Wielu innych potem takąż fama podróż w 
%rótfzym odprawili czafie. Poniewdż te- 
dy ziemię wkoło obiechać można , ku ie- 
dney ftronie świata podróż przedfięwzią- 
wizy ciągłą, i do mieyfca, z którego wy- 
chodzimy , nie cofaiąc fię, powrócić; do- 
wodćm to left; Że powierzchnia ziemi bez 
przer- 


O O 


(s) Dli zrozumićnia przytoczonćgo dowodup 
trzeba koniecznie, aby Nauczyciel wzmian 
kewanć mieyfca w opifaniu ućglugi, na kuli 
zićmskićy; albo na mappie swiata, dokładnie 
pokśzał, : 
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przerwy okrągława ieft, nakfztałt koła, 
w którćm ani początku, ani końc e nić 
znayduićmy, 
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Kto należycie zważył , co fię dotąd mó. 
wiło , to ieft , że powierzchniź zićmi wfzę- 
dzie ieft koliftá, i że: doświddczenia na 
okazanie okrągłości ziemi przywiedzione , 
na wfzyftkich mieyfcach iednoż pokazuią, 
iakto m. p. że wfzędzie pogladaiący z ró» 
wnie wyfokich gór, gdy inné okoliczności 
są iednakoweć , równie daleko widzi i t,d. 
Kto poznaie daley, Że okrągłość ziemi 
ieft nieprzerwanań; łatwo zezwoli, że ta 
według wfzelkiego do prawdy podobicń- 
fiwa, má kfztiłt kuli; ponieważ w fa- 
méy kuli znayduie fię okrągłość taka, ia- 
ką w powićrzchni ziemi doświńdczenia od- 
krywaią. Długość drogi Żegluiących po 
morzu wkoło ziemi pokazuie nam, że ob- 
wód ziemfki zawićra:w fobie blilko 6000; 
mil Niemieckich, Nie trzeba iednak fą- 
dzić, aby zićmią była dofkonałą kulą , ale 
o kfztałcie iey, y wielkości należy fzukać 
upewnienia ,z poftrzeżeń aftronomicznych 
ña różnych mieyfcach czynionych, i z do» 
kłądnego.wymiaru odległości. tychże mieyfc. 
Takie bowiem poftrzeżenid, ieśli na rós 
Żnych. mieyfcach zmącznie od fiebie odle- 
głych , uczynione będą, i adległość mieyfc 
dobrze wymierzona; przywiodą nás to 
poznaniś prawie dokładnego , raki iti 

kfztalk: 
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kfztałt i wielkość ziemi; o czem na innem 
mieyfcu obfzćrnieyfza będzie nauka. Tym 
fpofobćm odkryto, że ziemia bardzo bli- 
zko przyftępulie do takićy kuli , którey 
koło wielkie 5400. mil Niemieckich wy: 
nofi, na każdą rachuiąc 3808. fążni Pary- 
zkich Obdcz Aryt: na kar: 281. 
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Gdy tedy ziemia tak iet ogromna, 
łatwo poznać można, idk inne ciała , oko- 
ło nas będąge, fwoią wielkością przecho- 
dzi niezmiernie. S zas naftępuie , że 
wfzelka nierówność , i góry na powićrz- 
chni ziemi znayduiącć się, okrągłości te 
Że ziemi znacznie nić odmieniaią. Któż 
albowiem kuli gładkićy z tey przyczyny 
nie przypifałby okrągłości, że gdzienie- 
gdzie na nicy znaydow: ałyby” się drobné od 
kurzawy profzki? albo dla tego, Że na 
iey powierzchni, iak innych ciał wfzy- 
ftkich , byłaby. chropowatość iakań bardzo 

mała, ŚRiOrOJE okiem doyźrzeć nić można £ 
Góry w porównaniu z całą ziemią s fą 
profzki drobné względem iey wielkości. 
Náywyżífzá z pomiędzy wizyftkich, o 
których. wiemy, gora Chimborako, wy: 
niofła ieft na $ mili, przeto nie inaczey 


fie ma do wielkości ziemi całćy , idk pro- ` 


fzek gruby na pół linii ftopy Paryzkiey , 
do kuli, którcy obwodu 22 ftopy rachu- 
ićmy. Gdyż $ do 5400 obwodu ziemfkie: 
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. . y . I gs so 

go, tak się prawie maią, iak z linii, czy» 
li zgz, do 22 ftóp takichże. Inné góry nić 
tak wyfokie, daleko mnicy ważą wzglę: 
dém ziemi. Wyraża się tu niektórych wya 
fokość w fążniach Paryzkich, o których 
patrz w Aryt. na kar. 280. 

Góra Chimborako w Króleftwie Peru w 


Ameryce ź - - - + 3220: 
Kayamburo tamże - 5 7023, 
Góra biała iedha z naywyźfych Alp 2446. 
Pik na wyfpie Teneryfie = 1742, 
Etna w Sycylii a aż - 1700s 


Stąd pokazuie się nierówność kuli ziem= 
fkicy tak dalece mała, że iey okrągłości 
byndymnicćy nić pfuić, dla czego, mówiąc 
o ziemi, bez znacznego błędu, w powierże 
chni fwoiey za kulą gładką poczytać ią 


można: 
$. 8. 


Ci,- co nigdy nie roztrząfaią fkutków 
przyrodzonych, codziennie w oczach ich 
zdarzających się; mocno przeczą temu, 
aby ziemia była okrągła. Nie poymuią 
tego , iżby ludzie i zwierzęta naokoło zie- 
mi siedlifka maiąc, nie fpadały, owfzem 
do utrzymania ziemi na iednem mieyfcu, 
akieysi podpory potrzebuią. -Wfzyftkie te 
próżne zarzuty: łatwo zbie, kto tylko, 
nie żałuiąc pracy, poftarń się zrozumieć 
dokładnie powfzechną wfzyftkich ciał włáa, 
Iność, która fię ciężkością nazywa. Co» 
kolwiek na zićmi znayduie fię, i nad nią 
ift; to wlzyfiko cięży. Samo powietrze 
delzcz , 
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defzcz, Śnieg i inne tym podobne rzeczy, 
ciężkość maią w fobie. Wfzyftkie ciała 
fpadaią na dół, gay nić fa zatrzymane, 
gdy zaś w biegu przefzkodę maią, tyle 
dążą do ziemi, ile mogą. Ciężkość kieru- 
ie ciała zawfze na doł. Lecz co tó jeft, 
co górą, a co dolem nazywamy? Bez 
wątpićniń ta rzecz na dole, albo niżey 
zoftaie , która bliżfzą ieft powierz - 
chni zićmi, albo w ziemi znayduie fię; 
przeciwnie zas wyżcy ieft, im bardziey 
się od żiemi oddala. © Gdy ciała wfzyftkie 
włafnym cięzdrćm do ziemi dążą, a ta 
na wfzyftkich mieyfcach zawfże dzieje fię;; 

wątpić nie można , iż żadna rzecz od zié- 
mi oddalać fię i ódpódać nić może, gdyż 
w górę leciećby musiała : ca ieft rzecz nie- 
podobna. Skierowania dróg, którćmi cia- 
ła naokoło ziemi fpadaią, bardzo fą różne 
dla okrągłości kuli ziemfkicy, z tem wfzy- 
fikićm na każdem mieyfcu to się prawdzi, 
że ciało dalfze od powierzchni ziemi, Wyże 


feem , zbliżone zaś miż/fzóm nazywamy , 
q że wfzyftkie rzeczy na około zićmi bę- | 


dace, fita, ciężćnia do, śrzodka ziemi bez 
przeftanku pędzi. 
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Gdy kawał krufzcu iakiegożkolwiek , 
albo kamień bez przefzkody na 46! fpádá;, 
każda onćgo cząftka wedle linii proftey , 
którą pionową (uerticalis) zowiemy,. ku 


zićmi ztępuie, Pofirzegamyć w prawdzie ; 
że 
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że piórka i inne ciałka bardzo lekkić, w 
fpadaniu ruchćm powietrza tam i owdzie 
miotane bywaią, nim do ziemi dolecą, 
lecz i të profifzą w biegu zachowują dro- 
ge, gdy powietrze jeft fpokoyne, Skąd 
poznać, że ciał wolnie fpadaiących prá- 
wdziwą drogą ieft zawfze linia proft4, 
Przeto, wfzelki pion: (perpendiculum,) do» 
póki fpoczywa , ieft w linii proftey , i ka- 
żdy ciężar w tćyże linii podparty, nigdy 
nie (pada. Na każdem mieyfcu pionowa 
do powierzchni ftoiącey wody, ieft razem 
proftopadłą. Każdy może tey prawdy do- 
świadczyć , trzymaiąc pion nad powićrz- 
chnią wody, w obfzernem naczyniu bę- 
dącey., -Po wfzyftkich mieyfcach ziemi 
pionowe fa proftopadłćemi do powićrzchni 
morza fpokoynego. Ponieważ zas bez 
znacznego. błędu, ziemię można brać za 
kulę gładką, częścią dla tego, iż wfzelkić 
nierówności na nicy, porównańć ziey wiel- 
kością, nikną, tak dalece, że możemy fo- 
bie ziemię wyftawiać, iak gdyby wodą 
cała była oblana, częścią, że w rzeczy 
famey bardzo mało różni fię od kuli do- 
fkonałecy; przeto, wfzyftkić pionowe ze 
wfzech ftron do ziemi zmicrzaiące, gdyby 
nieprzerwanie daley , prowadzone były, 
zbiegłyby fię albo w famym śrzodku zid- 
mi, albo. bardzo blizko niego , gdyż linią 
profłopadła do powierzchni kuli, zawfze 
przez ićy śrzodek przechodzi. Pionowć 
zaś w małych odległościach brać należy 
2a równoodległć. Weźmy bowiem iakąkol= 
wiek 
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wiek część powierzchni ziemi wódą cba. 
néy, ta dlá ogromney ' wielkości ziemi, 
wyda fię nam. bydź płafzczyzną , wfzy- 
fikić zaś pionowe będą do niey proftopa- 
diemi, a zatem między fobą rowno-odle- 
giemi, 


$. zo. 


5 Znaydnią fię na zićmi mieyfca, których 
wad obywatele nogami do nás fą óbróceni. Ta- 
ieft cięzka, CY ludzie, nafzemi Przeciufłtópnemi ( An 
iupaśdznie tipódes ) nazywaią fie. U nich także, 
móżG: iak u nás , wfzyftkie ciała do śrzod- 

ka zićmi ciężą , i przeto kierowania od 
ciężkości . pochodzące, w przeciwne ftro- 
ny. bydź mogą. Tu fpytać fię można 
owych, co podpory iakićysi do utrzymy- 
wania ziemi potrzebnia, dokądby cała kula 
zićmfka fpadać miała £ czy 'w ftronę od 
nas miefzkalną, czy w fironę nafzych 
przeciw -ftopnych? nie w ftronę od nas 
miefzkalną, boby w górę wznofiła fię, 
nie w ftrońę przeciwną, bo tam też fame 
fą fkutki ciężkości, co i u nás, to ieft , że 
wfizyftkie ciała, a zatem i części ziemi 
dążą nadół, W żadną tedy ftronę ziemią 
dla! ciężkości w fwych częściach, kióra 
fpoićnie ich w iednę bryłę utrzymuię , fpa- 
dać nie powinna, a zatćm ani podpora 
dla nićy iaka z tey miary niepotrzebną, 


$. zr. 
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Poftáwmy w iakikolwiek fpofób kulę 
ciemną naprzeciw promićnióm fionecznym , 
połowę icy oświeconą, połowę w cieniu 
uyźrzemy. To doświadczenić okazuie, że 
fiońcć poł kuli ziemikiey ku nićmu obró- 
coney oświeca, pół kuli zaś odwrotney w 
cieniu zóftawa. Przeto każdego czału na 
iednćy połowie okręgu ziemikiego dzień 
ieft, na drugićy , gdzie promienie fłoneczne 
nie dochodzą, noc panuie. Wjchód fłońca 
mamy , iak tylko światło fłonecznć dofię- 
gać zaczyna części ziemi, na którey mie- 
fzkamy: zachód zaś, gdy nad tąż częścią 
świecić przeftale. U nas, i po wielu in- 
nych kraiach, w przeciągu -24 godzin 
dzień z nocą przemiiń, z czego poznaić- 
my, że cićń ziemię okrywaiący , na wizy- 
ftkié tćyże zićmi mieyfca zwolna od 
wichodu na zachód w czafie 24 godzin 
poftępuie. 
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Ziemia zewlząd otoczoną ieft powie- 
trzem ,*dlń którego ani dzień, ani noc 
znagła nić zaczyna fię, lecz między dniem 
i,nocą świt, i mrok ieft pośrzedni. Mie- 
fzkaiący w Kraiach górzyftych poftrzegaią 
codzićnnie wierzchołki gór wyfokich przed 
wichodćm fłońca nieco, i po zachodzie na 
krótki czas oświćconć: czego też u nás 
łatwo doftrzedz można przy wichodzie á 
zachodzie fłońca po niektórych mieyfcach. 
Powie: 


Dni z 30» 
cami idą na 
przemiany, 
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Powietrze około ziemi nierównie „wyżcy 

nad góry rozciąga fie; przeto część iego 

wyżlzą, przed wichodem i po zachodzie , 

fiońce do nielakiego czafu oświćca, « To 

za po powietrzu rozchodzące , pora- 
nek, i wieczór nam fprawuie. 
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„Więkfzą część ziemi morze nieprzerwa- 
ne zabićra, na którćm wiele wyfp znay- 
duie się, owfzem fama ziemia, którą cią- 
głą nażywamy, zewfząd wodami ieft obla- 
na. Iedńa część ziemi ciągłcy dzieli fię 
na Europę, Azją, i Afrykę, drugą zaś 
Ameryką nazywamy , czyli nowym 'Swiae 
tem, dla tego ,. że Starożytności, ilé wid- 
my, nieznaioma była. Obiedwie té części 
zićmi ciągłćy zdaią się bydź wyfpami , 
acz więkizemi od wyfp właściwie rzeczo- 
nych. Tak ziemia ciągła, iak wy!py; f3 
wyżízemi nad powierzchnią morzą, iha- 
czćyby wodą zalanć zoftały. Doswiádczé- 
nić bowiem nás uczy, że woda ciężkością 
włalną po nizinach rozlówa fię ; w górę 
zas wftępować nie. może. Kopiąc coraz 
głębiey ziemię , zna yauniy, różne war- 
fty gliny, ziemi czarnéy i kamićni: które 
równo-odległć częftokroć bywaią na kilka 
ftóp, niekiedy ledwie na iednę, czafem 
zaś na 100 ftóp grube. Częfto takić war: 
fty na pochyli gór, także po brzegach wy 
fokich nad rzekami widzieć fię daią. Mnićy 
albo WIELCY ea pochyłe , niekiedy zui 
peźnie 
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pelnie rozrzucone i zmiefzanć. Nie iedna- 
kowym porządkiem leżą, gdyż czafem 
warfta  zwiru czyli piafku grubego nad 
warfią ziemi czarney , czafem fię też pod 
nią znayduie. Góróm i pagórkóm, owfzem 
famym brzegóm w cieśninach morfkich na 
warftach ziemnych „> i kamieniftych nić 
fchodzi. W naywiękfzych nawet górach; 
do wyfokości rgoo, a czafém i 2000 fą- 
Żni Paryzkich mad powierzchnią morza 
fpokoynego, (o czem Bufon,) takież fame 
warfty pomefzane z kościami źwierząt , 
kawałkami roslin, rozlicznemi konchami, 


i z inną morfzczyzną , (corpora marma, ) 


widzićć fię daią: a co ieft rzeczą náydzi< 
wnieyfzą, w zimnych kraiach podziśdziea 
znayduią fię scząftki drzewek i źwićrząt są 
które fię w famych gorących chowaią. 
Tak w Syberyi niezmierną moc znayduie 
fię kości z Jednorożców i ze Słoniów. W 
Niemczech nierzadkie fą kamienie, wypią- 
tnowanićm ryb i ziołek rozmaite, w które 
Indye Wfchodnie obfituią, Nakoniec , war- 
fty, o których mowa, przez. znaczny 


przeciąg zićmi, grubości nić odmieniaiąc , | 


rozciągają fie. 'Poipolicie im głębiey , tym 
warlty miążfzć bywaią, 


$. I4. 


Kraie, bądź na ziemi ciągłóy, bądź na 
wyfpach le żące, w których nadywiękfze 
znayduią fie góry, pofpolicie nad inne ku 
morzu zbliżaiące fie; położeniem fą nay= 

wyzizć, 


Stán górę 
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wyżlzć. Góry rzadko zofobna bywaią ; 
lecz pofpolicie iednć z drugićmi połączone 


długiem fie pafmem ciągną. fm wyżfze | 
fą , tym zimnieyfzćm powietrzem wierz: | 


chotki otoczone miewaią. Gory pomier- 
ne nawet , blizko coo fążni Paryzkich 
wyfokości maiące , tak w. Polfce, ias 
ko w innych kraiach równie. ciepłych, 
drzew Żadnych na fwych -wierzehot- 
kach nić utrzymnią. ` Przypifać należy 
„ten fkutek nieaumiarkowanemu powietrzu, 
ku pędzeniu w górę foków ożywiaiących 
każde drzewo. Stądcito ieft, Że na go- 
rach wzmiankowaney wyfokości ,. ieśli 

ly drzewa iakie bywalą ; nić rofna wy- 
foko , lecz fẹ nakfztałt krzewia rozpościć- 
raiz. W kraiach nawet nayciepleyfzych, 
na wierzchołkach gór wynioftych, śnieg i 
lód nigdy nie ginie. Mówiąc o kraiach go- 
rących, poftrzeżćniń pokazuią, iż tam 


śniegi na górach w wyfokości 2434 fążni 


O 


Paryzkich: od powierzchni morzá, nić to- | 


pnieią ; na górach Polfkich toż famo dzieie 
fię w wyfokości prawie 1500 takichże fą- 
žni. Refzta śniegu w zimie góry okrywa- 
iącego, latem topniele pomału, i dait 
źrzodła nieuftanne , z których naywiękfzć 
rzeki fwóy początek biorą, i ftale dig 
utrzymują, 
$. 15. 


Z tego, cośmy wyżćy powiedzieli „ ia: 
śnie poznać można, że powierzchnia zje» 
mi wielu odmianóm podpada. Teft podo- 
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bieńftwo niemałe do prawdy , że krale te- 


CZORY | ráz zamiefzkane, były niegdyś dnem mo- 
yżfze |rzń: tćy prawdy dowodzą nam fzczątki 


motfzczyzny w nich pozoftałć, W temże 
famem zdaniu pilne rozważanie gór i pa- 
górków, utwierdza nás, gdziekolwiek bó- 
wićm góry i pagórki znayduią fię ; pofpo- 
licie-dwoilftym rzędćm nad dolinami , iak- 
by koryto rzeki oznaczaiącemi , rozłożone 
bywają. Nadto, iakić łómaniny w brze» 
gach rzecznych inż o ftyrczą- 
cych, iuż wklęflością pochyłych czafóm fię 
znayduią 5 takież fame w pafmach gór i 
pagórków poftrzegimy, Same w nich za- 
krety naprzeciw fobie leżące , tak własnie 
iak w brzegach rzecznych odwrotnie poło» 
żonć znayduiemy. Przeto, rzecz ieft bar- 
dzo podobna do prawdy , iż góry i pagóre 
ki po różnych mieylcach ziemi dwoiftém 
pafmem rożciągnione , fą brzegami rzek, 

niegdys tamtedy płynący ich; co też temi cza- 
fy zdarzą fię widzieć na mieyfcach, kędy 
znaczne rzeki łożyfka dawne opuściwiży , 
nowem korytem płynąć zaczęły, 
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Między górami kralów nam znałomych, 
fa niektóre ogień wyrzucającć, Do liczby 
znacznieyfzych gór ogniftych , w Europie 
znayduiących fię, należy Wezuwiiusz w Kró- 
lefrwie Neapolitańfkićm , Etna w Sycylii, 
Hekla w [siandyi. Wierzehotki takich gór, 
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wywróconego , który dla podobieńftwa 
kfztałtu „0ZATĄ ; (crater ) nazywamy: Przez | 
ten otwór prawie niemiłanny dym wycho: | 
dżi; a gdy irzęfienie gw: ałtowne w górach | 
powftaie ; $ niezmierná moc pópi Sa , pū- 
mexü, kan jiezwyczaynym łofkotem , 
na wfzył ferony z tóy prz zepaści.; górney 
gwaltownie w ypada.., P otćm , choć hie zas 
wize tak bywa, albo tąż fan 
albo nową z boku g | przerwą A 
rzéka ognifta materyi pa heey fie, ód Wto- 
ney, wypływa. `C ffo ta 
Włolkich obfzernie , 
czy, na co 


rzeka przez w iele mil 
i grubo płynie W lzył itko niz 
ty to natrafia , nakoniec. ftygnie i i kamie- 


nieię.  Kopiący ziemię okóło gór ogniftych, | 
częfto znayd varity lawy Jedné n na dro; 
gich Jeżącć , z których wielkości iasnie 

znać. „moż! Że takie góry R 


głębokoś gi loc chy, w fobieAnaią. Wiele gór 
eń 


podzi jgn znaydnie fig, z których og 
nie wybuch a, ani wj o ndjdówniey: 
[zey mie czytamy » dj kiedy o itemi 
były ; przecięż wizel Mi podobienttwo ieft 
do prawdy , że niegdyś ogień z fiebie wy- 
rzucały: gdyż 1 na w iśrzchołkach maią o= 
twory , oi kich dopiero mówilismy, i na 
około mich znayduie fię lawa, pumex, po- 
; pioly i jane wulkanów prawdziwe cechy. 
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przyległych wzrufzenić czasem czuć fię da- 
ie, które trzęfieniem ziemi nazywamy.Trzę: 
fićnid ziemi w tych nawet kraiach bywaią , 
gdzie fię góry ogniłić nie znayduią ; przeto 
nie zawize od iednćy przyczyny .pocho- 
dzić mufzą. Częftlzć pofpolicie i gwdt- 


tównieyfzć panuią w kraiach gorących , niż 


w zimnych. Nagłe wzrulzenić ziemi, kū 
pewney: ftronie zwrócone, iedno za dru. 
giem bardzo prędko naftępuie, naczas ulta- 
ie i znowu powftaie, Odmiany wzrufze- 
nią i fpoczynku w częściach ziemi czasem 
do kilku dni trwają. / Zadrżeniń niezwy- 
czayną prędkością przez kilkafet mil ku 
iedney fironie , nawet fię po dnie morfkićm 
rozchodzą: gdyż nie tylko zićmiś trzęfie- 
niu podpada „sale też morza , wýfpy ,i 
fame rzeki ; o czem nas bawiący fię żeglu» 
gą upewniaią. Mate czasem trzelićnia ziemi 
bywają , i gmachóm niefzkodliwć: czasem 
zas zdarzaią fię tak ftrafzne; iż przez nie y 
we mgnieniu oka, naymocnieyfze upadaią 
zabudowanią , miafta naywięk(ze whiwecz 
idą , morzć nad brzegi znacznie wzniefione 
kraie przyległć zalćwa , nowe góry i wy: 
fpy powftaią , ziemią fię rozftępuie , mia- 


[Gap wle, owfzem cate krainy pożera , CZĘ” 


ko frafzliwe ognie z fiebie wyrzuca. 


PR a A 


Bz 


Tak fię 
kula kreśli. 


ze 
ROZDZIAŁ I 
O podziele Kuli zióm/kicy. 
SP 


pow ziemia ze wfzyftkiem prawie 

okrągła ieft , przeto niektóre włafności 
ogólne , od iey kfztadłtu zawiłe naprzód 
roztrząfnąć należy, abysmy tym fpolobem 
poftępowania. , iasnicy ią poznali. Kula 
powitaie przez obrot półkoła ADB (fig: 
2.) około fwey śrzednicy niewzrufzoney 
AB , w teniposób uczynioney , iżby każdy 
iego punkt D , całe koło D FEG D prze- 
biegł: obdcz w 1]. części Geggnetryi, na kar; 
194. Srzednica AB kuli utworzonćy , ofiq 
nazywa fię, punkta AiB biegunami, śrzo- 
dek zas Ç półkoła A DB, ieft razem śrzo- 
dkiem kuli. Promien ‘C D do śrzednicy 
A B proftopadły , dzieli. półkole na dwa 
łuki równe AD; i DB: poniewóaż zaś oś 
w czafie krażenia punktu D nie wzrufza 
fię; linia także CD do AB proftopadłą 
bydź nie przeftaie , i obrotćm (woim koło 
zatacza, do którego AC, ieft pionową, 
Toż famo należy mówić o każdym pun- 
kcie na obwodzie ADB będącym. Popro" 
wadźmy bowiem z innego ofi punktu -T, 
liniią TH ku obwodowi A D B proftopadłą 
do teyże ofi; poftrzeżemy oczywiście, że 
ta liniia obrotem utworzy płafzczyznę do 


AB proftopadłą , punkt zaś H napifze ko. | 


ło, 


ŻE | 


kotz 
nios 
mi 

wie 
Jon 
rów. 
mni 
zmn 
ku 

wfz 
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ło, którego śrzodkiem będzie J, przeto, 
Że odległość H J nigdzie fię nić odmićniń, 


M: 7-93 


Gdy tak przetniemy kule wpłafk , iżby 
prawie| oš do przecięcia ftała fię profiopadłą; takić 
afności | przecięcie będzie ziłyfze kołem. Koła tym 
aprzód | więkfze fa; im bliżey do śrzodka kuli przy- 
fobem  ftępuią; gdyż liniiá J H tym więkfza ieft; 

Kula | im mniey oddala fie od promienia CD: taż 
(fig: | fama liniia ieft promieniem koła z J zato- 
[zoney | czonego , i proftopadłą do ofi, okręgu zaś 
każdy | w każdćm kole przybywś według wielkoa 
prze- | ści promieniń, Przecięcić kuli w płafk idą» 
1a kar; | cé przez śrzodek C , czyni koło DFEGD 
y, ofig równe kołu ADBEA ; gdyż promieniś 
,śrzo+. CD, AC fa równe, Wfzyftkie zaś takie 
nśrzo- | koła, których promienie fą równć promié- 
zednicy | miowi kuli, nazywaią fię kołami wielkie- 
a dwa | mi tćyże kuli. Przeto koło DFE GD ief 
zaś oś, wielkiem kołem; gdyż promień CD=AC, 
rzrufza  Jnnć zaś wfzyftkie do koła DE z obu firon 
opadłą | równoległe , fą mnieyfzćmi ; gdyż liniid HJ 
n koło  mnieyfza ieft zawize od linii AC. Koła 
nową,  zmnieyfzaią fię, coraz bardziey poftępuiąc 
n pun. ku biegunóm ; na famych biegunach: ze 
Popro | wfzyfikiem nikną, 
ktu-T, 

(opadła = £ 
ce, że Ś 3 
zmę do Każdy punkt okręgu A DB w iednako- 


5 


y. 


Koła 
wielkie sł 
kuli, 


Każde 


ze ko+  Wey od śrzodka C jeft odległości ; gdyż prrecięcić 
Dy | CH=CD=C A=CB. Ponicwáż zaś tym kulis przem 


fię 


ićy $rzędek 
idące , ief 
kotem 
wicikiém; 


Płafreżya 
una dOtym 
kaiaca fie 
kulis 
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fię okręgiem powićrzchnia: kuli tworzy 
przeto wlzyftkie punkta teyże po wierzchni 
pn bydź mufzą od C. 


D. stoa 


przec e pr A kuli (è 
koto ace gdyż wfzyftkić pi 
mięyfcach , „gdzie powierzelnia kuli 


przecięta, fe. równoodiegłenii od srz 
C3 przeto znayduią lię na okreg 


koła, 
którego śrzodkićm ielft ©. Nadto, każde 
takie koło ieft kotem wielkiem, gdyż pros 
mich fwóy ma równy promiemiowi kuli | 
CA, albo. CB. Z tey przyczyny k? >> 


śrzednica kuli, ofią tęż „ie 
każde przecięcie kuli z pła 
koło: póniewdż zawfze Ra ze 
znaydzie ię -do płatz yżny. przecina 
proltopadłą , itęzaos wziąć możn 
'zęcięcia kuli z płafzc yźną prz 
dek idące , fą kołami wielkiemi, imne Zas 
wfzyftkie do liczby małych należą ; patrz 
m Il. części Geometry na kar: 195. 1196. 


Gdy płaszczyżna DE ( fig: 2. ) przez ia 
kikolwiek punkt A- powierzchni kuliftcy 
AF] A przechodzi, będąc profiopadłą, da 
promienia CA; R fe kuling A, slbo, 
co toż famo ieft, taka płafzczyzna z po: 
wierzchńią kuli jeden tylko punki A ma 
fpólłny , choćby też i nayobfżerniey rozcią- 
gnioqa zoftała. Połóż mj bowiem , że ie- 
dna płafzczyzna peeo zi przez A, dry- 
gá przea śrzodek C kulę przecina, i niech 
będzie 


"E 


oczy ; | 
erzchm | 


koła, 
| ARCI (04 
każde 
iż pros 
vi kuli 
każda 
loże, i 


ne zaś 
patrz 
l 96. 


, dry- 
i niech | 
G 


kutiftćy, 
zny przez 


kazuie lię , 
łem kuli w 
nem ; drugie 

rzecięcie d 
dle linii p 
CA, do całe 
mem do linii A { 
to też AB ieft ftyczne do ! 
punkcie A: a zatćm pi: 
oprócz puńktu A, w kole : jdnega ina 
dotknąć fię nić może , choćby náyobf 
nicy rozciągniona zoliała, Podobnym f 
fobem mówić należy © innych kołact 
kich przez punkt A prowaćd zoaych: gd) 
toż famo okazanie względem ich waży, 
któreśniy względem koła AGF uczynili. 
Przeta płafzczyzna DE ieden tylka punkt 
A z kulą ma ipólny , chócby fię naj obiżet» 
niey roze | Więc też płafzczyzna DE 
powierzchni dotyka fig (w pad» 
kcie A. 


pierwf. 
m 52 

l iniią profi: 
ôch płał: zn dzieie fię we- 
Gdy tedy promień kota 
7 DE, a tem fa- 
padłym; prze- 
a AGE w 
na DE, 


Wfzetka powierzchni nazywa fie: pozió- 
mą ( hior 


pntaliy ) do. którey pionowa ia- 
kiego mieyfcaieft proftopadłą. Przeto po- 
wierzchnia morza. fpokoynego wfzędzie 
ift pozioma; gdyż pionowe do nicy fa 
tćż prąftopadićmi, według akdzania wye 
fey 


Co ieft 
poówićrz- 
'ehnia.pQr 
zismó, 


Rożna 
wyfokość 
słońc 


" powierzchni kuliftćy dotykaiąca fię , ieft 
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żey danćgo, Powierzchniń morfka wpróe | 
wdzie kulifta ieft, i położenie pionowych 
naokoło ziemi bardzo różne; przecięż na 
każdem mieyfcu ta płaszczyzna ftaie fię po» 
ziomą, do którey pionowe mieyfc fą pro» 
ftopadłami. Na dowód tćy prawdy , niech 
AF (fig: 3.) wyraża kulę ziemfką : iasnś | 
ieft rzecz, że nietylko części powićrzchni 
na tey całey kuli za poziome brać fię mo- 
gą; lecz i płafzczyzna DE w punkcie A 


także poziomą.  Płafzczyzna na iedaćm 
mieyfcu pozioma , względem innych mieysc 
za poziomą brać fię nie może: gdyż każde 
snieyfce zięmfkić iako właściwą má fobie 
pionową; tak też i płafzczyznę poziomą: 
ponieważ obudwoch na różnych mieyfcach., 
różne też położenie być mufi, 


$ 6. 


Ktokolwiek fię i na iakićmkolwiek zie- | 
mi mieyfcu nad pozornym ( apparens ) bie | 


gićm fiońca zaftanowi , poftrzeże, iż przy 
wichodzie blilkić głafzczyznić poziomey 
codziennie bywa. Poitćm zaś, ku potu- 
dniowi idąc, pomału coraz wyżey nad tą 
witępuie: albo, iasnićcy mówiąc, kąt mię: 
dzy linią proftą od oka nafzćgo do śrzod- 
ka floúcá prowadzoną, i między płafzczy» 
zną poziomą zawarty , naymnieyfzy ieft 
przy wichodzie fońca , dałóy pomnaża lie 
zwolna aż do południa, Tento kąt iefb 
miarą wylokości tak onca, iako iine 
nych 


nych 
wzmi 
CE zw 


| wa na 
| kryie 
| dzieić 


nie w 


| Dofyć 


odmia 
cienió 
Gdyż 
fkie , 
tym I 
fonce 
czas : 
zacho 
blicy 
wizy 
LECI 
krótlz 
coráz 


Pol 
lata r 
ziom: 
iedna! 
iąc , 
wą. 
czeni: 


| gdzie 


widui 
należ 


zpróe 
wych 
ż na 
g po- 
pro» 
niech 
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nych świateł niebiefkich, Po południu kąt 
wzmiankowany coraz fię zmnieyfza, fłoń- 


| cé zwolna ku ziemi opada , i znowu fta- 
wá na płafzczyźnie poziomey , pod nią fię 


kryie_, gdy zachodzi. Tak fię codziennie 
dzielić , i na doświadczenić tey prawdy ; 


á | nie wielć zachodu i ufiłowania potrzeba, 


Dofyć ieft famego oka do poznania takich 
odmian , albo , iesli fię podobá , długość 


| cieniów -od ciał rzuconych zważać možná. 


Gdyż, wiadomo każdemu , że ciała zieme 
ikie, w przypadku równych okoliczności 


|tym krótfzy cień rzucalią ; im wyżey ieft 


fłońce , krótfzy w południe latem , niż pod- 


| czas zimy, naydłużfzy przy wfchodzie ż 
| zachodzie. fłońca. Stądcito ieft, że ná tá- 


blicy gładkiey i poziomie leżącey , uftawi- 


| wfzy proltopadle fkazówkę , poftrzegamy, 
|że cień ieft zrana ku południowi coraz 


krótlzy , od południa zas ku wieczorowi 
coraz dłużfzy bywa. 


§ 7. 


Poftrzeżemy daley, Że fłońcć podczas 
lata nierównie wyżey nad płafzczyznę po- 
ziomą wftępuie, niż w zimie; codziennie 
iednak naywyżcy będąc, to ieft południu: 
iąc, w iedney fironie nieba widziane by- 
wa. Sami orácze za powodem doświad 
czenia, weyźrząwizy na tę część nieba, 
gdzie fłońce ráz wyżey , drugiraz niżey 
Widuią; iesli iuż iefk południe, albo nie, 
należycie zgadywaią, Dofyć ief: ku tćmuż 
końcowi 


Liniiż pes 
fudniowóśe 


Kraie 
świata głóa 
wié, 
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fkazówki na 
my miedawno 
Jro 
o czalu , kiedy naykro- 
tlzy ieft, kiedy t fonce „nayw) 
taie. Toż poftrzężemy daley , I 
blica i fkazówka nieporufzc 
każdego dnia innego w południe , cie 
zówki będąc n zym, przypadnie na 
{iniia raz zaznac 

czyny liniią południową. nazywa, Namie- 
niony fkutek ftad pochodzi, że cień oda ciał 
rzucony, zawfze w. przeciwną floncu pá- 
dá ftrone ; srzodęk zas nay- 


końcowi iednego „dnia cień 
tablicy poziommey , o które 
mówili, proftopadle f 
ftą zaznaczyć 


y, liniią 


cr Krol 


zoną , która lię z tey przy» 


ffońca , gdy ielh 1 
wyżey w czafie każdego południa, Zbay: 
duie fię na płafzczyźnie południowy, któ- 
ra prze Hona aż do ziemi, przez fkar 


1 


zówkę, i liniią południową przechodzi. 


$. 8. 


Liniiś tędy południowś ukazuie nám część 
nieba, w którey fońce podczas południa 


juice, i którą a tey prey- 


zawfze fię znay 
ywamy. Naprzeciw 


czyny poludniem  Dazj 
południowi wprofk północ leży. Każda 
liniiń poludaiowa okazuje nam północ i 
południe.  Patrzący kú południowi, a tem 
famćm odwrócony od północy, po prawey 
ręce má zachód, po lewćy wjchód, Obie- 
dwie te ftrony ftad nazwilka fwć maig , Że 
fłońcć na iednćy wfchodzi; na drugicy za- 
chodzi. Z któregokolwiek punktu. linii 
południowcy zatoczywizy koło na piafzczy- 
ZAŁ 


fi 


v 


źnie 
ną | 
prol 
liwí 
głóv 
półr 
raze 
iom 
1za 
ta, 
iące: 
tró 


głów 
posi 
ikta 
rem 
łatw 
grę 
że t 
puią 
rze 

pote 
wfe! 


LE 


wki na 
dawno 
ią, pro- 


dnie na 
y .PEZY? 
Namie- 
og ciał 
Acu par 
ef% naya 
A znaj: 
ży, któ- 
z Tka. 


dzi. 


OT 
| przy= 
MZECLW 
Każda, 
łnac i 
„atem 
>rawzey. 
Obie- 
aią , ŻE 


iey Zad” 
u linii 
alzczy- 
e: 
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źnie poziomey; i okrąg iego poprowadzo- 
ną liniią przez śrzodek do południowey 
proftopadłą na cztery a. cz 
liwfzy; będziemy i 
główne kraie świała, one i 
północą 7 wichode M;wz c nazwali, 
razem też cztery wiatry dobrze nam zná- 
iome, południowy, p wich o 
i zachodni. Między j 
ta, iako też między wiatrami f 

iącómi ; znayduie fię ę wiele pośrzednich wia- 
trów , których żeś siui po:-morzu 28. ra- 
datę, i DO T wfzędzi iędzy dwóma 
słównemi umiel ka kraióm 
pośrzednim i wiatróm: żegluią nadaą, 
fkładaiąc różnie i pow tár zaigc imiona tó- 
remi kraie główne h: co 
łatwo poznać z fi weyźrzenia na fix 
gurę 4. W nafzym ięzyku zrozumiale /ten- 
ŻE „podzi át ić można ipofobem nalte- 
puiącym: zapi! na podobjieyże ti 
rze półnóc, wfe hód, południe i zachód, 
potem kłaśdź: Po ólnot wfchód r. Pólnoc. 
wfchód 2. PG a. ood 3.Północ wichód. 
Wfchód Północ 3. w chód Północ 2. Wíe! 


cztery 


1 hóc 
Połnoc. 1 WIchód. Pierwfze trzy wyi 
zy okażą części swiata albo wiatry coráz 
dalsze od północy ku śrzodkówi mię- 
dzy północą i wfchodem , czwarty dą 
poznać fám śczodek , oftatnie zbliżenie 
więkfzć ku wichodowi , niż ku półno- 
cy. Toż famo mówić należy: o alach 
ośrzednich , i wiatrach między wschodem 
i południem, i daley między południem i 
i zacha- 


Co ieft 
Południk: 
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zachodćm , nakoniec między zachodem i pół: 
mocą. Takiego podziału , o iakimesmy 
dopiero namićnili „, Zeglarze pofpolicie uży- 
waia dla poznania i oznaczenia dokładne- 
go, Z którey fony różne wiatry powftaią, 
i w którą wieią, Figurę , którą tu przy” 
łączammy żeglarze różą wiatrów (rosa vens 
forum) nazywaią, dla iakiegoś podobień- 
ftwa w fwoiem rozłożeniu z różowym 
kwiatem. 


$. 9. 


Płafzczyzna Południka (Meridiamus) -na 
każdem mićyfcu , przechodzi przez liniią 
pionową tegoż mieyfca. Ponieważ zas li- 
niia pionowa, gdyby ile potrzeba , prze- 
dłużoną zoftała ; do śrzodkaby ziemi do- 
fzła: przetoż i płafzczyzna któregożkol- 
wiek południka przez tenże śrzodek prze. 
chodzić, i ziemię wedle iednego z kół | 
wielkich przecinąć musi, które południ- 
kićm nazywamy. Stąd łatwo poznać mo- 
Żna, że do południka każdćgo mieyfca li- | 
niia południowa ieft ftyczna. Poftrzeżć- 
nia biegu dzićnnego w światłach niebie- 
fkich, który też ieft pozornym, iako o 
nim bedziemy mówili potem , pokazuią 
nam, że wfzyftkie południki, po całcy 
ziemi, dwa punkta maią fpólnego przecię- | 
cią. Taknp.ieśll AIFA,AHFGA (fig.3.) | 
dwa fą południki ziemfkić , w punktach A 
iF przecinaiącé fię; tedy wfzyftkić inné 
przez też dwa punkta A i F przechodzić | 
będą, 


będz 
naz) 
dnik 
gdy: 
mai: 
zaki 
kta 

dnej 
zny 
niia 
ię, 


Śrzo 


LE 


m i pół 
imeśniy 
cie uży- 
kładne- 
wftaią, 
u przy- 
OSA VEN 
dobien- 
žowym 


ius) na 
z liniią 
, zaś li- 
, prze- 
emi dọ- 
'gożkol- 
k prze» 
Ca kori 
południ- 
nac mo 
eyfca li- | 
 ftrzeże- 
niebie- 
iako o 
| okazuią 
o całey 
przecię: 
(88.3.) | 
ktach A 
zie inne 
echodzić | 
dą, 
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będą. Punkta rzeczone biegunami zićmi 
nazywamy. Przez te punkta każdy połu- 
dnik na dwie fie cześci równe. dzieli: 
gdyż południki będąc kołami wielkiemi , 
maig tenże fám śrzodek C, z którego fa 
zakreslone, Stąd poznaiemy, że trzy pun- 
kta południkóm fpólne A, C, i F, naie- 
dney linii proftey leżą: gdyż ich plafzczy- 
zny przecinają się wedle linii proficy, Li- 
niiá AF fpolna południkóm przecinaiącym 
fię, śrzednica ziemi ieft; gdyz przez icy 
śrzodek C przechodzi, razem fię też osią 
ziemfką nazywa. Południk iakiego miey- 
fcá, między dwóma biegunami leżący, 
przez toż mieyfcć przechodzi, ibez žádne- 
go dodatku nazywa fię południkiem milya 
fia ( meridianus loci. ) Tak południkiem 
Warfzawfkim ieft ta połowa koła południa» 
wego Warfzawikiego, która przez Warfza- 
wę przechodzi, i od iednego bieguna do 
drugiego fię rozciągą. Druga zaś połowa 
za południk Przeciwftopnym Warfzawfkim 
fuży. 


86. 


Ponieważ każda liniiń południowa, ró- 
wnie, iak każdy południk, wproft idzie 
od północy na południe; biegun ieden poł: 
nocnym nazywamy (polus artticus ) drugi 
południowym ( polus aniarcticuy. ) My i, 
ogólnie mówiąc, wfzyscy Europeyczylo= 
wie, ku biegunawi północnćmu zbliżęni , 
miefzkąmy. Rozdzieliwfzy którykolwiek 

polu- 


„Bieguny 
zićmi, rów 
wnik, i (zee 
rokość 
mićyfcao 
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ołudnik A HB (. 2.) na dwie części 
me AB, DB, teśli przedział ich póy- 
przez punkt D, i śrzodek ziemi C3 
fię przecięcie ziemi wedle koła ie- 
z wielkich DFEGD, którć koła 
akie południki, będąc do „mich profto- 
p: n, na dwie równe części przetnie. 
T koło nazywa fie równikiem ( aequa- 
łor) ziemi, I oś iemika AB. do płafzczy- 
zny iego ieft proftoj padłą.  Wizyftko to ta- 
twu poige można przypomniáw[zy 
twor Ae kuli w $.1. tegoż rozdział a 
ne, Mieyfca á na ziemi będąc ;, albo na fa» 
mym równiku leżą , albo z iedney ftrony 

go ku północy, Z drugicy ku pi anios 
jolożone. Pićrwlze mala fzerokość Geo. 
czną północną , drugić.poł idniową. Kąt 
y pionową takiego mieyl 
Tzczyżną równika zaw: arty, iefh 


vymiarëm 
mieyfca, 
iakić- 
mię dzy wnikiem , i biegu- 
A, pionowa tegoż miey- 
fca niech będzie HC; kąt HC D oznaczy- 
fzerokość Ge ficzną', czyli odległość 
ieyfca od rownika ka północy. Mieyfca 
[ze n A A; tym więklzą pół- 
noćną fzi która 
mym BE naywiękizą będac 909, 
i Od bieguna ku równikowi fzć- 
; rokość fie Geogr aficzna zmnieyfza ; na 
E, kędy sam równik przechodzi, ze wizy: 
fkićm niknie. Między E iB, fzérokosé 
@cograficzná jeft południowa, na lamym 
biegu- 
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biegunie B má 90? , z obu firón zaś biegu- 
na ubywá iey aż do D i E, fkąd fię racho- 
wać zaczyna, 


gS: IE: 


Każde R zićmi, do iey ofi pro: 
ftopadłe , które przez mieyfce iakie H prze- 
chodzi ,- na powie oE ziemi czyni koło 
od równika równoodległe: które dla tey 
przyczyny nazywa fię równoleżnikiem te= 
goż mieyfca ( paralelius łoci ) /$. 2: RO- 
wnik ich kołem wielkićm 5; równoleźniki 

as iego fą kołami małćmi, i z obu ftróm 
coraz zmnieyfzaią fie- ku biegunóm , na 
których iednym punktem ftaią fe czyli ni- 
kna: gdyż przecięcia ziemi wplafk pofte- 
puiąc -od' równika coraz w mnity.- pun- 
ktach dzielą fię, aż nakonieć do iednego 
przychodzi, Micyśc , na iednym rownole- 
niku bedących; tednaż ieft fzerokość Geo- 
graficzna, Na dowód tey prawdy , niech 
RL (fig: 2.) będzie przecięciem którego“ 
kolwiek równoleżnika z południkiem A D 
BEA, i HL do AB proftopadłą, anod 
linii DE z równoległą, Katy HCD, LCE, 
które f} miarą fzerokości Geograficzney , 
znaydziemy między fobą „równć, więc i 
fame fzerokości fą równe, Podobnymże 
ipofobćtm mówić należy o Aaa dwóch 
iakichkolwiek punktach na okregu równo+ 
lcżnika wziętych. Przeto wfzyftkić miey= 
(a, na iednym równoleżniku położone, 
edda! laią fię od fiebie wproft na zachód; 

albo 


Rówąge 
leżniki 
zićmskięę 


Południk 
pićrwfzy;i 
długość 
mitys6o 
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albo na wfchód: gdyż każdy równoleźnik 
do wfzyftkich południków ieft proftopa- 
dłym ; lecz mieyfca na iednym południku 
będące, iedne od drugich fą odległć.mi pro- 
fto ku ftronie półaocney, albo południo- 
wcy. ($. ro. 


$. 12. 


Wiadomo, że kota okrąg na 3609. dzieli 
fig. Przeto i koła ziemfkie podobnież dzie- 
limy, a naprzód równika, przez ktorego 
podziały różne południki przechodzą. Po- 
dział rówńika od któregokolwiek punktu , 
według upodobania, zacząć można; za- 
wfze iednak , przez ten punkt południk 
prowadzony, nazywa fię pierwszym. Nie- 
którzy przez górę Pik na Teneryfie , insi 
przez wyfpę Fer, insi przez Paryż , insi 
przez inng mieyfca pierwfzy południk pro- 
wadzą. To pewna , że fkądkolwiek poe 


dział równika i równoleżników iego za: | 


ezniemy; zawfze iednak ftopnie  rachuią 
fię od zachodu ma wichód. %uk równika 
między pierwfzym, południkiem i mieyfca 
iakiego, wyrażamy liczbą ftopniów i mi- 
nut, tenże łuk długością Geograficzną 
mieyfca nazywamy. Poftrzeżenia od Aftro* 
nomów około świateł niebiefkich czynionć, 
"0 których niżćey mowa będzie, flużą do 
odkrycia tak długości iako fzerokości Geo: 
graficzney , tudzież położenia mieyfc na zié 
mi. Dla tey przyczyny koła na powierż: 
chni ziemikiey myślą kreślone, R 
i 30 


ich w 
ani n 
fa M: 
CZONE 


Lu 
gła ; 
kulę 
równ 
lakes 
pagó 
nikną 
Z te 
fkie i 
piono 
g0 śr 
kūli i 
ła wi 
£ nic 
połud 
ipolo 
tych 


łudaii 


fokos 


,E. 


oleżnik 
roftopa- 
łudniku 
Ni pros 
;łudnio» 


„ dzieli 
eż dzie» 
ktorego 
3. Po: 
mnktu y 
14; Za- 
ołudnik 
m. Nie- 
fe, insi 
Ż , insi 
ik přo- 
iek po- 


jego za | 


rachuią 
ównika 
mieyfca 
w 1 mi- 


raficzną | 


d Aftro* 
zynionćy 


fiużą do. 


ści Geo. 
c na zie» 
jowierz* 
podziżły 
ich 


KULI ZIEMSKIEY. 33 


ich w wielkiem fą używaniu, że bez nich, 
ani na kulach ziemię wyrażaiących , ani 
fa Mappach położenie kraiów i midit ozna: 
czone bydź nić może, 


8. 18. 


Lubo zićmia nié ieft zupełnie okra: 
gła; przecięż gdy ią i ny przez 
kulę udziałaną ( globus ar ificialis ) nie- 
równości tam żadney nić kładziemy : gdyż, 
iakeśmy po wiele razy okazali, góry i 
pagórki w porównaniu z wielkością ziemi 
nikna, a zatem zważahe bydź nie maią, 
Z teyże famey, przyczyny połydniki ziem- 
kie bierzémy za kota dokładnie okrągłe i 
piocowe różnych mieyse, iakby do fame: 
go śrzodką ziemi dążącć, zważamy. Na 
Kl udziałaney pop prowadziwfzy dwa ko» 
ła wielkie , dọ- fiebie Profiopadłe , jedno 
£ nich równikiem, drugićgo zaś połową, 
południkiem piórwfzym. bydź może: tym 
ipofobem będziemy mieli bieguny, z któ: 
tych , według upodobania , ieden walng 
wziążć za PAEO, To uczyniwfzy , ies{i 
mámy wiadomą dh ugość , l Azeroto geQr 
o mieyfc a,n.p. że długość 
iefić należy wik. a ma 699, 
lod pićrwi go południka ku wfchodowi 
Waiąwizy 569, poprowadzić południk na 
mieyfce dane, który przez dwa bieguny, 
i roo, równika przechodzić będzie. Na po: 
łudniku dopiero qapilanym “bierze fie śzć- 
tokosé geograficzna ku północy, iesli ief 

€ Poł: 


Kule ge 
dziń.anć, 
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ocná , albo kú południowi , ieśli ie 
południowa. Tak diç okréslá położeni 
o na kuli. Ogólnie ; 
mieysc położenie 
3 ziemi tymże famym fpo- 
m oznaczoná bydź, może. 


$. 14. 


idtanych ziemfkich 


mieyfca iak 
wiąc, wiz 


pów 
fobe 


Przeto na kulach udz 
nie tylko miafta znacznieyfze , i góry, ale 
też rzeki , morza, 1 całe K oleftwa zefwemi 
fię (zero-  połud nikami i równoleżnikami wyobrażone 
kość i dłu. rS a E O EETA z : 
gość mićysc widzimy. Przy kulach udziałanych zoayduie 
na:kalach koło z krufzcu mierney f crokości, do 
udziiła» cp mów , których fię dotyka , tak przypra: 
nych* wione , że kula w nim obracać fię może. To 

koło od równika ku biegunóm Z obuftrón 
cały zaś równik od 
dnika. za- 


Takim 
fpofobćm 
wysaydnie 


podzielonć ieit na 90”, 
pierwizćgo któregokolwiek £ 
cząwizy, idąc ku wichodowi , dzieli: fig 


na. 360%, Jesli chcemy wiedzieć diw- 
gość i fzerokość $ 


j ną iakiego miey. 
fca na kuli położ i 
kulę dopóty, póki n 
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' dane pod polu- 
dnik krufzcawy nie le, i doftrzedz, 
iakicy liczbie ftopn ie 


pi Ją; ta lie] 
czba będzie fzerQk 


ią geograficzną miey: 
fca dmcgo (§- ro.) Podobnym fpofobem 
zw óżać należy ftopūie rownika , ktore pod 
chodzą pod południk krufzcowy razem % 
mieyfcem danem, gdyż przez ich liczbę 
długość geograficzną mieyfca poznaiemy. 
($.12.) Spofobem dopićro przepiianym 
dochos 
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sli ieft 
ożenić 
a$ m0- 
, i cała 
n fpo 


emfkich 
ty, ale 
 fwemi 
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„mąyduie 
ści, do 
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oże, To 
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i- ieli fie 
eć diu- 
o miey 
obrácać 
jod polu- 
oltrzedz, 
a; ta Jis 
ą miey: 
fpofobem 


ctore pod: 
razem 2 
ch- liczbę 


KULI ZIEMSKIEY. 35 
dochodzimy , że fzerokość geograficzna 
Warfzawy ieft f2°. i m. 15, długość zaś 
38, 1 m. 49. 


Bardzo dobrze znaiomć fą karty geo- 
graficzne, na których albo całą powierz- 
chnia ziemi, albo też częsć ićy iaka wy- 
rażona bywa. Do robienia mapp , trzeba 
olobliwych przepisów, gdyż na nich po- 
wićrzchtią wypukłą maluićmy płafką. Na 
mappach, tak różnć południki, iako też i 
równoleżniki iedne fię linilami proftćmi, 
drugie krzywómi wyrdżaią. Na mappach 
mortkich fame liniie profić, między fobą 
równoodlegie , rnieyfce południków i ró- 
wnoleżników  żafiępuią. Liniie wzmians 
kowane , bądź proitefą, bądź krżywć , zas 
wfze fuża ku poznaniu położenia micy 
których / długość „1 fzerokość geograficznń 
z polfirzcżeń aftronomicznych wiadom4 
nam ieft. 


$. 16. 


Koła na powierzchni ziemi myślą kré- 
ślonć , ku innemu też końcowi użyte bydź 
mogą, Ktokolwiek chee dókłaudnie poznać 
odmiany dni i nocy; temu znalomość ta- 
kowych kół koriecznie pótrzepna, Co fię 
tycze odmiin dni i nocy: wiemy przez 
doswiadczenie ufiawiczne , że fiońce o go» 
dzinię 12, albo na samey płafzczyŹnie po» 

Ca żudni= 
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łudnika , albo bardzo blifko nicy: znayduie 
fie, i to nić u nás tylko dzieie fię , lecz 
wlzędzie. Gdy tedy wfzyfikić mieyfca pod 
iednym południkiem leżące , iednęż pła- 
fzczyznę południową maią; przeto na wfzy- 
ftkich , wiele ich tylko na iednym poładni. 
ku między dwóma biegunami r achuiemy 

o tymże famym czafie ieft południe , toieft, 
a r2, iesli tylko wfzędzie tak fie 
rachuią godziny , iak my rachować zwykli. 


$. 17. 


Przeciwnie zaś, ieśli mieyfca: pod ró. 
żnym południkiem leżą , i od fiebie kuza- 
chodowi albo wfchodowi fa odłegłć; ni- 
gdy razćm., i tegoż famego czafu południa 
nić maiz, ale odmienne na nich rachuią 
fię pea n. gdyż między południem iedne: 
go dnia i drugiego na każdem mieyfcu 24. 
godzin wypływa, a nam fię wydaie, że 
fłońce w tymże famym czafie wkoło całą 
zićmię zawfze obiega. Przeto, na wizy- 
ftkich mieyfcach zachodnich poźnieysze 
ieft południe od południa dale go, i dwu- 
nafta godzina poźniey tam przychodzi , niż 
u nas; im dalfze fq mieyfca od nás idąc 
ku zachodowi; tym więcey czafu poobie- 
dnićgo u nás wypływa, nim na nich pofu- 


dnie nafiąpi. Toż famo dziele fię wlzę-, 


dzie względem pomiaru czafu, co i u nas, 

Wfzyftkie mieyfca względem nás ku wfcho- 

dowi leżące, ranićy maią południć, niż u 

nas bywą, iefzcze tym ranićy, im fądaldy 
ku 


ku v 
w pó 
nie z: 
fzawi 
dnie | 


Kto 
ią, d 
mięci 
kli, i 
Morzi 
kuia. 
pofig 
wfizył 
czyzn 
dniem 
na za 
ten d; 
ich z 
cym : 
tzyło. 
bydź 
uki g 
miafta 
zachóg 
kuiąc 
począi 
przyp 
pierw. 
krecie 
Jako t 
płynie 


dnie 
lecz 
pod 
pła- 
fzy- 
idni: 
My y 
ieft , 
fig 


ykli, 


ró. 
u Za- 
5 ni- 
idaig 
chuią 
dne: 
| 24, 
NSZZ. 
całą 
fzye 
>ysze 
d wu- 
niż 
idąc 
obie» 
pofu- 


, 


AVA y! 


BIECH 
fecho- 
niż u 


daléy 


} 


KULI ZIČMSKIEY. 37 


ku wfchodowi. Tak „ gdy w Petersburgu 
w półdopićrwfzćy po południu , w Berli- 
mie zaś TI. godzina :żrana, u nas w War- 
fzawie tegoż [amego czafu właśnie potu- 
dnie prżypädá. 


$. zg. 


Którzy długą podróż na morzu odbywa- 
ia, dni fwoićy żeglugi, i zdarzenia, pa- 
mięci godne, w dzienniku zapifywać zwy- 
kli, i według tegoż dziennika , poki fą na 
morzu, czas obyczdiem fwego kraiu miar- 
kuia. Tak fobie: owi zwłafzcza żeglarze 
pofiąpili, którzy całą ziemię obiechali. Ci 
wizyfcy świadczą , że za powrotem do oy- 
czyzny, w rachunku dni odwfpółobywatelów 
dniem całym fię różnili, Zegluiący bowiem 
na zachód, gdy powrócili do oyczyzny y 
ten dzień rachowali za dzifieyfzy , który u 
ich ziomków był wczorayfzym: płyną: 
cym zaś ku wfchodowi przeciwnie fię żda, 
tzyło. Ta rzecz, iak niektórym zdaie fię 
bydź dziwną; tak łatwy má wykład z na- 
uki. poprzedzaiącey. Im okręt daléy od 
miafta iakiego np. Londynu odchodzi, na 
zachód; tym poźnićy má południć, miar- 
kuiąc ie według czafu na Londyn: np. w 
początkach żeglugi południć na okręcie 
przypada, gdy w Londynić ieft godzina 
pierwiza; zatóm 11. godzina na tymże o- 
kręcie była w czafie Londyńfkiego południa, 
Jako tedy okręt coraz dalcy ku wichodowi 
Płynie ;tak będący na nim, coraz rannicy- 

fzé 
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fzć ag godziny ,toieft , ro, 9 , 8.it.d. 
tegoż famcgo czafu , którego w Londynie 
południe | przypa ádá. Nakoniec do tego przy: 
chodzi, że gdy na okręcie ieft północ np, 
z ioboty na niedzielę ; w Londynie ieft + po: 
łudnie niedzielne. Płynie daley okręt ku 


zachodowi i,ażeglarze > ów dzień ma- chod: 
ją za dz ifieyfzy , który w- Londynie ieft rych 
wczorayízym , i rachuią n p. godzinę. it, ranni 
vT ete de poobiednia wi fobotę, gdy w nych 
Londynie ieft 12. zrana w-Niedzielę, to ciwi 
ieft, famo. południe. Tym fposóbem na wfch 
okręcie będącym, póki nie powrócą, ró- Po g 
Żnicy w czalie uftawicznie przybywa aż inny 
do 24. godzin, w których fłonce całą obieę putu 
ga ziemię. Dáymyý;, Że Ol )ywate Jè Lon. ku n 
dyńfcy fpodziewaią fię przybycia iakiegó różn! 
okrętu we wtorek około godziny 9. ŻE- mity 


glarze na tymże okręcie godzinę 9. ponie- inny 

działkową rachować będą. Fot dobny m fpo- dzina 

fobem okaząć można , iż Żegluiący ku dziny 

wfohodowi, gdy obiad: zićmię, przy mijai 

owročie do portu iede nac a. międ 

< Obiedwie te prawdy zafadzaią fię na świa: na ie 
deśrwie i dos wiądczóniu” oj k tór zy. zics giege 


mie w koło obiechali ; t Par 
cosmy o kfz > ie ieda 
li, żadney wą „elt 1 
na 9 
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gdy D 
mai, i wn noc left , 
<- Miefzkalącym na 


nam. fic 
RA 


eżliczonych mieyfcach między nami, i 
ymi Przeciwftopnemi , ie a foncé 
j AA drugim tegoż iamego czasu Za- 
chodzi. Gdy u nás południe , po niektó- 
rych mieyfca ch ku zac chodoń wi, left czas po* 
ranny, po drugich fione wiehodzi , na ina 
nych fa ma: pe ANOC ; jak to u nafżych prze 
ciwitopnych. Przeciwnie zaś z firony 
wfchodnity , w iednych kraiach dopiero 
po połudn ju, w drugich zachad fiohca , w 
innych iuż moc panuie : fiowem. poranek, 
pułudnie , wieczór i moc fą bez przeftan- 
ku na ziemi; przeto rachowanić godzm na 
różnych mieyfcach, od położenia tychże 
mieysc zawilto. Gdy u nas 6. z rana, na 
innych mieyfcach 1487 9; i t. d, upływa go- 

dzina: zgoła każaćgo czalu wizy mkie goa 
dziny ‘dzienne i nocne po, całey. zićmi prźe- 
miidią. Wiedząc dokładnie różnicę czafa 

ędzy dwom: i mieylcami , i która godzina 
na jednem, zgadiiąć można godzinę drus 

giego, Tak, ponieważ między Warfzawą 
i Paryżem , lef różnicy W czafie godzina 
iedna i m. 15 ; przeka, gdy w Warizawie 
iet ro, W Paryżu NAEDE ZAS 3. kwadranse 
na 9. rachuią. . Z tóyże ; famey roznicy czas 
fu można dochodzie dług >ości geografici KAn 
micysc: co Biźcy pokażemy. 
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PARY bieg fiońca ; poftrzegamy; Że | 
nić mia u tiás ani dwóch dni ciągtych ; 
którychby fiońce 6 iedney chwili ćzafu 
Wfchodziło i żaćhodziło : lecz długość dni | 
i nocy w całym roku, według pewnego 
porządku ; uftawicźney, podlega odmianie, 


Later dni haydłużfze mamy; z 


ie: gdyż prawie od ż3 


dńia rachnitmy: Od 20; Marca, 


tego zas Gzasu dz 


łó których równość miedz 


noty tidy- 
křótfze; w zimie zaś przeciwnie fię dzie: 
+ Wrzęśflia, aż 
dö żo: Marca; więcey godzin nocy hiź 
dnia przys 
bywa aż do 21» Czerwca ; kiedy dni hay: 
dłużfże; nocy zaś nayltrótfze ptzypaddaią; od 
eń fig Zinnicyfza, a no: 
ty pomału przybywa bliżko do ż1. Gru 
dnia; kiedy dzień niykrótfzy ; noc zaś náy: 
tuüżízą mamy, Dwa taży do roku dziesi 
% noč4 równy bywa: řáz około 20, Mared; 
Grugiraź około 23. Wiześnia. 
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y dniem í hócą 
zachodzi , ezafatni porównanić dniu č 
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Więkfza część ziemi odmianie pofpolitey 
długich i krótkich dni podlega, lubo ta 
odmiana nie wfzędzie ieft iednakowa., Tak 
«w Prowincyach Polfkich, ku południowi 
fdydaley leżących , dnia naydłużizego bli: 
żko ió, ńaykrótzego koło 8 godzin by. 
wa. w náydalfzych żaś północnych Rra- 
lach nafzych dzień naywiękfzy mma godzin 
prawie 173, naykrótlzy cz, W Hifzpanii 
Południowcy dzień naydłużfży 145 tylko, 
Ì to nieżugełnie zawiera w fobie godzin, 
hayktózy oż, W Petersburgu dnia náya 
üużľfzego rachuią 184, naykrótfzego şs% W 
kraiach północnych Laponii fłońeć bez za» 
chodu świeci natenczós ; kiedy u nás dzień 
haydłużfzy, nie wfchodzi zaś, kied my 
noc naykrótfzą mamy. Holendrzy w ros 
u 1633 ha wylpie Spitzberg zimować 
Przymufżeni, od v Października, aż do 
13 Lutego w roku 1634 fiońca nad widno» 
kręgićm. (horizon) nie mieli. Przeciwnie 
Zas na famyim równiku, i blizko niego na 
Wylpach Azyatyckich; n.p. Suśfiatrze , Bor: 
néi, i innych, także po wielu kraiach As 
kykańfkich, i w niektórych Prowincyach 
Ameryki, w Mieście Kwito Królefiwa Pe= 
r, prawie przez cały rok dni z nocami 
towne bywaią. Od równika i mieyfc ies 
lnu brzylectych idąc ku północy , albo ku 
Potudniowi , pod tówną fzerokością geco: 
śraficeną ziiaydziemy dhi ráz aluzfze, dtus 

gitóż 


Taż fama 
odmiana 
prawie pa 
wizyftkici 
micyfcach 
zićmi zas 
chodzi, 


Odmiany 


mMNaę 
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giráz krótfzć : lecz naodwrot, to ieft, w 
kraiach tak odległych od równika ku po: 
łudniowi, lak my ieliesmy oddaleni ku 
północy, dni naymnieyfże tego czalu b 
waia, Ey a nás ndywię i prz 
wnie, kiedy u nas zimą dni náykrótíze, 
tam uaydłóżkze przył padaią. Dwa razy do 
roku po całey ziemi dni nocóm równe by: 
waią. Innych czafów różnica w długości 
dni po różnych h różna bywa, 
zdarza fię' nayv [za około  przefilenią 
dnia z nocą, ubywa zas iey zwolna, gdy 
fię przybliża do porównania mocy żę 


dniem, 
A 
$. 3: 


Poftrzegamy także odmianę w częściach 


Q 


ciepła i zie roku, co do ciepła i zimna na ziemi pa: 


nuiącego , która, iak nam fię zdaie , zawi: 
ffa od flońca, lubo 'mniey ściśle, niż od 


miana dni i nocy. - Naywiękfzć prawie | 


ciepło u nas bywa latem około tego cza: 
fu, kiedy dni naydłużizć miewamy, zimna 

zaś nóyprzykrzeyfzć panuią blizko owego 
czafu, kiedy dni naykrótlze, Nadto, do- 
świadczenie nás uczy, że powfzechnie 
mówiac, w każdym kraiu, jeśli. tylko 
fzczególna jaka przyczyna nią zachodzi, 
tym więkize ciepło bywa; im tćnże kráy 
bliżfzy icit równika , a tem fame w nim 
ani mnicy różnią fię długością od. nocy. 
Przeciwnie zaś, té kraie bywaią zimniey: 
fze w których dz zien „naydłużlzy: od nay* 
kwólzego więcćy fig różni, albo, co na ted 

fama. 
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fmo wychodzi, których fzerokość geogra- 
ficzna, badź północna, bądź południowa 
naywiękfza ieft, 


$. 4. 


Skutki ciepła po różnych kraiach odmićn- 
nego z wielu przyczyn godne fa uwagi. 
Im ciepleyfze fą kraie iednć od drugich; 
tym odmiennie eyfze maią włafności, inne 
fẹ w nich Źwićrzęta chow: aią , inne. zioła 
i drzewa rolną. W famćy Polfce, Pro- 
wincye północne z po łudniowćmi znofząc , 
lasnie poznamy różnicę miedzy ich wia: 
fnościami , które z admićnnych ciepla fto- 
puiów wypływaią, Cóż, gdyby iy ZWA- 
żyli mieyfca ku północy daley leżące , czy 
li których fzerokość geograficzna nierównie 
więkfza iet? Sum człowiek , który, i ikła= 
dem ciała i przemyllem wytrzymalłzy , niż 
zwierzeta, ieśli te odmiany zbyt fa wiel- 
kie , niemały ufzczerbek na zdrowiu cićr= 
Pi i odmienia fię, Tey prawdy, alboż 
nam nie dowodzi idśnie różnica między 
Murzynem i Łapończykiem ? 


$. 5. 


Zimno z ciepłem u ads bywá naprzemia: 
ny, Różnica między zimnem i ciepłem tym 
więkfzą po różnych mieyfcach pofirzega- 
my; im na którem z nich dni naydłuż(ze 
więcey fię różnią od naykrótfzych, albo, 
im które dalcy od równika leży. W kra- 
iach 


Skutki ró. 
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iach na równiku, i blizko niego leżących, 
gdzie tylko dni prawie przez cały rok f 
równe , gorąca też iednoftaynć -niemal 
trwaią. Nigdy tam śnie 


(a) 


8 nić bywa, nigdy 
woda ñie marznie. U nás zaś i po innych 
kraiach równie zimnych, wfzyftko , nie 
bez podziwićnia, inaczty widzieć w zie 


mie, inacz 


y latćm. Są czafy, kiedy zié 
mia piéknie zieleni fię i rodzi : fą też czd 
ly, kiedy zmarzła i śniegiem pokryta le. 
ży, Taká odmiana tym dziwnieyfzą fię 
bydź wydaie; im ią ciekawiey zważamy, 
Każdy płatek śniegu dziwnie fię fkładź, to 
gwiazdę, to rożę 
izeczy (wym kfztałtem wyobróżą, Przy: 
rodzenić, moc niezmierną śnieżnych płat: 
ków, w krótkim czafie z wyżiewów wo 
dniftych cudnym kfztałtem z fobą fpoio 
nych, wyprowadza, 


§. 6. 


Bardzo też fa dziwne odmiany, którć 
zimno: w wódzie fprawuie, Zima pofkrá 
miá morza , ftrumienić i rzeki. Wyjtawu: 


ie na nich wielkiemi ciężarami nieprzeła: | 


mané mofty z lodu, po których- catë liczne 
woyika ze wlzyftkićm rynfztunkićm be: 
fpiecznie przechodzą , lubo te miofty na fa: 
mcy tylko wipicraią fię wodzie. Częfto 


iedney nocy w obfzernych lafach wfzyfikić 
drzewa: lodem , iakby kryfztałem naj: | 


cżyffzym , tyfiąc kolorów przez odbicie i 
łamanie, światła oku daiącym , obwodźi 
Byłby 
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byłby: to widok nieżwyczayhy dlá Obywa: 
la gorących kraiów, który nigdy sniegu, 
ligdy lodu nie widział, gdyby znagła u nás 
finat , i zimowe uyźrzał tu dziwy, Zafta+ 
łowiłby fię z podziwieniem nad wodą, z 
iektcy w twardą iftność , iak kamień od- 
Mienioną, Sniegu fpa aiąecć płatki chwy- 
łby, i ciekawie oglądał, My, do tak 
kiwnych. fkutków przyrodzenid nazwy: 
taieni, mniey fię nad nićmi zaftanawiń. 
my, niżbyśmy powinni. Przecięż te i in- 
lć cuda natury, zawfze fą godne uwagi 
tżłowieka mądrego , lubo u śminu , 
frzeto Że, fię częfto zdarzają , fpowfze: 


iniaty, 
WSZ > 


Wiadomo, że fłońce wyżey będąc na 
tebie, bardzićy dogrzewa, niż zofta gc 
liicy. Latém nawet, przy wfchodzie i 
uchodzie fłońca mniey zagrzania: od iego 
promieni czuiemy ; lecz w południe, gdy 
f naywyżcy wzbiie a tak nam dopieka, 
«w cieniu ukrycia fzukamy. Gdy tedy 
b wizyfikich mieyfcąch ziemi podczas la- 
i fłońce wyżćy chodzi, niż w zimie, cze: 
Bo dowodzimy 2 krótízych latem , niz zi- 
m cieniów ciał; przeto poznaiemy , że 
dimićnn wyfokość iłońcź ieft ogólną przy- 
“yna. tak odmian rocznych, tako też cie- 
la i zimna, Stopnie ciepła i zimna nić 
lh zawfze podług wyfokości fłońcń , bo 
dwalą i inńe przyczyny mieyfcowć ciepła 
lżimna, z tem wfzyftkiem iednak' fiohce 
iak 
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iak swiatla, tak ciepła na ziemi ieft náy« 
celnieyfzem *Żrzodłem i początkiem. 


$. 8. 


Czómuzi. Dla teyże famey przyczyny, którąśmy 
mno wię. wyżey przywiedli , krale na famym ro: 
kfzć kubic- wniku będące, 1 ićmu przyległe, gorętfzć 
gonos {a, niż tée, ćo pod więkfą fzerokością geo” 

graficzną leżą: gdyż nad głowami obywa: 

telów w tamtych kraiach , foncé codzien: 

nie o południu profto Rawá, u nás zaś 

podczas lata nawet nigdy tak "wytoko nie 

bywa owlzem tym dali ż 
snid; im bliżćy -bieguna północnego 
no: Gdy fię odd alamy od biegu 
nów do równika; poftrzegámy w ka dżdey 
części roku więkfzą fonc wyfokość Hala 
dniową. Skąd wnofić można, iż, ogólnie 
mówiąc, źian 
raz więcey, idąc od równika z obu firón 
ku biegunóm. 
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ć zimnych , części roku bardzicy fię od: fie- 
mnćm w po. $ 


rach roku Die, co do ciepła t zimna, różnią, biż w 
- powięk(za kraiach równika blizkich. Gdyż i nity: 
fig ku bie- dłużfze dni od naykrótlzych, i ndywięklza 
g*nóm. | wyfokość południowa fłońcń od nóymnicy: 
fzey nierównie zn: acznieyfzą bywa u nas, 

niż na mieyfcach bliżey równika leżących 
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czniyfze odmiany ciepła i zimna w czę: 
ściach roku u nás zachodzić mufzą. Pod- 
czas lata o południu fiońce nierównie wy- 
żey miewamy, niż w zimie: przeto też 
mochicy dogrzewa, i wfzyliko ożywia. 
Nadto znacznie dłużey powietrzć i ziemię 
ciepłem napełnia , gdyż długo fię bawi nad 
widnokręgićm  ( horizon. ) -Owóż dwie 
przyczyny , dla których nafz czas letni da- 
leko więcey różni fię od zimowego, niż w 
kraiach równika bliżfzych. 


nowa latem 


Ze fiońca wyfokość poh 
po tałcy ziemi byw a, zimą zaś 
mhiey zyczyną tego ieit- bisg, któ- 
rym fiońce raz ku południowi, drugiraz 
ku północy fię 4bliża. Koło 20 dnia Mar- 
ca znaydnie -fic profto: nad głowami, czyli 
na pupcie ( malbo nadglowni- 
ku (2u ith) polpe zwanym; tych, któs 
rzy na famym równiku micfzkaią. Ną 
każdem ziemi mieyfcu ten punkt € nieba o 
przez któryby pionowa tegoż Em 


ESEE 
a więkiz 


dziła ; nazywa fię nad 
(zenith loci.) Nazaluwz o połydniu i 
watele równika uyźrzą fiohcć. trochę odda» 
lone od fwego nadgłownika ku północy, 
Dai naftępuiących każdego połudzia, po- 
| rdzicy oddalone fonce ku 
Póinocney ftronie. Gdy tak fonce, przez 
wfzyftkie nadgłowniki Obywatelów , coraz 
dalćy 


Słońcó 
zdaje fię 
mięć bieg 
włńfny i roe 
czny ku poa 
łudmowi i 
północy, 


RozpzizaŁ£ III. 


daley od równika na as mięfzalących 
przechodzi ; 
nafzego “kalend arza, 
ftiwa , którzy RER na 
równoleżniku pod fzerokością geograficzną 
Za ten kres da 


wa podig 
głowami tych 


2 na pótioc, 
daley ku północy 

zwolna do równika 
południa bliżfze 
dnia 23 Września znowu nad famym ró: 
Stąd ku ftrońie południo= 
ieft „miefzkae 


bedie 5 nakoni 


wnikiem ftawa. 
wey coráz fg pomyká, 
nafrówniku każdego dnia o południu | 
widzą fłońce dalfzć od fwego nadgłownika 

ku. pon RSA Nakoniec. 21 er 

nadgłowniku 
któ órć ie znayanie na równole 
żniku  poladojowym pod fzerokos 
Tu znowu iakby za: 

ftanawia fig, m ku północy cofa, do ró» | 
wnika corázbárdzićy przyftępuje, 
KOPIE 20 Marca nad famym równikiem | 
Tym fię fpofobem bieg fłońca po: | 
Row i odwrotny corocznie odprawnie , $ 
trwa bez przeftánku, 


graficzną 239 
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tnik nazywa fię też zwrotnikićm raka 
(Tropicus cancri,) południowy zaś zwro» 
tnikićm Koziorożca (tropicus capricorni,) 
Takie nazwifka daićmy im od znaków nie» 
biefkich, w których fłońce bawi fię naten. 
czas, kiedy nad zwrotnikami ziemfkićmi 
Wprofk ftawa, Daymy, że ADBEA 
(fig. r,) ieft ieden z południków ziemi, 
C iego śrzodek, A biegun północny, B 
połuduiowy, D E przecięcie południką z 
równikiem, także przecięcia d, e, zwtro» 
tnika raka, 88 zwrotnika koziorożca z 


. tymże famym południkiem ; łatwo pozná- 


my dlaczego u nas fłońcć o południu wy- 
Żey bywa latem, niż zimą, na wiofnę i 
w iefieni, Gdy będzie iakić mieyfcć G na 
ziemi w ftronie północney, GH przęcię> 
cie płafzczyzny poziomey w punkie G zie. 
mię dotykającey fię, F śrzodek fłońca ko- 
ło 20 dnia Marca, albo 23 Września, Z 
takiego założenia pokaznie fię, że śrzodek 
ftoúcá F, podczas południą na mieyfcu D, 
przypadnie ną linii proftey C D w górę 
przedłużoney , na mieyfcu zaś G kąt FGH 


| wyfokość południową ftońcd oznaczy. 


(II. c,) Daia 21 Czerwca śrzodek (iońcń 
o południu mieyfca G przypadnie na pyn» 


| keie f, linii przedłużoncy Cd, kąt zaś 


kością 
potu: | 
zna: | 
lońied; | 
urotni: | 


ZWO: 
k 


| 


f G Hi wymisrzy południową  wyfokość, 

Podobnym fpofobem 21 Grudnia, śrzodełk 

fiońcź ftanie na 4 linii przeciągniowey C$» 

a wylokości ięgo połydniowey będzie mia- 

ną kąt QGH. Ze trzech kątów wzmian- 
D kowae 


włafność 
krajów 
wproft sto- 
nęcznych» 
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ieiet wię- 


kowanych , kąt fG H oczy 
kfzy od kąta FGH, kąt zaś O GH mniey- 
fzy od tegoż FG H. Przeto na każdcih 
mieyfcu ma ziemi w fironie, północney 
obrąnem , fonce o potud niu , zacząwiż 
od Marca aż do Wrześ 4 w bywa, 
niż od Września do Marca; ponieważ, iak 
łatwo poznać, gdy fonce nawet znaydnie 
fie między punktem F if; zawfze 1ego 
wyfokość ieft więkfzą , niż gdy bawi mię- 
dzy Fi $, gdzie k tażdy kąt , myslą wy- 
fiawiony , mnieyfzy ieft od ka EGH, 
Z równą iafnością okazać dh ŻE w 
kraiach południowych wfzędzie natenczas 
fiońce w poludnie nayniżey bywa; kiedy 
u nas >wyfokość naywiękfzą miewa: 1 


przeciwnie. Przeto kraie ku biegunowi | 


południowemu leżące w czafie lata nafzć- 
go, zimę maią, i gdy tam lato, u näs 
zima bywś. 


Dla odmienncy Mońca południowey'| wy- 


fokości po różnych AC: cała po | 


wićrzchnia ziemi dzieli fię na znacznieyfzć 
części nakfztałt palów wkoło ziemi idą: 
cych (zonat): z tych części iedna mię ędzy 


dwóma zwrotnikami leżącą (intra tropicos) 


nazywa fie gorącą , czyli- wprofifłone 


czhą , (zond torrida,) dla tey przyczyny, | 
że fłonce prawie razwraz iefk mad głowa | 


mi Obywatelów w kraiach gorących, i, 


nierównie więkfze tam upały dzieńwdzićh 
Iprawuie , 


fprawui 
kły : gd 
czas lat 
wnika. 
licie. ty 
dzióy lą 
fioneczn 
ściey on: 
ftkich k 
zwrotni 
mianami 
giey „na 
wiofna, 
duiąc fi 
zwrotni! 
cnych , 

ma wył 
dniowyc 
chodzi ; 

ma w c: 
gdzie co 
dwoifta 

razy do 
tam pizi 
rzaiąc , 

też nayw 
mywyżł 


Kraie 
W Marcu 


kalendar: 


Wnańią | 
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fprawuie, niż u nas latém bywać zwy» 
kły :.gdyż w nafzych krdiach nawet pod- 
czas lata dal ieft zawflze od nądgło= 
wnika. Na innych ziemi mieyfcach pofpo= 
licie tym więkfze' ciepło panuie ; im bar= 
dzićy zbliżonć ku pafowi zićmi wproft- 
fionecznćmu : gdyż latem o południu pro- 
ściey mad nićmi fiohcć ftawa. . We wfzys 
ftkich kraiach wbokfonecznych, czyli za 
zwrotnikami: leżących, części roku z od 
mianami fwćmi porządnie iedna po dru- 
gićy maftępuią , i w każdym roku byw4 
'wiofna, lato , iefień i zima. Słońce: znay- 
duiąc fię raz corocznie przy iednym ze 
zwrotników , gdy w kraiach n.p. półno- 
cnych, za temiż zwrotnikami leżących, 
má wyfokość naywiękfzą w kraiach . połu- 
dniowych, równie położonych, nayniżey 
chodzi; i przeciwnie. , Jnaczey fię' rzecz 
ma w częściach ziemi wproftlionecznych , 
gdzie corocznie dwoifte lato , iefień i zima 
dwoilta bywa: gdy bowiem dłońce dwa 
razy do roku nad głowami obywatelów 
tam przechodzi, ráz ku południowi zmie- 
tzaiac , drugiraż ku północy; dwa razy 
też naywyżcy bywa, lato zaś wfzędzie od 
miywyżfzey wyfokości onca zawilło, 
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Kraie ną równiku leżącć, maią lato raz 


W Marcu, drugiraz w Wrześniu, według ku w kra- 


kalendarza nafzego : gdyż w czafach poró. iach wpro 
sięnecany ch 


Wnanią dnia z nocą, foncé o +południu 


Dz profto 


Pary res 
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profto nad niemi bywa. Zima zaś tamże 
przypada iedna w Czérwcu, druga w Gru- 
dniu, gdy fońce do zwrotników raka i 
koziorożca dochodzi. Zimy po kralach 
gorących bardzo fię różnią od nafzych: po- 
nieważ tam fłońcć w czafie nawet Zinio- 
wym wyżey chodzi, niż u nas latem. 
Przeto na tamtych mieyfxach między latem | 
i zimą fame pogody , i częftć flagi różnicę 
czynią, Przeto obywatele tamtych krajów 
roku nie dzielą na wiofnę , lato, iefićh, i 
zimę, ale tylko na czas pogodny i dzdzy: | 
fty. Bywaią gorąca wielkie, nawet pod- 
czas zimy; śniegu tam i lodu nie widać, 
chyba gdzieniegdzie po wierzchołkach gór | 
wyfokich. Upały kraióm wproftfłonecznym 
zwyczayne, góry, wiatry z pewnych ftron | 
wiciącć, włafność ziemi, odległość mor 
rzą, i inne tym podobne okoliczności , 
znacznie wprawdzie przytłumiaią; prze: | 
cięż wfzędzie tam niepomierne gorąca pa | 
nuią, oprócz na górach zbyt wyfokich : ij 
przeto "mimo wlzyftkie okoliczności na| 
mienionć , wprofłfłoneczne kraie zarnáygo: | 
rętfzć między wfzyftkiemi mianěé bywaią, 
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Dwa równoleżniki od biegunów tak. da] 


Koła bie- Jekić, iak zwrotniki od równika, to iefty 
gunowć » I ną 230, 28! kołami biegunowemi nazywał 
krais zimne, : : ÓW : 4 ród 

"e fię, (circuli polares.) jeden z nich má (że 


rokość geograficzną północną, drugi poł 
dniową na so, 32. Za temi równole 
; żnikami 


Źnikan 
ciężkie 
ani lut 
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części, 
i lód r 
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żnikami coraz dalćy ku biegunóm, tak 
ciężkie zimna panuią; że ani drzewa rość , 
ani ludzie miefzkać nić mogą. Kraie te 
właściwie zimneini nazwanć , po więkizćy 
części, ile wiemy, puftć, nieofiadłe , śnieg 
i lód nieginący okrywa, Samo morzć za 
kołami biegunowemi w obiedwie ftrony 
ku biegunóm, czyli, co na to famo wy- 
chodzi, w obudwóch zićmi pafach zimnych 
(zona frigida) dla wielkich brył lodu, 
któremi fię napełnią , jeft nieżeglownć, 


$ TĘ. 

Część powierzchni ziemfkidy między bie- 
gunami i zwrotnikami leżącą, pafem u 
miarkowanym , co do ciepła i zimna (%2o- 
na temperata) hazywamy : iedna ieft pół- 
nocna , druga południowa. „ Obiedwie Tą 
rozległe, i -kraie w nich będące bardzo fię 
różnią od fiebie ftopniami ciepła i zimna. 
Tak n.p. gdy w Szwecyi mróz pannie , po 
brzegach Barbaryi nad śrzódziemmnem mo- 
rzem upał dokuczá. Przeto , też famć 
części dzielili dawnieysi na pomnieyfze pa- 
ly, z których każdy nazywali ftrefą (cli- 
ma), mniemaiąc ,` że mieyfca nad iedacy 
ftrefie zićmi położonć iednakową miewaią 
zimę , iednakowe lato , albo przynźy - 
mnicy na takowych mieyfcach naywięk- 
{ze ciepła i zimną, od naymnieyfzych bare 
dzo fię mało różnią, Nadto, że w ca- 
tey firefie , w którey jakie miéyfce Te- 
ży, tym ciepley bywa; im taż firefa bliż- 
Za zwrotników ; tym zaś PE "im 
bliź 


Kraie wa 
boksłonę. 
czné, 
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bliżey do kót biegunowych pr: 
bo pod więkfzą £zerokością ge 
zwrotnikami przypada. G 
czenie przekonywa , 12 to mniemanie- ie 
omylne, ponieważ n.p. w Syberyi pod taż 
famą fzerokością , daleko zimniey 
$zwecyi, a podział ziemi na wzmianko- 


wane ftrefy , i liczba ich, wcale od tpo- 
dobania zawifia (b), 1 wiadomość tal 
podziału 


(by Dawni Kraiopifowie rozumieiąc, że ktaiów 
w prołtstonecznych matá część, od zwrotników 
idąc. do równika, dla zbytecznego gorąca; iu- 
dimi oladzoná była, a krąie wboksłonecznć za 
g0? fzérokości geograficzney dlá zimna fa putés 
siedm ftref naznaczali: potem zaś dowiedziawizy 
fię olicznych narodach zągo? będacych; z» nowe 
ftrety do dawnych 7+ przydał, Ezilicysi Geos 
grafowie calą powierzchnia ziemi dzielą na itre- 
fy godzinne których rachuta 48%; i na mieflięe 
czne , których kładą 12. Screfy godzinnć ciągną 
fię od równika z ebufłron aż da kof bięgino= 
wych, czyli da fzćrokości geograficznćy TANI 
Strefy zaś miefięczne od kóf biegunowych do fas 
mych biegunów» Kraie w ftrefa-h godzinn ych le- 
date y TÓŻNIA figi długością dnia naywiękfzego po 
półgodziny ; tak będące w pićrwfzey iłrefie mas 
ia dnia naydłuzfzćgo godzin 115) w drugićy 1%» 
w trzecićy 135, I t d. , Warfzawę pofpolicie w 
8, firefic kładzićmy, gdyż dmia naydłużfzego bli. 
uko 165 godzin na to mialto rachnićmy,- Krale 
was firef miefigcznych w długości dnia ndy dlui- 
lzćgó mala różnicę miefiac cały: tak wopićrz 
wfzćy firefe miefięczney: dzićń: nayd żfzy trwa 
mithae ieden, w drugićy 2, w trzęcicy 3, 1 Guo 

aż do 6, na famych biegunache 
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1 przy wic 
p ~ Ea = 
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wprolłt fMawa,/a tem famem cien pobo- 
czny bydź nie moż ,.ze wizyfikiem: ni- 
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wfchodnie 
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po poludniu ieft ku” fronie 
1 4 go więcey., 

Stąd pozriaicmy , 
cały dzień ma bieg na pi 
s która przez fkazówkę profto- 
ad 4. i przez liniią prota od wichodu na 
zachod prowadzoną przechodzi, a tem fa- 
mem 
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dnia z noc 
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mem ieft płafzczyżną pionową pod famym 


równikiem od wfchodu na zachód rozciąe | 
gnioną: fłowem ieft płafzczyzną famego | 
równika, na którym fłońce tego czafu bieg | 


fwóy odbywś, 


To 


Prawda, że wfzyftko ściśle zwáżaigc, 
śrzodek fłońca bez ndymnieyfzego zaftano* 
wienia przez płalzczyznę równika zwolna 
przechodzi: gdyż fłońce, iak wyżey na» | 
fmićniliśmy, má bieg ofobliwy i nieuftan- | 
my, to od południa na połnoc, to z pof» | 
nocy na południe, Lecz ten bićg fiońcu | 
włafny, naprzód, tak ieft wolny; że w 
łednym dniu z cićnia fkazówki poznać go 
bić można: powłóre, doświśdczenie nás 
uczy, że fłońce, po porównaniu dnia zZ 
notą wiofnowem, ku famey północy, po 
iefićtnnem ku famemu południowi: zwolna 
fiş pomykd, Wczafie zaś porównania dni | 
z nocami zupełnieby na płafzczyznie : ró. 
wnika zoftawało; gdyby mu bićg właści» 


wy nie przefźkadzał, 


Dla zrozumićnia 


wizelakiego obrotu fłońca, dwoifty bieg 
lego uważać należy: iedóm 2 południa na 
po” albo maodwrót z północy na po» | 
ludnić, który ict powolny, i łońcu włó- 


tny 


drugi daleko prędfzy od wfeħodu na 


zachód , xiężycowi i innym światłóm nie- 
bielkim fpólny, 
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Jeśli kto, pamiętając na warunki wy- 
Żćy położonć, zaftanowi fię nad biegiem 
fpólny:m ; poftrzeże, iż fłońce, gdy nam 
równć (ni z nocami wymierzą, w ró» 
wnych też czafach równć łuki czyli kąty 
przebiega, Gdybyśmy fkazówkę profto u- 
ftanowioną na tablicy poziomey , będąc na 
famym równiku, różnych godzin tak na» 
chyłali; iżby wproft ku fłohcu obróconń 
Żadnego cićnia nić rzucała, i kąty mierzy- 
li, które nachyloną będąc do tablicy, z 
nią czyni; wielkość ich znaleźlibyśmy w 
fiofunku z czafóm. Naprzykład, o godzi» 
nie 8 rannéy , byłby kąt od 309, o 10, od 
60°, O 12, Od 90°, o drugicy godzinie po 
południu , od 120% o 4, od 150°, o 6 
kiedy też i zachód przypadń, od 180°, to 
left: ponieważ długość dnia ieft r2 go- 
dzin, a w tym czalie fonce przebiega łuk 
od 180°, kąt w iakimkolwiek innym cza- 
fie przebieżony rachuigc od wfchodu , czyli 
godziny 6, znaydziemy w: tymże famym 


,łtofunku do 1809, w którym ieft część ia- 


kakolwiek czafu do 12 godzin. Przeto 
bieg fiohch od wfchodu na zachod iedno- 
fayny iet: gdyż każdy bieg iednoftaynym 
fig nazywá , którym iakie ciało w równych 
Czałach, równe mieyfca przebiegi, albo, 
to toż famo ieft, którego prędkość iedna- 
kowś trwa zawfze, 
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Żonć bydź nie może: przeto iť na tem 
mieyfcu opufzczamy, gdzieśmy tylko nie- 
które wiadomości ogólne a biegu flońca 
przytoczyć, a pomnieyfzych nić voztrzą 
poftanowili, W nafzych kraiach tak fłoń- 
ce, iak gwińzdy dla światła łamiącego fig, 
wyżey nad 33' podniefione nić bywaią , 
gdy fą na famym widnokręgu, > náy- 
więklze ieft łamanie fię swiatła ; ale gdy 
fą nad widnokręgićm na 45? zgórą, toż 
podniefićnie rı" nie dochodzi, 


5. 6. 


Nakoniec, wczafie porównania dnia z 
nocą, obrawfzy którekolwiek mięyfce na 
równiku ziemikim, można doftrzedz bie- 
gu fłońca fpofobem, któryśmy wyżey po- 
dali, DIA okazania tego, cośmy mowili , 
niech będzie © srzodek ziemi (fig. 7,) Z 
którey zatłoczone koło ABA na płafczy- 
znie równika, fám równik ziemfki wyra- 


Żó./ Nadto, linii EF niech fię dotyka zić- | 
mi w którymkolwiek punkcie równika na | 


A. Jeż poznaliśmy z nauk poprzedzaią, 


cych, że fłońce po wichodzie na mieyfce | 


A; a co do nieba, przypada gdziekol- 
wiek na punkcie E , wczafie 1ż godzin 
biegiem iednoftaynym przebywa łuk EAF, 
iw p F,przy końcu linii EF, i łu- 


ku dziennego ETF zachodzi. Podobnym | 


fpofobem niech będzie B na a A C miey- 
fcóm przeciwitopnych punktu A, liniá G H 
niech fig dotyka koła w a B , foncé 
podczas 
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także. g 
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podczas porównania dnią Z nocą, we r2 
także godzin , kiedy na punkcie A noc 
przemiid, łuk HQ G przebieży: gdyż toż 
famo fię dziele względćm każdego punktu 
na równiku będącego, co względem pun- 
ktu A. Można tu zarzucić , że płufzczyzny 
poziomć , i równoodległe EF, GR, za- 
wfze f} od fiebie. oddalonć ; przeto flońcć 
nim od iednćy do drugićy z F na H, albo 
2 Gna E przeydzie, czafu iakiegoś po- 
trzebuie : zaczem całćy drogi fwoicy we 
24 godzinach przebiegać nie może.. Na 
ten zarzut odpowiadamy, że, im więkfzy 
ieft promień C A, względćm odległości 
fiońcą AE; tym też łuk EG, albo FH 
znacznieyfzy ieft względćm całćy drogi fto- 
neczney IS QRI. Daymy, że promień zies 
mi do odległości fłońcź tak ieft, iak liniia 
CD do DL, płafzczyzny poziome, i ró- 
wnoodległe LM, NP idące przez końce 
D i O śrzednicy ziemfkiey, odcinaią łuki 
LN, MP nierownie mnieyfzć, niż były 
GE, FH. Gdyby zaś promień ziemi tak 
był mały względćm odległości ffońca , iżby 
go zanic poczytać należało ; natenczas 
obiedwie płafzczyzny LM, NP, ftałyby 
fię iedną, i łuki LN, MP zniknęłyby, 
fiońce zaś nietylkoby nad widnokręgiem 
każdćgo mieyfca na równiku będącćgo ba: 
wilo x2 godzin; leczby i całą droge we 
24 godzinach przebiegało. Cośmy dopie- 
ro mowili, tœ przez doświńddczenić poka- 
zuie fię bydź prawdą; przeto cała ogro- 
mność zićmi względem odległości ża 
ie 
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iet bardzo mała, i niby w ieden punkt 
zebrana. Skąd poznaiemy daléy, że fon: 
ce od ziemi bayc dległe bydż mufi; 
czego potem wielk dowiedziemy. 


> 7. 


© noca 


2 by fe 
ka zietmi niknie wzi T przecie 
GA, w którey nad nami zoftaie (A płal płafzc: 
zna 'pózioma tego micyfcd (czyli widno- | mem 

ażana , iak gdyby przez wielki: 


; emi p chodziła, Dla 
żdy widnokrąg , przez śrzodek ziemi 
cy, nazywa fię w idnokręgiem m 
myślńym , czyli prawdziwym (ho 
tionalis,) albo nic nic dodaiąc, widnokrę: 
giem: drugi zas: w p > unkcie którymkolwiek nieba, 
ziemi dotykaiący fię , iet widnokręgiem mianui 
pozornym , (h on apparens.) Tak RSC kulą w 
iet widnokręgiem myślnym obudwóch kigosat: 
micyfe A iB, EF widnokręgićm pozor: kuli, i 
nym mieyfca A, GH mieylca B. Słońce | bna zr 
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tey prawdzie tak nachylaiąc fkazówkę w 
różnych godzinach iednego dnia, iżby Żó: 
dnego cićniu nie rzucała , a tém famem ku 
ftońcu wproft obrócona była. Tak czy- 
niac, poftrzeżemy , że kąt między fkazow* 
ką i liniią południową przez cały dzień ie: 
dnakowey wielkości będzie, Gdy zaś dlá 
niezmierney fłońca odległości, tak fobie 
należy uważać poftrzegacza., iakby. śrzo: 
dek ziemi był iego mieyfcćm, a liniiá po» 
łudniowa na famę oś zićmfką przypźdała ; 
stąd idzie, że liniiń od śrzodka ziemi do 
śrzodka fłońcń poprowadzona , codzien má 
obrót na powierzchni nieiakiégos oftrokrę 
gu proftego , którego oś, icit też osią zie 
mi, dla iednakowego zawfze nachylenia, 
Przeto fłońcć tak bięg fwóy odprawuie; 
iak gdyby kreśliło na/ niebie okrąg kołą 
podftawę rzeczonego oftrokręgu otaczaią: 
cy, a płalzczyzna tego koła do osi ziem: 
fkicy była proftopadłą , a tem famem od 
równika równóodległą, | 


$. 10. 


To, cośmy powiedzieli , ieft przyczyną | 


niebiefkicy hie tylko równika, ale też i 
wielu równoleżników : z których każdego! 
dnia iedćn, iak nam fię wydale , ftoncć 
przebiega. Słońce od wichodu na zachód 
idąc ku północy , albo ku południowi , U* 
ftawicznie fig pomyka, i dwoifty bieg to 
fprawvie , że droga iego wydaie fię na nie: 
bie nakfztałt wężokrętnry (helix. )  Zakrę: 
A ! b 
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ty takićy drogi, przez które fłońcć ráz w 
fironę północną , drugi ráz w południową 
zwolna poftępuie , bardzo blizko iedne 
drugich leżą: przeto w czafie 12, godzin , 
przez cień fkazówki , ich nachylenia ku fo- 
bie poftrzedz nie można. Nadto doświśd= 
czenia przytoczone iawnie pokazuią , że 
gdyby fońce nie miało biegu właściwego 

ky południowi, drugi ráz ku północy ; 
tedyby na płafzczyźnie równika, albo na 
płafzczyźnie iednego z równoleżników od 
wichodu na zachód zawlze iednoftaynie 
chodziło: gdyż nietylko podczas porówna: 
niń dnia z nocą, lecz i innych dni w ro- 
ku, kąty między fkazówką wproft ku fio- 
gu obróconą , i między płafzczyzną pozio- 
mą równika, tak rolną, iak czafu przy- 
bywa.  Słońcé dofzedłfzy do równole= 
żników z obufuwón od równika ná 23%, 
28 odległych, nazśd fię wrácá ( 111. ro.) 
dla czego te koła zwrotmikami nieba (tros 
pici caelefteś ) zowiemy. Jeden z nich pół. 
nocny, albo Zwrotnik raka od znaku ra- 
ką, c smy także o ziemfkich zwrotniłsach 
mówili, drugi południowy , alho zwro- 
tnik koziorozca- od koziotozca nazwilka 
mają, 
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wiem, że obrót całej kuli niebieikiey co 
24. godzin zupełnie przemiia , żdy punkt 
nieba w ty, czafii przebieży fwóy ró- 
wnoleżnik, fonce zaś, mimo tego obrotu, 
może mieć iefzcze bieg włalny tak, iak 
żeśliiący, gdy po okręcie chodzą , casem 


W trone idą, W którą okręt płynie, 
czasćm też w przeciwną, Wymyślo 1y ÓW 


od. Aftronomów nieba obrot bardzo dobrze 
fiuży do zrozumienia biegów niebielkich : 
gdyż tak oncé, iako i inne światła mie- 
biefkie Ą dodzidnaje od. wfchoda na zachód 
idą, i nam fię wydaią, iakby biegićm ie- 
dno.taynym koła równóodległe na miebie 
kresliiy, 


+ 


§ 12 


Nie trzęba iednak fądzić, aby fie niebo 
w famey rzeczy kręciło: gdyż rzecz tylko 
myślna (GAZA) iw przyrodzeniu nie 
, lzali iaki obrót mieć moż 
a fłońcd nawet. nieinaczey trzymamy, 
(ak © tylko, że ieft pozornym Zdarza fię 
częłto , żę gdy po rzece płyniemy, brzegi, 
domy; drzewa, góry W przeciwną firónę 
umykać fię nam zdaią. Otóż bydź 'móżć , 
iż ziemiń od zachodu na wichód około 
fwcy ofi iednoltaynie fe kreci bez prze- 
ftänku; a my icy o obrotu nie poftrzega amy; 
przeto i wydaie fie nam, te akby fońce i wizy: 
ftkie gwiazdy około ziemi: od wichodu na 
zachod uftawicznie krążyły. To przyndy: 
muicy każdy tu poznaie, że dla rzeczone: 
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go ziemi obrotu, gwiazdy, choćby na 
mieyfcu ftałys przecięż wydawałyby fię 
nam na równoleżnikach Około ziemi idą- 
cych, w równych czafach , cównć przebie- 
ty. Prawda, którąśmy namienili, 
jo potrzebie roztrząśnienia , które- 
80 tu dadź nie możemy, ale ić na inné 
eyfce odkładamy, 


$. 13. 


Według nauk iuż podanych łatwo zro- 
zumieć , i wyłożyć można nierówność mię: 
dzy dniami, i nocami, którą na ziemi, iak 
mówiliśmy , p: Ku temu końcowi 
bardzo dóbrże fiaży kula z drzewa, albo 
z krufzcu iakiego zrobiona, na którey ró- 

wnik, równoleżniki iego z obuftrón , i dwa 
bieguny znayduią fię oznączonć. Tak ku. 
lę t 4, gdy naprzeciw promie- 
óm flonecznym ftawićmy ; połowę ićy 
w cieniu ,. połowę oświeconą poft rzegamy. 
wielorakie kuli rzeczoncy n: aprzeciw świa- 
tlu fionecznemu położenie bydź może. Na- 
przód , gdybyśmy” ią tak obrócili ku fon- 
cu, iżby promienie proftopadłe na równi- 
ką padały ; koło cień od światła dzielące , 
przechod ziłoby przez fame bieguny. Kula 
w ten fposób ak fie za pomocą fka- 
zówki ną rowniku proftopadle ftolącey , 
którą razem ż kulą dopóty ku fłońcu obrá- 
cać trzeba; póki cienia pobocznego nię 
Traci. Z tego doświadczenia poznaićmy, 
ke, gdy fonce na równiku miebielkim zo- 
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ftaie, pół kuli ziemfkiey od-iedhego bie- 
guna do drugiego oświćcą, refzta zaś zić- 
mi cieniem fię okrywa, równoleżniki na 
niey będącć przez połowę na świetle, przez 
połowę «w cieniu zoftaią. Poznaliśmy wy» 
żey, że bieg fłońca dzienny w ten fię fpo- 
sób. dziele , iakby fłońce ftało , a zićmia fię 
około fwćy ofi kręciła nieuftannie. To, 
gdyby fię w famey rzeczy działo, każdy 
punkt ziemi biegićm iednoftaynym fzedł- 
by naktórymkolwiek z równoleżników , a 
tem famém , . tylćżby czafu w cieniu, co i 
w świetle zoftawał, Oto przyczyna, dlá 
któcey podczas każdego porównania dnią 
z nocą, po wlzyftkich mieyfcach ziemi, 
wyiąwfzy te, które leżą na biegunach , dni 
rowne fa nocóm. 


$ 14. 


Powtóre, gdybyśmy kulę w ten fposób 
ku słońcu obrócili , iżby promieniá na iey 
równika nie proftopadle, lecz ukośnie po 
iednemu z biegunów padały ; POECI 
śmy, Że część oświecona zićmi, imby fię 


daley rozciągała za iednym biegunem, tym- | 


by więcey od drugiego odftępowała, Stoń- 
cć przez 6. miefięcy bawi w ftronie nieba 
północnćy, a przez drugie 6. w ftronie po» 
łudniowey za równikićm zoftaie: przeto w 
pierwfzem półroczu dzień uftawiczny bydź 
musi przy biegunie północnym , a noc przy 
południowym, w drugim zas na odwrót 
dziecię 
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dziele fię, gdzie noc fześciomiefięczna by- 
ła, tam dzień równey długości następuie, 


4. 15. 


Stawiąc kulę naukoś do promieni fłone- 
cznych, poeftrzeżćmy daley, Że niektóre 
tównoleżniki przy iednym biegunie zupeł- 
nie będą oświeconć , niektóre zóć przy dru- 
gim ze wfzyftkićm w. cićniu zoftaną , fám 
tylko równik między równoleżnikami , pod 
idkąkolwiek ukośnością kuli przez połowę 
ha świetle, przez połowę w cieniu bywś, 
Od równika idąc ku iednemu biegunowi 
znaydziemy części więkfze: równoleżnikówy 
w świetle , mnieysze w cieniu zanurzone ; 
ku drugiemu zaś biegunowi więkize części 
tównoleżników fa w cieniu, mnieyfze na 
świetle. Z czego, iakeśmy wyżcy Uczy» 
nili, wnofiemy naprzód, Że miefzkalący 
pod równikiem, dni równe z nocami przez 
tały rok miewają, © Powtóre, że na innych 
mieylcach ziemi , wyiąwfizy czaly porówna» 
hiś dnia z nocą zawfze, albo dni fa króż 
tlzć, a nocy dłużfze , albo też przeciwnie $ 
l ta nierówność między dniami i nocami 
tym wiekfzá bywá; im odległość od równi» 
A, Czyli fzerokość geograficzna więkfza 
zachodzi, Potrzecie, że przy biegunie po: 
łudniowym dni bywaią ndykrótsze, gdy 
Pizy północnym f3 naydłużlze, i na od» 
Wrót, toż fię famo dziecie. 


$. 


Wykład 
nierównca 
Ści dni i 


Nocy. 


łamanić 
fię światła 
przedłużą 
dnia 
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Nakonieć łamanie fię światła, w nieró- 
wności dni i nocy, iakąs odmianę fprawu- 
ie, aczęftokroć dofyć znaczną, ofobliwie 
ku biegunóm , gdzie fłońcć blilko pod wi- 
dnokręgićm długo fię. biwi, a powietrze 
grube bywa. Nierównie tam fiońce prę- 
dzey widzićć fię daie nad widnokręgićm , 
i daleko poźniey zachodzi , niżby powinno: 
przez co nocy naydłużfzć w owych kra- 
iach częfto fię fkracaią znacznie, i podczas 
famego porównania dnia z nocą blizko bie- 
gunów dni trochę dłużfzć bywaią, niż no- 
cy: owizem z przyczyny swiatła łamiącć- 
go lig, foncée w kraiach blizko kół biegu: 


"nowych idąc od równika, koło zr. Czer- 


Przeyścić 
do resczy 


wca całą noc tak świćci; iakby tylko przy- 
święcać powinno kraiòm za tómiż kołami 
leżącym , gdyby światło złamaniu nie po- 
dlegało. 'Karól XI. Król Szwedzki, dl4 
oglądania słońca, iak z przyczyny rzeczo” 
néy całą noc świeciło, podróż umyślną do 


Torneo odprawił. ` ; 
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ROGDZIAŁ i 
O Rzdkach. 
$ r: 
Ie eaa fię bawili dłużfzem rozwa 


Żanićm obrotów nieba, dofyć nam na 
tem 


tem, ži 
kliowe 
dni i n 


"która p 


wróćm: 
pawzm 
owy 
deć m: 
abyśmy 


Międ 
na ziem 
bez wa 
Kogo t 
ney rze 
fki cod; 
izali ni 
fita ey 
pidzi, 
i gdzie 
dto, a 
mnóftw 
do któr 
Żytkam 


„dzy mi 


dzicy u 
wodą d 
fztem s 
mogą. 
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tem , żeśmy: pr 
kli owey odma! 
dni i Bocy , Co 


awdziwych przyczyn doc 


ieró- która po 

IW U- wWrocmy 

rwie 7 na niey różny! 

| wie ZEZA które 

etrze | ; , tem lamem god 
prę- abysmy je poznali, 

ćm, 

ano; 0.0, 


ESA 
Kra= 


p innemi rze 
na zier > któresmy ro? 
bez a rzeki 
JOE 3 
Kogo bc 
ney rz 


akby naj pierw Izę. 


wielkiey i obfzer- 


iem piękność 


awa 


mie 


A fki codziennie pogledaiąc m 

USA iząli niecieft ciekawy maw. 

tami | fifa mk wielką obfitość wody uftawicznie 
po: pędzi, ta ma iwóy: | fek, 
dlá i gdzie fie kon , czyli, gdzieiey f- 

C07 dio y uscie l Jzal! rozmaitych ryb 


tóremi fie wila napelnia „Apław, 


ą do mnió (Wo, 
do któr eg 0 Obyw: itelóm f już y, mie fa po- 
Żytkami uwa pławy mię- 

i mi odległemi, naybar- 
121 gdyż na tow: 
woda dale 1 (8 mamieylzym 
lztem niż dadeni, fprowadzane 


mogą. 2 g Ż 
$. 3: 


AE: Każda rzeka ieft zbiorem Wody, woda 
a: RA ZAŚ 


iego SG daner 
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niifzė wediug fwey włafności , 4 wyżfzych mieyse 

mityfeś za: na fiiziny Ipływa. Sami prości ludzie tę 

wiae ipadś twłafiość wody dobize znaij ; gdy rowy i 

brózdy ; Ulaofufzeńia pól; ż mieysc wyż: 

fzych ku niżlzym prowadzą:  Wlawfzy 

trochą wody na tablicę poziomą; leśli ią 

zwolna W tę albo owę ftronę nachylimy; 

Woda zawize w ftronę tabliey niżfzą zbiť: 

á nigdy zaś w ftronę wyżfzą hië idzić,Gdy 

fe kto chce mieć wodę na mieyfcu wyż: 

fzem; albo ią w hacżyniu podnofi, albo 

poripą w górę pędzi: fłowem fiły zewiię: 

trzncy do takowego fkutku koniecznie pó. 

trzeba:Stąd miatkuićmy ; żE woda z przyřo 

dzenia fWcgo tyt niżey fpadd; im dalćy 

płynie : nigdy źaś nad płafzczyżnę poziomą; 
beż zewnętrzney fiły, nić wftępuie; 


$ 4 


Piujeży, Ta właliość wody fłuży też ińnym włży: 
ia płynie. ftkim Ciałóm;, którć za ciężkie pofpolicić 
a uzndićmiy, Kulka z drzewa; albo ż ofo 
dość Wóz wiu połóżona na tablicy pochyłty ; także 
dy: włalńą niócą po niey na dół pada; 4 niż 

gdy fig w górę nie toczy: Spaddnia kulki 
ieft przyczyną icy Ciężkość; więć i fpły: 
wallić wody fd dot; także od ićy ciężkości 
pochodzi. Ze ża woda iet ciężka, te 
chyba nie wie, który nigdy naczynia próa 
żnego; i ź wodą w ręku nié miał, Przeź 
doświadczenia z pilnością ćżynńióne odkty: 
to; że Wody tzecziey iedka ftopa fześcićn= 
ha Paryżka, Waży Więcty Jo. funtów Pa: 
ryákich 


tyżkich; 
Zkość u: 
krople ; 
drugich 1 
nmićnie fg 


Im cźi 
Woda pł 
między | 
mą więk 
Woda na 
wdy fą } 
të, któr 
fym pẹ 
gu natraf 
i dl tegi 
izkańców 
ieft fpólń 
to left, ; 
wamy, | 
śmy zbyt 
layji; 
tufzaią ; 


wet mato 


| uftawiczr 


Wwule. G 
lipkić , i: 
l brzegów 
wolnieyfź 
aaltan ai 


ieyse 
ie tę 
wyi 
wyż: 
wizy 


šli ią 


imy 5 
zbiť: 
„Gdy 
wyż: 
albo 
winę: 
: pó- 
ży(ćdź 
laley 


mä ; 


WA 
licie 
botos 
akże 
A niż 
rulki 
[płys 
tości 
teñ 
prós 
TACA 
kry: 
cien: 


tyżkich, Przeto wątpić nić można, iż cię: 
żkość użycza biegli każdey kropli wody; 
krople żaś, gdy fię gromadnie iedne po 
driigich toczą, rzek wielkich i rzeczek pły* 
hićnie fprawnią, 


Ś 6 

Im część bowierzehni zićmikiey, kędy 
Woda płynie, ieft pochylna, albo im kąt 
miedzy dnem Wody } płafzćczyzną pozio- 
mą więkfzy bywá; tym prędfzym biegiem 
Woda na dół fpadd, Dowodem tey prá- 
wdy fa potoki z wierzchołków gór płyną: 
tE, które bo kraiach zgotzyftych tak by: 
ftfym pędem leca; Że na cokolwiek w bies 
Bu natrafia , to niezmierną mocą porywaią s 
i diá tego bardzo niebezpieczne did mie. 
lzkańców bywáią. Ta też włáľność wody: 
itfi fpólńa innym ciałóm ciężkim. Stądci 
to left, że gdy mieyfcń zgorzyfić przeby: 
Wámy, koła w poiazdach hańmuiemy , aby: 
śmy zbyteczną prędkość ich biegu zmniey: 
lzyji, Cząftki wody batdzo fię łatwo po: 
tufzaią; przeto woda ha powierzchni, nas 
wet małoco pochyłty , płynie , i w rzekach 
uftawiczny fię bieg i iednoftayny żachos 
wule. Gdyby albowiem cząftki wody były 
lipkić, iak cząftki mazi; lgnętyby do dna 
l brzegów; pzezcoby rzeki bieg coraz póz 
Wolnieyfż y mialy ; u ha koniec zupełnieby tig 
zaftanawiać mufiały, 
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Przeto 
tym by. 
ftrzey pły. 
ną; im dne 
ukośniey. 
fzć mait 


lak fię 
prowadzi 
liniiż po- 
zioma, 
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Wielorakić :poftrzeżžéniá iaw 

że woda w rzékách, nawet náywicki 
dla fwey cieżkości płynie, Mos 

2 że; kulka: kr 
ci zaczepiona , gdy fpokoynię wi 
zdem mieyfcu utrzymuie fię weń 
(i o.) Nadto, że liniia 20 
dzie ieft proftopadłą do pionowey (11 
przeto liniią poziomą, za pomi 
łatwo wyznaczamy i przedłu 
nam potrzebą , wielorakićmi fpofoami 
możemy. Naypofpoliciey ku temu konco- 
wi używamy przeziernika (tubus optie 
gdzie na pół fie przecinaią dy 
przeziernika ieft linita, aa którey fię prze- 
cięcie nitek znaydować powinno. Przez 
taki przezićrnik uftanowiony poziomie, 
gdy na dal pogłądamy , a cél widzenia na 
przecięcić nitek przypada; widzimy go w 
linii profkcy , która ieft przedłużoną osią 
przezićrnika, i przechodzi przez śrzodek 
oka i przecięcie nitek (Iv, 4.) tém famem 
zaś iel liniią poz iómą, i osig przezżiernis 
ka. W fzczególności mowiac, gdy to. dzia: 


owa na ci 


)c4 pig, 


1a ile 


wię! nitki. 


łanie odbywiimy*, opodal od nás proftopa: | 


die ftawimy pręt, i na nim, albo. na in- 


"ney fakiey rzeczy nz aznaczamy ten punkt, 


który ieft naprzeciw przecięcia nitek : toż 

wyłlokość nad ziemią, albo powierzchnią 

wody, tak owego punktu , Jako też i ost 

przezićrnika , mierzymy, przez co pewnie 

dochodzimy, że ziemia, albo woda, ieft 
ną 


na L, 


nych pot 
równo d 


fi 
fiuży do 
chni 
chnid zie! 
razem na 
as nie 1e 
gie wyż 
niu prze: 
slámy. 


Rzeczo 
żenie wó 
rzeki „.1 
maią, w 
rzeki od | 
fpddkiem 
rzekach , 
dna rzek: 


fpadek, 7 
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UAE wyżey, lub niżcy, niż 
m. _ Podobnym. fvofobem linią 
daley prowadzić można, coraz 
if RMawiąc tam przezi 


$.:7 
| Tac ku temuż końcowi różnych fpofo- 


Nauka, tć 1 żne fpofol 
w okolicznościach zd: irzo- 


Į 


ćrnik, gdzie pręt ftał. 


) | 1 używanie 
U» | nych podaijąca , maz fię umie 
| J ia, (libratio, libellatio ) j 
293. Z tego, cośmy powie 
poznać, że równoważ 


cus ,) odkrycia aa na powi 

ya 

Qs 1 SBwy pow 
PEAGI nić ziemi ać rów na; była aby 


pi ioma, gdy 
yy dru- 


| razem na l À 
zas nie ieft równa, iedne części ni 
PA | gie wyżcy leżą; tę różnicę w ich położe- 


$0 W | nin przez równoważenić dokładnie okre- 
osią | 
„odek 


mem | 
ka 8-6. 


erni" 


slámy. 


Rzeczonym fpofobćm czyniąc równowa! 
żenie wód, Uoświadczońo, Ze wfzyftkie 
i w tę frone pochyłość 


A AET E 


init A y AROSA 
inkt, maia, w która płyną. Oddalenie wierz 


toZ | rzeki od linii poziomcy w długości dancy , 


po: t l 4 
RAA fpadkiem, wod nazywamy.  Ten'w rożnych 
108 | rzekach, bardzo różny bywa, owf ie- 


wme | dna rzeka nie wlzędzie iednakowy miewa 
UA EREN 3 ż6 rzeka MA 

iet | fpadck, Tak doświadczono , że rzóka Mar- 

wede 
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Sztuka 
tównowiae 
żenia. 


spadek 
wód w rów 


żnych rzć. 


i kach, 


Tak do» 
shodzić 
prędkości 
izęka 


4:6 ROŻDIAŁ V., 

wede w Hollańdyi , wyżey Dordraku w 
długości 1000 ftóp ma fpádku 5 calá, ni 
Zey zaś Dordraku ku morzu tylko 55 (o 
bacz Lulofs) (Odlieft dwunafia cząfika 
ftopy.) Pewna rzika w Ftyzył wfcho: 
dnićy przez 1oob płynąć ftóp, blizko ha 
g cala fpada , druga zaś w tcyże famej 
długości ma (padku prawie 13 cala (obacz 
Brahms.) Rzeka Amazońlka płynąc ku 
motzu przeź 200 mil morfkich , má fpáds 
ku roz ftopy Paryzkicy: zaczem w dłu: 
gości 1000 ftóp na zz cala fpádá , gdyż 
mila morfka zawie w fobie 2850 fąźni 
czyli t7100 ftóp Paryzkich (patrz w Con- 
damińe.) Pońieważ tedy głębokość rzek 
w odległościach znacznych , bardzo fię 


rzadko taż fama zachowuie, owfzćm im, 


blizko , 
maiąc zi 
wionńć , 
kulkę di 
podobną 
rzucona 
firzegł c 
znalezli! 
płynionz 
dofyć ie 
Daymy 
ła goo 1 
dy, z k 
minucie 
leko w 
kości, z 
nem mi 


| będzie, 


dalcy rżeka płynie, tym fię iey głębokość | 


bardzicy częltokroć pomnażą ; iasnie pos 
znaićmy, że dna w rzekach fą pochyłe , i 
sA, ? ; DRO sk ? f r 
hniżey čoráz od linii pożiomey oditępuią, 


Stąd zaś idzie, że woda po takich dnach; | 


L ę sc * z 
iak na każdéy powierzchni fchyloney , 


iednym | 
każdcy 
łokci oc 


| mieyfcac 


Wa, G 


| kach; o 


własnym ciężarem nadół ipádá, i płynićnić | 


iey w raćkach od ciężkości pochodzi, 
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Prędkość biegu rzek bardzo różna by: 
wå; w okolicznościach zupełnie podobnych 
doświadczóńo, że tym prędkość ieft więk» 
Iza, im fpadek więkizy, Gdyby dwao 
pofitzegacze na brzegu iakićy tzeki o oj 
blizko ; 


płynąc 
wfzem , 


| tayny ` 


Przez 


„lu rzek 


te godr 
rzeka 4 
iufza , 


atka | 


[cho: 
o ha 
amey 
obacź 
c ku 
ipad» 
” dłu: 
gdyż 
fążni 
Con- 
rzek 
o fig 
n im 
okość 
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| blizko, albo 1ooo ftóp od fiebie ftaneli, 


| maiąc zegary dobre, i iednakowo naftano- 


wionć, a ieden z nici. wrzucił do rzeki 
kulkę drewnianą, albo inng iaka rzecz icy 
podobną , i zapifał chwilę, którcy rzecz 
rzucona płynąć zaczęła; drugi zaś do» 
frzegł czafu, kiedy do nigo przypłynie ; 
znaleźliby czas płynieniń, i częśćby prze» 
płynioną rzeki wiadomą mieli; na czem 
dofyć ieft do poznaniń prędkości bięgącey, 
Daymy n.p. że kulka w czalie 6! upiynę- 
ła Goo ftóp, prędkość ićy, a zatem i wo» 
dy, z którą fię unofiła, będzie Ru ftóp w 
minucie Są wprawdzie inne fpofoby da- 
leko wygodnieyfze do miarkowaniś pred- 
kości, z którą rzeki płyną, którć na in- 
nem mieyfcu podamy: tu zaś dofyć nam 
będzie, dla ogólnego rzeczy poięcia, na 


| iednym , któryśmy przytoczyli. Prędkość 


e pos | 


ke , i 
pirig, 


nienig 


każdcy niemal rzeki, co 500, albo więce, 
łokci odmieniać fię zwykła, na niektórych 


| mieyfcach iey przybywa, na drugich uby- 


|wa, Gdy doświadczamy prędkości w rze- 
aach | kach; obićramy takie mieyfca, kędy oné 
ney ; | płynąc “biegu znacznie nić odmieniaią , 0-7 


wizem, gdzie fię ich bieg bardzo iedno- 
ftayny wydaie, 
8 m 


Przez takie doświadczenia predkość wie- 
lu rzek poznano. Przytoczymy tu niektó- 
ie godnieyfzć wiary poftrzeżenid, Jedna 
rzeka w Szwecyi, podług tławnego Elwi- 
lufza , przez a" ubiegałą blizko ro fto- 


Pf 


Predkoig 
płynićniś 
różnych 
rzóke 


Rzeki z 
wyżfzych 
mićylc na 
niżfże piy- 
LED 
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py Par yzkiey (obacz Dzin: dka. Szw. pod 
rokiem Goi -) Sek wana , gdy ne gp 
kolo Paryż ' pły nie w 1 A ż4 fto: 
py Pary y (ob ucz Mariotta.) Rzeka v 
Fryzyi w fehodnićy na 1" płynie przez 1 
fiopy Paryzkiey : druga rzeka te g0ż kra- 
iu, w takimże famym cze lie przez 38 
(obacz Brahms.) Rzeka Amazońfka w 
kralu źddalóniy ie od morza , gdzie náy- 
głębfza ieft, na 1” bieży przez 14 fążnia, 
czyli przez zz ftopy Paryzkićy. (patrz w 
sigd: podr, de la Condamine.) Taka pręd: 
kość po innych rzekach bardzo fię rzadko 
zdarza, 


$. AI. 


Ponieważ wifła od Krakowa płynie ko: 
ło Warfzawy, 4 na koniec przy Gdańfku 
w morze wpada; musi tedy Kraków wy: 
Żey leżeć, niż Warszawa, Warfzawa zaś, 
niż Gdańdlk. Wfzyftkie te trzy miafta pra 
wie w ráwney wyfokosci nad powierz: 
chnią witly ftoią , atbo bardzo nieznaczną 
w tey mierze maig różnicę.  Miafto blizko 
uścia rzeki czafem wy (żfzć má położenić, 
Że na górze ielt dd niż drugie 
przy iey ódle na dolinie za iłoż0ne. 
Rzadko iednak takowe micyfc położenie 
owizem brzegi rzek bliżfze morza 
€ zaś wyżey poipolicie leżą. 
miafa i kraie niżlfzemi fą nad iunć: 
tak n. p Hollandyń niżćy leży, niż Welt- 
faliiś > 
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chociz 
wielk 
(i: 
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chni 

na w 
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w te 
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U. pod 


ftrzey 


ie ko- 
dańfku 
w wije 
a zas; 
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drugie 
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faliiá , Szwaby, i inne Prowincye Ne imie 
ckie. Niemcy lą w połóżeniu n 
Szwaycaryi , skąd Rhen fię z: 
przez kraie Niemieckie płynac 


nakoniec 
ptzy brzegach Rollandyi w morze wpada, 
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Z tego, cośmy powiedzieli , iaśnie fie Niero- 


wność po= 
wićrzchań 
ziemi, 


pokazuie, Że powierzchnia ziemi nić ieft 
równa. Ma ziemia wprawdzie kfztałt kiu- 


li; ale trochę nierówney , i chropowatey: 
Chociaż tę nierówńość względem ogromney 


wielkosci zićmi za nieznaczną miec -moŻua 
(I. 7.) Niektóre części ziemi dąley fą od 
śrzodka , czyli wyżcy nad iniże fobie 
przyległe; wyniofłość ich, nawet n dywię- 
kfza, ledwie taką nierówność na powierz- 
chni ziemfkiey czyni, iaką drobné profzki 
na wielkiey -kuli drewnianey , albo *kru- 
Izczowey fprawuią : wiele iednak wpływa, 
w. te odmiany , które na ziemi polirzega- 
my (Grom: Czę. I. kar. 396. ) W niektórych 
częściach ziemii wyniefienie łatwo poftrze- 
gamy , bo ieft znaczne, w drugich , co po- 
mału wyżey idą, zaledwie pochyłości do- 
chodzimy. Te pochyłość płynienić rzek, i 
fpadek wód niezawodnie nam pokazuią. 


§. 13. 


Do morza prawie wfzyftkié rzeki wpd- zależy m 
dai przeto niżfze bydź mufi, niż ziemią JE ciae 


ciągła i wylpy: Całą ziemia od ludzi za- głey iwyfpo 
mig- 


Które 
kraje poło” 
żéniém p 
nóywyżfzó, 
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miefzkana nierówna ieft i wfpddzifta: 
gdyż wody po defzczach nigdy na niey 
nie fłoią, chybaby tam i owdzie mieyfca 
były dołkowate , lecz w którąkolwiek 
ftronę fpływaią. O takicy dołkowatości 
tu nie mówimy : gdyż zawfze ieft małą, i 
względem pochyłości ziemi, w ićy zna 
cznych częściach nig má bydź zważana, 
Przeto jeden kray zawfze ieft wyżlzy od 
drugiego, a ofobliwie ten, w którym fię 
znayduią Źrzodła wielkich rzek. Tak ź 
płynićnia Dunaiy miarkuiemy , że Szwaby 


wyżey .eżą, niż Auftrya, Węgry , Woło: 


chy i Befsarabiia. Bieg Rhenu pokazuie 
nam, Że Szwaycatyń , skąd on wypływa, 
ieft wyżfza od Szwab , przez które płynie, 


$. 14. 

Tć kraie bez watpienia naywyżey leżą , 
do których żódną rzeka. z poftronnych mie 
wychodzi, i z których wiele rzek na wfzy: 
kić ftrony do innych kraiów płynie. Tak 
Szwaycarya z przyległćmi fobie zgórzyftć: 
mi częściami Niemiec, Włoch i Francyi, 
zdaie fię bydź kraiém nadywyżey w Eu 
ropie położynym : gdyż tam żadna po: 
ftronna rzeka nie wchodzi, stamtąd za$ 
wiele rzek do Prowincyi „przyległych pły: 
nie, iakoto , Rhen ku północy, Rhodon 
ku wfchodowi , Po, i Atezyń ku południo: 
wi. W Azyi także kray przy Króleftwie 
Tybetańfkićm naywyżlzy ieft, gdyż wiele 
rzek z niego na wfzyftkić fię Brony roz: 

Ę = ` chodzi, 
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chodzi, Takowyż dowód mámy o kraiu 
w Ameryce «przy górach Andeńfkich , że 
nad inne wyżcy leży, i tę częsć Afryki 
idąc wgłąb oneyże, która nam podziśdzicń 
ieft niewiadomi , z wielkićm podobień- 
ftwem ku prawdzie za kráy wyżlzy nád 
refztę Afryki poczytamy, 


$. 15. 


Każda Wyipa má ia 
fwę części wiecy leż 


15 część nad inné 
7 Od którey ku 
4 pochyłość , cho- 
nakową znayduiemy. 
"TZECZ godna , Że po kra- 
iach naywy góry té? naywyżfze pa- 
[mým fię rozciągaią, Tak nad góry Andy 
w Ameryce połud kB , © wyżfzych 
es świecie die wiemy. Naywyżfzć Et 
peyfkić góry fa, Alpy w Szwaycaryi i 
palach iey przyległych, Cała Azyá nię 
má wyżfzych gór nad Alth: wydkie w Tarta- 
ryi wolney. Góry xiężycowć (montes lite 
nae) idac wgłąb Afryki, leżą na mieyfcach 
wyżlzych od refzty ziemi w tey części 
świata. Wizyfkie kraie położcniem Wy: 
fokić , chociaż nie náyw yźcy leżą , wielkie 
w. fobie miewają góry. Tak na granicach 
wegier, Sn Morawy, i Szląfka, skąd 
Wifia, Odra, i infze pomnieyfze rzeczki 
wypływają, góry Karpąckie leżą, W kra- 
iv między morzem czarnem i Kafpiyfkiem A 
którego wyżfzć pełożenić, Eufrat, Tygr i 
infzć rzeki stamtąd wypływalące pokazu- 
ią, 
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ią, pafmo gór, 


v. 


iwniey Kaukazem zwa- 


nych, poitrzegamy. 


fzóki i 
frumyki 


kroto ule 


Przez kas 
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tość wody 
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RA 
$. ró. 
h 
Rzóki i ftrumienie płynąc przez, kráy, 
tam fie „zawize zwr4caią , „gdzie niżfze 
[ea znay ie zas mieylca rzad- 


ko wproft leżą ; zaczem 1 koryta rzek 
wielorako i znacznie pokręcone bywaią, 


gdy zważamy wodę 
, i koło nich bieżącą , poftrze- 
zewlząd fię ku niżfzym miey- 
i, tnie profto, lecz przez ró- 
sty płynie. Toż w fwumykach i 
idzimy: gdyż i w tych woda 

> i, podobnym Ipolobem, 
bydź możć , fpadd. 
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Mniemdymy, iakby wpoprzek iakiego 


Wczalie, niepogi 


po drog! 
amy; 
2: 
fcóm 


Tac 
dla fwey « 
coraz niż 


ile 


frumyka w pewney. odlegto ci dwie balķi 
położońe były, między któremi woda ani 
fie rozchodzi na boki, ani przybićra obfi- 
ciey; łatwo poznać można, że: w iakim= 
kolwiek czalie danym n.p: w1', tyleż iey 
pod iedaą balką upływa, co i pod drugą: 
zaczem obfitose wody. między rzeczonemi 
balkani, gdy fię tyle przybywanićm po: 
mnóża , ile ubywanićm zmnieyfza; zawfze 
w iednakówcy wielkości zolłaie. Gdyby 
w tymże. fimym czafie 1' więcey ubyło 
wody, niż przybyło; firamyk między bal- 
kami, 


kami 


by fi 
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boby 
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kami „albo płytfzym , albo ciężfzym fiać» 
by fię mufiał ; przeciwnie zaš, gdyby wię- 
cëy wody przybywało, niż odchodzi , als 
boby głębicy, albo fzerzcy płynął, Kia- 
dziemy za rzecz pewną, że wczafie po» 
ania nic. ftramyka nie przybywń ani 
wgłąb , ani wfzerz: a zatem, iż woda w 
równćey obfitości każdego czafu tak pod 
jedną , iak pod drugą balką płynie. Cośmy 
powiedzieli o ftrumyku , toż famo o rzés 
kach , choćby ndywiękizych trzymać na» 


leży, 
$. 18. 


Stąd poznajemy. zaco rzeka w tem 


mieyfeu albo głębićy , albo byftrzey pły- 
nie, gdżie ieft cieśniona , a rozlać fię , dla 
wyfokości brzegów , nić może. Scieśnić- 
nić bowiem fprawuie więkfzą głębokość , 
która zmnieylzenić. fzerokości zaltępuie : 
przet6 w każdym czalie , choć równa ief 
wody prędkość, tyle iey korytem wię: 


Byftrość 
rzeki po“ 
więkfa fig 
ścieśnić= 
niem: kary= 
tae 


klzem ubiédz może, ile fzerfzem przyby-, 


wa. Jesli zaś rzeka $cieśniona głębizą fię 
nie fraie ; woda tam Ra płynąć mufi, 
niż gdzie fzerzej idzie: ga yż przybićranić 
wody ,* iakesmy mówili, iet zawfze ró- 
wng uby waniu, 3ywá to pofpolicie, że 
rzeki dla ścięśnienia i głębicy, i byfirzey 


$. 19. 


płyną, 


Podobnąż przyczynę tego naznączamy:, 
Że rzeka prędzey albo fzerzey płynie tam, 
Ea gdzie 


Progi rzekę 
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gdzie dno ićy podnofi fię, czyli gdzie fię 
ftaie mnićy głęboka. Niektóre rzeki gdzie- 
niegdzie koryta fkalifte miewaią. Bywa 
też, że dla ikdł wężcy i niegięboko płyną. 
Takie mieyfeń dla płynących ftatkami fą 
niebezpieczne, woda fię ma nich o fkały 
obiiń, i kręci: skąd wiry i gwałtowne 
wód fpádki pochodzą , dla ktorych rzeki do 
fpławu bywaią niezgodnemi. Rzeka głę- 
biey i powolniey płynie, a zatem fpławną 
fię ftaie, gdy dno od gór fkaliftych, przez 
rozfadzanić ich i wyrzucanie uwałniamy. 
Z pomiędzy infzych rzek Niepr fławny ieft 
progami (caiarattae.) ` 


$. 20. 


Mofty by. Mofty , zwłafzcza kamienne , dla flu- 


Z 


firość raëk pów obfzernych , na których fię wfpieraią , 
czafóm po» drugdy rzekóm ścieśnienie znaczne przyno- 
więk(zai, fzą. Przeto rzeki pod takićmi moftami i 
głęboko i byftro płyną, tym bardżiey , im 
więkfza liczba ieft i ogromność fłupów. 
Prędkość i głębokość w rzekach powię* 
kfzona fprawuie niebefpieczeńftwo nie tyl- 
ko dla czyniących fpławy; lecz i dla fa- 
mćgo moftu z przyczyny mnogich lodów 
w czafie roztoku na tych mieylcach, gdzie 
rzeki znacznie zamarzaią. Dla czego przy 
ftawianiu moftów pilne trzebaj mieć ftara* 
nić, aby fłupy, iak naymnicy, ilé bydź 
może, mieyfca w rzece zabiśrały, przez 
co do płynienia obfzerne koryto zoftanie, 
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8.31 


Oto była przyczyna, oprócz pochyłości  wabićra. 
koryta , dla którcy rzeki ráz byfrzey , niem wód” 
drugiraz powolnicy, według tego, iak fie DO a 

ię byfirość 

m ówiło , wężey dla brzegów wyfp , fkdł SARA 
Et d albo też obfzernicy płyną. Szófta 

yna iefzcze znacznie powiękfzaiąca 

sé w rzekach , ieft przybieranie 
wód. Gdy fię pilnie przypatruiemy rze- 
kóm i ftrumykóm, poftrzegámy, że, iak 
przybywa, lub ubywa w nich wody, t tak 

też i prędkość odmienną mićwaią. . Ani to 
rzeczą ieft | dziwną : gdyż prędkość wody 
ej; iakośmy pokazali, zawifla od 
ości. lm zaś rzeka ieft głębfza ; 

tym ciężar wody ieft więkfzy , a zatem i 
prędkość ieyże p 


Na 34, 


W każdćy rzece obfzernieyfzey byftrzey ; 
woda płynie na iedńych mieyfcach, niżeli Nure racka 
na drugich , w takich „mieyfcach pofpolicie 
głębokość ieft naywięklza , a zatem i 
prędkość nayznacznieyfza; na innych zaś 
miałko rzeka płynie i powolnicy bieży. 
Mieylca naygłebfze , gdzie woda nayprę- 
dzey idzie , nurtem rzeki nazywamy. stat- 
ki jadownć nurtem rzeki pa ząj: 
te w wodzie głęboko idą. Kiedy zb 
ku. a> ae aa p h więzną. 
eżać mo- 
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fzych podle fiebie płynących. W tey wwa” 
dze nurt za iednę rzekę poczytamy , a 
mieyfcń blizkić ńiby brzegi tego nurtu , 
dwie infzće rzeki czynią. Srzednią czyli 
nurt porównywamy z rzekami głębo kiemi 
dla obfitości wódy, poboczne zaś, iako 
mniey głębokie ż miałkiemi,  Częfto w 
rzekach tyle wody przybywa, że i miey- 
feá miatkić głębokiemi fię ftaią: w tenczas 
cała rzeka prawie z równą prędkością bie- 
ży iftatki ładowane rownie nurtem iak 
przy brzegach isdź mogą. 


$. 23: 


Skutkiem wzbierania wód: jeft i pos 
wodź. Gdy rzeki wezbrawfzy więkfzą 
wyfokość na iakiećm mieyfcu maiz , niż 
ich koryta; woda włafnym ciężarem za 
brzegi wychodzi, i mieyfcń przyległe za» 
lewa. Bywaią znaczne kraie przy nizi 
nach, zwłafzeża niedaleko morzd , które 
przy wzbieraniu rzek uftawicznieby po* 
wodżi doznawały, gdyby wyfokić grobłe 
wodzie nie czyniły tamy. Taki kredy ieft 
między Gdańfkiem , Malborgiem i Elblą: 
gićm. Sypanić grobel , by też z famcy 
ziemi było , wiele wprawdzie kofztuie , 
lecz wydatki na to łożone żyżnością i ob- 
fzernością kraiów od powodzi zachowa- 
nych wielokrotnie fię nagradzają, Przeto 
fztuka fypania grobel -wielce użyteczną 
jet, w tych ofobliwie kraiacn, które czę: 
ftym i gwałtownym rzek wylewóm podle« 
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ZEL ieć 
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ludzi »qdiei 


oble tioi ain : 
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ną nie łożony ginie marnie 


wielu tyfięcy Obywatelów , 
lega nićbezpieczeńftwu, s 
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+ rzeki po krajach gorących , 
co pewnych tylko; a nie innych czałćw 
przybieraią. Nie uymuią ich tam gi 
mi, bo powodź coroczna urod 
mi pola-czyni. Między iofzemt 
gatunku rzekami, nayfiay i 
w Egypcie. Doświ 

kr niedaleko 
rozlelą , 
knieniem 


Są niektć 
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pe wn eo 
cu „Czerwca a 
poezy ma zalewad ; Ci żad 
wylówóm nie kładą, a pa 
wodzi pola do przyfźłee 
wuią: Nie maig potrzeby 
nić groblami {wych pól od powodzi : 


wylewy Nilu fą im pożył zne. 
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przy końcu Lipca, kiedy Żniwa mámy; 
przeto ich wylewy zawfzeby nam wiele 
fzkodzity. Zbótwiałyby przez nie, dla 
zbyteczney wilgotności , zboża na zimę 
zafiane , zginęłoby całe żniwo na polach 
wodami zalanych, -Zaczem dla uniknieniá 
takich fzkód, gróbel używać mufimy, Wy: 
iawizy kiedy idzie o mały kawałek ziemi 
urodzaynćy , albo kiedy rzeki polóm przy- 
ległć ha wiofnę tylko wylćwaią, latem 
zas bardzo Fzódko powodź fprawuią ; to 
natenczas tahowania wód mniey potrzeba, 
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Do nagłego wzbicraniá rzekóm , zawfze 
albo delzcze, albo roztoki doftarczaią wo* 
dy. Wody okolicznie z wyżfzych micyfe 
na dół fpádaigc zawfze wiclć ziemi, pia» 
fku i innych rzeczy zfobą porywaią, i do 
rzek whofzą, Samé rzeki, gdy rozlewa- 
ią, prędzey biegną, wielką mocą brzegi 
twą, za korytem tam i owdzie ziemię fzo» 
fuig i umofzą. Przeto wczaiie powodzi 
nadzwyczdy więcćy piafku, i mułu w rze* 
kach poftrzegamy. Częfte doświadczenia 
pokazaty, że piafek i muł był fetną cze- 
ścią całcy wody mętaćy; o owizóm wielkić 
ieft ku prawdzie podobieńftwo , iż czafem 
więcey , tiiź fetną część mieyfca w rzekach 
przymiefzanć czaftki zaymuią. 
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Woda mẹtná gdy w naczyniu poftoi, czą- 
Rki fię przymięfzane pomału oddzielą, i na 
dół opadną. Zlawfzy zaś potem wodę czy- 
fta, poftrzeżómy na dnie warfztę nielaką 
ziemi lipkićy, którey warfiy grubość po 
całem prawie dnie równa bywa: co ieft 
znakiem, Że cząftki mułu z całą wodą w 
naczyniu będącą iednakowo były pomięfza- 
né, Toż famo trzymać należy o rzekach. 
Opadaią cząftki ziemne w wodach rze- 
cznych natenczas, kiedy rzeki albo za brze- 
gi wylawfzy czynią bagnifko, albo przy 
wpadaniu do morza prędkość w biegu tra- 
cą. Tym fię to fpofobem warfty ziemi bar- 
dzo równć po wielu mieyfcach robią. Po- 
wtóczone wylewy: rzeczne, fą przyczyną 
nowych wadrft, które pierwfzym bywaią 
podobne i nad niemi leżą. Takimże fpo- 
fobćm nowe wyfpy powftaią: ftad także 
ieft przyczyna, że w brzegach »rzćcznych 
różne fię warfty ukazuią. Różność warfk 
pochodzi od różnych cząftek ziemi, które- 
mi fię napełniała rzeka w czafie fwych wy- 
lewów. Cała zićmia ciągła, na którey 
mieszkamy, ma podobne rzeczonym war: 
fty (1.13.) zaczem wielkić ieft podobień: 
ftwo, iż takowe iey ułożenie od wody, 
którą niegdyś była oblana, fwóy początek 
wzięło. (1. 15. ) 
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Tym Bo corocz 
madzł mułu i piafku przez 
i i yícach oko ło ich bë 
że 
vi 
sciach z 


1z górzy fyc ch mic 
le Ziemi 2 fobą porywa: 
roku nieco z fwoley wy 
ftrze y to na Wiśle, i nz 
|, że woda przybiera 
corocznie dawne wyscpki piafzczyftć, 
roznofi pofpolicie , a nowe w ylypuig. Na- 
koniec żwir, e ciężfzy i grublzy, p 
wey ma dół OPAR w wodzie prędkość 
tracąccy, niż czątki R. ktor o ti 
odiac ie i 
a a Rado. 
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Kótyto Im „którń rzeka byfirzey 
rzókiprze. cząftki obce z woda pomięiz 
ROK nofi; im zaś bieg má powołn 
brede y Sie Drędzey ić opulzcza, 
piaskićm i Z ES t $ ? 
mułóm na KA wielą odnogami do morzą 
pełnia, im dna odnogą prędzey woda płynie, 
woda; po- gą ; mniey cząftek rzecz y 
Rana: x rwfzóy , 

nie z 
P+ ı rzeka zawfze prędzć 

świddczenie pokazuie, „ w A 
OdnQ= 


bdnoć 
tfzey 
kład | 
dwie 
fka p 


są ZA 


ga pi 
cznie 
ma r 
wizy 


W 
defzc 
ftych 
kruci 


im i 


ZIEN 
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bdnodze wię cey piófku ofiądzie, niż w kró- 
A: tlzey. Można w tey rz aa. wziąść przy” 
poz kiad z wifiy, która przed Ma lborgiem na 
na iednę koło Gdań- 


i 


dwie fię części dzieli 


c 


= pada dzi. W fio la, ako 
cznie płynie powo Jniey, i- więcej 
má piafkiem zalypz inych, W Nóg 
wfzeyftko przeciwnie znayduiemy. 


A 
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W. czafie A tu, albo po gwałtowny ych 
defzczach , woda z pochyt łych i przepaści- 
ftych- mieyfc Fago w ziemi, zwłafzcza 
(kruchćy , głębokie pofpolic Na va rO- 
wy, pewnie dlá tego, że wielką ; prędko- 


pdkość 
ćro kę | 


ó 
s | ` 
prawie | ścią (pada. TOŻ famo doświśdczenić do 


rzek przyftólować należy. Gdy rzeki by- 
ftrzey płyną, więcćy mocy na koryta wy- 
wieraią: brzegóm tym bardzi ,fzkodzą: 
im ich prędkość iet- więkfza , a korytá 
mnicy trwa ałć. Gdyż , og ólnie mowiąc, 
ziemia fypka łatwiey fie rozry wa, Biż, te- 
gá: im zas woda prędze y bieżyj tym fil- 
| niey fię wdziśra pomięd: si ziemiy 
na którć w biegu: natr w czą* 
fie powodzi , gdy twą i za j brzegi, 
częfto wielkie kąmićnie po dnie toczą , i 
cokolwiek ich biegowi opór czyni , to nies 
zmierną mocą gwałtownie poryw: ain, 


Rzéki 
częfło poda 
rywaią 
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wielkie kam 
mićnię to- 
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hurtów w 
rzćkąche 


Lód i wa- 
ły wodne 
brzegi rze. 
czne plnią. 
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Z teyto właśnie przyczyny wielkie rze- 
ki prawie każdego roku nurt fwóy odmie- 
niaią. Gdyż, jak tylko na wiofnię wody 
przybywa; zaraz byftrzey płyną, a zatem 
i koryto mocniey rwą, niż pierwey rwa- 
ły. Gdzie dno było równe; tam woda 
czasćm robi doły , po niektórych też miey- 
fcach wzgórki Ba :zyfte wyfypuie ,. ta- 
mym brzegóm , zwłafzcza wylokim , o któ- 
re fie ufławicznie obiii, a po niektórych 
mieyfcach za nić wałami wypźda, niepo- 
mału fzkodzi. Gdyż, powfzechnie mó- 
wiąc „beżegi , pizy których rzeka głęboko, 
a ze tem i byfiro płynie, zawfze więkize- 
mu nadwerężeniu podlegaią. 
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Nadto dwie rzeczy iefzcze brzegóm po: 
fpolicie fzkodzą. Naprzód, bryły lodu , 
k stóry wielkie kawały ziemi urywa, i brze- 
gi gięboko porze.  Powtorć , batwany wo- 
dne tęgim wiatrem ku brzegóm pędzone , 
które wielk ą fiłą w nie uderzaią. Tak lód, 
iak wały wodne tam niybardzićy brze- 
góm fzkodzą; gdzie głębokość rzeki, 
zątćm i byftrość ieft bz. Jak zna- 
cznie brzegi płuie wódą wiatrami wzru- 
fzona , można fię tému nie beż zadziwić: 


nid przypatrzyć , gdy fala na wielkie rze: 


ki biie. 
$. 32 


Wg 


Od 
le cz: 
niero; 
nie m 
kich 
gtebol 
możn 
mieni 
mieyf 
nigdy 
WZM: 
Tkutec 
doka: 


nioni 


O RZEKACH, 


3 2 
0 32 
Od zachowania brzegów w całości, wie- Ochronai 
ić rze: | le czasem zależy; lecz kto w tey mierze zachowanie 
dies dł A s EEr eE e ag ś „. w całości 
odmić- | nierozmyślnie i nieofirożnie poftępuie ; ten brzegów» 
wody | nie mało kofztu nadaremno traci. Wylo- 

zatem | kich brzegów w mieyfcach, gdzie rzeka 


y rwa-.| głęboko płynie, od żepfucia - ochronić nić 

woda | można , chybą tamą z drzewa , albo ka- 

s miey- | mieni zrobioną ; co wiele kofztuie. Po 

€, ta- | mieyfcach zas, gdzie rzeka miałko idzie, 

„Októ- | nigdy nie mafz potrzeby takim foofobem 
8 f p 


ctórych | wzmacniać brzegi: g 
niepo- 


gdyż tego łatwiey, 
fkuteczniey , i bez wielkiego kofztu ináczey 


A: | r 1 14 t Q + 0 
e mó: | dokdzać można. Podczas małey wody na 
je | 4 oaea +12 D A 
ęboko, | rzece, brzegi ićy, ilé bydź może, równo 


igkizć- | fpuścifte uczynić należy , tak zrównane , ie- 

sli ziemia ieft pulchna, darniem, i rokici- 

ną przyrzncić trzeba. Znayduią fię u nás 

wielorakie gatunki wierżbiny ku temu koń- 

: | cowi zdatné, które bywaią gibkić , cićn- 

"m po: | kié, i nigdy w wielkie drzewa nie rofną. i 
lodu, Częltć doświadczenia pokazały , że brzegi, 

i brze dopićro namienionym fpofobćm opatrzone , 

ny wo: | daleko fkutecznicy nad mniemanić ochro- 

dzone, | nione zoftały. 

ak lód, 
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k zna- 


Ponieważ wierzch każdćy rzeki prawie Brzegi 
Warm? ieft poziomy; przeto pąd wolnych wałów ad 

dziwić: i lodu wywiera fię na nie iakby poziomie. puścić AlE 

ile rze< Zaczem lód i woda w brzegi pochyłe uko= pochyśće 

| Śnie biie: fiad idzie, że nie całą mocą w 

3% nie 
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też nie- wiele im : 
iemal' prolfiopadtemi lą do powi 7 
chni rzeki; tedy całą mocą woda i lód w 
nie udetza:, i w górę tak p ialt w aoc] 
przypadku , witępować I nie może. Nadto 
gach w ło i nie ‘mel, proitopai 


(e) 


(7 
4: 


dle ftoiących , 
nierównie więk zym 
w brzegach pochi tych. i. fpus 
to też w n dołu poderw: ane bardzicy fię 
pfuią pi (ze, niż drugie. Zaczem nie 
trzeba fie dziwóować, iż rzeka przepaści 
féli wyfokić brzegi naybardziey rozty 


rem dolne, niż 


ES 


wá, ipuściftym zas i pochyłym ledwie co 


fzkodzi. 
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Do utrzymywania brzegów w. całości, 
ć rokicinę nad rzeką drugdy wiele po: 
maga. Prącić tey rośliny będz ac gibkić „ mię 
tak mocno lód i wały wodne odpierń ,iak 
drzewa wielkie i naginaniu oporne; lecz 
ponya ich moc tłumi: przeto fame dtu- 
Żey fię całe utrzymuie. Rzekę wielką z 
potężnym nieprzyjacielem równać možná, 
Którego ieżeli pokonać chcemy ,: zwolnś 
mu opór czynić, i zręcznie iego mocy u- 
nikać trzeba: opór zaś wielki bardzićyby 
go rozdrażnił, i żwawfżym na nás uczy- 
nil. Nadto krzewie bieg'wody zmnieyfza- 
iac fprawuie , że piafek na dół opada, I 
ta 
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ta to ieft przyczyna, dla którcy fadzenien 
krzewia niektóre mieyfca na dnie ski 
pomału zgorzyfte , a nakoniec ze wizy- 
fikiem fuchć nieraz uczyniono. Na faméy 
wiśle kępki krzewićm zarofłe pofpolicie 
zwraft i zas pietczyłte , na kt tÓ- 
rych nic nie rosnie wóda prz ybraw A, 
albo ze wfzyftkiem, , albo powiękizey cze- 
ści znoli. 
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Jako woda w głębokiem naczyniu do 
pewney! wytokości nalanćm , w naymnicy 
naczynia Sh , zwłafzcza 

zi, a to tym b: uf; 
ma więkfzą , gdyż 
caty ciężar wywierają 
> sa rzeczna 1 ftoiącą 
ak an fie w z iernie na dnie, i po bokach 
Ślicię pod brzegami , ofo= 
ité , albo dziurko- 
„podal fie. rożcho- 
Poznaie emy zas narnierioną. prawdę 
l; iż w kraiach rzekóm przyległych , 
położeniem niżfzych , i fpodem, piafzczy- 
ftych , chociaż ot rzek znacznie fą odlegić ; 
z e tie znaydule : gdyż. w fiu- 
btey: powierzchni rzeki tam wy- 
kopanych, przybywa iey, albo ubywa, 
iak w rzękąch. Przeto rzeki, ieziora , fta- 
wy, iesli ich brzegi fa takie, o kich do- 
piero mówiliśmy , bagnifka podziemne bli- 
ikọ fiebie miewaią, w które wada uftępu- 
ie, 


dnie ich g 


wody 
rzeczne w 
tę i owę 
ftronę Brze» 
gów daleko 
fię częfta= 
kroć roz- 
chodzą po 
pad zićmię, 
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ie, i dla których rzeki na dole nie tak pręd- 
ko wzbieraią, iakby powinny. Tak n. p. 
wia gdy w Warfzawie przybierać zaczy- 

ę ná; w Toruniu i w Gdańiku daleko pó: 
Źniey przybierze, niżby przybrać powinna 
dla prędkości, z którą bieży. Gdyżw tym 
razie woda górna bardzicy przycifką wodę 
dolną, przeto też do owego ieziora zie 
mnego więcey ićy wchodzi. Tym fposo- 
bem znaczna część wifły w ziemię idzie, 
a wzbieranić icy'w Toruniu; w Gdańfku, 
albo ftaie fię nieznacznem , alho: nadto opó: 
Żnionćm. Toż lamo zdarza fię na innych | 
rzekach. Ktoby tedy chciał robić tamy , na 
takich zwłafzcza mieyfcach , gdzie woda w | 
ftawicznie w ziemię wchodzi ;, trzeba, aby 
ich zafady dobrze opatrzył, inaczey wodą 
podmytę upadnuą, 


8.30; 


Rzcka wa Wierzch wody ftoiącey ieft poziomy, | 
mićyfcach, płynącey zas powierzchnią znayduicmiy po- | 
gdzie by- chyłą; gdyż rzeki nie tylko im dalcy pty- 
aka ną, tym bardzicy nadół od linii poziomey | 
ma wyfo- odftępuią, o czem wyżcey mówiliśmy ; ale | 
kość, niżéli też na micie, gdzie fą naygłębfze , i nay» | 
na.micy. | byftrzcy idą, wyłokość znacznie maią wię: 
kak 5 kfzą, niż po ftronach. W obfzernych rze: 
wieży” kach pofpolicie woda śrzodkiem do kilku, 

ftóp wyżey płynie , niż po brzegach ; przy: 

czynę tego wyłożymy potem. Na tem 
| mieyfcu, dofyc iefk wiedzićć o ftałem do: 
| > i swiad- 
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gdy 1 
przef” 


wy 


ki jeg 
datą. 


Nii 
nych 
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pr 
który 
cych 
Owiz 
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to opó- 
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1y 5 ale 
, | náy- 
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ad- 
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świadczeniu ,-z. którego wi iemy, iż rzeki, 
gdy fpokoynie i bez znac ney w biegu 
przefzkody płyną ; wfzędzię większą maią 
wyfokość na nurcie , niż po ftronach. Ina- 
czey fię na mieyfe b gdzie rzé- 
ki jedne ch, albo do morza wpd- 
datą. G ) alho tey czeki, 
do yu czasem b: 
byftro” pl ynie na dal 


okol 


i tamże wzbić» 
ftokroć nay- 
. Tym fpo: 
więkfzą mig- 
) 3 ch 4 ai? ną śczod- 
ku, i od brzegów ku śrzodkawi ultawi- 


RCA 


prędzcy bież 


fobem wod 


Nie przy fanych u ciach, lecz i na in- 
nych mieyfcaca woda naprzeciw wodzie w 
rzekach częfto płynie, Pochodzi to od 


rzefzkód biegowi rzeki pr zeciwnych, od 
I J 


których, też przepaści 1 wiry dla żegluią- 
cych niebezpieczne pocz tek fwóy no 


Owfzem fą rzeki z bardzo wylokich kat 
gwałtownie fpidaiącć , które wielkie Bro: 
gi czynią, Wola w t m [posób fpadaląca 
pieni, fie, wrć da, i drobniuchnetmi 
kropeikami na wfzyttkić ię ftrony rozpty- 
fka. Próg naywiększy., © którym” wiemy, 
jet w Kanadzie Prowidsyi Ameryki pół: 

G nocney 


Przepaści 
i wiry. 


oczątki 
gzek; ich 
wielkość i 
końce. 


na 
; ta- 
kichże ftóp Paryfkich, profto a 
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Rzeki ńaywięk kfze przy fwych źrzódłach 
fą ftrumykami. Gdy ftrumyki iedać z 
iemi fie tą wielkie rzeki z mich 


nak powftawaią. $irumyków począte 
kiem fa źrzódła , albo ieziora, które także 


iodzą od źrzódeł. Przeto wfzyftkich 
nyków i rzek początkiem , fą Źezodła. 
tych korytach i po- brzegach wzek 
znayduig de żrzódťa, ale nayczę- 
pód gór, a gdzieniegdzie z pod 
ków wytryfkulią. Zrzódła im z pog 
zych gór wychodzą; tym wi Ke 

obfitfzć bywać zwykły : przeto wfzyfekich 
rzek znącznieyfzych pierwiaftkowe żrzo- 


itO 


Ara Dee z pod gór bardzo wylo- | 


jch sniegi latem topnieiąc 
dow obficie wody, « doftarczaią, Rzeki 
kanfkić fa więkfze od rzek dawne- 
go świata, przeto, Że tam góry fą náy- 
znácznieyfze. Nadywieękfza z pomiędzy 
rzek nam znaiomych ieft Rio de la Plata, 

czyli rzęka śrzebrna, plynie przez Para: 
w Ametyce południowcey przy 
usciu niedaleko morza, left fzeroka blizko 
40- mil Poll kich. We fzyftkie niemal ftru- 
yl ; > morza wpadaią, W Afry- 
ce iednak i w Arabii fą niektóre rzeki, 
co przez mod. piafzczyftć idąc, poma: 
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O morzu. 
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po wody biegącey ku tey ftro-  Powićrz. 
nie fchylona bywa, w którą woda pty- am L 

nie (V.8,) powierzchnią zas wfzyftkich PE 

wód ftoiących zupełnie ieft pozioma. Nie 

mówimy tu o wodzie do bardzo fzczu- 

płych rurek wlanćy, gdzie icy powierz- 

chnią znacznie nierówna bywa : lecz mó- 

wimy o wodzie albo w więlkiem naczy- 

niu będąccey., albo którą znaczną czę 

mi oblćwa, w któr ychto okolicznoś 

zawize równo i poziomie ftoi, 


S$ 2. 


Morze , które maywiękfzą częsć powierz- , Morze i 
chni ziemi oblćwa,„ w żadną ftronę ana- oo h 
cznie i ftale nie płynie, tak, iak rzeki „owierza 
płyna; przeto wody morfkie ża fłolącć chnia ieft 
mamy. Czafćm fię to zddrzń, że morze poziomą, 

i i y miewa, ale na 
o” smieyfcach zgóła w żadną ftronę 
nie płynie , i ezęfto zupełnie fpokoynie 
fol: i wtedy powierzchniń iego wcale ieit 
pozioma, G2 $:3. 


W 
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ach, 


3 


U 


Mofzicia. _ Wfzelka ziemia ciągła , wW 
głć iednako- morzem fa oblane: ZAS 
wą maiz kfzéy części” iefi zte i 


wyfokość, 


muli te: ed powie 
mieć wyfoką : gdyż woda 
rözlaná , „chńią miew: 
Przeto wyłokość gór i Ama 1 
powićr j 
mierzymy : 
nad powierzehń 
dnem) mieyfcu; cą 3 
giem, gdyby tam przeniefiong 3 i 
fie zas tycze morza zewfząd' ziemią cią 
otoczonego , którę fe nie łączy z 
nem, iakie mn o 
chnia m 
powićrzchni Giant i morzą ciągłego. 
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Woda morfka bardzo fie różni od rze: 
cznej ; gdyż'woda rzeczna 2 ik 
bie nie ma fmaku, i dlatego w y 
niu z inüad, fłodką 13 ; t 
zaś ieft flona, gorzka, ckliwość fprawuią- 
Š ca, i do napoiu nic godna. Ma w fobie 
nieco kleru, foli pofpolitéy bardz za j 
do mgafzenia ognia nie tak fłuży, fiużą 
wody: rzeczne. Pod jednakowym rozmia- 
rem wzięta więcćy wa? ; 
ma ciężkość g: atunkową (Jpecij A od. wo: 
dy rzeczney, Gdyż naczynić, w którem 
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39 n ie 


Mast tego pow 
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fie iedna ftopa f i 
mieści, i którego ciężar 
inen, muicy w ione wodą 
ną „ niż morf ężadr pr 
naczynia má by dź 0c ciągi lony od cięż 
tegoż naczynia, raz wodą rzeczna, dru 
raz mortką nal anego , dwie refziy pokażą 


Paryza wody 


TZ 


cięża wody rzecznćy: i morikicy. Tym 


wł 
Ma 


fpofghem. v snie docieczono ,. że ftopa 
fzescfenna wody rzeczney waży blizko 19; 
morfkiey ZASTA funty Påryzkie; a cżafem 
i więccy. - Wfzyfkie prawie cista wzięte 


pod iednym rozmiarem , co do wielkości , 


D 


różnią fię ciężarem. Gdy porán vamy 
ciężkość rożnych ciał pod iednym rozmia: 
rem wziętych , znayduiemy ftofunek cię: 
Żkości «ich gatunkowy ( ratio grawitatis 


Jpeci ificae.) 


Woda morfka bliżcy równika? ciężfza, i 
bardzićcy fona, bliżey: zaś obudwóch bie- 
gunów lżeylza ieit i 1 mniey fona, Przy 
brzegach F rancuzkich morza Ś zodzićmno- 


włifność. 
wody mor- 
skicy: 


89- przez doswiadczenia: odkryto, iż fól 


iefk 35 cząftką ciężaru wody. Słońfza ieft 
woda w morzu śrzodziemnem , niż: w Bal- 
tyckiem , mnicy zaś fłona , niżeli w morzu 


S 


Atlantýckiem , przy brzegach Afryki. Nadz 


to, w każdem morzu fłońfza ict woda u 
7 Aa 
dna, niż w górze. W powfizechności mó- 
wiąc wfzyftkie ciała w morfki i 
gdy fą mne okoliczności równe, 
bardzie fiş pfuią, niż w wodzi 
5 4.2 


Parowäs 
nić wód. 
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Z trupów iakies światło wychodzić zwy- 
kło, gdy w wodzie morfkicy” gnić zaczy. 
naig, za naftąpićniem więkfzey zgnilizny , 
rzeczonć światło uftaie. Cz też w no- 
cy na powićrzchńi morza wzrufzonćgo da- 
ie fię widzić światło znacznie roźfzerzone. 
Takiego swiatła przyczyną po części Dý- 
waia robaczki nafzym złotniczkóm podo- 
bne. 


ay 


Wfzelka woda varg z fiebie wydaie. 
Stad mamy przyczynę, że bagnifka wyfy- 
chaią, gdy deżdż długo nić pada, że pło- 
tno mokrć na wolnem powietrzu prędko 
fchnie, i cząftki wodnć z niego uftepuią 
w tym krótfzym czafie; im, bardzicy ro- 
zciągnione, i powietrze wolnieyfze, Ka- 
żde bagnifko tym prędzey wylycha ;' im 
ieft obfzernicyfzć, czyli im powierzchnią 
więkfzą powietrza fię dotyka, i mnieylzą 
má głębokość. Stąd poznaiemy, że po- 
wietrze bierze w fiebie zwolna cząftki 
wfzelkićy wody z którą fię ftyka, tak wła: 
snie iak. woda łączy fię z cząftkami foli 
roztopioney. Fizycy, chcąc dociec, ile 
wody. przez wychodzenie pary ubywś, 
fiawili naczynia wodą napełnionć bez przy- 
krycia, na mieyfcach , gdzie powietrze ieft 
wolne, a deżdź nie dochodzi: toż każdego 
dnia mierzyli, ile z wyfokości wody uby- 
walo. Potem codzienne pofirzegania w 
całym roku czynione zniofifzy, odkryli, iż 


w krajach co do ciepła i zimna miernych, 


na 
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« pochóp kopaniá dołów , do którychby. wo- 
oda morfka wpufzczona wyfychała, i fól 
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na mieyfcach, gdzie promićnie flońecznź 

nie dochozą , wolne iednak ieft powietrze, 

ubywa wody blizko na 27, albo na 28 ; z 
cilów fiopy Paryzkićy, więcey zaś ną ć 
mieyfeach, gdzie fiońcć dochodzi, 1 wiatr 

zawiewa, niż w cieniu, i gdzie powietrze 

fpokoynć (obacz Mujshenbrock. ) 


Oddzie * 


Z morza także para wychodzi, przez or e; 

7; i Sai i Ż „o. dania foli od 
którą wodnych czafiek ubywa, folne fie wady: Mor 
pozoftaią: Dowodem tey prawdy ieft, co skicy. 
fie zdárzá po kr jach ciepłych : tam gdy 
morze czafem wylele, i napełniwfzy doty 
wodą, opadnie; pozoftała woda wkrotce 
wyfycha, iesli icy skądinąd onie przyby” 
wá, i dna w dołach folą pokryte zofta- 
wuie. Stad micfzkańcy padmóricy wzięli 


zoftawała. Spofobi, którym podziśdzień 
foli doftaią na brzegach Portugalii, Hifzpa- 
nii , Włoch i innych kraiów , ieft naftępuią- 
cy: latem, gdy naywiękfze upaty 1 auize i 
panuią ; wzmiankowane doły wodą mør- 

fka do wyfokości blizko 6 calów napełnia- 

ią. Po zamknięcia rowów, któremi bę 
woda do dołów wpufzczą,. iesli defzcze | 
nie przefzkadzaią, w czafie 14 dni fól na 

dnie ofińda: gdyż wody codzień przez pa- 

rę więcey ubywa, pozoftaliąch zaś wodai =< 
ftońfza i ciężfzą fię faie dopóty , póki czą- i 
ftek folnych zewlzyfikićm nie opuści. 
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Tym fpofobem kz Z Hifzpani 
zwłafzcza i. Portug bardzo 
wiele foli doftaią , 1 po gały anie Eu- 
topie nią handluią: Sól taká ieft wpra- 
wdzie zmięfzaną z cząfikami obcćmii śnia- 
da, wielć iednak pożytku czyni, i 
warzaniem białą fie ftaie, W kraiac 
mnych tym ipofobćm foli zbierąć nie mo- 
Żna: gdyż woda morlka nie ieft tak fłona, 
i powietrze nierownie zimnieyfze ; pca 
i wyfychanie wody nie tak prę 
to defzcze , które po zimnych kraiach 
siftsze i. nieiednoftaynie, co do czafu , pa- 
daią , foli od wody oddzielić zgoła nie do- 
pufzczaią. Wfzyfikić prawie narody foli 
morfkicy używaią. Stąd fię pokazuje , że 
morsé i w tey mierze bardzo wiele po- 
żytku ludzióm przynofi, Zdaie fię, że fól 
polpolita, nawet z ziemi ae $ 
á iefh Pol Mas fwój r ; 


w2 

Ñ 
natra a. które cazuią., tam fól od 
wód morfkich pozoftata , któremi niegdyś 
ziemia oblana była, 


raj 
Dog: 
Woda morlka parowaniem dzieli fię w 
famey rzeczy na różne cząfiki, i para, 
która fie z nicy na powietrze w znofi, „left 
fiodkA ; przeto Fizycy wzięli pochó óp ta: 
kićgóź podziá ody fztuka dokazat 
dobrze 
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je, że 
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że fól 
wana , 
ięła z 
żupach 


iól od 
liegdyś 
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dobrze fię im ten zamyfł w famey rzeczy 
powiódł: gdyż różne Iposoby w ynależk, 
którenii za pomocą ognia z wody morfkicy 
zrobić można wodę filodką, i do napolu 
zgodną. * Jeft to wynalazek bardzo „poż 
teczny dla tych, którzy w dalekie i 
morzem -płyną. Biorą om wpraw dzie 
fiatkiem wody z fobą, gdy lie pufzczaią 
na morze: lecz bywa częfto, iż nabrang 
wodę ftrawiwfzy, niezardz infzey, ku 
fwym potrzebóm zdatney , iaká icht rze- 
czna i zdrowa, doftać mógą. W takim 
tedy złym razie używaią fposobów odmie- 
nienia wody morfkicy w wodę fiodką i da 
napoiu zgodną, ! 


$. 10. 


Morze blifkić równika dla wielkićgo go- 
rąca więćcy pary z fiebie wydale, niż przy 
obudwóch biegunach. nie łatwo marźnie 

7 ĄCE PER 
dla cząftek folnych , marżnie iednak , gdy 

> ORŁA 2 NE 
mróz tęgi panuie ; co ftąd poznaiemy , 14 
w krajach zimnych tak północnych, iak 
południowych, na morzu niezmiekne bryły 
lodu, drugdy wyfpom znakomitym równe, 
widzieć fię daią. Wielosć rozmaicie. ogro- 


woda 
też morską 
od wiel- 
kiego zi- 
mna ma» 
iznię« 


mnych brył lody bardzo niebezpiecząą czyni 


żcglugę, i do famych biegunów dopłynąć 
przelzkądza. Część brył lodowych rzeki 
bez wątpienia do morza wnofzą: część 
też na famem- morzu, iak doświadczeni 


6 pokazuie , od mrozu fwóy początek bierze. - 
K 
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Dwoiftć 
płynićnić 


śninach, 


wód w cić 


ROAD ACREA 


SIT, 


Niemal we wflzyftkich, cieśninach mor- 
fkich woda górna , to ieft bliżfza wierzchu 
w przeciwną ftronę płynie wodzie dolney. 
Tenże sim fkutek pofirzegamy w powie- 
trzu, gdy n. p. gruba chmura pioruny mio- 
taiąc idzie w przeciwną ftronę wiatrowi, 
który potenczas u nas bywa: co fię ina- 
czey dziać nie może, iak przez wźrufze- 
nić powietrza na dole, i na górze w prze- 
ciwne ftrony. W.przelmyku Gibraltarfkim 
woda górńa płynie z morza śrzódźiemne- 
go do Atlantyckiego, dolna zaś! przeci- 
wnie; gdyż ciałą glębiey zatopione niefie 
do morza śrzodziemnego. Stąd fię poka- 
zuje, że morze Atlantyckie niżfzą częścią 
przelmyku płynie do morzą śrzodziemne- 
gó. Przyczyną tego fkutku bez wątpienia 
ieft więkfza ciężkość gatunkowa wód w 
morzu Atlantyckiem , niż w śrzódziemnem : 
przeto zaś wody morza Atlantyckiego tą 
ciężfze , że więcey foli w nich tie znaydu- 
ie, a fo iuż dla gorąca więklzego -przy 
brzegach Afryki , iuż dla tego, że maiąc 
wzgląd na obfzćrność obóyga morzś, nie- 
równie więcćy rzek wpádá do śrzódzie- 
mnego, niż do Atlantyckićgo. Włlawszy 
do iakiego naczynia wody i oliwy , po- 
ftrzegamy, że woda, iako cięższa, zawize 
niższe mieyfcć zabićra, na wyżfzem zaś 
oliwa zoftanie. Mniemaymy tedy, iakby 
morze śrzodzićmhć oliwą, Atlantyckie zaś 
wodą zapełnionć było. W przesmyku Gi- 
bral- 
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braltarfkim , gdzieby fię te dwie ciecze mię- 
fzały, woda zawfzeby. na dół opadała, i 
oliwę w góręby pędziła: zaczemby fię po- 
wierzchnia wody zniżyła, powierzchnia 
zaś oliwy fzłaby w górę, a tem famem o- 
liwa do wody płynącby/ mufiała górą, wo- 
darzaś do oliwy fzłaby dołem, i fratoby 
fię płynienie iednego morza ku drugiemu w 
firony przeciwne.  Wfzyftko cośmy powie: 
dzieli, prawdzi fię o dwóch morzach ia- 
ka cieśniną złączonych , w których wody 
różną maig ciężkość. Gdyby morza Atlan- 
tyckiego i śrzódziemnego równa była wy- 
fokość , ciężkość wód iednakowa, woda, 
na dnie przefmyku zewfząd równą fiłą ci- 
śnioma fpokoynieby ftała: lecz gdy wody 
morza Atlantyckiego ciężkość maią wię- 
kfzą; z więkizą też fiłą idą dołem prze- 
fmyku, niż wody morza śrzódziemicgo 
odpieraią; zaczem morze Atlantyckie pły- 
nać powinno do morza śrzódziemnćgo : i 
gdy fię tak w famey zeczy dziele; po- 
wierzchnią wody płynącey , uftawicznem 
opadaniem nadół, fłaie fig! pochyłą „w tę 
ftronę , fkąd idzie, to ieft, ku morzu A- 
tlantyckićmu, po tey powierzchni morze 
śrzódzićranć wpływa do Atlantyckiego. 
Przyczyny, od których płynićnić wód w 
Rrony przeciwne zawifło , bez przefianku 
trwaią ; zaczem i rzeczony fkutek nigdy nie 
uftale. Cośmy powiedzieli'o iednym prze- 
fmyku; toż famo fię po iunych przesmy- 
kach zdarza, i 
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Z tego, cos śmy powiedz 
że Occan cał; i 
pow utien, 


ielts 


zaczem 
morza ku gunóm p 5 musi, 
wnie zas woda na Oceanie od biegiinór 
górą płynąć powinna do równika, tym 
bardziey , im wychodzeniem pary powić 
chnid Oceanu w. tę ftronę pochyllzą fię fta- 
ie, Zdaię fię, że prawdziwie  dwoifty 
bieg wody w Oceanie bydź musi: lecz gdy 
i wychodzenie pary, i 5 5 
morzu ciągłem bardzo zwolna fię pomna- 
Ż4; przeto też i rzeczony, bieg 2 
mały, i znaczny bydź nie może. 
zie, Że. powierzchnia morza:, 
cy brzyczyny, tak mało od- r 
chńi zupelnie poziomey odltępuie; iż bez 
biędu, za wcale poziomą mieć ią możną., 
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minut 12. odlew fprawuie na temże famem 
mieyfcu. Daley wylewy po a ach ko- 
leyno naftępuią, Tym 5 obem na ie- 
dnem mieyfcu dwa razy morze idzie w gô- 
rę; i dwa razy opa y w cz isie prawie Z4: 


i 

ń 
godzin, przeftinku codzień to wzru- 
fzenie bywać zwykło. Wzbieranić morza 
codziennie 48" poźniey fię zdarza, a 23! 
15. razy wzięte.Gzymią zu pełnie 12 godzin, 
Nadto , po każdytn nowiu pełnia %iężyca 
blizko w 15 dni przy z zaczem łatwo 
poznać , dlaczego na każdem mieyfcu oko= 
ło nowiu i-pełni X Ż 


yca 0, teyze lamey 
godzinie początek wylewa przypida. Ogol- 
nie mówiąc; wylewy i odlewy morza „ie- 
sli tylko wiatry, albo inne przyczyny, nie 
fa na „przefzkodzie, do odmian Xie? 
zduią fię bydź | igzane. Rrzóeto cz 
między wylewami na iednę godzinę przy- 
padaiącemi tak mało fię od fiebie, różnią 5 
iak czafy między nowiami i pełniami Xię- 


a 
Ena 


Życa prawie fą zawize równe. Mimo te 


go iednak ma każdem mieyfcu, bądź po- 


śrzód, bądź przy brzegach morza, okało 
pełni i nowiu początek wylewu, b odle- 
dwu. ma tęż famę godz inę przypada, 6 któ- 
s? pred 15. dniami przypadł Na ró- 
ayc h imieyfcach , różnych też czasow mio- 
rze wzbiera i opada. ` 
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śrzodziemaem , na morzu z4ś Baltyckićm, 
lodowatem , Kafpifkićm i czarnćm widzieć 
fe nie daią. Morzć nawet śrzódziemne 
bardzo mało zbiera, i to tylko przy brze- 
gach wiofkich, zwłafzcza przy Wenecyi, 
naymnićy zaś przy brzegach Greckich. Mo- 
rze czerwone niedaleko Sues, fkąd fię za- 
czyna na 3, albo na 34 ftopy tylko zbie- 
rać zwykło. Na Morzu , w. kraiach wproft- 
fitonecznych /wfzędzie wzpurzenie wód by- 
wa, ale mieyfcami, i czasćm bardzo wiel- 
kié wylćwy i odlewy panuią. "Ku biegu- 
nóm zaś w kraiach zimnych tak małe fię 
zdarzaią; że poftrzćdz ich prawie nić mo- 
Żna. Morzá kralów w bokfłonecznych po- 
fpolicie mniey wzbićraią, niż kralów wproft- 
fionecztych. Częfto iednak bywa i tam, 
że wody przy brzegach nader wyfoko fię 
wznolzą. Tak przy brzegach Brytanii 
mnieyfzey na -60,'a czasem na go ftop 1dą 
w górę. W przesmyku między Francyą i 
Anglią morze wzbiera do 40 ftóp , nieda- 
leko Dunkierki do 24, a czasem do 30, 
przy Oftćndzie do 18, koło uścia Mozy na 
brzegach Holchderfkich do 45, W zatoku 
południowym ( Zuyder-Zee, Smus Auftri- 
nus) do 2, aczasem do 3y przy uściu We- 
zyru i Elby do 12, i 14 ftóp. 
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wproft- 
i tam, 
oko fię 
rytanii 
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ancyą 1 
nieda- 
lo 30, 
oZy na 
zatoku 
Aufiris 
lu We- 


xięży= 
m mo- 
ierania 


sd 


O 


wód naywiększć , w pierwizey zaś i Ofta- 
tniey kwadrze náymni 


MORZU. TIE 


tzu otwartćm , opódał od brzegów w cza- 
sie nowiu i pelni zawize poftrzegane by- 
wą, to, nim dóydzie do famych brzegów , 
dzień, albo 2 dni czafu potrzeba. Rze- 
czonć wzbierania wód nie wfzyftkie są 
równe między fobą, gdyż nietylko nawał- 
nościami dmgdy ©fiej powiekfzaią, albo 
zmnieyszałą ;* ale też w czafie porównania 
dnia z nocą znacznie większć bywać zwy- 


kły. 
$. ró. 


Przez naydokładnieysżć poftrzegania od- 
kryto, że każde wzbieranie na morzu 0- 
twartćm powftaie, i'we 2 albo 3 godzi- 
ny po przeyściu 
mieyfca , gdzie fię pofirzeganić dzieje , nay- 
więkfze bywa. Wody wzbiegaią fię od 
wfchodu i zachodu, i niby górę czynią. 
Wzbieranić pośrzód Oceanu , nawet w kra- 
iach wproftftonecznych ,. nigdy takie nie 
bywa, iak przy niektórych brzegach : gdyż 
ha morzu otwartem wody rz ądko na 8 
Rop wyżcy fię podnofzą. Wzbieranić mo- 
rzą otwartego zwolna od wfchodu na za- 
chód poftępuie, tak właśnie , iak- fię wy- 
daie bieg xiężyca. Na mieyscu gdzie do- 
piero wezbranić było, wody pomału opa- 
dać zaczynaią , rozpędza ich iakas siła, al- 
bo na wlchód i na zachód równo, albo 
też Ku iednéy z tych tron gwdłtownicy, 

dopóty; 


4 8 odczas 
sze bywać zwy- wia 


kły. Naywiękize wzbierania wód na Mo- pełnia 


Wwzbiera. 


nie mórzą 
biegowi 
È sl- xiężyca Ode 
Xiężyca przez południk powiadń. 


] 


mié wód w 
różnych cza 
fach i w 
różnćy wy. 
fokości, 
zbliża się 
do brze» 


gów, 


‘góm idą 


IIi2 


dopóty, 


owem 
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a, 


póki morze tyleż nie opadnie na 


miey: 
Tocto ieft. odley 1 
po którćm znowu wylew , czyli wezbranić 


rzedte: ało. 


p 


rza na 


cy ECU; 


wód naltępuie. 


Gwałtowne wzbiianie 


sng, fk 


płynąćmul: 


idą w 


myki, dla 


dne za 
dzy każ 
łów Śr 

nie mi 


ra, ie 
dziny 


cieśninę 


da wzburzone., 
fkałami 1 brzeg 


| 


ego. 


le 


dochodzą. 


lachodźi 


fu potrzeba, Przeto- w 


Ex 


f 


ę wód po 
> iefh wierze 
orfkiey na wi 


rw dochodzi 


] 
ścieśnienid łożyfł 
_ węzbr: l 
statt b fwanów Wor J 
odalan: Lite pnis 1, i mię- 
wylewami ieden od- 
Z > RE na 


| na g mil, 


polr [po 


dniem iednym , albo dwóma 
brzegach po nowiu i petini 


Dla dokładniey- 


Tam wzbieranida morfkie przez 
cą między Angliią i Francyą 
W famym przefmyku wylew 
nay- 


nayv 
lew 
imyl 
przy 
6. d 
poft 
wich 
a zat 
dzi, 
odle' 
Fam 
pod! 
ME V 
chód 


W yle 


Ni 
uftay 
Dofy 
wy 1 
Ttatec 
czego 
wiel 
ftkie: 
niem 

da p. 
fiona 
kości 
icach 
wezb 
ży. 
na fk 


dnie na 
zbrało. 
nieyfcu, 
>zpbranie 


trzchh 
a wizy 


u 
dych ie- 
, 1 mię: 
den gd- 
żyny. mA 
wezbra- 
ci, kió- 


licie go- 
o. 


:zbrania 
dwóma 

i petor 
iadniey- 
r , fpoy- 
za Nie- 
ie przez 


Francyą , 
wylew 
áy- 


; O MoR Zw, (m$ 


naywiękfzy bywa koło godziny r2, a od 


{myka wzbieranie morza pomału idzie 
przy brzegach Belgickich, i koło godziny 
6. do usod Texelu dochodzi. Toż daley 
pofiępuie -ku brzegóm. Fryzyi zachodnicy:i 
| wichodnicy, i blizko po rz. godzinach, 
a zatem prawie o 12 do uścid Elby zacho- 
dzi, kiedy przy usciu Texelu naywię 
odlew przypada, (Elba także pod 
Hamburg, wylewóm i odlewóm morik 
podlegą, W 6.zupełnych godzinach wzbiera- 
nie wód od uścia Elby do Hamburga przy” 
chódzi; zaczem , gdy przy Hamburgu ieft 
wylew, w usciu Elby ieft odlew). 


$. 1g. 


Nie możemy tu wyłożyć przyczyn tego 
uftawicznego wzbierania i opadania morzá, 
Dofyć nam będzie, żeśmy ofobliwć wyle- 
wy iodlewy zich odmianami iaśnie i do- 
ftatecznie opilali. Stąd fię pokazuie , dla: 
czego Ww morzu wiele fie znayduie rzek, 
wiele przepaści , gdyż dno mozfkie ze wizy: 
fikiem ziemi ciagłey ieft podobne, fa na 
niem, góry, fy i doliny; zaczem, gdy wo- 

da przy wzbieraniu morza w górę podnie- 
e. >> LATA 4 RAZA R. = 

fionń, pomiędzy góry i fkały wpada pred- 

kości tam więkfaćcy, niż na innych miey- 


wezbrawizy prędzey {wem . korytćm bie- 
ży. Wezbranć wody rozchodząc fię gdy 
na (kały, albo na inne przeszkody trafia- 
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lew koto 6. na nowiu xiężyca, Od prze- 


fcach nabywa, tak właśnie, iak rzeka, 


Rzćki w 
morzu i 
przepaście 


IIg Koznzxra z VE 


ią, odbiianićm fię od nich częfto <niebez- 
ć wiry fprawuia. Z pomiędzy fłó- 
zych wirów morfkićh, fą ‘Scylla i 
Charybda przy Sycylii ,. dawno znajome. 
Wir D Malftron zwany , nieda- 
leki od miafta Drontheim, i ińsze tym 
podobne. 


$. 19. 


widiy Wiatr ieft drugą przyczyną niemniey fku- 
częfitoprzy= teczną wzbierania wód na morzu , gdyż 
dadza ukośnie na powierzchnią morfką wieiąc , 
D wylew nie wszędzie równą fiłą wody. ciśnie ; za- 
morza, czem, nietylko w nich różnć wzruszenia 
nieforemne fprawuie , które dragdy coraz 
; zmagalą, i ża powftaniém gwáłto- 
wnieyl wiatru na morzu otwartem , 
do niezmierney idą wysokości; ale tež 
tenże wiatr czasćm wezbranić morzą pra- 
,/ wie całkowite utrzymuie, tak, że wody 
nić mogą opadać, i naftępuiący wylew z 
i lwóynasób gwałtownością pę- 
dzi ku brzegóm , przezco aa. bywa, 
że wody na r2 albo i więcey ftóp idą 
w górę bardziey , niż w pofpolitych wyle- 
wach. W kraiach zimnieyszych , iakie są 
nafze, gdzie wiatry, co do czasu , nie 
fą tate , wzbićranić morzś otwartego, pły- 
mienia wody, iakby rzeki iakicy ftale pły- 
ńątćy fprawić „nie może: lecz w kraiach 
gorących, gdzie wiatry pańuią ftałć , wie- 
le rzek ma morzu, od iego wylćwów po- 
chodzi. 


$. 20, 


niebeza 
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aiomé. 
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że tym 


iey fku- 
, gdyż 
wieiąC » 
nie ; Za- 
uszenłta 
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gwałfo- 
rartem , 
ale też 
zá pra- 
e wody 
vylew Z 
ścią pe- 
bywa, 
hóp idą 
h wyke- 
iakie są 
su , nie 
jo, piy- 
tale pły- 
*kraiach 
é, Wie- 
żów po- 


O MOR ZY. 
$. 20. 


Oprócz Oceanu , i mórz z nim połączo- 
nych , fą znaczne wód ftoiących zbiory , któ- 
ré zićmia zewfząd otacza, Wody ftoiącć 
iednć fa fłonć i gorżkić, drugie fłodkie. 
Morza Kaspifkić i Paleftyńfkić, martwć- 
mi zwane , fone wody w fobie maig: nad- 
to w morzu Paleftyńfkiem woda ieft har- 
dzo gorżka , i zbyt wiele má w fobie foli 
pofpolitćy. W kraiach gorących po wielu 
także ieziorach maieyfzych , choć fą dale- 
kie od morza, woda fłona bywa: nadto i 
w inszych kraiąch takież ieziora fię znáy- 
duią, zwłaszcza w Azyi północney. Ogól- 
nie mówiąc , niemal wfzyftkić ieziora zić- 
mi ciagłcy maiz w fobie wody fłodkić , 
chociaż czasćm na własnościach osobliwych 
im nie f[chodzi. Tak , w niektórych woda 
znagła niknie w podziemne idac fochy, i 
znowu wybuchaniem -z tychże lochów nie- 
fpodzianie ie napełnia, Przez drugić wciąż 
płyną rzeki, albo ftrumyki, woda iednak 
w całćm ieziorze tem płynieniećm bardzo 
mało fię pospolicie wzrusza; przeto, bez 
znacznego błędu , ieziora można poczytać 
za zbiór wód zupełnie ftoiących. 


$ 27. 


Z morza wiele wody przez uftawiczną 
parę ubywa, iako iuż wyżey powiedzie- 
liśmy; lecz to ubywanić,: iuż padaniem 
defzczu i śniegu na famo morze, iuż wpły- 

H2 : wa- 


Morzë 
zamknięte 
i icziorąy 


| Wód mofa 
skich ani 
znacznie Ua 
bywd ani 


przyby wá 


Wody 
podzićmnć+ 
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waniem rzek do morza, nagradza fie. Gdy 
tedy morze dla ufawicznego wód przy- 


bićrania w 


rżcy fie nić podn osi, ale zawfze 


w równi ftoi; mufi to bydź, że tyleż wo- 


dy do. ni 
ża 
niektór 7 4 
du, od niektórye 


fzkańcy , to ieft, że w nich 


zaymuie ziemi, niż nak 


zo przybywó, ile 
wychodzi. Mówią wprawdzie 

2e morze chociaż 

h brzegów odit 

przeciwnie twierdzą Wi ych br 


p parę na 


bardźo pon 


jule, 


mie- 


iymowato. 


Stąd nie bezpodobicńftwa do prawdy wnieść 
można, że morze, tak, lak irzeki , nie- 


które miey 


sá opufzczą „sa drugie 


yi nuie , 


a tem famem ząwfze w fobie ieft równe, 
Ziemia, którcy rzeczńć wody po tu do 
yfość dna ftad 


morza nanofzą, i wzgórz 


pochodząca , bynáymniéy wielkosci mo 


nie zmnieyí 
wzgl 


, Częścią, 


ą, częścią 


CAS 


ge 


to wizyftko 


dem całego Ocćanu ieft bardzo małą 


ł4,że morzé przy wielu 


brzeg ach dno fwoie wyrywa , niezmierną 
moc "piafku gromadzi i wyrzuca. 


S: 2%. 


Pary wodne , które ufitawicznie z morza, 
rzek, ieziór, iz ziemi na powietrze wie. 
pwią, znowu przez defzcze , śniegi, gra- 


dy, rosę i śrzon na ziemie fpadaią' „i w "ten 


fposób Źźrzódłóm wody fię doftarcza. Po 


wielkich i długich defzczach, częfto żrzó- 
dła , na mieyfcach , gdzie fię ich nigdy nie- 
W czalie fylzy 


ipodziewano, wytryfkuią, 


PA 
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dar 
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poc 
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Wo- 
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eaP 
PRZ: 

Źrzó- 
y oie 
fulzy 


ja 


Q 


żrzódła pofpolite , albo zewfzyfikićm, al- 

i wysychaią : z czego fię pokazu- 
fzez i śnieg źrzódłóm wody do- 
Gdyż roda z powietrza fparaiąc 
poczęści na niżf E mieyfcá fpływa, poczę- 
ści też w ziemię idzie, i to czasem bardżo 
gieboko , zwłafzcza , ieśli ziemia jeft pia- 
fzczyfta, albo popadana, albo rozftapio- 
na, co lie po wielu mieyfcach zdarza. I 
ala eye Przyczyny w izie pod ziemią 
znayduie fię woda, owfzem na całkowitć 
drugdy ieziora i bagnifka nap: my Nad- 
to , lą swi iadettwa, że niektóre r ki przez 
znaczny przeciag mieyfcaą pod aeaa pty- 
ną. Po. niektórych mieyfcach głęboko zic- 
mię kopiąc natráfiámy na wi 


M 6 RZ v. IIZ 


jelki zbiór wód 
tamże zewfzyftkiem Ery h.  Podobneż 
wód zbiory byw u4 w lochach podziemnych. 
Po miey feach zaś, gdzie iakićcgo krufzou, 

albo foli z ziemi dobywaią „ woda fię ze- 
wfząd zbićra , a czasem tak obficie, iż 
wielkicy pracy , i niemałych kofztów do 
iey zatrzymania potrzeba, 


N 23: 


Ghociaż woda w ziemię na iwet niepopa- 
daną pofpolicie wfigká; przecięż w piatek 
gruby, czylizwir, dla zu acznych między 
iego cząfikami dziurek > madyłatwicy die 
wkrádá. _ Przeto, niema! wfzędzie po kra- 
iach piafzczy ch kopiąc pzzygłę iey ziemię, 
pod warfłą pialku fuchego znaydziemy dru- 
54 warfię piafku na glinie, albo na kaniie- 
niach 


Tęziora 
podziemnej 


Poczatek 
trzodęłę 
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niach leżącj , która ze wfzyftkiem ieft mo- 


krá, i pofpolicie wyżlza p 


ołożćniem od 


rzek iftramyków przyległych. Taż fama 
warta nie zawfze równie głęboko w ziemi 


bywa, i każdego czasu, bąc 
gdy ieft roztok , bądź inney 
gdy wilgotność panuie, bar 


iź na wiosnę , 
pory w rokn., 
dziey ieit mo- 


kra od refzty ziemi fuchą nazwanćy. To 


doświddczenić pokazuie, że 


woda W rze- 


czonćy warście od famych defzczów isnie- 


gów fwóy początek bierze. 


Woda przez 


wyżfzą warftę piafku przefzedłfzy , coraz 


głębiey wfiąka, dopóki to 
nakoniec pokładem z gliny, 
ni, który pod drugą warftą p 
trzymuie fię i zbićr 


$. 34 


ą 


ad. 


bydź može: 
Pi z lz 16. 
albo z kamić- 
iafkn leży, Za* 


Podobná ieft rzecz do prawdy , Że wfzy- 
fikić żrżodła rzeczonym fpofobćm powfta- 
ią; gdyż ziemią z różnych warfk fkłada fię, 
te zas warfty różne własności miewaią : 
(T.13- ) Jeżeli tedy wyźlze ziemi warfty 
albo popękane fa , albo gębczaftć ; woda z 


defzczów i śniegu przez nić idzie dopóty 


wgłąb ziemi, póki na pokła 
fzćmu wfiąkaniu oporny nie 


d gęfty, idal- 
napadnie, na 


którćm zbiera fie, fpływa w iakić miey- 
fcć , i drugdy obfzernć w ziemi fprawuie 
bagnifko : toż w mieyfcu , gdzie rzeczony 


okład do wierzchu ziemi dochodzi, 


niższe to bywa ) nakfztáłt Z 
iká. Przeto náywięcey fię 


i, (náy- 

rzódła wyfttry= 

Źrzódeł znay- 
duie 


dule 
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miej 
dzą. 
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h, psgórkach, i na doli- 


duie przy gó 1, i l 
ze warfty. ziemi po tych 


1 


nach: gdyż 


gdyż 
mieyfcach nadycz ęścićy na wierzch wycho- 
dz Łatwo też* zrozumieć można, -dlá- 


czego niektóre Źrzódła i podczas nayfuż- 
fzego lata płynąć nie przefłalą. Biorą oné 
początek niemal zawfze z: ieziór podzić- 
mnych, w których nić mało wody znay- 
duie fię; zatćra takić ieziora zwolna, i 
potrofze mogą im długo wody doftarczać ; 
potem zaś fame w czafie niepogody znagła 
fie napełniaią. tymże famym iposobem i 
ieziora na ziemi do nieuftanncgo płynie- 
nia ftrumykóm i rzekóm , bądź: oné przez 
nie przechodzą, bądź z nich płyną, wiele 
bez wątpienia dopomagaią. Gdyż podczas 
rzęfiftych defzczów , albo roztoku , ieziora 
obficie fie wodą napełniaią, zwłafzeza, 
ieśli leżą pod wyfokiemi górami: toż po- 
tëm woda z nich potrofze do rzek i firu- 
myków wchodzi, i płynienić ich ciągłć 
fprawuie. 
$ 25. 


Tak wizyftkie rzeczy w przyrodzeniu 
nieuftannem idą kotem. Wfzelka wodź na 


nie mieyfca, á nakoniec. do Mo- 


;Ż to miżcy leży, niż cała 


rozprafza. Powictrzokrąg > nad naywyż- 

fze góry wyżćy idzie ; zaczćmi i pary W0- 

dne po nim tamże wiiępuią, potem zas na 
ziemię 


Zrzódłą 
słonć;gofża, 
kié, ciepłć 
i ted. 
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ziemię opadaią. Jeft tén ogólaymśrzód- 
kiem, którego do wznieficnia wód przy 
rodzenie używa. Niemal we wlzyftkich 
źrzodłach woda ieft flodi zá, gdyż na famym 
morzu wody z defzczu i pary zebrane fą 
fłodkie. Sąiednak źrzódła , co infze mie- 
waią włafności , iakotó: że wody w nich 
bywaią fłonć, albo gorżkie, albo ciepłe, 
albo z gząfikami opoki, lub innego gatun- 
ku zmiefzanć , gdyż wada ziemią płynąc, 
różne cząftki obce z fobą porywa , one dro- 
em też ogniem podzićmnym Ża- 
srzana płynie. Tak , źrzódła fłonć , któ- 
rych wody fłużą nam do zbićranią foli po- 
Tpolitey , podobno wyptywaig z mieysc pod- 
ziemnych, gdzie fię wielką moc takiey foli 
znaydnie. W niektórych źrzodłąch rzeczy 
zatopione kamićnicią , owfzćm w lochach 
podzić mnych potężnć bryły k amienne , na- 
kfztátt flupów , budowli „1 innych tym y po- 
dobnych rzeczy , widzieć fię daią, które od 
wód przez ziemię fąc „ących h fię zwolna po- 
chodzą. Wody kwafkowatć za pomocne 
zdrowiu poczytuią , daie fię w nich czuć 
kwas a Po innych Zrzódłach 
wody ci € bywaią „także cząltek óbcych 
pełne , s: fą té, którym wielką moc le- 
czenia chorób przypilwią. W- niekt rych 
źrzodłach żelazo w mie fe obraca : in- 
fze obfituią w cząfiki łatwo palące fię i 
tlufte , które kleiem ogni Htym (petr oleum 
czyli asphalium ) zowićmy. W famych 
*Gęrytach rzek czasem. fie „znaydnią ziarna 
złote , iakoto „ w Renie , i po różnych tze- 
kach w Węgrzech, RÓZ- 
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ROZDZIAŁ VI. 
O Wodzie. 


pRorvaywiy te rzeczy, które o rzć- 
kach i morzach náybardziey wipo- 
mnieniá wárte fię zdóśwały, iuż czas, Że- 
byśmy powfzechnie nieiako przyrodzenie i 
włafność wody roztrząfali.- To ciało cię- 
żkie, i zewfzyftkićm płynnć, iesli ieft bez 
obcych cząftek; Żadnego nić ma koloru, 
ani fmaku, ani zapachu, i bardzo prze- 
Źroczyftć bywa. Woda, by tćż na náy- 
drobnieysze cząftki podzielona, nigdy me 
przeltaie bydź wodą. Bądź ogniem, bądź 
infzym fpofobćm zepfuć icy, i przemić- 
nić w inną materyą nić można, tak, iak 
obracamy krufzce w pewny gatunek fzkła, 
ogniem przez wielkie źwićreiadła palącć 
natężonym, Z tey przyczyny woda bar- 
dzo czyfta poczyta fię za żywioł, to ieft , 
za materya ż iednorodnych cząftek ZAOŻO= 
ną, w którą inne materyć znajome nie 


wchodzą, ona zaś niemal we wfzyftkich, 


ciałach fię zndyduie. 


Ç % 


Wizelka woda pewnym ftopnićm zimną, 
marznie 


Przyro” 
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lodu, 
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marznie, i obraca fię w ciało twarde i 
przezroczyftć , które lodem nązywamy.Gdy 
woda marznie, wiele cząftek obcych od 
nićy fię oddziela. Woda morfkń przemar- 
źnićniećm prawie zewfzyfikiećm fiodką fię 
faie , i funt lodu z wody flonćy , którcy 
Z częścią sól była, ieśli roztopiony będzie , 
i woda z niego przewarzoną ; ledwie $ 
część uncyi, to ieft; ledwie „3, funta" daie 


foli. Gdybyśmy tedy naczynie flona cieczą | 


napełnione na mrozie poftawili , i lód , któ> 
rym fię powierzchnia cieczy okrywa A coráz 


zbierali 3 poftrzeglibyśmy , że refzta te yże | 


cieczy ; im mnieyfza ieft , tym fłońfza bywa. 
Ogólnie mówiąc, wfzyftkić wody fłone tru- 
dnicy marzną, niż fodkie , a naytrydniey 
morlkie. 


$: 3. 


Powietrze od wody zimnem naybar- 
dzicy fię oddziela. Pizeto w wodzie wię- 
le bulek z powietrz zá iuż mnieyfzych , iuż 
więkfzych byw - które fa dowodem, że 
wizclka woda, by też i ndyczyftsza ; ma 


w fobie powietrze. Okażćmy tę prawdę | 


potem , i przez infze doświadczenia. Lód 
lżeyfzy od wody po nicy pływa. Na wol- 
nem powietrzu bez przeftanku para z nië- 
go wychodzi, i w nąytęższe mrozy coraz 
iżeyfzem fię fraie; czego doświadczamy 
dokładnem ważenićm kawałów lodu: Gdy 
woda marznie, lód fię rozpościera , blizko 
rota 
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rotą część więcćy mieyfca zaymuie, niż 
woda zaymoówała : rozfzerzanie fie lodu, 
z taką gwałtownością bywa ; iż lód częfto 
naczynia rozsadzą e gwałtowne fku- 
tki fprawnie. jeżeli działo żelazać , na ie- 
den cál grube, napelniwizy wodą, iak 
naylepicy 4 dymocniey zatkanć ma wiel- 
kim mrozie poltawimy ; woda marznąc ro- 
zerwie ić nie bez znacznego trzalkn. W 
tenże sam fpósób i drzewa od tęgi 
zu pękaią o i trzafkaią. W niek tórych 
też roślinach pomnieyfzych zmarznicniem 
foków. Żyłki lię rozr awa. Pówićrzehnią 
wody marznącey nigdy. nie left równá, ale 
posrzodku wypuk duż; przeto, że woda 
marz r fię roz pościcrá, W brzegach od- 
pór znayduie. Z tey przyczyny RD ns 
owfzóm fame zabudowania na wielkich ka. 
mieniach ftoiące podnoszą fię, gdy ziemia 
mokt4 pod niemi marznie , i lód ię wzdy- 
mad. Zaczem kamienie pod zabudowania: 
mi głęboko w ziemię wpufzczonć bydź 
maia, aby niżcy były od warfty zićmi ; 
która mrozem przeięta bywá. 


$.,4 


Gdy woda coraz bardzi 
nakoniec wrzeć zaczy 
tenezas tam i owdzie biegai 
iw bardzo drobną 


LEKI 3 
z fzumem, 


ie naczynie, poftcze- 
gimy, że póki gorąca, bardzo-lię rozfze+ 
szą, i zbyt wielką mocą: gdy zaś ftygnie, 
zaraz 
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Wezenie 


wody. 
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zaraz fię w krople wody zbicră, i moć 
rozfzerzanią fię wcale traci. Gdy 
gotnie w. grubem naczyniu krul: 
nakrywką iak naymocniey 


t 
z 


czyniá, które lieft mocne rozerw. ać nić mo- 
Że: zaczem cała moc paty wy wiera fię na 
rzeczy w wodzie będące , te rozbiera, tak 
dalece , żenaytward ści tam miękcze- 
ią, i drzewa naymocnieysze kruchemi fię 
ftaią. Takie maczynie zowićmy filią Pa- 
pina , ( machina Papimiana ) gdyż ią Papin 

izyk Nie. ki wynałazł. Przy budowa: 
niu nawet okrętów wodney pary używa: 
ią, które naytwardsze balki w mieyfcach , 
gdzie ich dobrze przeymie , tak miękczy; 
iż według potrzeby. fkrzywiane bydź mogą. 


$. 5. 


Oprócz powietrza woda má też w fo- 
bie -pofpolicie inne obce cząftki bardzo de- 
likatnć , które wzroft ziołóm daią, gdyż 
n pofpolitá, przez nieiaki czas w úa- 

zyniu fpokoynie ftoiąca , ćmi fię , iakby 
maleńkiemi obłoczkami i niteczkami , któ- 
ré potem zielcnieią , i hakfztałt krzewią 
wztoft biorą. Te obcć cząfiki w náyczyf- 
fzey nawet wodzie bya , chociaż w ie- 
dnych wodach więcey fie ich zndydnie „niż 
w drugich. Doświąć enie pokazało , że 
wody, w Ba bardzo wiele fię znay: 
duie rzeczonych cząftek, do utrzymywa: 
nią ziół fą nader użytecznć, i baydzicy im 
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do wzroftu pomagaią, ñiż wody infzego 
gatunku. - Zaczem podobiekttwo ieft do 
prawdy ,.że. zioła od rzeczonych cząftek 
wzroft biorą. Dla tego, w czafie fuszy 
całe przyrodzónić posępnem fie ftaie. Dla 
tego ziemia nową pokrywa fię zielonością, 
gdy. ią rzefilty defzcz zalili, Dla tego owe 
fueńć  puftynie w Arabii, i w Afryce czczć 
fa i nieurodzayńe. Dia tego, w. rozmai- 
tych gatunkach wód tyle różnicy poftrze- 
gamy , gdy wody miękkić , iakoto, defżczo- 
we , śnieżne ,rzecznć iór bardziey do 
wzroftu ziołóm pom , niż wody. ftu- 
dziśnne , i żrzódlané , które śwardemi zo- 


wiemy. 
$. 6. 


Woda nietylko do utrzymywania roślin 
ieft potrzebna; ale téż dla napoiu zwie- 
izat; które beż nicy pr agnieniem wfzyfte 
kićby poginęły. Wody tong , albo z infze- 
mi cząłtkami obcemi zmiefzańć flow em 
wody nie fłodkie , aleiakiś fmak przyofiry 
maiące, pragnienia nie galzą , i do utrzy- 


wody 
słodkiey 
pożytki. 


mywania roślin nie fą zdatne. Nadto, Wo- 


da z tey miary nawet ieft ludzióm użyte- 
czną, że do gafzenia pożarów fłuży. Cu- 


kier, sól i iąfzć ciała tak woda roztapid ,' 


iż na drobniuchne cząftki podzielone , go 
nicy fię całcy rozchodzą , tem iednak woda 
przeźroczyftości nić traci.  Wpuściwfzy up; 
foli pofpolitey do wody, poftrzegimy , że 
igy zwolna ubywś, a nakoniec całą znika, 
woda iednak przezroczyfia zoftaie. Ka- 
żda 


0 
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Twarde 
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żda kropla rzeczonćy wódy e: fiona: 
fkad fię pokażuie, że cząliki gl po catëy 
wod ode dna, aż do: kaka fą r0z» 
prófzonć s 


YĆ 


Drzewa, i wiele części) twardych w 
żwierzętach, i w ziołach, czasem bardzo 
mocho w siebie wodę ciągną. ' Suchą dębi- 
na ża znacznie od wody pęcznieie , Że 
drugdy naywiękfz zawady Pa 
gdyż doświźć liczono, Że dę ebowe pod wali- 


ny, i podftawy fuche i grube pod wodą | 


tak czasem rozpęczniały; iż razem z bal: 
kami i palami na dnie bitemi, chociaż z 
cię 
fię teyże wody podniófiy. „Ov m näy- 
twárdfzg kamienie fupaać bydź mogą, po: 
robiwlzy w nich dołki iedne-od drugich nig- 
dalekie, = W rzeczoné Po zafadzają fię 
tego dębowć kliny fuche , które wodą do: 
brze e 1e pęcznicią i faczepaią kamic- 
nie. fzelkie drzewo wfzerz więcey pe- 
czniele od wody , mnicy zas wdłaż fwoich 
włókien odmiany pong Z f[amego po- 
wietrza wilgotnosé w fiebie ciąg 
świadczamy. tego codziernie na drzwiach, 
które trudnicy í 
pogoda, w czalie zaś fufzy tak wyfycha» 
ią, iż częfto z, pukiem padać fię mufzą, 
przeto , Że cząfiki wodne przez parę %4 


ie. Do»| 


8 gdy ieft nie: 
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| 
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irem wody przyciś śnionć , nad wierzch | 


nich uliąpiły. Skóry także ,ftrony , papiet | 


iinnć tym podobne rzeczy od wody pē 
cznie: 
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cznielą, Dla teyto przyczyny ci, którzy 
mierzą pola w ezafie niepogody, ani mapp 
pod niebem ryfować, ani kątów na papier 
przenofić nie mogą, gdyż za wyfchnieniem 
i ściśnićniem lie papieru, ryfunki takie 
znaczneyby odmianie podlegały. Strony 
nawet muzyczne inaczey brzmią fuche, 
inaczey wilgotne, gdyż wilgotność powie- 
trza w ich natężeniu, od którego. dźwięk 
zawił, odmianę fprawuie. Nakoniec ka- 
żdć ciało przez pęcznienić i wylychanie tym 
g zaczasćm fię odđmieniá; im częściey 
takim odmianóm podlegało. 


SR 


Wfzelki: powróz i fróna fkłada fie z 
wielu włókien między fobą mocno fkręco- 
nych. Gdy tedy powróz zamaka , rzeczo- 
ne włokna p znieią, co fie dziać nić mo- 
Że bez nieiakićgoś ich rozwolnienia w o- 
wem fplecieniu, wiadomo ieit, że gdy pos 


wróz wipak kręcimy, wtokna w nim fie. 


rozchodzą , zaczem doświadczenić okazu- 
ie, że powrózż zmaczany wfpak fie. kręci, 
i przez pecznienić włokien grubfzym fię 
ftaie: przeto zarówno długim bydź nić 
może, chybaby włókna , ile potrzeba; po- 
dłużonć zoftały. ' Ze zaś powróz pęcznić- 
niem „więkfzey grubości nabywa; to ftąd 
poznaiemy, iż do obwiązania go wkoło 
dłużfzey nitki potrzeba. Jeżeli tedy fkró- 
tone włokna grubością powtoza, mocze« 
niem nie podłużaią fię, ile potrzeba; tedyć 

mokry 


wilgo- 
ciomićrz, 


woda ieft 
nadyciekley- 
fza i nie li- 


pkd. 
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mokry powróz krótlzym fię ftaie: co też 
i famo doświńdczenić okazuie. Toż famo 
o ftronach mówić należy. Ciężar na po- 
wrozie zawiefzony raz w górę idąc, dru- 
giraz na dół, okazywać nim może ftán po- 
wietrza co do fufzu, i co do wilgotności. 
Gdyż w czafie wilgotnym rzeczony cię; í 
ńawipak fię kręci, i trochę w górgidzie ; 
w czafie zaś pogodnym przeciwnie fię o- 
brácá, i nieco na dół opada. Wielorakie 
fą narzędzia, przez które wilgotność po- 
wietrza mierzymy , I te narzędzia wilgacio: 
mierzami (hygrometra) zowiemy. 


$: 9- 

Woda ieft ndyciekleysza i nić ma w fo- 
bie lipkości: Że zaś razem ieft i ciężka, fa- 
two poznać, zaco wlaná do iakićgo na- 
czynią, zaraz wfzędzie fię po nićm rozcho- 
dzi, i tógoż naczynia kfztalt przyymuie. 
Gdyż cząłtki iey iedne od drugich parte do- 
póty ma wlzyttkić firony uftępuią; póki 
bokami i dnem naczynią zatrzymane dalcy 
fig pomykać nić mogą. Dla teyże przy- 
czyny powierzchnia każdey wody ftolącey 
ielt pozioma: albowiem, . gdyby ukośna 
była, niektóre cząftki wodne niżeyby opa: 
dać mogły, i w samey rzeczy dla ciężko” 
ści i ruchomości (mobilitas ) opadatyby ; 
zaczem woda nie bylaby ftoiąca. 
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O WODZIE 


$. zo. 

Jeżeli tedy woda w iakiómkolwiek na- 
czyniu obfzernem A CB ftoi; (fig. 8. ) ka- 
żdé dwa lupy wodnć DEH, FGH uko- 
śne, zbićgalące fie na H, które fama my- 
ślą bierzemy za oľobne, dopóty fpokoynie 
ftoig , póki ich powierzchnie DE, FG, na 
lednę liniią poziomą pódaią.. Gdyż we 
wizyftkich naczyniach wodą ftoiącć ma po: 
wierzchnią AB poziomą, Co fię tyczy 
vefzty wody w naczyniu, ta 


'4 rzeczone dwa 
kupy utrzymuje, i rozlać lię im nie dopu- 
fzczą , więcty zaś nic tu nie czyni. Gdy- 
by tedy wzmiankowane wodne fiupy w rur- 
kach fzklannych, albo żelaznych zamknąć 
pczylzio; możnaby refztę wody z naczy- 
mia wylać, a fupy fpokoynieby ftały , by- 
leby tylko powierzchnia obudwóch. w ró- 
o b . * y s ep . 4 
wni była, czyli do iedney linii poziomey 
dofięgała. Toż famo doświddczenićm fi 
g -a r PAX | P: 
potwierdza, Wodą we dwóch rurkķach z tobą 
fpółkulących (tubit communicantes ; } bądź 
te fa fklanne , bądź żelaznć , albo z iakićym 


kolwiek innćy materyi zrobione, gdy fpo- 


koynie ftoi; w obydwóch iedhakowa má 
wyfokość , chybaby rurki bardzo fzezupie 
w fobie były; o iakiem zdarzeniu potćm 
damy obfzernieyfzą naukę. Do rzeczone: 
go fkutku ani kfztałt rurek, ani pochyłość, 
ani nierówna wielkość , nic zgołą nie wpły- 
wa, byleby dia dobrego złączćnia iednó 
naczynić czyniły, Wfizyftko to z nauki 
Poprzedzaiacey ławo zrozumieć aa 
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Nadto i doświadczenie te 
ztwierdza. 
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z Ao 


ey Al 
; obad'wa fą cieżkie ,oba 
mulzą , ponieważ fpokoynie 
m ipofobem którakol- 
w obu- 
y cishiona 


wnie / 
nie ttoią. podobny 
wiek inná kropla, niżey b 
dwóch rurkach, od wody: górne 
bywa, i przeto koniecznie by nadół zfię- 
powała; by refzta wody równego opo- 
ru w gó czyniła, = Przeto cała woda 
w tych Ww wów wney ka wadze: gdyż 
ogólnie o, wfżyftkie ciężary fą w ró- 
wnoważńości ( aegwilibi imi) które liç 
wzaiemnić prą , albo ciągną w ten fposób, 
iż f atciu przeciwny, i równy 
iet odpór, "a tem, famem ciężary zoftaią 
jąwizy tedy rurkę C Biw 
imieylcu, ć day: ny D , gdy dru- 
do A jeft wodą ualana „woda 
wik i i-póty bez przeftanku gorę 
w obudwóch rúrkach do iednéy 
e przyjdź ie wy fol cosci. Gdyż w tym ra- 
zie iedna rurka ie, krótífzá od drug 
do lini AB nie dochodzi, ale 
tylko p. ‘m mnicy odpiera , miż 
przedtem , i opór A nie ieft a par- 
ciu fina; AC. „Przeto woda więkfzą fla 
w famey rzeczy, w gorę ku linii pozi iomey 
AB pędzona bywa. i ; 
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Stad poznaiemy dlaczego rzeka , którey 
dno na iakićm mieyfcu wzniefione , tamże 
częlto z wierzchu może bydź pozioma, 
może też w górę-wznolić fię i próg czynić, 
tak właśnie, iak woda przez rurkę .€ D 
uftawicznie w górę biie, i opada, ieźli na 
A nieprzerwanie ieý przybywa. Mimo tes 
go iednak, koryto każdćy rzeki w zna- 
czney długości zawfze pochyło idzie: gdyż 
punkt A zawfze wyżey bydź powinien, 
niż punkt D.. Podobnym fpofobćm iawná 
ieft rzecz , że rury , któremi fię woda zie- 
dnego mieyfca na drugie fprowadząa , mogą 
bydź krzywe, a czasem i w górę podnie: 
fionć. Gdyż, ieżeli woda płynie z miey- 
f[caA, a rura wzniefiona CD znacznie icz 
fzcze nie dochodzi do linii poziomćy A B3 
woda przez nić popłynie; nawet w górę 
isdż przymufzona. Stąd także poznaiemy 
przyczynę, dlą którey źrzódła i fontanny 
wytrylkuią, albo bez przeftinku płyną: 
gdyż ieśli na A ieft źrzódło nieuftanne , al 
bo wielki zbiór wód, skąd przez rúry Woś, 
da fię prowadzi, a koniec D tychże rur 
Znacznie niżty przypada, niź mieyfcć A ,. 
woda z D uftawicznie wytryikać , albo pły: 
nąć będzie, gdy z A bez przeftanku iey 
przybywa. Nakoniec z tego, cośmy pos 
Wiedzieli, iawny ieft, iż parcie wody na 
wizyltkie ftrony: , atem famem i wgórę fię 
tozchodzi; gdyż woda , dla wielkićy fwcy 
Błynności , parciu zewfząd uftępuie , a zatem 

y I 2 : 1i W 
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iw górę idzie, iako w rurce CD, ieśli do- 
kądinąd uftępować nić może. 


Jeżeli rury AC, BC równey fą otwar | 
tości i iednakowego kfztałtu , w rurze uko: | 
p wodny zawfze więkfzy 
Gdyż ciężar ftupa CB, do 
ciężaru flupa CA tak fię ma, iak wielkość 
iednego fłupa do drugiego , to ieft , iak dtu- | 
Im zaś łup C B ukośnićy- 
fzy ieft, tym dłużfzym fię ftaie, a fiup 
CA, który: za profto ftoiący bierzemy , i 
ze wfzyftkich iylnych , które fą ukośne , ieft 
Przeto flupy bardzo różnć co 
do-ciężaru, równą iednak fiłą fiebie wza: 
ićmnie przeć mogą, Tę prawdę , abysmy, 
należycie zrozumieli , zaltanówmy fię uwa- 
gą nad iakimkolwiek fiupćm kamienaym, | 
albo drównianym, który póki pod pion 
ftoi, póty całym fwym ciężarem podftawę 
ciśnie; gdy zaś ukośne má położćnić , pod: | 
pićrać go z boków trzeba, w ten fposób; | 
iżby część ciężaru podftawa,. na której | 
fię trochę wfpićra, część zas podpory 4| 
z boku dane utrzymywały. 


śnie, położony flù 
+ ciężfzy bywa. 


gość C B=C A. 


náykrótízy. 


Doświádczā:| 


my tego na iakimkolwiek pniaku drewnia 
nym, ieśli ukośnie ftoi, a podftawę iego 
tak utrzymuiemy , iżby fię rufzyć nie mo 
„gła. Przeto i cząfiki wodne! ma C cały cię 
žár fiupa AC profto ftoiącégo wytrzymu: 
ią, ciężar zaś fiupa ukośnego B C poczęśii 
wipiera fig na bokach rury BC. 
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rzeczony słup BC wody na C całym {wym 
ciężarem nigdy nie przycilką, i dla tey 
przyczyny zawfze dłużfzym bywa od fu- 
pa pionowego A C.  Dofzedłfzy ciężaru 
lupa pionowego A C, w funtach, albo w 
uncyach , zaraz można poznać parcie na 
C, gdyż. to zawlze fię rowna ciężarowi. 
Ukośny zaś iakikolwiek fiup, gdy równą 
ma wyfokość , iak AC, chociażby zna- 
cznie dłużfzy był, równą iednak fiłą pićr- 
wizemu wodę na Ç ciśnie, 


g. ze 2 


Poniewóaż tedy do równoważności wody 
w rurach z foba fpółkuiących, cośmy wy- 
Żey iuż powiedzieli, kfztałt rur i obfzer- 
ność ich nic zgoła nie pomágá , łatwo po- 
znaiemy, że mała obfitość wody bardzo 
wielkie cisnienie forawić może. Niech bę- 
dzie rurka przyciaśnieyfza, a długa (fig. 
10.) złączona na dole z obszćrnem naczy- 
niim FGE, które naczynić z wierzchu 
pęcherzem , albo w inny iaki fposób tak 
má bydź okryte,” iżby woda żadną miarą 
z niego wychodzić nić mogła. Toż napeł- 
niwizy wodą rurkę AD, polirzeżemy na- 
ktywkę FG w górę idącą z więkfzą dale- 
ko fifa, niż ieft cięż ar fiupa wodnego A D. 
Dźymy bowiem, że naczynić F GE profto 
w górę fię pódłużyło do takicy wyfokości , 
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czem teraz, gdy naczynie dale- 
má wyfokość , do utrzymani iá 
równoważ trzeba albo kawał oło: 
wiu, lub © ru inney iakie ) 
raby fię równała cię: 
go BFGC,i ieżała na ńakrywie FG; al- 
bo t rywkę równie mocno ,* lub mo- 
z Ała Tai 


wno. Zé 
ko mniej: 


e ptzyprawić , t 
zycilkał, Stąd fię 
rywka w famcęy 


dlaczego nal 
> o + 7 r 
fiłą w górę pärta by Ta gdy rurkz 
do A iet wodą napełniona, która woda 
nietylko pęcherz na FG, aje też 1 cię 
na nim leżący podnoli : o czem doś 


czenie mamy. Słup wódny BCGF wá- 
Żyć może n. p. rjo funtów , a woda AD 


1 okoliczno- 


EG tylko 15. funtów. W t 
ściach 15. funtów wody makrywkę FG 
mocą 150 funtów w górę popr dzą: Dla te 
przyczyny rury z wyfoka budowy pod zie 
mja do dołów idź , gy fię wodą nape f- 
nią; l bardzo wielką moc wywierają, i zie 
mię z qiezmierną gwałtowi ią podnofzą. 
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Oliwa od wody móieyfzy m4 ciężdt ga- 


tunkowy. Gdyż iedna fte jpa fześcićnna pa: 
ryfka oliwy waży tylko blifko. 64. funtów 
paryfkich. Wia wizy tedy, oliwy W rurkę 
onowa AC, (fig. 9. ) fup oliwny A Ć, 
Iżeyfzy jeft od fupa wodne: go tówney wiel- 
kości; dopiero fię. równa ciężarem fiupoi 
wi wodnemu EC, gdy EC: AC będzie 
i iak 
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iak 64:70. Zaczym poprowadziwiży li- 
niią pozior rzecz ieft , Że w9: 
da w obudwóch rurkach zati wałaby 
ię w rówacy wadze , gdyby dofzia do E 
iE. Woda na C równemu parciu podlé- 
ga od flupa wodnego EC, iak od fłupa 
oliwncgo AC, Wiawfzy tedy oliwy do 
AC, a wody do B C, woda fie podniefie 
do F, oliwą zas do A „i obiedwie te cie- 
cze (liquores) Ww równoważnoć sei ftaną. 
Ogi lnie: mówiąc, gdy dwie ciecze różną 
ciężkość gatunkową maig, a lą w wówno- 
ważności , ylza tym wyżey: ftoi; im 
muiey waży od cięż izey. Do czynienia 
wzmiankowanych doświadczeń trzeba ta- ` 
kich ciecz , >: fię niełatwo z fobą mie- 
fzały, ale takliak woda, i oliwa w rur- 
kach z tobą. fpółkuiących zosobna ftać 
mogły. : 


o 


N 
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Woda „tedy w iakiemkolwiek naczyniu C AE 
BCfig.ar.) ftoiąca haymnieyfzą cząftkę cinie boki 
dna albo boków , czyli punkt fizyczny E , naczynia w | 
taką fita ciśnić, kiej fię równa ciężarowi którćm 


cząftek żawa uty a w linii fizycznćy od E SA 
aż do wierzchu idacćy. Ponieważ, gdyb y 
na E była dziura, do któreyby fzczupła | ,, 


rurka przyprawiona, wody pelna fzła aż 
do linii poziomej FAB ; woda w tey xur- 
ce miałąby równoważność z całą wodą nd- 
czynią CB. Przeto punkt E tyle ‘parcia 
od wody w naczyniu będącey ponofi, ile | 
od 


136 RoznpzraŁ VII. 


od linii wodney FE, parcie zaś tey linii 
równe ieft ciężarowi wodney linii piono- 
wey òd E aż do famego wierzchu FB do- 
chodzącey (13) jeżeli tedy boki naczynia 
AC DB fk pod pion, a dnó C D poziome, 
tedy cały ciężar wizyftkiey wody na dnie 
fig wfpiera, gdyż myślą poymować mo- 
Źna, iąkby cała woda na nieżliczoną moc 
liniy fizycznych pionowych , podzielona by- 
ła, z których każda na iakiś punkt fizy- 
czny dna fwóy ciężar wywiera. Mimo te- 
go ićdnak, cośmy powiedzieli, iawna ieft 
rzecz, że boki nawet naczynia od wody 
parcie wytrzymuią, gdyż przedziurawi- 
wizy naczynie gdziekolwiek z boku, zaráz 
woda wytryfka. To zas parcić ztąd po- 
chodzi, że woda rozpłynełaby fię, gdyby 
boki naczynia iey nie utrzymywały. Ciała 
twarde w ten fposób , iak ciekłe i fypkie 
tawet parcia nie czynią, Przeto wofk to- 
zpufzczońy , i do iakiego naczynia wlany , 
póki iefk gorący, nie tylko ciśnie dno na- 
czynia, ale i boki, gdy zas oftygnie, ma 
boki nie prze, dko'tylko przycifka, 
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Woda Podobnym fpofobem každá woda ftoią- 
parcie wY- cą parcie t na dno i na brzegi wywiera, 


wierd nali. Ez NRSP) A k E Pe 
niie piona. CÔ Zbyśmy dokładnicy poznali, niech bę 


wé wfo- dzie wierzch poziomy AB iakicy wody 
funku dwó. ftoiącey , A F zas tama pod pion ( fig.r2.) 
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Żarówi wfzyftkich cząftek wodnych, z któ- 


(rych fię linifi pionowá AF fkłada. Na oka- 


zanie tey prawdy niech będzie liniiá pozio- 
má FE==AF , powiodłlzy liniią proftą 
A E, poznaiemy , że z któregokolwiek pun- 
ktu G pozioma GH aż do AE doprowa- 
dzona, równa ieft linii A G, a przeto ró- 
wna pionowcey linii wodney , która icft mia= 
rą cisnienia punktu G. Tróykąt AGH, 
albo AFE ieft zbiorem wfzyltkich tych li- 
niy poziomych do AG, albo AF należą- 
cych, gdyż te liniie będąc liniidmi fizyczne- 
mi, maią iakąs bardzo małą fzerokość. 
Przeto, parcie na całą liniiqą AG równą 
fię ciężarowi tróykąta AGH, parcić zaś 
na AF, ciężarowi tróykąta AFE. Daymy 
Że A G==2, AF=4 ftopóm Paryzkim , 
tróykąt A GH będzie od dwóch ftóp , tróy- 
kąt zas AFE od 8 ftóp kwadratowych Pa- 
ryzkich. Przeto, parcić wody na AG, do 
parcia wody na AF, będzie, iak 2: == 
1: 4, toieft, iak kwadraty głębokości, 
gdyż punkt F wedwoie głębicy pod po- 
wierzchnią AB leży, niż punkt G. Toż 
famo mówić należy w innych okoliczno- 
ściach podobnych. Im głębfzá ieft woda, * 
tym potężnićy prze, i tego parcia przy- 
bywa nie tak, iak famëy głębokości , lecz 
iak igy kwadratów. Przeto, groble bliżey 
dna zawfze fzerzey i mocniey fypiemy, 
niż przy wierzchu, gdyż ku dnu woda ić 
więkfzą fitz ciśnie, niż w górze. 
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, 42 ) ? 

rem wfzyftkich takowych liniy Fizycznych. 
Przeto parcie całey tO równa 
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wa ieft RQ, wyfokość zaś. RP. Niech | 
n. p. PQ Zawiera fobie 8. ftóp Pary- | 
zkich , RQ będzie od 32 ftóp k | 
wych paryzkich, a tem lamén słup wo- 
dny ; RR DRZE na RQ zrówna fię 32x2 | 
ześciennym paryzkim. 
ićnnń paryzka wo dy 
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pra; a „WOJ, fto- mnićy przez 
) obracai á 
zeczóna różnica 


bieg, drugą zaś 
iące cały fwóy cię 


Z tem wfzyftk iem 
dzy p ciem wód ftoiącyc Oeri biegacych 
pofpolicie mała tylko bywa: gdyż eki 


y tem famem 


nie wielka pochyłość maigi, 
; reg 
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woda w nich nie wiele ci 
traci. Wfzelako iednak namieniona różni- 
ca iaśnie fię tam widzieć daie, dla ochro 
ny brzegów, iakicy rzeki I >yftrey , robią ta- 
drewnianą, nie fypiąc za mię ziemi: 
Gdyż woda rze zna przez taką tamę prze- 
dzieraiąc fię , napełnia mieytca około niey 
próżnć ʻi tamże fbokoynie ftoi, Taż wos 
da za tamą fioiąca nigdy nie má równey 
wyfokości z rzeką; ale różnicę mię pzy 
ich wyfol kościami ty m znaczńieyszą poftrz 
gamy, ım rzeka koło tamy byfirzey piy- 
“ie I tato ieft przyczyna, dla którey 
ki pośrzodku, kędy pofpolicie b 
Pyra: więkie miaią wyfokość, 
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Ziemia podabnym fposobćm prze, iak Parcić 
i woda : gdyż ; dla fiabego fpoienia między wiemie 
Twemi cząfł kami p TO ypuie fię, jesti 
zewnętrzna fita nie u ymi „owal, yia- 
domo , Że kupi i p ee 
fuwania fie le 
fzaą będzie na dole , niż 
famem. ofirokrążna. « Lm 
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iey bardzidy fię oftrokrężne ftaia. Dźymy 
tedy, że AD, ( fig. t4. ) ich ściana z ka. 
mienia, albo z drzewa, i za nią pełno zie: 
mi, iaśnie fię pokazuie, iż część ziemi A 
DB rzeczoną ścianą fię utrzymuje, i taż 
część ziemi parcić na ścianę wywiera : 
gdyż tu mówimy o takiecy zićmi, którey 
kupa ABC nić może fię inaczcy utrzymy: 
wać, chyba pochyłć maige bąki AB. BC, 
Zaczym część ziemi ADB, gdyby ściany 
nie było, bez wątpienia ofypałaby fię na 
dół. Przeto takić ściany maią bydź wzma- 
cnianć przeciwko parciu zićmi tym bar- 
dzićy; im ziemiń jeft rzádízá. Znacznie 
zaś mocnemi fię w tey mierze ftalą, ieśli 
fą fchylonć , iak E A naprzeciw ziemi +260 
wizędzie, gdzie tylko można w ftawieniu 
wzmiankowanych ścian zachować należy, 
przeto, Że naprzód ściana EA opiera fię 
tylko ciężarowi ziemi EAB, atem famem 
mnićy parcia ponosi, niż ściana D A. 
Powłóre , że taż ściana E A własnym fwym 
ciężdrem odpiera ziemię , ściana zaś DA, 
lak prędko ciśnieniem ziemi nieco wzru- 
fzona 'przyydzie do położenia FA, cięża- 
rem własnym od utrzymywania ziemi co- 
ráz bardzicy ufiępnie , a nakoniec fię obálá. 
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Łatwo zaś poiąć można, że parcić wo- 
dy na tych nawet ciałach wydawać fię po- 
winno , które w nićy zanurzamy. Drze- 
wa i wfzyfikić inne rzeczy Iżeyszć od'wo- 
dy; 


dy, 
wyp 


nien 
fiki 
ne , 
ciu 

dn g 


giw 5a 


Daymy 
ą z ka- 
no zie. 
emi A 


którey 
zymy:- 

BC. 
ściany 
fię na 
Wznya- 
m bar. 
lacznie 
, iesli 
ni, co 
wieniu 
ależy , 
era fig 
amém 
DA; 
fwym 
DA, 
WZTU- 
cięża- 
Mmi co- 
obala. 
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dy, gwałtem w niey zanurzonć na wierzch 
wypływaią: gilyż, cosmy iuż wyżey po- 
kázali, woda prźe na wlzyfikie ftrony, a 
zatem i w górę. Woda parciem części po- 
bocznych ciała zanurzonego, żadnego w 
niem ruchu fprawić nie możę: gdyż czą- 
ftki poboczne równie z obu ftrón położo- 
ne, rówiemu, a w ftrony przeciwne , par- 
ciu podlegaią. Przeciwnie zaś, fłapy Wo- 
dne, które z wierzchu ciało nadół cisną, 
krótsze fą całą grubością tegoż ciała od fiu- 
pów dolnych w górę odpieraiących. Zaczem 
woda podnofi każde ciało w niéy zanurzo- 
ne, a podnofi równą fiłą cię arowi wody 
wypchniętey , którey mieysce ciało zaymu- 
ie. Gdyż wodne fłupy górne, tyle fie ftaią 
krótfzemi od dólnych w górę odpieraiących. 
Przeto ciało do iakićykolwiek głębokości w 
wodzie zanurzone , równą fiłą w górę idzie , 
czyli iędnakową część fwego ciężaru wfzę- 
dzie pod wodą traci , byleby tylko znaczne- 
mu zmnieyfzćniu przez ściśnienić nie pod- 
padało. Świadkami fą tey prawdy nut- 
kowie, którzy iak naygłębićy pod wodę 
idąc , zawfze równego doświadczaią Cie 


śnienia. 
S$. 28. 


Ciało tedy, którć więkfzą má ciężkość 
gatunkową od wody , iakoto : krufzce, ka- 
mićnie i inné rzeczy, w wodzie na dół o: 
pádá , czyli tonie: gdyż pod iednakowym 
rozmiarem wzięte więcey má ciężaru od 
wody, a w wodzie część tylko tego ciężń- 

ru 


Ciała gā- 
tunkowo 
ciçisze, W 
wodzie to* 
he 


Ciała 
pływaiącć, 


Wiązania 
z drewna w 
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aci takową, kt 
dy WYJ ochni 
Zac 


tale, któr: a i hardeicy ie na 
a w górę unofi. Prz 
i ta onie; im, więktzą 
niż woda, Zteme 
' woda. unofi , dła 
y, fame nawet 
ien wodę i 
, dopoki fą 
na wolne powie 


tego kamienie iinne 
wiadra, któremi ze ftu 
my, łatwiey ieft podnof 
wodzie, niź gdy wyidą 
trze, 


Przeciwnie , ciało lżeysze od wody, n.p: 
ietylko cały fwóy ciężar 
w górę e wyp wa, 1 tyle ie 
CH y micysca 


traci, ale te: 
tylko: pogr: 
zabrała woda, wá 
wi równa, ani w 
pływa po wodzie 
ieit w lem 


rem 


Im tedy ci 
ę wody, pod jednym. rozmia* 
ciętćy , tym większą fie częścią pty- 
6 idy zanurza, Zaczem okręty i 
> ładować więcćy mozná, gdy mo- 
rzem, niż gdy rzeką maią': ponie- 
waż iednakowo ładowane , iesli infze oko« 
liczności fą równe , nie tak głęboko idą na 
morzu, dla ciężfzych' wód, iak naczekach, 


4. 24. 


Stąd poznaiemy , dlaczego pale na dnie 
rzeki, 


Ci 
' nadół 


Zeto td- 


fi, dla 


ueysca 
žaros 


ozmga 


ją, ply- 
krety i 
y mo- 
ponie- 
č oko 
idą na 
ekach, 


a dnie 
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ridzieć można w czalle powo 
+ rzeczone pale za. lada w 
sd logu; lub inńćy przyczyny pra 
ém, z ziemi fie zaraz wydobywają. 
im głębfza iett woda; tym więcey 
górę pędzi; pale zaś im mnicy nad 
wadą ltyrczą ; tym więcey ciężaru i par- 
cia dół tracą. Ogólnie mówiąc , wfzel- 
kie wiążamie Z dh ewa dane w wodzie, 
w. górę bez ftdńku od wody. parté bys 
wå, i trwałe bydź nie może, chyba, że 
wyloko idzie nad wodą , albo też pełne 
ict kamićni, lub ziemi, lub innych ciał 
od wody ciężlzych. "Tę przefirogę w pa- 
mięci mieć powinni , którzy chcą budować 
w wodzie mocnó i ftale. Bywaią iednak 
niektóre cząftki ziemne lżeysze od wody: 


ZY RB 
$ 25. 


Nak oniec to, cośmy powiedzieli o to- 
nieniu ciał ciężfzych od wo: 1y 7 trzymać na 
leży o tych tylko ciałach , które lą, bryło: 
wate, nie wydr ożone j ani zmić ; 
Ci: ta ni Iżeyfzćmi, lub z niemi powią 
gdyż kula, albo łódź z ciężkicy blachy 
miedziancy zrobiona, pa wodzie pływa, 
NE miedź cię za iefk od wody: ponie- 

i czone ciała nie lą bryt „waże „/1 pet- 
ść. W obi ciu no czaltek międźi; Za- 
; w iednako- 
Należ ży tu mieć,. 


wzglid 


ie, albo ieziora iakiego bite, mochićy wodzić die 
| niż gdy wiel- né, woda u= 
ftawicznie 


ufże- k gorg PE- 


zka 


Ciała wy- 
drożonć 
creta piye 
walą cho= 
ciaż od wos, 
dy fa gam 
tunkową 
ciężfzE. 
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wzgląd na Tam ciężar całkowity ciała i wo: | ma 
dy, którey mieyfcć pogrążone ciało zay- | śm 
muie. Przetó łodź miedzianą wodą napeł. tyl 
niona, tonie: podobnymże (pofobćm żela: am 
zo na drzewie położone pływa. Człowiek | ma 
maiący na fobie pas z korków , nie podle: má 
ga niebezpieczeńftwu utonieniń, ~ Chociaż | ryt 
doświadczenie pokazało, Że niektórzy lu. | ła. 
dzie trochę fą Iżeysi od wody imorfkiey , utr 
więcey iednak ieft tych, których ciężkość 
gatunkowa zdaie fię bydź więk: 
żkości teyże wody, Cóżkolwiek bądź , ró. 
Żnica ciężkości między ciałami ludzkiemi i 

wodą morfką , tak ieft mała, iż człowiek 

pasem z korków może 'fię utrzymać nad ( 
wodą bez pogrążenia. 


§- 26. 


włalnbie Ryby nawet małoco więkfzą ciężkość 
tyb, maia od wody, w którey żyją. Przeto do, 
płynićniń w górę, albo na dno, dofyć im 

ieft na tem, że niemal wfzyftkie maig we- | nal 

wnątrz pęcherz pełny powietrzą , który scis | Wi 

fnawfzy, nadół opadają , rozfzćrzywszy „| ied 

w górę idą. Mogą zaś ryby iścifkać i roz:  iże 

fzerzać rzeczony pęcherz ; zączem mogą | fa 

też w wodzie nadół i w górę pływać. Dla | fpo 

czego ryba Żywa , którcy pęcherz igłą | wu 
przekłoto, nigdy fię na wierzch wody nie | go 
wydóbędzie; ale zawfze po dnie pływó; | mi 

o czem z doświadczenia mówimy, Nadto, | ki 

pewna ieft rzecz, że płafzczki i infze ry: | mi 

by przy dnie tylko pływaiące , zgoła nić | tie 

mają 
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ała i wo» 
ialo zay- 
dą napet 
em ĉela- 
Człowićk 
jie podle 

Chociaż 
tórzy lu» 
norfkiey , 


ą od cig. 
| badź Ż „ 4 -6- 
dzkiemi i 
człowiek 
mać nad 


ciężkaść 


rzeto do, 


dofyć im 
maig We- 
który ści- 
ZYWSZY , 
cat 1'YOZ» 
‘m mogą 
yaé. Dla 
EYZ igłą 
wody nie 
e pływa; 
„ Nadto, 
infze ry: 
zgoła nić 
mają 


maią takiego pęcherza, o iakim mówili- 
ME Nakoniec, cośmy tu powiedzieli, to 
tylkó o wodzie fiodkicy , i o wodzie Ocg- 
anu ma bydź rozumiano, Gdyż morze 
martwe Ww Paleftynie tak niezwyczaynie 
ma ciężkie wody , iż żaden człowiek , ani 


ryby w niem fig pogrążyć, nie mogą zg0- 
ła. Natómże morzu żadne fię zwierzę nie 
utrzymnie, i ryby z Jordanu tam wpłyną: 
wizy, zarąz zdychaią, i i zdechłe morfká fa- 


la na brzegi wyrzucś, 


027 


Ogólnie mówiąc , wiele ciecz ieft,które fie 
ciężkością gatun kową bardzo między fobą 
różnią, Stofunek róż Żacy ciężkości gatunko- 
wey można znaleźć zwóżając ubywanie 
ciężaru w kawałku ołowiu, albo fzkłą, 
które iuż w ie ednćy , luż w drugiey cieczy 
zanurzamy, Co fię w ten fposób dziać po- 
winno : rzeczony kawśł ołowiu , albo fzkła 
należy dokładnie zw: ażyć na wolnem po- 
wietrzu, przyczepić cicnkina włolkiem da 
iednego ramienia fzalek , i zanurzyć w 
lżeyszcy cieczy, drugie ramie fza lek zo- 
ławiwizy na powietrzu, Tym albowiem. 
fposobćm poftępuiąc, ów kawałek oło- 
wiu, albo fzkła zawfze tyle traci z fwe- 
go ciężńru; ile wypycha cięczy, którćy 
mieyfce zaymuie; przezi co pozńaiemy , ia 
ki ciężar w fobie maig równć części od- 


I 


mićnnych ciecz, Daymy, Że część iedńey 
cieczy P AYA zanurzenie w nicy iakiego Gide 
K ia 
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Doświśd. 
czanić Cige 
kości ga 
tunkowćy 
w różnych 
cięczach, 


Dóświśd. 
czanie cię- 
żkości ga. 
tunkowey 
w różnych 


bryłacha 
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ła wypchnięta waży 2 uncye, część "zaś 
drugićgo 3 uncye ; tedyć ciężkości gatunko= 
wć tych ciecz będą między fobą iak 2.3, 
Tym ipofobem docieczono, że ftofunek 
ciężkości gatunkowey w różnych cieczach 
niczawfze wprawdzie przez wielorakie do- 
świńdczenia pokazał lię iednakowy, dla 
nieuchronnych błędów , i innych przyczyn 
w takie doświadczenia wpływaiących : bio» 
rac iednak w tey mierze śrzodek, dolzło 
fie, że ciężkość gatunkowa wody defzczo» 
wćy do ciężkości wody rzeczney ieft , iak 
x: 1,009, do oleiu'lniancgo==1 : 0,932, do 
oliwys=!: o, 913, do wina burgunckicg 

1: 0,953, I t. d. Szkło do czynienia rze- 
czonych doświadczeń , częściey zdatnieyfze 
bywa niż krufzce: gdyż niektóre ciecze 
trawią krufzce , fzkłu zaś fzkodzić nić.mo- 
są. Są też infzć fpofoby odkrycia ciężko- 
ści gatunkowey w cieczach, o którychto 
fposobach potem wzmiankęuczynimy. 


$. 28: 


Podobnież, różne ciata brylafte wdżąc Ww 
wodzie, poznaliemy ich ciężkość gatunko- 
wą. Dáymy bowiem, 2e iakić ciało na 
powietrzu waży 4 uncye , w wodzie zaś 3, 
będzie ciężkość gatunkowa tego ciała, do 
ciężkości wody , iak 4: 1. Niech będzie 
inne ciało, które na wolnem powietrzu 


waży 7 uncyi, a w wodzie $, ciężkość te- | 


goż ciała, do ciężkości wody będzie , iak 
4:2. Zaczem obudwóch ciał ważonych 
folu- ` 


ość *za$ 
atunko» 
ak 23s 
tofunek 
cieczach 
ikie do- 
y, dla 
rzyczyn 
ch: bio» 
dofzło 
defzczo* 
elt, iak 
9.52 do 
kicgo= 
nia rze: 
tnieyfze 
é ciecze 
nié mo- 
ciężko- 
tórychto 
my. 


ważąc W 
zatunko= 
ciało na 
ie zaś 3, 
ała , do 
h będzie 
owietrzu 
żkość te- 
zie , iak 
zażonych 
tofu: ` 


O Wonpzise. 147 


ftofunek w ciężkościąch jeft iak 4: 3:.Tym 
fposobem, śrzodka fię trzymaiąc , pozna- 
no, że ciężkość gatunkowa wody defzczo- 
wtey, do ciężkości złota ielt, iak 1; 19, 
do śrzel =I; Ii, do ołowiu=r; 11, 3, 
do miedzi=r: 9, do mofiądzu=x : 8, do 
ftali=1: 7, 7, do żelaza=1 : 7, 6, do cy= 
ny==1r; 7, 4, do pialku==1: 2,6, do zie- 
mi=r Ę 1 LIU. 


3 
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Niektóre ciecze zmiefzać fię nie daig, ia- 
koto , woda i oliwa. ` Gdyż té ciecze w na- 
czyniu potrząśnićnićm zmiefzanć , iak pręd- 
ko do fpokoyności przychodzą ; zaraz fię 
od fiebie oddzielaią , woda opada nadót, a 
oliwa w górze ftoi, i powierzchnia tak 
wody, iako też oliwy , ftaie fię pozioma. 


Przyczynę, dla którey tak fię dzieje, ła- 


two zrozumieć można: gdyż do tego, aby 
ciała pływały, albo tonęły, nic nie poma- 
ga, Że fa ciekłe, albo ftałtć, ale cały ten 
fkutek od ciężkości gatunkowey pochodzi. 
Zaczem ciało cięższe nadół. opada, czyli 
tonie, bądź ieft ciekłe, bądź ftałe. Cie- 
cza w górze ftoliąca má powierzchnią w ró- 
wni, jak iuż wyżey rzekliśmy: zaczem i 


cieczą niżey będąca mufi także powićrz- 


chnią mieć poziomą : gdyż inaczey nieró- 
wno byłaby ciśniona z góry, a zatćm nie 
Raz, fpol toynie. 
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Cićczę 
różnćy cię- 
ikości ga- 
tunkowey 
pomićfzane 
z foba po- 
fpolicie fię 
oddzięlaią, 


Ró zo AY A Ey VM; 
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żeli ciało twarde, które po wodzie y 
acey pływa, bądź wiatry, bądź inne mni 
j toż cia- inne 


Płynienić 
wody nao- x 
koto ciała, foiz 


przyczyny w iaką ftronę poj 


fo nić może zacząć poftępować , chyba wy- fkie 
pchnąwizy wodę, którey mieyfce ftrona ift 
iego przedniá pogrążona zabierá, Wy- ko 
pchnięta zaś woda ani na boki, ani na dno ftro 
uftępować nie może, przeto, że iey. tam ieft 
zie pełno : zaczem przed ciałem pły- prz 
nącem w górę fię wźnofi, ato na iey miey- lzy, 
feć raftępuie. "Tym fposobem z tylney wf 
ftrony ciała pły waiącego robi fię wklęfłość , pra 
którą pićrwey woda zaymowała. Zaczem du | 
woda z. przedniey ftrony podniefiona oko- czę: 
ło obudwóch ciała boków , płynąc rzeczo- biie 
ną wklęfłość napełnia, i póty icy płynić- | prz 
nić trwa, póki ciało w biegu zoftaie. Zwa- rów 
żaiąc pilnie ciała na wodzie pływaiącć , fzer 
przy każdćm z nich namieńionć płynienie fzcz 
wody pofitrzeżemy. śnie 
pa; 


NESSTE U | figh 


Opór wo- Łatwo poznać , że przez to uderzanić 
dy naprze- fię ciała pływającego o wodę, toż ciało o- 
ciw biego- późnią fię w biegu, i nielaki opór ponofi. O 
wi ciat piy- | zaś cig wodzi redze tvnie z. 
Ali rel Jm zas ciało po wodzie prędzey płynie;|  kfzi 
tym więcey wody w pewnym czafie n.p.| dla 
w 1" wypycha i podnofi , zaczem większa| ją fi 
fię robi za mim wklęflość , i opór rośnie;|  obfz 
którego wielkość nie tylko od prędkości, mni 
ale też od ksztditu ciałą pochodzi. | wasi 


SEE | 


odzie 

inne 
j2 cia- 
a Wy- 
ftrona 

Wy- 
a dno 
J. tam 
n.pły- 
Mire 
tylney 
(tość , 
aczem 
i oko- 
ZECZO-* 
łŁynie- 
Zwa- 
'alące , 
mienie 


erzanić 


iato o- | 


ponofi. 
płynie; 
ie n. p. 
viększa 


rosnie, | 


dkości , 


O WoDzie, 
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Wiadomo, Że ciało z przodu kończatć Ciało z 
mniey oporu od wody wytrzymuje , gdy pa 
. P Ty , RONnCZate 
inne okoliczności fą równe, niż ciało pta- ae ł 
fkić i fzerókić. Z. NEYE T; 
kie 1 fzerokie, teyto przyczy! ny łodzie niena waz 
i ftatki z przodu fą fpiczaftć, iż fama tyl- dziesniżto, 


ko fztaba ‘profto w wódę Kii. Z obu Mar Az 
firon rzeczoney fztąby obiianie fie wody Rów, Er 


ieft tylko ukośne, a przeto słabfze. Im 
przód okrętu względem długości ie. mniey- 
lzy, a tem famemi be dzicy ipiczafty ztym 
wfzyftko , cośmy mówili, poż ch fię 
prawdzi. Jeżeli zas ciało pływaiącć z przo- 
du nieieft kończaftć , ale fzerokie , więkfzą 
częścią fwćy powierzchni profto w. wodę 
biie. Stąd iaśnie fię pokaznie, że ciało z 
przodu fpicz zaftć , gdy inne okoliczności fa 
równe mnieyfzemu oporówi podlega, ni 
fzerokić , i opor tym mnieyfzy bywa; im 
fzczupleyszy i dłuższy koniec: tak wła- 
śnie, iąko 1klin , tym łatwićy drzewo fzcze- 
pa; im boki iego pod mnieyfzym zbiegaą 
fię kątem. 
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Opór od „wody pomnażżć fię takže przez 


Ciało = 
fztałt części tylmey ciała pływaiece: 


tyłu koń. 

tey przyczyny beki u fiatków wygina; czatć , ta- 
fg, tak, že ftatki pośrzodku nierównie iwićy: piy- 
fzćrnieysze fa, niż =z tyłu. Same po- e 
müreyíze łódki z obudwóch końców ró- ści fzóż z 
wnie oftro idą, Em fatek obfzeruieyszy rakić. 


isf 


za 


Ciała pły. 
waiącć na 
wodzie bie» 
żącćy. 
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ieft z tyłu; tym bardzicy przefzkadz za fię 
do napełnienia wklęfłości za nim,. Z tey 
przyczyny parcie wody za ftatkiem zmniey- 
fza fię, a zatem ftatek z przodu więcćy 
parcia od wody wytrzymuje, 


Ś$. 34 

Tak fię rzecz má na wodach ftoiących. 
Jezeli zaś ciało płynie na rzece, owa bar- 
dzo mała powierzchnia wady, która fię 
ftyka z ciałćm pływaiącem, za zupełnie 
poziomą má bydź poczytanń; gdyż po- 
wierzchnia rzek pofpol icie małoco pochy- 
ła bywa. Zaczem opór wody naprzeciw 
biegowi ciała pływaiącego iednakowyż ieft, 
bądź woda ftoi, bądź płynie. Zmnieyfza 
fie iednak bieg ciała , ieśli ieft pod wodę: 
gdyż natenczas rzeka biegu fwego udziela 


lá 
ciaiu ; tak dalece, że ciało *dwo ifty ma bieg, 
iedćn , który od wi: tru, albo wioseł, albo 
liny pochodzi, i tén ieft iego biegie jm włó: 
ściwym i fzczególnym: drugi zaś, któ 


Sad 
od płynienia wód zawifł, i ieft biegiem 
pofpolitym. Przeto ftatek pod Żaglćmi nie- 
równie powolniey płynie przeciwko wo- 
dzie, niż z wodą. Gdyż w pierwizym ra- 
zie woda płynićniem fwoiem zmnieyszą 
bieg wiatrem popędzonego ftatku, 1 famą 
tylko różnicą między biegiem pofpolitym 1 
fzczególnym rzeczony fiatek płynie : w dru- 
gim zaś razie, i wiatr i woda fpólnie bieg 
iego fprawuią. Nakoniec, w każdym=ra- 
zie opór wody iednakowy znaydziemy, by- 
leby- 


cych. 

bar- 
a fię 
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ochy- 
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> ieft, 
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lebyśmy pamiętali na to, że fam bićg włá- 
Sny i fzcze ególny ftdtku oporowi podleg zá; 

powfzechny zaś bieg dziele fię bez oporu. 
Przeto, kawśł drzewa wrzi ucony na wodę 
płynącą, iesli nić ma biegu włas ego , pty- 
nie w ijedne ftronę z wodą , żtakąż pred- 
kością, z jaką i woda, W iaki bowiem 
fposób woda rzeczonéemu kawałkowi drze- 
wa opićraćby fię mogła , gdy bez przeftdn- 
ku przed nim, iza nim w równi płynie 3 
tak dalece, Że z przodu ani kropla w gô- 
rè fie nie pennan z tyłu zaś żadna fię wklę- 
fiość nie robi? 
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Owietrze naokoło zićmi, na którey. mie- 

fzkamy , będące, wielkić má podobień- 
ftwo z wodą, do życia | ludzióm i źwierzę- 
tóm nader ieft potrzebne , wiele i ofobli- 
wych mad włdfności : /zaczem godna ieft 
rzecz , abyśmy fię -z pilną nad niem uwa- 
gą zaftanowili. Nie *widz zimy” wprawdzić 
powietrza, ale o iego bytności oddychanie 
nas przeświadczą, Ponieważ w fzyscy lu: 
dzie, i źwierzęta wfzyftkie dopóki żyłą , 
cząftki iakieś niewidzialne , oddychaiąc , w 
w fiebie ciągną, i wypędzaią ,. łatwo fię 


poka 


Powica 
trzć ieft 
ciałem» 


Przyto. 
dzćnić POa 
WIEZA, 


Gdy idzie. 
my, powić= 
trzć okoła 
mas płynie 
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pokaznie , że. takiemi cząftkami ziemia wko- 
ło iefti otoczona, Te cząftki nazywómy | 
powietrzem , i prędko biegąc doświadcza 
my, że pówietrzć , choć Żadnego wiatru 
ńić s około ufzu nafzych płynie, wło- 
fy ifukńie nazad unofząc. Zaczem po- 
wietrze ciałćm bydź musi, gdyż cokolwiek 
pod zmyfł iaki podpadać może, to ciałem 
nazywamy. 


$ ń 
° m0 


Każdego czafu w powietrzu żyiemy i 
rufzamy fig tak , iak ryby w wodzie, Z 
czego fie pokaznie , iż powietrzć ma podo- 
PENRO do wody , i że ieft SE Że zaś 
powietrze pod zmyłfł dotykania i fuchu 
tylko podpada; temu dziwić fię nie trzeba, 


gdyż 1 w wodzie czyficy ani fmaku, ani | 


zapachu mie czuiemy, owfzem zewizyfte 
kicm jeft prawie przezrzoczyfta, idk po- 
wietrze, i famo fzkło białe. : Nakoniec; 
powietrze mietównie ieft fubtelnieyszć, Iżey- 
fze i xzadfzć od wody : zaczem ani tak mó 
čno, iak woda, zmyfłów naszych poru: 
fzać nie może, 


$. 3, 


Płynićnie powietrzą, o któróm zawfze 
fię „przeświadcząsny , kiedy tylko prę 
bieżymy , ftad koniecznie wynika , Że prz 
nami powietrze pędzimy , a za ñami zofia: 
ią fię mieylca próżać. Powietrze bowiem 
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bedac płynaćm, co do rzeczońego fkutku, 
tak fie mi, iak woda. Wiemy zaś, Że o- 
koło każdógo ciała, gdy ma wodzie bieg 
má, woda z obu ftron po bokach.w tył 
płynie (VIL 30. ) Tymże fposobćm po- 
wietrze przed nami popchnięte z obu firon 
po bokach wtyt fię funie , i gdy bieżymy, 
fuknie i włofy nazád unofi. Gdy idziemy 
zwolna płynienić powietrza nie ieft zna” 
czne, lecz w prędkim biegu bardzo ię zna- 
cznem fraie. 


$ 


$. 4 


To. wzrufzenić powietrzá, o którem mó- 
wimy, i które powftaie , gdy prędko bie: 
Żymy , rzeczywiście iet wiatróm : gdyż 
toż famo czucie w nas fprawuie , co l wiatr, 
także włofy i inne rzec i 


) y lekkić z fobą 
porywa. Nadto zawfze fię wiatr czuć da- 
ie, kiedy powietrze ręką , albo wachla- 
rzem, albo inną tym podobną rzeczą po- 
pędzamy , lub dmuchaieniem przez ufta , 
wzłufzymy. Zaczem ogólnie mówiąc, wiatr 
zafadza dię na wzrufzeniu powietrzą, Ja- 
ko woda płynąca porywa drzewa, I inné 
ciała lekkić; tak też i wiatr unofi chmury, 
dym, plewy , papierki w fironę , w kto- 
rą wiele. wietrzniki na wierzchołkach do- 
moftw dopóty kręci; póki według iego 
kierowania nie fłaną, i rufzać fię nie"-ma- 
gą. Okręty po morzu pędzi, przezco lu- 
dzióm bardzo ieft użyteczny. Czasem też 
drzewa i domy obala, nakształt byfirego 
poto- 


Wiatr i 
powictrzo= 
krąg, 


Kićrowa. 
nić wia- 
trówa 


„kz iżdy wiatr bierze nazwifko od czę 
Da, Z którcy wiele, 


Tę4 RozpzrAŁ VIN. 
potoku. Na wićrzchołk ach gór naywyż. | 
ch oddych: wiatry tam czę: 


ftokroć gwó 
ićmy, 


vne p 
że całe powietrze naokoło-ziemi ro- | 


luig; z czego pozna- 
zlane , które powietrzektęgiem PEC. 
ra) nazywamy, do zńaczney fie wy foko- 
sci rozciąga, i Że: nierównie wyżey nad 
náy znacznieyszé góry ieft wzniefionë, 
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Przeto kierowanie wi: atri, czyli w któ- 
rą ftronę wiatr wieie, z ciągnienia obło- 
ków, dymu, kurzawy , i innych ciał lek- 
kich na powietrze rzuconych, albo na nie 
wyftawionych , także z położenia wietrzni- 
ków, poznaiemy. Zeklarzó którzy po 
obfzernych morzach zwłafzcza 
naywiękfzą maią potrzebę badani: 


fię pil- 


nego o to, w którą ftronę wiatry okręt | 


pędzą. 


Przeto kraie świata dokładnie opi- 
fuia , 


i ofobne im nazwifka daia: gdyż 
i nie- 
Wiatr południow y od 
południa wiele ku północy, północny zas 
przeciwnie , it.d. Po oftrzegimy częfto , Że 
w infzą ftronę obłoki idą, a w infzą wie- 
trzniki na da chach obrócone ftoią: z czego 
fię pokazuie, że dwoifić plynienie powie- 
trza , iedno gorne, drugić dolne bywa w 
firony: pe wit ; co tćż i o płynieniu wód 
morfkich , szczą po przesmykach , wy- 
żćy powiedzieliśmy; 
$. 6. 
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Kiedy fię wiatr obiia o przep: aścifte góry,  Różnć 
albo o zabudowe ania, lub ipne tym podo- wiatru 
bnć zawady w tenczas podług doświad- az 
czenia kierowanie iego różnie fie odmie- x 
nia: gdyż te ciała “wzgledem powietrza 
wzrufzonego tak fię właśnie maig, lak Aka- 
ły względem wody płynąc y. Dla tego 
wiatr przy ziemi wielk: 


ma prze fzkodę , 
i znacznie fię a przez góry, mw- 
ry, zabudowania ; lasy, it. d. "Na wierz- 
chołkach zaś gór daleko mocnieyfzy bywá; 
tam nie tak wiele fię znayduie prze- 
iak' na dole. DI przyczyny 
wiatraki na górach , albo na mieyfcach wy- 
fokich i otwartych ftawiamy. Po wierz- 
chotkach gór bardzo: wyfokich tak frogi 
czasem wiatr pannie ; że fami ladzie ina- 
zey fie mocy iego oprzeć nie mogą, chy” 
ba pźdłszy, na ziemię. 


$. 7: 


ako bieg rzeki, tam, gdzie fzeroko Wiatr po- 
rozleie , częfto tedwie poftrzeżony bydz Wóz ię 

: Ścieśnićm 
może; W ciasnych zaś mieys b: J 


> 4 KE: | niem pon 
ieft znaczny; tak i moc wiatru śe 


ŚNIE- wietrzą 
nićm porufzonego powietrza wzrofk Die- a zrufzonęa 
rze. Przeto, bardzo mocny wiatr zwyki 8% 
bywać po ulicach ciafnych między wyfo- 

kiemi domami i Kościoły, Dla tego po- 

wietrzć wielkim pędem leci, gój ha prze- 


firzał wiecie. Gdyż powietrze wolnie z 
dworu 


Wiatry 
nie iedno. 
ftaynie,ani 
poziomie 
wicią, 


NWIAtTOW 
mięrzę 
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dworu iednćm oknem wpad 

gie zaś naprzeciw leżą 

fzczonć powietrzem'z bok zarwanem, 

a tem famem gwaltownie fię tłoczy , i pad 
icgo międży ścianami domu wzraita. 


$ a 


Wfżelki wiatr gw: ałtownieyfzy powierz- 
chnią „morza i wód ftoiących znaczną mocą 
potrąca , i przycifka , i rozmaicie wzrusza, 
Z czego poznaiemy , Że wiatry. nigdy 'po: 
ziomie nie wieią, ale trochę zukosa. Po- 
nieważ wiatry ani obfzernie, co; do miey- 
Jca, ani znacznie długo, co do cząfu, w 
iedney prędkości nie trwaią , ale ráz tężcy , 
drugiraz wolniey , tam gwałtowniey , ow: 
dzie niedaleko tegoż famego czafu fłabicy 
wielą ; łatwo poznać , zaco nie iednakowo 
zawłze mąc; dę, i bałwany na nicy iuż 
więkize, iu é wzniccalą. 
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Wiatry, co do prędkości bardzo fię ró- 

Żnią , czasćm ledwie znacznie , czasem po- 
żężnie wieią. Im więkfza ieft prędkość 
wiatrów ; tym mocniey porywaią wizyt- 
ko, co im ieft na przefzkodzie. Przeto Fi- 
zycy do zmiarkowania prędkości wiatrów , 
używaią filni fkrzydlatych, niby zegarów 
awietrznych , w których fk ażówka liczbę o- 
brotów kółka zaznacza. Gdyż, im wig- 
cćy razy kólko filni obróci fię, w pewnym 

czalie ; 
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czafie; tym więkfza ieft prędkość wiatru , 
byleby infze okoliczności były równe. Ma- 
ią Fizycy i infzé narzędzia do mierzema 
prędkości wiatru : o czem niżey dokładniey- 
fz} wzmiankę uczynimy. Takie narzę 
zowią wiatromitrzami ( anemometra.) Cza- 
sem dym gęlty na otwartem mieyfcu bez 
przelfzkody w górę wzniefiony , iesli go 
wiatr prędko po powietrzu nie rozprafza, 
kosmki iedwabiu, piórka, i t. d. do pos 
znańia prędkości wiatrów fłużyć mogą; 
zmierzywizy. mieyfcć, które w pewnym 
czafie ubiegaią. -famo ciągnienie- obłoków 
prędize , lub powolnieysze , prędkość wia- 
tru pokazwią. Według fawnego Lulofs y 
wiatr gwałtowny, który iednak nie fprą- 
wit burzy, w I" przebiegł 52 ftopy. Po 
dług Krafft, burza, która fie w Petersbur- 
gu roku 1736, dma rotego Września zda- 
rzyła, wd: na rio ftóp Paryzkich zafzła. 
Wiátry pofpolite (daleko mnieyfzą pręd- 
kość miewaią niż té, o których dopiero 
fpomnieliśmy. 


$. 10. 


W Kraiach zimnieyszych , iakie fą nafze, 
wiatry tak na ziemi ciągłey,. iako,na mo- 
rzu bardzo fą odmićnne. Dopićro: od 
wfchodu Mońcń wieią, iużci od zachodu , 
lub z inncy ftrony świata , raz dmą tęgo , 
drugiróz miernie, czasem też zewizyft= 
kiem fię ucilzaią. Taka ieft odmiana wia- 
trów wfzędzie po kraiach wbokfionecznych 
izi- 


Wiarry 
forómne | 
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i zimnych, idąc ku obudwóm  biegunóm, 
Na morzach zas kralów wproftiłonecznych 
ftały wiatr panuie. Gdyż tam przez; cały 
rok prawie wilzędzie od wfchodu wicie ku 
zachodowi, zwracaiąc fię trochę raz ku 
polnocy , 'drugirdz ku południowi. Ofo- 
bliwie na morzu fpokóynem, opodal -po- 
fpolicie od brzegów, bardzo iednoftayny 
bywa, ciagły i wolny: gdyż niemal za- 
wize w 1” 12 ftop Paryzkich przebićga. 
Ten wiatr powfzechny od wfchodu między 
dwoma zwrotnikami panuie, i za zwxro- 
tniki naydalcy kiedy 7° wybaczą, 


SIT. 


Wiatr powizechny, o którym dopiero 
mowiliśmy , blizko brzegów nie ciągnie 
profto, ale tam i owdzie zbaczź, tak da» 
lece, Że iakby brzegów pilnuiąc; albo'we- 
dle nich, a albo naprzeciw nim wieie. Przez 
co bywa, iż na iednych mieyfcach ku po- 
łudniowi, na drugich ku północy, po in- 
nych ną wichód lię wykręca. Znayduią 
fię niegdzie takie części oceanu, na 
oea z obu L fron przeciwne zewfzyftk ićmm 
wiatry biią, dakoto: na części morza A- 
tlantyckiego niedaleko brzegów Gwinei, 
która między 4° i ro? fzerokości geografi- 
czney północnóy przypada. Po takich 


mieyfcach częfto fię zdarza cifza morza, | 
dla żeglarzów bardzo niebezpieczna, któ- | 
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U A y U 2 [a] 
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| mia, Po drugich- mieyfcach Oceanu nieda- 


lekich od SÓW; pew nych tylko i fta= 
łych w roku CZASÓW , wiatr przy brzegach, 
jakby tam był ściągniony , powitaie ; i ftąd 
pochodzą owe wiatry | zwane , ) 
którć pewnych miefięcy ku iednćy ftronie 
świata, a potem ku przeciwney na prze- 
miany wieig. Takie bywaią na morzu In- 
dyilkiem , Bprzy brzegach Chińfkich. Gdy 
fię rzecz onych wiatrów kierowanie ódmić- 
nia, po niektórych mieyfcach morze fpo- 
koynie ftawa, po drugich zaś burza i gwat- 


| towná nie pogoda panuie, Nakon iec wiae 


try nawet odi mienne po kraiach w profitto- 
necznych , co do czafu i mieysca, fą fiałć , 
i żeglarze wiedzą w całym „roku, kiedy, 
lakie, i Że na tem, albo na owem mieyfcu 
wiatry przypaśdź maią. 


Na ziemi! ciąg cy w kraiach wprofttło- 
hecznych niek wiatry więkfzey odmią- 
nie podia niż na morzu otwartém , 
ztemwi zyfikićm daleko fa iednoftayniey- 
fze, niż po infzych częściach ziemi. Tu 
nawet pošrzód wielu kraiów rzeczony 
wiatr powfzechny od: wichodu fodca pa- 
nuie, Po brzegach zaś w, dzień ndywięcey 
z morza wiatr wiele, w nocy przeciwnie 
od brzegów na morze. Ta przemiana wia» 
trów dziennych i nocnych, „po famych tył- 
ko. brzegach 'w kraiach wbokłłonecznych 
znóyduie. mieyfce, przynaymnicy latćm , 
gdy 
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gdy infzy wiatr gwaltownieyfzy nie bywa, 
Owfzem nad znacznieyfzemi ieziorami, 1 
przy wielkich rzekach w. czafie ciepłym, 
pogodnym i fpokoynym, pofirzegamy , że 
w dzień wiatr ciągnie od wody ku brze- 
góm, w nocy zaś przeciwnie z zićmi wie- 
ie na wodę. 


W Polfce i! po infzych Kkraiach półno- 
cnych, wiatry od północy i wichodu po- 
fpolicie Zimnć, z południa zaś i zachodu 
ciepłć bywaią , chociaż nie zawfze. Przy: 
czyna tego zdaie fię bydź, że wiatry czę: 
Ro z daleka przez morze, rozległe krale, 1 
góry do nás ciągną, a tymczasem powie: 
tizć od lodu i śniegu żnacznie: ziębnicie. 
Ze bowiem przy biegunie północnym zié 
mia śniegiem nigdy nieginacym , i lodem 
fig okrywa, na wfchód zas w Azyi bar: 
dzo wyłtokjć góry fą, których wierzchołki 
także sniegami nietopnieiącemi fą okryte; 


przeto wiatry Z tych ftrón przychodzącć ' 


zirmne nám powietrze niola. Wiatry połu- 
dniowe , dla przeciwney przyczyny, ciepłe 
bydź mufzą. Co fię tycze wiatrów zacho- 
dnich, zważyć należy, że Ocean Atlanty- 
cki, albo też potnocny , fkąd pofpolicie do 
nás rzeczone wiatry przychodza, nigdy mie 
zamarza, i że tam zimą ciepley , platem 
zaś niemal zawsze chłodnicy trochę bywa, 
niż w kraiach Polfkich pod iednąż fzeror 
kością Geograficzną leżących. Przeto wia: 
try 
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try Zachodnie w zimie u nás pofpolicie by- 
waią ciepłe , i odwilżaiące , latóm zaś 
przyzimne i oftrće, Atoli nie we wfzy- 
fikich okolicznościach ftatecznie to fię dzie- 
ie, cośmy „powiedzieli - aż przeto , że 
wiele wiatrów zblizka powfłaie, iuż dla 
innych przyczyn . 


$. r4. 


Powiedzieliśmy wyżćy, że niezmieęrna 
moc pary z wód powftaie, i na powie- 
trze fie oli: z czego fię pokazuie , iż 
w powietrzokręgu zie mfkim powietrze nie 
ieft czytte , ale lię mie i 
mi obcemi, luż wodnómi , iuż ialzego' ga- 
tunku.  Doświśdcźcnie naucua, że wię- 
tey pary powiłaie , iesli inne okoliczno” 
ści fą równe , w kraiach Cl płych , ni zi 
mnych , i Że woda pod iednakowym roz- 
miarćm wzięta, z ziemią fnchą , na wol- 
nem mieyfcu obfitfzą parę z fiebie wydaie , 
niż ziemia. Stąd mamy przyczynę , diá 
któréey u nas w Polfce wiatr wfchodnio- 
południowy nadybardziej fuchy , zachodni 
. wilgotny zwykł bywać. Gdyż pier- 

wizy pędzi do mas po owietrzć fuchc z Sy- 
beryi od puftyń , które fufzy i zimna fą 
fiedlifkiem , drugi zaś od oceanu Atlanty: 
ckiego powietrze wilgotne niefie, 


$. 15. 


Wiatry w ciepleyfzych kraiach ; częfto 
wcale 


21 


é 


Czému 
niektóre 
wiatry,wile , 
gornć,adrue 
gić fuchć. 


wiatry 


Soroka, i 
Samum, 
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wcale osobliwe włkifności ludzióm fzkodli- 
we miewaią , któreto włafności pochodzą 
od nieiakich cząfiek obcych z powiewzem 
zmiefzanych , « dotąd nam nieznaiomych. 
Między takiemi wiatrami naprzód lę ra- 
chuie ów gorący wiatt wfchodni , który w 


kraiach Afryki północney , i w Pańftwach | 


południowych Europy , pewnych czasów 
pówitaie, Włofi go podziśdzień Scirocco 
nazywaią.  Nietylko we Włofzech czyni 


fzkody., ale mimo gór niekiedy Szwayca: | 
ryii Tyrolu zafięga. Częfto bardzo gwał: | 


towny bywá, ćmi niebo, fiabość , przynofi 
ludziom , zwiertzętóm i krzewióm fzko- 
dzi. W Egypcie zwłafzcza, i po infzych 
częściach Afryki naywięcey dopieka , i 
częfto wielć ludzi umarza. Nierównie 
więkfze fzkody czyni wiatr gorący od A- 
rabów Samum zwany, W kraiach nieda- 
leko cieśniny Perfkićy między 15. Czerw- 
ca, i iş Sićrpnia pófpolicie panuie. Cały 


owietrzokrąg iakby  ognift ukanić i 
i ŚM a da | 
fzmér na powietrzu niezwyczayny , ozna | 


czaią naftąpićenić tego wiatru, który nad 
ieden kwadrans blizko , dłużey nie trwa. 
Umárzá znagła ludzi, których owiónie, 
mócy fię iego inaczey oprzeć nie można, 
chyba zarńz upádaiąc na ziemię. Są nie- 
które wiatry zimné w Peru, i w Gwi- 
nei, iednak równie ludzióm i zwierzętóm 
fzkodzą. 


$. 16. 
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kodli- $. 16. 

hodzą ? 

ami Gwałtownieyfzć wiatry pofpolicie chmu- Skad fag- 
nych. ry z fobą niolą. Czasem iednak powie- ba nieba, 
ię ra trzokrąg zewizyftkićm bez chmur bywź, 

Sry Ww kiedy też cały iefł błękitny A i nążywa fię 

twach pogodny. Ze farba błękitna ieft farbą 

ASÓW właściwą nafzego powietrzokręgu, to fię 


Cirocco pokazuie z przykładów o innych ciałach 
czyni przezrzoczyftych. Gdy poglądamy na cid- i 
Vvayca- ła ciemne przez fzkło pewney. farby 5 
gwát-|  wizyftkić nám fię wydaią , iakby pomalo- 
rzynofi wane tąż farmą farbą: podobnym też. fpo- 
fzko* sobćm zdaleka na drzewa, góry , wieże, 
nfzych it. d. przez powietrze patrząc, widzimy, 
ká 1 ie błękitnć, gdyż famo powietrze ieft błę- 
równie kitne. W miernych odległościach powie- 
od A- trzé nie wydaie nam fię bydź błękitne , 
nieda- przeto , że ieft bardzo fabo błękitne i 
Dzerw- rzódkie, /Tak' właśnie iak i w, wodzie 
Cały czyftey, póki iey nie wiele ieft, Żadney 
canié i farby nie poftrzegamy : lecz gdzie bardzo 
ozna- gleboko ftoi; tam zielonawość dokładnie 
ry nad fie w nicy pokażuie, Także i táfle ciens 
| trwa. | kie fzkła białego Żadney nić maią farby; 
/iónie , lecz w przygrubfzych kawałkach takiegóź 
nožná, fzkta zieloność poltrzegamy. Podobnym- 
Są nie- Że fposobćm i w powietrzu natenczas do- 
z Gwi- dopićro farba daie nám fię zoczyć, kie- 
rzętóm dy długo fię ciagnie powietrze , które w o= 


czy nas uderzą. Gdy tedy famego po- 

wietrza mie widzimy, wiemy zaś, że owA 

(| farba błękitna, która fię nam naokoło da- 

16, |, idę widzieć, w źnacznych tylko odlegto* 
L2 ściach 


Włafność 
obłokówy 
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ściach pod oko „podpada; wyftawuićmy 
fobie w umyśle nieiakie fklepićnić błęki- 
tne, opodal od nas będące , którć niebem 
nazywamy. Dawni Filozofowie , dla nie- 


doftateczaćy wiadomości rzeczy przyro-, 


dzonych, mnićmali, że w famey rzeczy 
takie fklepienie było : ale dzis Żaden nie 
wątpi, iż to tylko ieft fkutek powietrzo- 


kręgu. 
S 17. 


Obłoki z tćy odległości, z którey ma nić 
poglądámy , wydaią nam fię iakby były 
brylafte, w famey zaś rzeczy mgły. wznie- 
fione na powietrze fą obłokami ; co fię 
przez wiele doświadczeń pokazuie: ftąd 
też wieloraki kfztałt obłoków pochodzi, 
Chociaż obłoki w odległościach od ziemi 
bardzo różnych na powietrzu fię unoszą ; 
przecięż niemal 'wfzyftkić niżey chodzą , 
niż fą wierzchołki gór ndywyżfzych : gdyż 
którzy na takie góry wftępowali, częfto 
pośczód obłoków chodzić mufieli. Tym 
fposolćm poznano, że mgła w górę pod- 
niefionź , czyni obłoki. Zaczem mgła przy 
famćy' ziemi rózpoftarta gdy fię w górę po- 
dniefie , obłoku ma nazwifko. Różne far- 
by w obłokach od flońca pochodzą, któ- 
rego światło przez nić przechodzi, i tam- 
Że różnemi fposobami fię łamie. Gdyż 
potem okażemy iaśnie, że farby od. td- 
mania fię promićni fłonecznych pochodzić 
mogą. Przeto w obłokach farbą prawie u- 
ftawicznie fię odmienia, bo mie ieft wtáfná 
ale od foncá udzielona. $. rg 
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Częfto wiatry pędzą do nás obłoki, czę- 
fto też na powietrzokregu , gdy ieft fpo- 
koyny , powftawdnie ich poftrzegámy. 
Gdyż czafem powietrze pogodne i fpokoy- 
ne bywa,-a wkrótce, bo częfio prędzey 
niż w godzinie, zwłafzcza zimą, gdy fo- 
cy fą chłodne , całe niebo fe zachmurza, 
Taka odmiana na powietr zokręgu czasem 
dalej niż-do so mil razem fię rozciągnie, 
Gdy chmury powfłaią; wtenczas albo ca- 
łe powietrze zwolna fię ćmi, albo też-pa: 
fy bladawe , lub plamy wodnowzorczyfté 
po niebie fię widzieć daią, cordz. bardzićy 
gęltwielą „ albo feż mgła w. górę idzie. 
Podobnymże fposobem chmury. potem nie- 
znacznie giną, choć drugdy ani deżdź , a< 
ni sni ga ani gr: dd zgoła nie pada, Gdyż, 

albo ić wiatr dokądinątd przenofi, albo też 
na części coraz drobnieyfzć po niebie fię ro- 
zrywają , póki zewfzyftikim z oczu nie 
znikną. Pod taką porę częfto dokładnie 
e można, że z brzegów chmur 
kawały fię odrywaią, i nakfzt: at mgły na 
poa cizi nikna. Gdy defzcz apa ida , chmu- 
ry wcale nieginą ale gdy uftanie , w ten- 
czas pofpolicie rozrywalą fi fiss i po powie- 
tvzu rozchodzą. 


$ 19. 


Przeto chmury na powietrzokręgu zbie- 
raiz ię, i: potem znowu tamże fig rożcho* 
dzą, 


Robićni$ 
fię obłc« 


kówą 


Powie- 
tzoksiag 


po kraiach dzą , albo całć gin 


ciepłych 
przycić» 
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zwykł bya 


wać, 
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ąc, albo części wodni- 
fte przez deżdź , śnicg lub grad utracaiąc, 
Chmuty naywięcey cząftek wodnych, tak, 
iak i mgła, w fobie mićwaią, Z czego 
fię pokaznie , że powietrzokrąg , nawet 
gdy zupełnie ieft pogodny , takiemi fię czą 
ftkami obficie napełnia , a naybardziey: 
przy ziemi. Albowiem doświadczenie na- 
ucza, iż na wierzchołkach gór wysokich 
powietrze nierównie ieft fużfze, niż przy 
zićmi., i przeto też z nich gwiezdy dales 
ko iaśnićy widzieć można, Powietrze bo- 
wiem dla wyzićwów ftaie fię manicy prze- 
źrzoczyftem , chociaż zawłze dopóty ieft 
pogodne; póki cząfiki wodnifić od niego 
fie nie odłączą i nie zgelzczą: Zaczem. po 
wfzyftkich kraiach , gdzie na powietrze 
blizko zićmi, dla upałów fłonecznych co- 
dzićńnje niezmieruń. moc pary wycho- 
dzi, i gdzie ani deżdże nie padaią, ani 
fię niebo nie chmurzy ; tam mwieyfzą 
niż u nás przezróczyftość w powietrzo- 
Kręgu pofirzegać możni. Po owych bo- 
wiem kraiach, iakich bardzo wiele ieft na 
pafie ziemi gorącym nawet czasu pogodne- 
go gwiażd miernych i pomnieyfzych zgoła 
nie widać, póki fą nizko, a naywiękfze 
nawet, flabć maig światło , i nie ifkrzą 
fię , chyba w więkfzcy nad 20° wyfokości. 


$. 20. 


Gdy chmury cordz bardzicy fie zgęfzcza- 
ią, cząftki ich wodnifie w znaczne fig 
kro- 
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krople fchodz irem własnym nadół i 
lecą. Tym fpofobem defzcz powfłaie. Ja- 
ko fa kraie gorące, otworzyke , fuchć , 


- peiné piafków , w których nigdy defzcz 


nie pada; tak też przeciwnie znayduią fię 
mieyfca górzyfte , i lasami zarofić , zwła- 
fzcza po kraiach ciepleylzych , gdzie po- 
wietrze niemal zawize bywa wilgotne i 
dzdżyftć. Niemało kraiów na pafie ziemi 
gorącym nam znajomych, corócznie bez 
odmiany, niektórych miefięcy máią defzcze, 
rugich pogodę. - Po niektórych natenczas 
defzcze padaią , gdy foncé tam niywyżey 
chodzi, po drugich zas, gdy nóaydalcy od 
nadgłównika odftąpi. U nás i po wizyt- 
kich kraiach, zimnieyfzych opacznie fię zdá? 
rzą: gdyż nie miewamy defzczów; co do 
czasu , lub mieyfca , ftatych, 


S-a: 
Niejedraa 


, Ani na morzu, ani na ziemi defzcz W kowá obf. 
jednakowey obfitości nie pada. Dobrze tość  dćfz= 
fa wiadome niektórć mieyfca na oceanie, czu po ró- 
co niezwyczaynym i ufiawicznym defz-. inych miéye 
czóm podiegaią. Fizycy, dla dokładnego > 
poznania wielkości deszczu , używają mna- 

czynia fześciennego z krufzcu, które bez 

nakrycia zoftawuią pod niebem w czafie 
defzczu , lub gradu'i śnicgu. Gdy fię defzcz 
zakończy „ albo grad lnb snieg przemi- 
nie i fiopnieie; zaráz wylokość wody w 
naczyniu mierzą; i codzień ią zapifuią : 
toż po fkończonym mieliącu, albo roku, 
znofzą 


częfto by- 
wWaią przy” 
czyną Wide 
trówę 


Chmury ` 


Z 
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znolzą w jednę fummę wyfokości zapie 
sane, Tym fposobćm poznano, że śrze- 
dniń wyfokość między wyfokościami , 
przez wiele lat poftrzeganćmi , po ró- 
Żnych mieyfcach różną była , na iednych 
ledwie do 16, na drugich więcey iak do 
40 „calów ftopy Paryzkićy dofzła. , Po 
kraiach otwartych i piaszczyftych pofpoli- 
cie mało defzczu pada : wiele zaś po 
kraiach lasami żarofłych, zwłafzcza ieśli 
rázem fą górzyftć. 


8. 22. 


Gdy chmury na powietrzokręgu po- 
wiłaią , częfto fię wiatr i burza wznićcą. 
W mafzych „nawet kraiach drugdy latem 
poftrżegamy , iak niebo zwolna figę chmu- 
rzy, toż znagła burza powfłaie , gefte 
chmury w górę pędzi , piorunami i defz- 
czem fiele, W ciepleyfzych kraiach burze 
nierównie częściey fię iefzcze zdarzaią , i 
firafzliwize , niż u nas, osobliwie po 
niektórych mieyfcach , iakoto, koło Cyplu 
czyli przylądku Dobrey madziei , po 
brzegach Gwinei», i przy wyfpach Filipin- 
kich. Ukazuie fię tam obłoczek mały, o- 
krągły na niebie pogodnem i fpokoynem, 
od żeglarzów okiem wołowem zwany. Z 
tego potem obłoczku firafzliwa burza po- 
witaie, która naywiękize nawet okręty 
zatdpić, ieśli żagłów wcześnie nie zwiną, 
Gdy na iakiem mieyfcu rzeczona burza 
pańuie z refzta nieba pofpolicie pogodna 
bywa. $- 24, 
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Deszcz tem fię różni od rofy , iż zawize 


zwysoka , 
chmury pada: 


a wfzędzie prawie z nieiakićy* 
rosa zaś przeciwnie W czą- 


fie pogodnym i fpokoynym zftępuie z niż= 
fzęy części powietrza, gdy to po dzien- 
nym upale w nocy chłodnieie. Rosa zwła- 
fzcza po kraiach gorących, gdzie między 
upałem dziennym , 1 chłodem nocnym wiel- 
ka różnica zachodzi, bardzo obfita bywać 


zwykła, tak dalece, iż w 


nieiaki fposób 


mieyfce defzczu zaftępuie. Poftrzeżono talk- 
Że, iż rosa daleko pardzicy, i łatwiey 


przylega do fzkła, niż do 


krufzców , i do 


ciał pewnemi farbami naprowadzonych, 
niż do drugich inaczćcy pomalowanych. Ro- 
sa nietylko zgóry pada, ale też z famych 
roślin nakfztałt potu wychodzi, gdyż rą- 


u 


no-po tych nawet roślinach rosę znaydnie- 
my, które w, nocy fzklannemi naczynia- 
mi nakryte były. Naybardziey to znać ze 
śniedzi , która bardzićy ieft lipka, iak wo- 
dnifta , trąci, Hodkawa, plamy na liściach. 
czyni, które potym owadu i mefzek gnia- 


zdem częfto bywaą.  P 


owfzechnie mó- 


wiąc , woda defzczowa czyfisza bydź zwy- 


kła, iż woda z iakieyko 
kraiach iednak gorących p 


iwiek rosy. W 
o gwałtownych 


wiatrach, czasem fpada defzcz., któty trą- 


čipi przynofi z fobą niez 
bafłwa , chociaż to bardzo £ 


mierną moc TO- 
zadko liç zdarza. 
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włafnoże 
roly, 
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Same wodne pary, gdy na powietrzu 
marzną, odmieniaią fie w małe kolce , po- 
tym w płatki zebranć śniegiem z chmur fpa- 
daia. Bardzo godna ieft rzecz uwagi, iż 
namienione kolce lodowate prawie zawfze 
z fobą fię lączą pod ikątem 609 albo 1209, 
i fprawuią owe piękne, i foremne wy» 
obrażenia gwiazd, kwiatów i t. d. do któ- 
rych zawfze fą podobne płatki sniegu « Swit- 
Žo Ipadłego. Przez Íz tuke można nieiąko 
$ zřobi s, wodę gw: ałtownem kiócć- 
niem, fpienioną znagła na mróś, wyfta- 
wiwfzy. wieży śnicg daleko rzadfzy i 
od wody, i częfto dwadzieścia razy wię- 
cey mieyfca zabiera, niż woda, w którą 
fię ftopiony obraca. Woda ze śniegu má 
niektóre własności ofobliwe- Do prania, 
i bieleniá płocien , wywabiania plam, bar- 
dzićy uży, niż woda jdefzę OWA; my dio 
łatwiey fię w nie cy rozpufz a, z wodą po- 
fpolitą zmieszaną fprawuie w niey wzbu» 
rzenie , i białawą ią czyni, nakoniec potra- 
wóm ofobliwego fmaku udziela. Swieży 
śnieg bardzo ielt biały , zwiśfzcza na wios 
fng, i powietrze przy ziemi pofpolicie nio» 
cno oziembia. 


„Mgły wieczórem , w nocy i zrana, gdy 
niebo Ipokoyne , od ziemi figę w. górę 
wzbiiać zwykły, i to ndyczęścićy w porach 
roku 
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roku zimnych bywa. Cmią znacznie po- 
wietrze, i tak fą, iak obłoki i dym, cia- 
lami ofobnemi , płynnemi, ciągłemi , z Wy- 
ziewów złożonemi : których to ciał czaftki 
biegiem fpolnym na powietrzu fię unofzą, 
zasćm też wiatry ie rozrywaią. WE mgle 
pofpolicie więcey ciepła bywa, niż w czy” 
łem powietrzu, które ią otacza. Mgły 
niemal wfzyftkie z wodnych tylko fktada- 
ją ię cząftek, Niekiedy bywalą mgły cu- 
chiące , ktore zdrowiu fzkodzą. Nakoniec, 
msty albo w górę idą, i odmieniaią fię w 
obłoki, albo też zwolna na ziemię pada: 
ią, i wilgotność icy przynofzą. W pićr- 
wfzym razie deszcz , albo śnieg, w dru- 
sim zaś pogoda naftępować zwykła: ato- 
łiczasćm i opacznie fię zdarza, W zimię 
Częfto rofa do ciał namarztych przylegń, 
ina nich ofiadifzy, marznie , co Jzadzią , 
czyli srzonem nazywamy. Niekiedy ` pa 
wielkim mrozie śrzon fię daie widzieć, i 
natónczas rozcieczy pofpolicie ieft znakićm, 


§. 26. 


Grád, który niekiedy z chmuť pada, po- 
fpolicie śrzodek má ze śniegu fkorupą lo~- 
dowatą wkoło obwiedziony. Rzadko by- 
wá okrągły, ale niemal zawfze graniafty : 
dowodliwA ieft rzecz, że fię fkłada z pla- 
tików śnieżnych, połączonych , które fkora 
tylko od ciepła poczęści ftopniały ; natych= 
misit przez zimno zlodów acieią, té zas od- 
miany ciepła i zimná fą albo, w różnych 

War- 


Grady 
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warftach famychże chmur , albo powietrza, 


przez które przechodzą. Co do wielkości 
nayczęścićy nie przechodzi kropel delzczo: 
wych, i rzadko kiedy nie pomiefzany z 
defzczem pada. Bywa czasem niezwy czay- 
ney wielkosci, iak gołębie laie, albo ge- 
fie, iblizko funta wdży. Rzecz trudna 
do. poięciń, iak takie kawały lodu robią 
fię na powietrzu , i przez nieiaki czas u: 
trzymnią. Ze zaś w famey rzeczy utrzy: 
muią fię na powietrzu, téy prawdy dowód 
mamy z chrobotania y które daie fię ftyfzeć, 
gdy chmury gradowe nadchodzą. Stąd bo- 
wiem poznaiemy , że grad iuż ieft w chmu. 
rze,i w wielkićm Sobie porufzeniu. Po: 
dobnieysza iednak do prawdy, iż części 
gradu'w chmurze zaczynają fię tylko robić, 
potem zaś fpadaiąc. przez powietrzokrąg 
powiękfzaią fig Ponieważ zas grad przy: 
więkfzy nie pada, chyba przy grzmotach; 
zaczem dowodliwa ieft, że od tychże fa- 
mych cząfiek robienie fię, i utrzymanie 
gradu zawitło ; od Eory i pioruny pocho- 
dza: włafności tak ich cząftek potem wy- 
łożymy. Nakoniec, grad pola i ogrody 
czasem puftofzy , owfzem i mnieyszć źwie- 
rzęta niekiedy zabija : zwykł padać latem 
z gwałtownym defzczem zł: ączony, 
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O Powietrzu w ogólności. 
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ŞT. 


o opisaniu znacznieyszych fkutków , WiślnóŻ 
którć fie na powietrzokręgu zićmfkim 4,; powie» 
zdarzaią, ktokolwiek poznanie przyrodzo- trz4 nieda- 
nych rzeczy nie zewfzyftkiem odrzuca ; cie- wno odkry- 
kawy bez wątpienia będzie, dowiedzieć "$r 
fię o ich przyczynach. - To prawda, że 
niektórych w przyrodzeniu fkutków ani po- 
dobnego do prawdy wykładu podziśdzićń 
dadź nie można: z czego znowu fięto pos= 
kazuie , cośmy iuż wyżey powiedzieli, że 
czefto fkutki naypofpolitfzć , które fię co» 
dziennie naokolo ndszdarzaią , nader wiel- 
kicy uwagi fą godne. Są też drugie fku- 
tki przyrodzone, których przyczyny dziś 
nie fą nam tayne, gdy około w pół wieku 
przelztego własności powietrza dofłate- 
cznićy odkryto. Dladókładnego poznania 
tych przyczyn , trzeba nam fię zaftanowić 
pilnie nad powietrzem, i własności iego 
roztrząsać, 


NE ŻE 


Chociaż farba powietrzokręgu daie nám „sg 
fię widzieć (Vui. 165) powietrza jednak ; MOB 
które nas otacza, nie widzimy , ale fą in- powięcrzó+ 
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fze dowody bytności iegó, Gdyż na ka: 
Żdem mieyfcu, gdzie tylko człowiek, 
bo źwierze oddychać może ; tam lię powie: 
trze znayduie, albowiem za każdćm tchnie- 
niem do płuc wpada. Tym fpofobćm po- 
znaićmy , że powietrze napełnia wfzyftkie 
wklęfłości na wierzchu ziemi: gdyż ró- 
wnie oddychimy w fklepach, iafkiniach , 
piwnicach, iak i pod niebem. Owlzem 
po wlzyftkich także ciałach mnieyfzych, 
którć maią w fobie iakie wydrożenie , po- 
wietrze fię znayduie, gdyż przez ufta mo- 
że bydź z mich wyciągane. . Krótko mó- 
wiąc, iako woda pomiędzy cząftki ciał za- 
topionych wchodzi , i mieyfta próżne, by 
też naymnieyszć zaymuie; tak i powietrze 
rozchodzi fię po wizyftkich ciatach, które 
na wićrzchu ziemi i wody zoftaią, gdzie 
fie tylko wkrasdź może. 


8.3 


Pęcherz próżny , dobrze zawiązany , ido 
oghia zbliżony , gdy tię AE pówo- 
li fię nadyma, a czasćm i rozpuka. Za- 
czem ieft w nim iakdś rzecz, która cie: 
płem fig rozfzerza, i pecherz zawiązany 
rozciąga, przeto, iż rzeczony pęcherz, 
gdy go przygrzewamy nie zawiązawizy , 
ani fię rozciąga, ani nadyma, ale owifły 
zofłaie.  Poniewśż tedy w pęcherzu nic 
więcey fię nie znáyduie , oprócz powietrza; 
jawna ielt rzecz, że przez ciepło powić- 
trze fię rozfzerza i rozrzedza, Zimno fci- 
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| iká powietrze i zgęszcza, gdyż pęchć z na- 
dęty i rozgrzany zićmbnąc owiiym tg 


ftaie. > 
4. 4. 


Gdy fię tak rzecz ma, poznaiemy, Że Powie- 
powietrze cóżkolwiek wydaie iię bydź fub- trze przez 
telne; atoli iednak ani przez {fám pęcherz, wiele cał 
ani przez iego zawiązaną fzyykę przecho BERE 
dzić nić móże, Podobnież i inné ciała po- 
| wietrza nie przepulzczaią. Albowiem c@= 
dzićane doświadezćnić nauczą , że ani wiatr, 
ani, ogólnie mówiąc, powietrze zewnę- 
| trzne przez okna należycie zamkniętć do 
| miefzkań nafzych wchodzić nie może. 


$. 5 


Jeżeli zamiaft pęcherza miedzianą kulę | Ciężkość 
przywiękfzą , «wewnątrz wydrożoną , dO powiętrzda 
którey rurka cienka ieft przyprawiona , 
położymy na Żarze ; iaśnie  poftrzeżemy , 
iak powietrze og 


niem rożrzedzone w kuli 
przez rurkę fzumiąc uciekać będzie. Za- 
czem część tylko powietrzą w kuli pozo- 
ftaie, która iednak całą kulę xozpaloną 
| napełnia. Wáżąc zaś dokładnie, znaydu- 
iemy , iż taká kula rozpalona zawfze lżey- 
fza ieft, niż gdy oftygnie. Z „tego do- 
| świadczenia ciężkosc powietrza oczywi 
ście fię pokazuie. Gdyż umnieyszćnić cię- 
žáru, które tym znacznieyfzć bywa, im 
| więlefzey kuli używamy , i bardziey ią ro- 
| ; : > „A 

|  zpalśmy, famemu tylko powietrzu ma bydź 
| czy» 
| PASY 
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przypifane, a nie cząftkóm iakimfi *refun- 
kiem od kuli przez ogień oddalonym, ia- 
ko fię ftąd pokazuie, Że kula ziembnac 
więklzego nabywá ciężaru. Albowiem 
zewnętrzne powietrze gęfisze. znowu bez 
wątpićnia w nią wchodzi, i ią napełnia, 


$. 6. 


Z ciężkości powietrza, którą Fizycy o: 
koło śrzodka przefzłego wieku dopiero ia- 
wnić odkryli, bardzo wiele fkutków tła- 
two zrozumićwśmy. Ponieważ wizyftko, 
cośmy wyżey o parcia wody okazali 
znayduie mieyfcć o parciu powietrza , bo 
powietrze także i płynne ieft i cię Ea- 
two poznać, że każda cząfłką niższą w po* 
wietrzu wytrzymnie cisnienie od całego fhu 
pa powietr znego , który na niey wproft ftoi , 
i że to cisnienie dla wielkicy wyfokości, 
którą m4 powietrzokrąg, ieft niemałe, 
chociśż w powietrzu c kość Sauków? 
niewielka, Każdy także punkt infzych ciał 
na wolnem powietrzu zoftaiących, podo- 
bneż wytrzymuie parcie , gdyż wfzyftkie 
cząftki powietrzne w linii pionowey nad 
fobą położonć utrzymuie. Ztem wfzyftkiem 
naycieńfzy papićr, bądź poziomie, bądź 
ukośnie leżący , parcićm powietrza nie ugie 
ná fię,. Co iaśnie pokaznie , że powietrzć 
niżfze z taką fiłą prze w górę z iaką por 
wietrze wyżfzć nadół ciśnie , atem famem 
każda cząftka dolna, tak iak w wodzie i 
w- infzych cieczach wfzyftkich równemu 
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parciu podlega, w górę, nadół, i w któ- 
rąkolwielk ftronę na bok, Przetó powie- 
trze dla fwey ciężkości wfzyftkić doły na 
powierzchni ziemi napełniać mufi, w náy- 
fzczupleyszć roz padliny cidł wchodzi , A 
wodą fię miefza , i z innémi cieczami 
wfzyftkićmi , do których dóyśdź może, 


Z tego podobieńftwa powietrza z wo- 
dą wnosimy daley , że wfzyftkić ciała ga- 
funkowo ciężfze od powietrza , w niem to- 
nać, czyli nadół opadać , lżeyfze zaś w gó- 
rę isdż mulzą. Ponieważ tedy niemal 
wfzyftkie ciała nam znaiome po powie- 
trzu fpokoynem i niewzrulzónem nadoł 
fpadaią ; zaać , Że powietrze niemal od 
wfzyftkich ciał ieftt gatunkowo lżeyfze, 
Są atoli niektóre ciała , iakoto , dym, 
mgły, i t, d. co na powietrzu w górę 
idą, a zatem mnieyfzą od niego ciężkość 
maią, Pokażemy niżey, że powietrzokrąg 
przy ziemi ieft naygęftfzy , a zatem i 
nadyciężfzy , w górze zaś coraz bardziey 
rzednieie , i lżeyfzym fie ftaie, Stąd fię 
pokazuie, że dym pofpolicie gatunkowo 
iIżeyfzy ieft od powietrza dolnego , £ięż= 
fzy zaś niż górne, ponieważ dą pewney 
tylko wyfokości wftępuie, toż prawie po: 
ziorno fię rozchodzi, Mamy w tey rzeczy 
przykład z Etny, i z inizych gór ogni- 
ftych równey wysokości: z wierzchołków 
takich gór gdy dym wybucha, pofpolicie 
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wyżcy nie idzie, ale po powietrzu bar- 
dzo lekkiem póty w bok góry na dół o- 
pada; póki zaczasćm 'nie trafi na warftę 
powietrza równey ciężkości, gdzie i fpá- 
dać iuż nie może. Toż famo dzieie fię z 
chmurami. Ponieważ te będąc lżeyfzómi 
od niżfzego powietrza , zawize fię zbićraią 
w pewney wyfokości od ziemi, gdzie po- 
wietrze rowną ma z nićmi ciężkość. Ze 


zaś radz gęftfzć bywaią i ciężfze , drugi, 


rz rzadfze i lżeyfzć , tak że w bardzo tó- 
żney chodzą wysokości , naybardziey zgę- 
fzczone nayniżey opadaią. 


$. 8. 


Czasćm/ famego powietrza ftaie fię nie 
iaka część lżeyfza , i) dlatego refzta cięż- 
fzego powietrza w górę ią wypiera. Mię- 
dzy innćmi przyczynami, którć to fpra- 
wuią, left ciepło, tem powietrze, iak 
iuż wyżcy powiedzieliśmy , znacznie (ię 
rozrzedzą ; zaczem mnieyfzcy ciężkości 
gatuakowey nabywa. Ponieważ dla cie= 
pta część powietrza mieylcą ogrzanego u 
ftepuić (5,) a tém famém pozoftałć po- 
wietrze manicy má ciężaru , niż przedtem. 
miało toż mieyfce napełniając ; zaczem 
powietrze rozgrzaniem traci nieco z fwas 
icey ciężkości gatankowćy (VI. 4. ) Łecz 
gdy powietrze rozgrzane w górę idzie ; 
zimnieyfzć powietrze przyległe włalnym 
ciężaróm na iego mieyfcć próżnć wpźdź : 
i tym fposobćm dzicie fię płynićnić po: 
Wie= 
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wietrza , czyli wiatr, który niżey żawfze z 
mieyfc zimnieyfzych ku ciepleyfzym wieie, 
Tak gdy przy izbie napaloney ieft druga a: 
mng, a z jedney do drugicy drzwi otwa 

te , zwrót płomienia pochodni w tychże 
drzwiach otwartych trzymaney iaśnie poka: 
zuie , że dólnć powietrze nad progiem. Z 
izby zimney idzie do ciepłey górne zas, ź 
ciepłey wpada do zimncy , a tem famem, że 
powietrze przez drzwi otwarte leci w fir O+ 
ny przeciwne. Powietrze bowiem w cie: 
płey izbie ftaie fię Iżeyfzem ; przeto w górę 
idzie: zimne zaś tuż będące dołem wchodzi 
na to mieyfee , przez co w zimney izbie e przy 
fuficie robią fię próżne mieyfcą , do któ: 
rych rozgrzane powietrze górą idzie. Ten 
dwoifty bićg powietrza póty trwa}. póki 
iedna izba ciepleyfzą ieft od drugicy, 


NE 9. 


Podobnym fposobćm powietrze cią gie, ku 
ogniowi , który fię w kuchni , albo w iz 
kominie pali. Gdyż część powietcza , którą 
ogień palący fię zaymawie , lżeyfzą fię faic, a 
przeto w górę idzie : na iey zaś mieyfco cięż- 
fzć dołem naftępnie ,. które ogień także roz- 
rzedza, i w górę pędzi. W ten fposób po- 
wftaie nieuftanne piynienić p powietrza przez 
fám płomień w górę idące , i dopóty tam 
trwa, póki i fám płómićń, Czasem i ledwie 
ie znać, gdy powietrze zimne acd fię 
rówaie zbiegź : lecz gdy wpadać niť mo* 
że, chyba przez iaką ciafną dziurę, albo 
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rurą wchodzi; natenczas pądi jego nagły z 
fzeleftu i gwałtownieyfzego wiatru pozna- 


iemy. 
$. ro. 


Stad łatwo poznać , że foncé ieft prá- 
wdziwą przyczyną owych wiatrów fta- 
tych , o których wyżey mówiliśmy. Ze 
bowiem fłońce zawfze między zwrotnika- 
mi chodzi , i przednim ieft źrzodłem cie- 
pila- na. ziemi; zaczem tę tylko część 
powietrzokręgu zićmikiego , która między 
zwrotnikami leży , bardzićy rozrzedza , © 
lżeylzą czyni od reszty powietrzokręgu , 
która ku obudwóm biegunóm idzie. Ta 
więc refztą z obu ftrón dołem tam fpły- 
wa, i bardzo wielkie w famey rzeczy 
dwoiltć płynieniće powietrza , iedno od 
północy, drugić -od południa powftaie : 
gdyż w obudwoch tych ftronach powie- 
trze, iak ieft nadyzimnieyfzće , tak też i 

nóyciężlzć. Rzeczone płynienia dążą na 
mieyfcą , ńa których naywiękfze cićpło by- 

wa. Lecz nim powietrze chłodaieyfzć zda- 
la do tego mieyfcą dóyśdź może ; tym- 
czasem fłońcć , a znim i mieyfce naywię- 
kfzćgo ciepła bez przefianku dalćy fię u- 
myka ku zachodowi. Zaczem i płynićnić 
powietrza przy ziemi w tęż ftrońę coraz 
bardzicy figę nadaie , bo tam dąży, gdzie 
ciepło ieft naywiękfze. Przeto z obu ftrón 
równoleżnika, na którym fię znayduie fłoń- 

cć , opodal wiątr powftaie wcale półno= 


cny, albo południowy , który zbliżaiąc 
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fię do równoleżnika coráz bardzićy ną za- 
chód dąży. Wiem fposób pod famym ró- 
wnoleżnikiem przez zbieganie fię z obu 
ftrón powietrza, wiatr od famego wicho- 
du ku zachodowi źwrócony  powftdwać 
mufi. J tento wiatr nigdy wiać nie prze- 
faie w każdym kraiu na część ziemi 
tostfioneczńcy , nawet w nocy : gdyż po- 
wietrzę z obu ftrón ku biegunóm ` za- 
wize będąc zimnieyfze i ciężfze , bez prze- 
franku w tę ftronę płynie, w którą za dnia 
raz pad wzięło, Zaczem ten wiatr cig- 
gły od zachodu, czasem mnieyfzy wpra- 
wdzie bydź może, nigdy iednak na 2d- 
dncy części morzą otwartego zewfzyftkiem 
nie uftaie, ponieważ foncé codzienuem 
dogrzewanićm wfzędzie znowu go wzna- 


wia, 
$. rr. 


Tá więc ieft przyczyna owego wiatru 
iednoftaynego i uftawicznego po kraiach 
wprostfionecznych , z którey i to poznaie- 
my, Że zbaczanić rzeczonego wiatru ku 
południowi , albo ku północy , podług do- 
świadczenia na otwartem morzu zależy od 
mieyfca, na którćm ieft fiońcć . Gdyż to 
zbńczanić pòd zwrotnikiem raka w czśfie 
nalzego lata ieft mnieyfzć , niż w zimie, 
pod zwrotnikiem zaś koziorożca więkfze, 
Ze zaś na zićmi ciągłcy i po brzegach, 
częfio ten wiatr w infzą fitronę wieie niż 
na morzu; przyczyna tego zależy iuż od 
gór , iuż od włalności lzczególnych famey 

ziemi, 
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ziemi. Są albowiem niektóre brzegi, to, 
gdy inne Okoliczności lą równe, daleka 
bardzicy fłonecznym upałem rozgrzewaią 
fię, niż morze. Takie tedy brzegi mocno 
ku fobie wiatr zwracaią, tak dalece, że 
czafem ku zachodowi wiele, ieśli tamże 
powietrze nayrzadlze ieft.  Przygwałto- 
wnieyfzć w niektórych kraiach upały, al- 
bo przez cały rok trwaią , albo tylko przez 
6 miefięcy, w drugich zaś 6 miefiącach de- 
fzcze ciągłe , i grube chmury mocy tonca 
fa na przefzkodzie , i gorąco zmnieyfzaią, 
Rzeczona okoliczność fprawuie, że wiatr 
pewnych tylko i ftałych czasów ku takim 
brzegóm zbáczá, infzćy zaś pory częfto w 
przeciwną ftronę wieie. Dowodliwa ieft 
rzecz, że tym fposobćm powftaią wiatry 
koleyno wieiącć , o' których wyżcy mówie 
lismy. 


Ogólnie zaś mówiąc , ziemię , ieśli infze o- 
koliczności fą równe, mocnicy fonce roz- 
grzówa, niż, wodę; ale też ziemia w nos 
cy prędzey ftygnie. Którzy ná wodzie zo: 
fłaią z famego doświadczenia poznawać 


zwykli, że tam powietrze w dzień chło- 


dnieyfzće, w. nocy ciepłeyfze ieft, niż ną 
zićmi. Stąd fię pokazuie przyczyna owcy 
odmiany wiatrów po wielu brzegach mot: 
fkich, także nad brzegami wielkich iezior, 
i rzek, które w kraiach nawet wboklio- 
necznych w dzich od wody ku lądowi , w 


nocy od lądu mą wodę wielą, Niekiedy 
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także powietrze mad ziemią ciągłę obfi- 
tym śnicgiem znagła oziębione , zgęfzczo- 
né ku ciepleyfzym mieyfcóm płynąć mufi. 
Tym fposobem dowodliwie wzniecaią fię 
owe wiatry północne , które u nas zimą 
po fpadnieniu wielkich śniegów , polpoli- 
cie wiać zaczynaią, 


$. 13. 

Cdyby powietrzokrąg ziemfki famo po- 
wietrze czyfte w fobie miał; wfzyftkić 
wiatry co do iednćgo, od famego ciepła 
i zimna, iakośmy powiedzieli, podobno- 
by pochodzić mogły: ale, że oprócz po- 
wietrza wyziewy fię w nim znadycduią , któ- 
re ciężkość powietrzokręgu . częfto i zna- 
cznie wielorakićmi fposobami odmieniaią, 
chociaż ciepło , albo zimno na iednakowym 
trwa ftopniu. „Więc dla tćy nawet przyczy- 
ny bardzo częfto pówfialą wiatry. Gdyż 
zawfze pielaki wiatr powftaie, ilé razy ró- 
wiioważność w powietrzokręgu zniefiona , 
albo ile razy część tegoż pow ietrzokręgu fta- 
le fię gatunkowo żeyfza , lub eiężfza , niż 
była przed zniefieniem równowa (żności, bądź 
ciepło , bądź zimno , bądź wyziewy takicy 
odmiany ftały fię przyczyną, Wiatry , kto 
rych przyczyną fa wyzićwy , zwłafzcza na- 
tenczas, kiedy czafiki tychyże wyziewów 
od "powietrza. fię oddzielaią , częfto przez 
kierowanie rożeznane bydź a od infzych 
wiatrów , które od famego ciepła i zimna za- 
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kich ftrón świata, wieią i dołem z ciepley- 
fzych nawet miey fc, ku zimnieyfzym cią- 
gną : drugie zas , których ciepło ieft przy- 
czyną, tymże dołem powietrzokręgu za* 
wize ku famym mieyfcóm ciepleyfzym idą. 
W kralach wprostfionecznych , gdzie fi fiońce 
potężnie dogrzewa , prawie nie ma infżych 
wiatrów: , iakóśmy powiedziełi , oprócz 
wiatrów drugiego rodzaiu , które od biegu 
fiońca zawfze zawifły , a tem famem, wcale 
fą iednoftayne. Po zimnych kraiach «zdaie 
fie, że wiatry pierwfzego rodzaiu, które 
tie fą ftałe co do czafu , nayczęściey. przy: 
padaią, Wieią ze wfzech ftrón świata wten 
czas nawet, kiedy u nas, i po wfzyfikich 
kraiach północnych wiatry upałem fłone- 
cznym wznićcone , prawie nie mogłyby 
wiać fkądinąd , iak tylko od wichodu , albo 


z północy. 
8. T4 


Wfzelki wiatr przy ziemi jet złączony z 
wiatrem przeciwnym , w górze powietrzo+ 
kr egu będącym, Albowiem wiatr powftą- 
wać nić może , chyba , że zgińie równowa 
żność w powietrzokręgu , gdy nieiaka iego 
część albo lżeyfzą fię ftanie , albo ciężfzą niż 
była przed zniefićnićm równoważności. W 
obudwóch razach powietr ze Iżeyfzć w górę 
idzie, ciężfze zaś na dół opadaiąc., iego 
mieylce zabiera.  Zaczem powietrze cięż: 
{ze nieiakie mieyfca próżne w górze zofia» 
wule, które fię zaraz powietrzem lżeyfzem 
zdołu podniefionem konieczhie napełniaią è 
co 
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co poznać” można z OE ładu o dwóch 
izbach nierównie ogrzanych , któryśmy wy: 
żey ( 8, ) przytoczyli. Dopóki cięższe po- 
wietrze dołćm na mieysce lżeyfzego nafte 

puie , i w górę ié pędzi; póty lżej: szć idzie 

ku mieyfcu ciężlzego ; i dla tey przyczyny 
na powietrzokręgu dwa wiatry fobie prze- 
ciwne panują ; ieden dolny, drugi górny. 
Stąd też poznąć można , iż rzeczone wiatry 
nigdy że wszyftkićm poziomie wiać Rie mo- 
gą. Gdyż powietrze cięższe opadaiąc na 
dół idzie na mieyfce Iżeyfzego : zaczem pod 
niciakim kątćm na poziomą powićr ne 
ziemi, lub wody wpada: czego też ido- 
świadczenie nauczą (VIII. $.) 


$. 15. 


Powietrze zbyt pełne wyzićwów , 
zimnem znagła. mocno ściśnione , opu- 


Tzczá cząftki tyc hże wyziéwów : o czem 


nader wiele. doświadczeń nás przekońywa. 
Diź tey przyczyny n. p. parę przy oddy- 
chaniu ludzi i zwierząt w zimie widzieć 
można: gdyż powietrze ciepłe, które z 
uft.i nozdrzy wychodzi, bardzo wielć má 
w fobie cząftek wilgotnych, które mróz 
podczas zimy znagła ścilka, i zgęszcza. 
Zaczem rzeczone cząftki, tak właśnie, iak 
i cząftki mgły z powietrza opadaią, i do 
pobliżfzych ciał lgną , i wilgolnćmi ie czy- 


nią. Wiadomo także, iż podczas zimy o=; 


kna w ciepłych izbach wewnątrz potnieią, 
gdy zdworu zimno ić ścifkń,  Albowićm 
ciepłe a 
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ciepłe powietrze w izbach má w fobie wie- 
le wyzićwów ; zaczem porufzone gdy fig 
okićn dotyka, znagła mocno chłodnieie, 
bo okna znacznie fą od niego zimnieyfze , 
więć oddzield fię od cząftek - wyziewów, 
ate wewnątrz do okićn przylegaią, Jeże» 
li zaś po wielkim mrozie czas wilgotny, 
i letni naftąpi; tedy okna w zimnych i- 
zbach, mury , kamienie , it. d. zewnątrz 
fię pocą. Ponieważ w 'zamknionych: i- 
zbach , iako też w kamieniach i krufzcach 
dłużcćy fię zimno utrzymuie. Gdy tedy 
wiatr ndpędzi powietrza wilgotnego, a to 
do rzeczonych ciał od fiebie daleko zimniey- 
fzych dochodzi; cząftki: wilgotne od po- 
wietrzą oddzielonć na owych ciałach oliń- 
daią, a czasćm marzną ; i fzadź fprawuia, 
ieśli ciała mrozćm bardzo fą przeięte, Po- 
dobnym fposobćm w ciepłych izbach pod- 
czas wielkiego zimna pot na oknach we- 
wnątrz częfto marznie, i na fzybach ro- 
zmaitć, a dziwne fladry czyni, które do 
śniegu podobieńftwo maig. 


S$ 16. 


Podobnież rofa powftaie: gdyż powie- 
trze dolne po upale dziennym bardzo ob- 
ficie wyzićwami napełnione, gdy nocnym 
chiodćm znagła fie sciika; wyzićwy fię od 
niego odłączają i rosę czynią, a czasćm 
marzną , jesli w nocy zimno fię natęży, i 
w ten fposób srzon iprawuią. Przyczynę 
zaš oddzielania fię wyzżićwów od powie- 
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trzą przez zimno podobńo na tem zasd- 


dzać należy; że powietrze zimne dateko 
mnićy pary drobić, i w fiebie brać mó» 
Że, niż ciepłe. Mimo infzych przykła- 
dów pokazuje fię z pary, którą wydaią 
gnoie, z potu źwierząt, 1 t. d. który zimą, 
daie fie widzieć, latem zaś zgoła doyźrzeć 
go nić można : /gdyż latem powietrze gorą- 
ce, tem famém , iż ieft przezrzóczyfie owe 
cząftki wćmgnieniu oka drobi, zimą zaś 
też famć cząftki powietrze ozićmbionć ćmią, 
atem famćm z iego cząftkami nie łączą fię 
przez niciaki czas, ani tak prędko, iak 
latem nie drobnieią (VHI. 109.) Także la- 
tim gdy fię zdarzą nocy przychłodnieyszć 
powietrze potu. roślin, który dla gorąca 
dziennego i w nocy znich wychodzić nie 
przeftaie , wcale drobić nie może , tak dale- 
ce, że cząftki tęgie potu na roślinach w 
krople fię zbićrają , co fię w dzień nie zda- 
rza: gdyż rozgrzane powietrze cząftki rze- 
czonego potu w fiebie wciąga. Same wos 
dne pary nad rzekami, firumieaiami , zwła- 
fzcza w iefićni, gdy po ciepłych i poga- 
dnych dniach chłodne nocy naftąpią, oka- 
zuią, iż zimno, zmnieyfzą moc w powie- 


| trzu drobienia wyziewów : ponieważ wo- 


da w dzich zagrzana zwolna chłodnieie; zas 
czem i wieczorem wiele pary  fiebie wy» 
dáwać nie przeftaie: doświadczćnić albo- 
wiem naucza, że z ciała ciepłego, gdy in- 
ać okoliczności fą równe , więcey pary wy- 
chodzi, niż z zimnego, powietrze zas bar- 
dzo prędko ftygnie ; zaczem łatwo zrozu- 
mieć 
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mieć, Że powietrze tyle pary rozdrobić nić 
może ; ile w dzień drobi, a przezto famo, 
nad wodą niepogodać i zafępionć bywá, 


Ś 1% 


Zaczem, chociaż bez wątpienia zimno 
RE może , aby powietrzć wyzićwami 
bficie. napełnione odłączało fię od cząftek 
A wyziewów ; iednakże. nie zawfze 


zt 


, famem zimnem pary od powietrzą fię od- 


dzielaią, Albowiem „doswiadczenie poka- 
zuie , iż każdey zimy powietrzokrąg bardzo 
przeźrzoczyfty . i pogodny pofpolicie bywá 
wtenczas, kiedy ni: dywiększć 2 żimno panu- 
ie; z czego znać , iż nie każde oziembit- 
nie powietrzokręgu fiuży, do oddzielania 
wyziewów. Nadto, W zimie powietrze 
przed śniegiem, albo dżdżćm pofpolicie 
ciepleie; z czego oczywiście poznaiemy, 
Że nie zimno , ale infza bez wątpienia przy- 
czyna oddzicła « cząftki wodne od powietrza. 
Toż famo i fad fię pokazuie „że niebo, co 
do znaczney części , chmurami lię częfto 
znagła okrywa bez żadney odmiany zaa- 
czney co do ciepła lub zimna. Tey przy» 
czyny , która oddziela wyzićwy od cząftek 
powietrznych iefzcze dotąd wprawdzie nie 
poznaićmy ; atoliiednak , że ona w famcy 


rzeczy ielft; o tem nas codzienne doswiád-, 


czenie przekonywó , iak prędko fię tylko nad 

powftawanićm i ginieniem chmur z pilnąu- 

wagą zaftanawiamy. Podobno taż fama 

przyczyna fprawuie , że przez zimno nawet 
; ráz 
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raz łatwićy , drugiraz trudniey wyziewy fię 
oddzielaią , i ftad nie bez podobieńftwa do 
prawdy , iednego dnia więcćy:, drugiego 
mnicy , rofy pada. Nakoniec zdaie fię 
także ,iż bardzo wie ćchmur)'i że mgły od 
tey przyczyny naywięccy zawilły: 


$. 19. 


Przeto wiatry zawfze powftaią, gdy w 
powietrzokręgu rownowóżność ginie, a teni 
famćm niejaka iego część bądź zimnem , 
bądź obfitym oddziąłem wyziewów, badź 
dla infzych przyczyn ftaie fię gatunkowo 
lżeyfza od refzty powietrza. Zaczem nie 
powitawałyby wiatry , gdyby powietrze 
lie było plynné, i ciężkie. Są iednak i 
drugie fkutki uwagi godne , które od famey 
ciężkości powietrza zawifły. Naypierwizy 
z tych fkatków ieft ubywanie ciężaru , któ- 
remu każde ciało podobnież na powietrzu, 
lak i w wodzie podlegd. Ponieważ żadną 
część powietrza [pokóynego wcale na dół 
nie ufiępuie, ale każda, na (wem mieyfcu. 
zofiaie, tak, iakby nie nie ciężyła; za- 
czem powietrze dolne taką fila ntrzymuie 
ciało , które fię równa ciężarowi powictrzą 
wypchniętego , i ta, fiła, którą powietrze 
niżfzć mocnićy prze w górę, niż wyżlze 
na dół; fłąd-gochodzi, że upy powietr 


które cilną na'dół (VIIL2. ) Zaczem ka- 
źdć ciało fpokoynem powietrzem otoczone , 
od tegóż powietrza parté bywa w górę taką 
220 
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fila , która fię równa ciężarówi powietrza 
wypchniętego. Zaczem ciało z włalnćgo 
i ie utraca ; ilć namieniona częś 
pow ietrzą waży: 1 przeto takie uhywani 
ciężaru we wlzyftkich ciałach iedna tkowey 
wielkosci, równe bywa, bądź ciała cięż« 
izé lą, bądź lżeyfze. Im ciato gali unkowo 
lżeyfze , tym znacznieyfzą a> fwego cię: 
a a na powietrzu traci. Tak n. p. pióro 
część [wego ciężaru traci na 
Z złoto , bo też gatunkowo 
daleko ieft lżeyszć od złota, Powfzechnie 
mówiąc , nigdy prawdziwego ciężaru w 
ciałach nie dochodzimy , gdy ie ważymy na 
powietrzu. 


o zu 7 
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Drúgi fkutek ciężkości powietrza ieft, 
powietrze ciśnie wodę i innć ciecze. Jeżeli 
rurkę niezbyt obfzerną z iednego końca o- 
twarią , z drugiego zaś dobrze zamkniętą 
mierney długości , bądź wodą, bądź żywem 
śrzebrem , albo infzą iaką cieczą do famćgo 
wierzchu nuapełniwizy , znagia końcem 0- 


twartym ku ziemi obrócimy ;- cieczą z niey | 


nie wypłynie, ale będzie fię utrzymywać. 
Latwo tey rzeczy każdy doświńdczyć może, 
ani fię temu dziwować nie należy , Że ciecza 

A rurki nie wypływa: gdyż, 
iak wiadomo , powietrzokrąg na wfzyftkie 
firony fwym ciężarem prze, a a zatem i W 
górę naprzeciw otworowi rurki, Przeci: 
wnie zą$ z góry ani dóyśdź do żywego ŚLZE% 
ra; 
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bra, ani go przeć na dół nie może: gdyż 
tam rutka ze wfzyftkiem ieft zamknięta: 
Jeżeli tedy rurka nie tak wysoka, iżby cie- 
cza, którą: fię napełnia , więcey. ciężaru 
miała, niż cały fup powietrzny , który ią 
prze w górę , taż cieczą opadać nie może , 
tak właśnie , iak i woda w rurkach fpółku- 
iących ( VIT. r1. ) Zezaś namienionć pat- 
cie -ieft asa: przyczyną tego fkutku , 
ftad także fię pokazuie , iż cała cieczą z rur- 
kiwypływa, gdy fię nakrywka fkrulzy w 
górze, i powietrze weydzić. Albowiem 
w tym razie ciecza z obuftrón 'w górze i na 


dole. podlega parciu od powietrza : przeto w. 


niem opada, tak , iak ciała gatunkowo cięż- 
{ze w wodzie toną (7. ) Podobnież poltrze- 
gamy, że z beczek dobrze o op pabrzonych wi- 
na toczyć nić możná , chyba w górze fzpunt 
odbiwizy. 


§, 20. 


Gdy wywräc: imy przywiękfze naczynia, 
iaką cieczą ńapełnionć, trzeba użyć oltro- 
Żhości , aby ię powietrze z boków: do nich 
nie wkradło : gdyż ieśli powietrze wpadnie, 
ina wićrzch cieczy doydzie , ta zaraz fię 
Wwyleie ; czego przyczynę niżey damy. Nid 
wpuściwizy zaś ani tr ocha powietrza ,. cie- 
cza w naczyniu wywtóconem , tak fię utrzy- 
mnie , iak w matey rurce. Przeto hiektó- 
rzy wierzch naczyn obfzćrnych, papićrćm 
niepomarfzczonym , więkfzy Niż ieft CH 
twartość naczyń, aakrywać zwykli, i pas 
RE 
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pićr iedną ręką przycinąwizy , drugą famo 

naczynie prędko - wywracaią, potóm zaś 
choć odeymą rękę, ani papier nie odpada, 
ani'ciecza nię wypływa, 


$. zt. 


|| 
| 
Jeżeli rurka 2 żywem śrzebrem napełniona, | 
iefh krótká ; przewróciwizy ią wcale zoftaie | 
pełna: lecz ieżeli więkfzą má długość, niż | 
blizko 30 calów ftopy Paryzkićy ; ; natenczas, 
gdy ią napełnioną przewracamy , cześć Ży» 
wego śrzebra wypływa , a refzta tylko uczy- 
niwfzy fiup wysoki blizko na 28, albo 29 
calów ftopy Pe aryzkiey , w rurce fię pod pion 
froiącey utrzymuie. Ten fkytek nader uwó: 
gi godny , pierwfzy póftrzegł Tońricelli Mier- 
niczy Florentfki w roku 1643, i tak dopie> | 
ro ciężkość w powietrzokręgu iaśnie fię | 
pokazał a. Użył on fzklanney rurki pro» | 
ftćy , nie bardzo fzczupłey., z iednego końca | 
| 


zalutowaney , z drugiego otwarity , blizko 
na z ftopy Paryzkie długićy , którą trzyma” | 
iąc na ukos w ręku , końećm zalutow: anya 
ku ziemi, przez drugi koniec otwarty zwol- | 
na lát żywe srebro czyfie, atak zawfze z 
boku mieyfce zoftawało , którem powietrze | 
w górę uchodzić mogło. Gdy tym fposo- 
bem wfzyftko powietrze z rurki wyfzło , a 
rurka żywem śrzebrem fię napełniła , zar 
tkáł palcem koniec otwarty i przewrócił ią 
nad obfzernieyszem naczynićm „ale nie 
zkiem, które pełne było Żywego śrzebrą , 
tak , że rurką ftangła pod pion, ka zu 
utQr 
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a pod. pion ftoigcey, utrzymnie fię w Wyr 
fokosci blizko 32, albo 34 ftóp Paryz= 
kich, tak.dalece, ż wysokość wody do 
wysokości Merkurynfzu wypada w ftosun= 
ku odwrotnym ciężkości gatunkowych w 
obudwóch cieczach.. Po GRIEW aż Merkury= 
ulz prawie 14 razy © zy iefk od wo- 


dy. owyż ftosunek odwrotny między 
ciężkościamii gatuakowemi , i wi DRAG AE 
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infzych qiezż za%ylze poftrzegatńo. Stąd o- 
czywiście fię pokazuie, iż we wfzyftkich 
tych doświadczeniach parcić powietrzokrę- 
gu, które równoważność w różnych cie- 
czach fprawiie , prawie iednakowć ielk 
(VII. 15. ) 


Wkrótce poftrzegł Torricelli , że merku- | 
rynfz w rurce), na którey on czynił doświade 
czenia, niezawfze iednakową miał wyfo- 
kość, ale zwolna ráz fzedł w górę, dru- 
gtraz na dół opadał ; z czego poznał, iż par- 
cić ziemfkićgo powietrzokręgu iuż mnieylze , 
iuż więkfze bywa. Aby tedy takie od“ 
miany dokładnie pofirzegać mógł, rurkę 
otwartym końcem zanurzył w żywem śrze- 
brze, ktorego wyżćcy wzimiankowe naczy= 
nić pełne było: co dla tego nczynił , iżby | 
rurka zawize fię napełniała żywem, śrze- | 
brem, bądź to w górę fzło , bądź opadło, | 
Takić narzędzie Torricellego zZ wielu miár | 
było niewygodne: zaczem Fizycy potem | 
trochę ie. odmienili, i odmienionć ciężko” | 
mierzem (baromctrum ) nazwali. Prawi | 
det, według których ciężkomierze robić 
należy, aby do używania były iak náy- 
wygodnieyfzć , a przecię niechybnć , tu por 
dadź nie można : ale na infzćem mieylcu o| 
nieh mówić będziemy, 
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Stąd o- $. 2d 

yftkich ARE Pisz ń .. SA Rozgrza. 
SR Doświśdczćnić pokazało , iż po kralach nić powie 


ARE wproftsłonecznych wysokość CIĘŻKOMIE erzi wian 
ré iel 772 pofpolicie ieft trochę odmidnná , i pra- try, fpra- 
È wie zawfze znakomicie mnieyfz4 bywać wuią od 


zwykła , niż po kraiach zimnieyfzych, Ten use w 


posledni fkutek ukazuie , że powietrze tam- Sza 
że dla upałów fłonecznych zawsze ieft 
sd lżeyfze , niż w innych częściach zićmi « ia- 

SE *kośmy wyżcy (to.) przypuścili. Także 

ROK w owych kraiach ciężkomierz w dzićh o= 

wo: padać zwykł, a w nocy trochę fię podnofi: 

DE. gdyż na palie ziemi gorącym między upa- 

cp | dem dziennym, i chłodem nocnym prawie 

wyc? naywiękfza różnica zachodzi, U nás nawet ; 

any F po infzych zimnych kraiach. Ciężkomierz 

7 reko pofpolicie wyżcy fie utrzymywać zwyłł 

Da Pod zimą, niż latem. - Poftrzeżono także , iż 

oai | ciężkomićrz niemal zawfze opada , gdy iav 

0 1oy ki wiatr gwaltownieyfzy , albo burzą” po- 

a alowitaie Bo ciała płynne nigdy taką fita 

20 | przeć nie mogą, gdy Tą Ww poruszćniu ftra- 

Ç a ciwfzy równowážność, iak gdy fpokoy» 

BaN nie. ftoią , ( VII. 19.) 

Prawi- 

robić À $. 25. 

a Nayczęftfzym odmianom „ i naywiek- Odmiana 

En o. Sym ciężkomierz w tćnczas podlega, kie- czasu R 

J | dy obfitć pary na powietrzokręgu , albo fię zk 
oddzielaig , albo drobnieią. Jeżeli po cza- 70 
fie fuchym, i pogodnym chmury naftępuią, 

a. albo qefacze; ciężkomierz taką odmianę 
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fię czę mienia. -Wre 
wylokość /ciężkomierza od tylu pr: 
zawita; nigdy z nicy pewnić d 
można, iaki czas, ma nafłąpić , choci 
gdy ciężkomierz w górę idzie, pog 
gdy zaś opada, czas pochmurny  pofpoli 
cie naftępuie. 


$. 26. 


Ciężkomierz okazuie ciśnienie 
powietrzokręgu, częfto różne od iego cię: | potrzi 
Żaru: gdyż ciała płynne w tenczas tylko | knać; 
całym Twym ciężarem cifuą ; gdy fą w ró- | miany 
wnowóażności. Drugie narzędzić wynalazł | 
ffawny Rayca Magdeburiki Otio Gerike w | 
roku xó61, które fuży do poznawanił | 
odmian 


maldzł 
rike wW 
iwaniá 

an | 


li 


trza. 
nametrum, ) 


(z wydro- 
cienkiey blachy 


na fzalkach z «03 


ukiem “otov 
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Lecz gdy powie- 

trze więkfzey nabywa ciężkości; w kuli 

bymuie fię ro, a w wśdze iedna tylko 

fika: zaczem waga przeważa. J tym. 
>sobćm=przez gęftomierz  poznaićmy 

niany; w gatunkowćy. ciężkości powie- 
i zdarzone, a poznaićmy tym oczywi» 
ścićy ; im kula ieft więkfzą względem wá- 
gi; ale to-w famem-tylko powietrzu , któ- 
re gęfłomićrz otaczą, a nie w tem, którć 
ieft wyżey niego, albo niżćy. Nakoniec, 
potrzeba kulę zewfząd iak naylepićy zam- 
knąć, aby powietrzć w nicy cale bez od- 
miany zawize zóftawało. 
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O file /prężyftości w powietrzu. 


$. 1. 


Dz wodą wcale nalany , potem zaś 

mocno tłoczony bez rozpuknięcia zna- 
cznie fię ścifnąć nie może: lecz powietrzem 
napełniony, bądź przez nadęcić , bądź też , 
że pierwey fzyikę związawizy przy ogniu 
go rozgrzewamy , żeby fię nadał , (IX. 3.) 
w każdey {wdy części palcem łatwo ugię- 
ty bydź może, i w inny fposób bez ze- 
pfuciń ścisniony. Jak prędko tylko ciśnic- 
nić uftaie , pęcherz znowu zupełnie do da- 
wnego kfztałtu zaraz powraca: zaczem 
tem fię różni od wody, iż fa- 
two ściśnionć bydź może, i tę włalność 
iego zwać będziemy ścisliwość: ( comprelfi- 
bilitas. ) Oprócz tego jefzcze , gdy cisnie- 
nie uftaie , powietrze znowu tyleż mieyfca 
zabiera , ile przed ściśnieniem zabierało ; 
i tę włalność fprężyftością powietrza (elas 
icitas ) nazywamy. 


§ 2. 


Scifnawfzy powietrze , cząftki iego iedne 
ku drugim bliżey przyftępuią : lecz potem 
gdy przeftaiemy cifnąć , fita fprężyftości 
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tyle ié oddala, ilé przedtem oddałonć by- 
ły. Oprócz powietrza fą też inné ciała, 

i ád ftrohy i powrózki z kifzek , z 
iwabin, z konopi kręconć , albo drot z 
iakiego krufzcu , które także rozciągaią fię 
i podiużaią , a gdy przeftaiemy ie ciągnąć , 
zaraz fame przez fię znowu fię fkracaią , 
i przeto także lą fpreżyftće, W rzeczonych 
ciałach fifa zewnętrzna powiękfza odle- 
głości między ich cząftkami , potćm zaś 
iprężyftość też fame odległości zmnicyfza ; 
przeto powfzechnie mówiąc, fprężyftość 
daie fię nim poznać przez przywracanie 
odległości między cząfikami ciał w tymże 
famym razie, kiedy zewnętrzne przyczy- 
ny, które w rzeczonych odległościach od- 
miang uczyniły , działać przeftaią. 


$3 


Siłę fprężyftości w ciałach nietylko ftąd 
poznać można, iż mogą bydź ścifkanć , „i 
tozciągane ; ale też częfto i innemi fposo- 
bami. Szabla nakrzywiona odfkakuie, i 
do kfztałtu dawnćgo fama przez fię po- 
wraca, iak prędko ią naginać przeftaie- 
my, Toż famo poftrzegamy w trzcinie 
Hifzpańfkićcy, w błafze ftalowcy, w tá- 
bliczce z rogu, albo, z fioniowey kości, i 
w defzczutkach z każdego prawie twar- 
dego drzewa. Gdyż nąginaniem niektóre 
Cząfiki w ciałach trochę uchodzą , a nako- 
niec częfto i ze wfzyftkićm fię roztywaią, 
Doświadczenić bowićm nauczą, że ciała 
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byt na aginamy : cząftki te- 
[koro nagięcić uftaie , araz 
do pierwfzych między fobą odległości po- 
wracaią , i tym fposobem ciało do dźwne- 
go. kfztałtu przychodzi, Stąd to ieft, Że 
fkutek, o którym mówimy , nie tylko w 
ciałach proftych, alei w pokrzywionych , 
iakie {a n. p. fprężyny wężokręte ze ftali 
w małych zćgarkach , fite fprężyftości bez 
wątpienia okaznią. Powfzechnie mówiz 
wizyftkić ciała fą fprężyfte , które ciś 
niem , albo maciągnieniem odmieniony 
kiztałt fwóy , znowu fobie zaraz przy: 
wracaią, fkoro tylko zewnętrzna przy» 
czyna działać poprzeftaie, 


= 
$. 4: 

Drugim EM fptężyftości ieft odfka» 
kiwanie ciał, gdy fię zbiegaią. Ze piłka, 
która daie a ścilnąć , i ściśniona potem 
znowii fię rozfzerza , a tem famem iett 
fprężyfta, o ścianę uderzonń odfkakuie ; 
o tem wfzyfcy wićmy. Podobnym fpo- 
sobem kulki ze floniowey kości zbiegaiąc 
fe odfkakuią. Ponieważ zas to odfkaki- 
wanić , iak. dowodliwo ieft, fiąd pochos 
dzi, że wfzyfikić ciała, w micyici Zes 
tknięcia fię z fobą > uderzeniem trochę fię 
Uginaią , filia zaś fprężyftości w. tym razie 
przez działanie przeciwne daie fię pos 
znać; gdy iedne ciała od drugich odpy* 
cha; bez wątpienia to odfkakiwanić za» 
wize iet pewnym znakiem fpiężyftości 
w, ciałach, Şe 5» 
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Przez te i tym podobne znaki docieczo- 
no, że bardzo wiele ieft ciał około nás, 
które fprężyftość maig, iako to: po wię- 
kfzey części krufzce, i półkrufzce, náy- 
bardziey zas ftál , niezmierna moc kámi» 
mi, i innych rzeczy kopalnych. Także 
fitoniowa kość, róg, wizyftkie niemal ka» 
ści, i chrząftki że źwierząt, iako też drze» 
wa i części twarde w roślinach, Nawet 
Żywica , klćy, i inne cząftki płynać tak w 
zwierzętach ; iako w roślinach z Mieiaką 
fprężyftość maią, Wielć fię znayduie ciał, 
które bardzo trudno; owfzem niektóre za. 
ledwie trochę ściśnąć fię daią. Powietrze 
naywięcćy ścisnionć bydź może. Włosy , 
pierzć, piłka, it. d. łatwo fig ścifka! 
przeciwnie fzkła , kamienie, Honiow ŚĆ, 
fal, i t.d. prawie ściśnione bydź nić mo- 
są. Podobnież i woda. Dawn trzyma- 
no, że woda wfzelkiemu nieniu nay- 
więklzy opot czyni, ami scisnioná bydź 
nie może: ale za nafzych czasów ofobne 
doświadczenia pokazały , Żesfię' trochę ści- 
fka, ale fiłą bardzo wielką. Te fame ie- 
dnak doświadczenia , oprócz bardzo wielu 
innych, dowodliwie przekonywaią nas o 
znaączney fprężyftości w wodzie. 
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Powietrze ieft dofkonale fprężyfte : gdyż 
Za. uftanićm cisnićnią , zupelnie tyleż miey- 
ica 


e 


Niemal 
wfzyftkie 
ciała ia 
fpreżyftće 


Różne Ran 


po iprę. 
żyktości, 


Tak ma 
bydz mic- 
tzoną fprę” 
kyftaść po. 
'"więtrza, 


R -OSZED>ZCLOA WK 


{cá rozpościeraiąc fię zabiera , ile przedtem 
zaymowało. Sprężyftością E powietrza 
blizko“ przyftępuie ftal dobra, fzkło , fio- 
niowa kość, i inne ciała niemal zupełnie 
fprę: żylte , bo prawie zewfzyfikićm do dá- 
wn:go kfztałtu powracaią, fkora tylko przy- 
czyna , która w nich odmianę fpra wiła, dzia- 
łać przeftaie. Nie“ w Tzyftkie fą iednak ta- 
kie ciała, o iakich mowjliśmy, owfzem 
bardzo wiele znayduie fię , co fą niedofko- 
nale fprężyfte , iako naywięccy drzęw , 

którć nagiętć odfkakuią wprawdzie, i pro- 
ftuią fię, ale iednak znaczną krzyw OŚĆ w 
nich aero, W niektórych ciałach pra- 
wie Żddney fprężyftości nie poftrzegóm EE 
koto: w wilgotnym ile, który n 
fnac, nagiąćci rozciągnąć podług upodobania, 
misdy jednak sam przez (fię żę dawnego 
kfzt ałtu nie powróci, 


SBE 7: 


Ze powietrze prz zynżymnićy , ile tego 
zmyfłami doświadczyć możemy, ieft do- 
fkonale fprężyfić ; przeto lte fpreżyftósci, 
za naymnieyfzem pociśnienićem , zaraz Wy- 
wićrać zaczyna. -]asnie fię to pok azuie, 
prócz innych dowodów , ną pęcherza na- 
dętym, który choćby naymnicy pociśnio- 
ny, zaraz - znowu fię podnofi i rozciąga. 
Jeżeli zaś palcem go cisnąć nie przefitaićcmy; 
oczywiście dos adczómy , tako mocuie fię 
Z palcem, czyni mū aa i mieyfcu przy- 
ciśnićnia , fkoro tylko choć trochę złfolgme- 
my 


sonjen 
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wieli 
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ę Zaczem fita, któ- 
ra fie powietrze: rozfzórza, gdy ciśnienie u- 
faie, ieftfamym odporem; póki trwa ci- 
snienić,, Ponieważ niezawodne doświad- 
nia pokaznią, iż powietrze, zaledwie 
rzecz podobna do wierzenia, iak bardzo 
jane bydź może; przeto. koniecznym 
związkiem idzie, że w rzadkości fwoicy , 
którą ma, nieinaczcy fię utrzymuje, tylko 
fprężyftością: a zatem i każdć pociśnienić 
mieroć, tąż famą fiłą odpiera.  Zaczem 
wielkość tego odporu naprzeciw miernemu 
ciśnieniu zawfze ie miarą fprężyftości „tak 
dalece, ż i ; im 


my, zaraz fię wyprę 


f 


że fpreżyftose tym ieft więki 
mocnieyfzy odpor znaydnićmy. 


$. 8. 


Kiedy pęcherz powietrza pełny , i zawią- 
zany rozgrzewamy; zawize poftrzeżćmy, 
Że fię rozciąga, i odpór też palcowi, choć 
go iednakowo ciśniemy , znacznie: więkizy 
czyni, niż przed rozgrzanićm czynił, Za- 
czem odpór powietrza w pęcherzu zam- 
kniętego ciepłóm fię pomnśża, ftąd ZNAĆ; 
iż fiła w powietrzu ciepłem zawfze ieft 
więkfza, niż w zimnćm, a równie geftem. 
Nadto ieśli pęcherz równie zagrzany trwa, 
i odpór iego tym więkfzy ieft, im mocnicy 
go palcem ciśsniemy , zaczem im mniey 
mieyfca zamkniętćmu powietrzu zoftawu- 
iemy , to jeft, im powietrze bardzićy zgę- 
fzczamy. Czyli gdybyśmy wzięli dwa pę- 
cherze powietrzem iednakowo tozgrzanem, 

ale 


Przeź 


ciepło i 

zgęfzczanić 
fiła fpręży- 
ftości w Pos 
wietru po~ 


więkfza figs 


Rażdą 
cząftka pos 
wietrza 
nitfzego ta. 
ka fita ad. 
pićró iaką 
ciśnioná 
ieft od słue 
pa powie= 
trza nad nia 
będacćgo, 


bardzi 


imnic 


th zymnie z 
powietrze kie CIX. 6 
Temu zaś ciśnieniu równą fitą odpór dait. ; 
gdyż bar niona „była „ gdyby 
mniey odpi tedy: cały odpór 
rzeczoncy ci ci miarko- 
wać należy (73) ta fta, którą fię cząftka 
na wizyftkić A ony opiera, ciśnieniu od 
fłupa powietrza nad nią będącego , wcale ré 
wna bydź mul. To podanie bardzo wiel- 
kiey ielft wagi, i pełne wniofków rozwó. 
żania nader godnych , które dokładnie nam 
pokazuią owę wielką różnicę między po- 
wietrzem, i wod która ftad wyniká, iż 


i 


w powietrzu ź ź fitą Iprężyftości raze m Zna 
CZNA 


dyby: 
> dpór 
arko- 
ąftka 
u od 
le rów 
wiel- 
BWs 


7 ER 
a, 1Ż 

zna 
3 


amienionego ciśnie: 
eeu -, Coraz 
ziemi. © Ze 


pow imoni- 
tym większ r o. poznać , 
fpreżyftosć *iego w iednakowymże 
1 rośnie, a 'm 1 geftość ; ieśli 


iepło iak w gorze, tak i 
ENIE ek 
dnakowe. Wprawdzie ni 
wietrza, u nawet, latem rza 
wa; niż zimą, atoli iednak gorąc 
czas lata nigdy tak nie rzedniei 
(e) 


yz: 
rze 


dole teft ie- 


1AKi 


ak , nakoniec otworzy» 
my; widocznie fie pokaże (zwłdlzcza iesli 
dziurka w naczyniu niewielka: ) że bowie- 
trze zamknięte “z naczynia uciekać bedzie, 
i ftad poznać, iż powietrze w naczyniu 
więcey má fpreżyftości, la zatóm gdy rô- 
wnie ieft rozgrzane, mūli bydź gęlisze od 
powietrza na górze. Cieżkomierz także 
w tymże famym czafie mniey fię podnofi 
na wićtzchołkach gór, niż przy ziem. Z 
opadania tegóż ciężkomierza, gdy z nim 

; weie- 


Gęftość 
powietrza 
kręgu, im 
niżcy, tym 
więk(za 
A 


Wielkość 
ciśnienia na 
cząltki niże 
fie powie= 
UTET 
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wfiępuićmy 
ich wyfokość miarkować , 
żemy. Ten fkutek. ieft wi 
kam ; ZEM: > e fa cz 
tym więccy Sci 
bywa. je Sli bowici 
nić całego fłupa powietrza nad nim będą 
cego nám „pokazuie ( $. ». ) to zaś cisnie= 
nić zupełnie fię równa fpręży ftoś ci powie- 
trzó ná dole ściśnionego y koniecznie bydź 
mufi, iż Ciężkomierz razem pokazuie fprę= 
Żyftość tego powietrza, które. nas otacza. 
Nie trzeba. fię tedy dziwować , że ludzie 
fiabfi, na wierzchołkach gór bardzo wyfo- 
kich, dla rozrzedzonego zbyt powiet rzą, 
imatey iego fprężylkości , mdłościóm i in- 
nem ofłabićnióm. podpadali, lubo wielu tas 
kich iet , którzy rzeczoney odmiany w po» 
wietrzokięgu znacznie na fobie nie czuią, 


$. ur. 


Powtóre każdą część powietrza niżfze- 
go , chocby też naymnieyfza , ieśli fpręży- 
ftość icy dlá iakicy przyczyny fzczególncy 
nie ftaie fie więkiza, albo mnieyfza, na 
wfzelkić ciało , którego fię dotyka, takić 
parcić fprężyftością iwoią wywiera; ia- 
kiehy wywićrał cały ftup powietrzá nad 
nim be, Parcić zas takiego fłupa jeft 
bardzo znaczne , gdyż każdą powierzchni 
od iednego cala ftopy Paryzkicy takie ci- 
śnienie wytrzymuie, iaki czyni fup żyw 
go śrzebra około 28 calów wyfoki (IX. z2:) 

Zaz 
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zaczem to cisnienie równa fię 123 funtów 
Paryzkich , gdyż cal fześcienny Paryzki ży- 
wego śrzebra waży bliżko 74 uncyy Pa- 
ryzkich. Ponieważ człowieka w porze 
srzedniego wzrofłu, powierzchnia hz dymniey 
2 ftóp kwadratowych Paryzkich zawie- 
R oczywilła ieft rzecz, że człowiek od 
powietrzokręgu ciśniony bywś więkfzą fi- 
łą, niż 22000 funtów Paryzkich e. Z 
tem wfzyftkiem niewiele powietrza, które 
fię znayduie w ciele ludzkiem, tak nies 
zmierncy file fwoią fprężyłtością odpór da- 
ie, i.zupełnie ią tępi. Powizechnić mó- 
wiąc podobnemuż ciśnieniu wfzyftkie źwie: 
gta 1 rośliny podlegaią, także naczynia 
wydrożonć i zamkńi ięte; gdyż fzklanna fla- 
fza, acz bardzo cienka , wielkićm ciśnie- 
niem powietrza zewnętrznego nie krufzy: 
fię, ponieważ trochę powietrza, które ią 
napełrta, równą fiłą ze śsrzodka odpiera. 
Siła tedy fpręż; Aktóści dziwną ma włalność, 
w  trolze powietrza 7 które nás otáczá , 
nieporównanie więkfżá ieft od ciężkości: 
Gdyż bulka powietrzna , fzeroka na ieden 
ical 


(c) Miao funta Paryzkićgo kładąc Warfzawskia 
znaydzićmy; że 28 calów fzęściennych topy 


Paryzkićy żywego Śrzebra ważą 165 funtów 
gdyż iedćn cal Geścićnny Paryzki má w fobie 
ciężaru blizko 95 uncyy wWarfzawskich, Zae 


czem człowiek miernego wzroftu wytrzymuje 
ciśnićnić od powietrza prawie równe ciężaro- 
wi 28,790 funtów warfzawskich; [E obacz w 
Atys; na kare ż40, ) 


Skutek 
powietrza ; 
"gdy fię w 
naczynia 
cieczą na. 
pełnionć 
aakrądnie; 


' 
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cal ftopy Paryzi kicy , utrz 
wego: srzebra równey {zerok 
To kości blizko na 28, calów 


a bynáymniey i E cięża rem nie ścifka. 
Zaczem fprężyfk ŚĆ rz eczoney bulki ró: 
wna fię I 23 funtów Paryzkich, Sé 


zaś iey ieft -woale nieznaczna. 


(U 


Y 1% 


Dła'tey przycz 
tek, i naczyń iakakolwiek 
nionych ; 0 któr ych wyż mowiliśmy, 
(IX. 10, ») pilnie trzeba poftrzegać 
by powietrze w gorę fię zakradać nie mo 
gło: gdyż ieśli tám weydzie równą fiłą cie- 
czę przeć będzie, i iakby párt cały ! fiup po- 
wietrzą w górze będący, Bo niżfze po- 
wietrze, ieft ściśnione, i pr zeto na. wizy- 
ftkié ftrony równą fiłą , iaká ie ciśnie, roze 
fzerzać fię nie przeftaie, DIA tego z flafz 
Tzkl annych , iakie fą w pofpolitćm używa 
NIU, żadnego trunku wylać nie MOŻNA, je- 
sli powietrze z boku nie wpadnie, i w 
górę cieczy nie zaydzie. Dla tego iefzcze 
rurek, zwłaszcza ieśli z iednego końca {3 
zamknięte , całych napełnić . iakąkolwiek 
cieczą nie móżna , ieśli powietrze zamknię: 
té z boku nie będzie miało wolnego uścia, 
gdy fię napełniaią, Jnaczey bowiem powie: 
trzé tam, i owdzie. cieczą przerywa, albo 
fię nad nią zbićra, i taki opór fprawuić , Że 
tutek 


hy w przeweącaniu Tike 


cieczą napcłe 


„BN ym 


k Ży» 
| wy: 
Pary- 
kich, 
cika, 


i ró: 


ywa 
A, 16: 
i w 
fzcze 
ca fą 
wiek 
knię: 
IŚCIA; 
Wies 
alba 
Éa że 


-Ww otwortowi rurki przezwycięż 
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mia- 
famo fię prżytráfid w 
rurkach, wodę ziednego mieyfcá 
na drugie fprow: zamy , zwłalzcza ieśli 
nieprofto idą, ale fię łączą pod kątami. 
Gdyż w tym oftatnim razie, tak mocno 
biegowi wód powistrzé przefzkadzą ; że 
ledwie tizydzieltą częś owey wody pły- 
nie, którdby, fzła przez rury zupełnie od- 
daliwizy: opór powietrza, 


$. 13. 


Potrze cie , ieśli zaś iaká część powie- 
trza miżfzego dla i pewney przyczyny fzcz 
gólačy ftaie fię mniéy albo wy fpr 
fiá; mniej też także, albo w ęc 
fwoią odpiera, niż gó wietrzokrąg 
em fwoim cilnąćią może, M amy te- 
go dowód z mied aney kuli , O którey wy- 
Zey mowilismy (IX. s; ) w tey. albowiem 
powietrze ftdwfzy. fie fpr em przez 
ciepło , ci nie powietrzokręgu naprze- 
i i wy- 
chodzi. Jeśli zas rozgrzaney kuli rurkę 
aa, ze Zark: amy, a kula potem oftygnię ; 

cy powietrze mnidy 

gości od powietrza zewmiętezne- 
sęttfze, a równie imne (8.) 

daczem otworzywizy rurkę sżemy., 
iż ze wnętrzne-powietrżć do: kuli wpádáć 
zacznie, bądźto otworem w górę, bądź 


na dół albo wbok obrócona leży. Podo- 


rurek ze „wfzyftkiem napełnić, żadną 
rą nie możną Ż 


Riymże iposobhem powietrze na dole w na. 


Q czyniu 


Powietrze 
w naczyniu 
zamkniętć 
cząsćm nię 
dopufzczą 
go napeł. | 
nić CIĘCHA» 


Nurki 
Kartezy= 
ufza» 
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kniętć, na wyfąką górę wnie- 
mia: wychodzi 
ze od powie- 
faino wycho*= 
dzi, iakby część powietrza górnego ítala 
żyftlzą. Przeto niektó- 
yką bardzo! izczupią. w 


czyniu zg 
fione, dawfzy otwor 


Aż ie 


fię i 
rzy naczynie Z I 
tea fposób napełniaią wodą, albo iaką in- 
iż pićrwey ią rozgrzeią , potćm. 


ną cieczą , 


zas fzyyką w zimacy wodzie zańurzą, 
Gdyż. fila. fprężyftości powietrza, ciepłem 


w naczyniu rzednieiącego, które potem 
woda zapynia i ozićmbia , fłabfzą fię ftaie 5 
a zatem muieyfzą do odparcia powietrzo- 
kregu. Zaczem powietrze zamknięte wo- 
dzie wchodzącey , która całą tę moc wy- 
trzymnuie, oprzeć fię nie może. Nadto , 
rzeczonć naczynie „w inny fposób zale- 
dwieby wodą napełnić można: gdyż po- 
wietrze dla matey w niëm fzyyki z boku 
wyyścia, oparłoby fię napełnieniu. 
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Stąd łatwo poznać i wyrozumieć mo- 
Żna ofobliwe rufzania fię ofobsk fzklań- 
nych, które murkami zowiemy: (4) Sa wy- 
drożonć «wewnątrz, od- wydrożenia na 
wierzch maig dziureczkę bardzo fzczupłą , 
ię ich gatunkowa prawie ieft równą 
ciężkości wody: ludzką im poftać daig po- 
fpolicićy. W kładaią fię do naczynia fzklan- 

: nego 


Gd) Niektórzy tych nurków zowią diablami Karte- 
zynsza s (diaboli Cartesiani, ) 
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négo znaczney wyfokości, które má kfztałk 
walca, i toż naczynić w górze zawiązane 
bywa pęcherzem. Jeśli palcem przyciikaa 
my pęcherz; nurek ma dno idzie; jeśli cia 
fnąc przeftaićemy, na wierzch wypływa: 
ieśli palec tam i owdzie po pęcherzu wos 
dzimy , nurek wkoło fię kręci, i niby fka- 
cze, Gdyż powietrze w: nim odpiera cie 
śnienie, które powietrzokrąg wywiera na 
pęcherz , i na wodę: lecz gdy toż ciśnienie 
przyłożćniem palca powiękizone zoftaie , 
zgoła oprzeć fię nie może wchodzącćy Wo- 
dzie przez dziurkę do śrzodka , lá czego nu- 
tek ftaie fię ciężfzym i na dno idzie. Tym 
czasem woda całą dziureczkę zewfzyfikiem 
zńymuie, i powietrze przez nią uciekać 
nić może, zaczóm wewnątrz nurka gefi- 
fzem fię ftaie, i fprẹżyftfzem : przeto gdy 
cisnienić od palca uftaie , az wodę zmto: 
wu wypycha, a nurek w górę idzie. Poi 
rufzenia na bok tam i owdzie nurek na ya 
wa przez rozszerzanie fię ciśnienia po wos 
dzie. Dlá tego bardzo łatwo tam i ow» 
dzie biega , ieśli pech wlzędzie lię z= fas 
mą wodą ztyka.. Jesli zas między 'pęchć- 
trzem i wodą iefk powietrze, daleko mo- 
cnićy ptzycilkać trzeba pęchćrz , bo część 
cisnienia całkowitego , w powietrzu, iako 
bardzo giętkiem ginie, Jeżeli w nurku 
dziurka jeft nieco więkfza za przyciśni 


nies 

niem pęcherza opádá on wprawdzie ńa 

duo, lecz w górę nie wypływa: hoczęść 

powietrza za weyścićm wody, z nurka tąż 

damą dziurką uchodzi. Też famo figę dzie- 
j OE ie, 


Ssiniće 
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ie, gdy naczynie Zz Wo w którym ieft 
nurek , naprzód ém, potem zaś 
na zimnie pofławimy. Gdyż w takim 7 
zie przez ciepło część o 

fię.z nu zÄ Z wodą , 
fita fprẹ i 
fzona nienia och 8 
ciężać nie zdoła. 


S "IK. 
r wiele dziwnych fk 2 ów, któ- 
przyrodz dzenia 1 wypły- 


olity lud ich nie uv 


przeto, że e fą codzienne. „Tak miedzi 
nemi, niemówleta mleko fsą za pomocą 
tości powietrza. Gdyż biorąc wW u- 
mu powietrzu do ult 


fptężył 
fia pi 
wchodzić nie-dopufzczaią: toż cz 
trznego powietrza, gdy w fiebie. ciągną, 
refzta ftaie fie mvicy fprężyftń, a tem 'la- 
nióm ciśnienie powietrzókręgu fprawuie, 
że mleko dó uft niemówlęcia płynie. Po- 
dobnymże fpal fobćm. dziecie fię oddychanie , 
przez które w pośrzód pierfi mieyjeć ze- 
wlad błonkami otoczone raz fię powię- 
kfza, drugiraz zmnicyfzą, iak ieft- wiado- 
mo. Za każdćm Bowięna ścisnienićm fie 
pićrfi powietrze z nich wyparte przez ufta 
i nozdrza wyci hodzi , i odpie! ca zewnętrzne, 


vng- 


za każdem zaś rozfzerzeniem fię powietrze 


wewnątrz rzednieie, i powietrzu zewnę- 
trznemu oprzeć fię nić może. 
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: $. 16: 
Cs} 
Jezeli moździćrz nie wielki, któryby ie- 
ak do r6, albo do 20 funtów mógł wa- 
żyć, wywrócimy , i dno iego w tym razie 
do góry obrócońe oblepimy , toż w mafsie, 
którą oblepidimy, zrobiwfzy dołek „ fpiry- 
tufu winnego troche- w him zapalimy, i 
nad płomieniem rozgrzeiemy nakrywkę, 
nakfztałt kięlicha zrobioną, a rozgrzaną 
nakryiemy* rzeczony możdzićtz, i brzegi 
iego wkoło tak mafią obwiedziemy , iżby 
powietize  zewnętrzhć pod 
weyśdż nie mogło. Za oftygnićniećm po- 
wietrzá nakrywka do możdzićrza tak mo- 
cho przylgnie , iż ią podnofząc , imożdzićrz 
podnofimy. Różnica mi zy ciśnieniem po- 
wietrzokręgu, i odpor 


nakrywkę 


cem powietrza we- 
wnątrz naktywki roztzedzoncgo , ten fku- 
tek fprawuie. Podobnymże fposobem bań- 
ki do ciała przy taig, i krów z niego cig- 
803, gdyż rozgrzane wewnątrz ftawiaią 
fię, a potem ziębnielą, 


8: zz. 


Wiele fie zndydnie narzędziń i filni , któ: 
rych używanie. od fprężyftości powietrzą 
Zależy; irz tego łatwo zrozumiane bydź 
może , cośmy wyżey powiedzieli : przyto- 
czymy tu niektóre bardzo pofpolitć i zna- 
iome. : Miech pofpolicie fig eładź z drzewa, 
1 ze fkóry, fą tćż w nim pewne dziury i 
klapy, czyli drzwiczki, Rozszerzywizy 

: miech 


Bańki 


Gikdąw ka. 


14 ROZDZIAŁ Ki 


miech; powiększ ię w nim miey fce WE: 
wnątrz , a zatem powietr że rzednit 
na. Zaczem powietyze zewnętrzne o 
ka klapy, a paz nié, i przez fz 
przodu do miecha wpada. Potem znowu 
ścifn wfzy miech, powietrze fi 
zgęfzcza , tak dalece ; że klapę zi $ 
fzyyką ucieka. Szyykę zat! wizy leży a 
cie, miech nawet wielką filą ledwie ści- 
snąć można, gdyż ze śrzodka powietrze 
uchodzić mie może, a zatem file cifnącey 


wielki odpór czyni. 


$. 18. 


Sikawka ieft drugićm narzędziem , które 
dzieci nawet zna Składa fię z rurki, 
która u dołu ieft zamknięta, i tamże nie» 
wielką mą dziurkę „ W górze żaś otwarta, 
W rurce ieft ftępel ruchomy., którego ko~ 
niec otwartość teyże rurki wcale napełnia , 
i dla tego wodą fiẹ macza; żeby | powietrza 
zgoła nie przepu czał , bo pów ietrze przez 
wodę, przechodzić Bie” może. Gdy niżfzą 
ość rurki w wodzie zanurzywizy >, ftępel 
rę ciągniemy, tr ochę powietrza mię” 


"W 
i ftepléem magt, więecy 


dzy dnem róde 

olo rozfzerzń/fię , ani tam zewnętrzne 

powietrze weyśsdź może, bo z obu 

jeft przelzkoda. Zaczem woda pa 

powietrzokr kregi poi dsniona, gdy 

dzone powiet trze w rurce doftatec 
rzeć fię bie może; Z dołu przez 


dziurkę do fikawki wchodzi, ani 


dem 


z hiey 
nazad 
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chociaż koniec zanu- 
iemy: bo powie- 

l inrki, zgóry 


nazád nie wypiywá, 
rzony z wody wy 
trzokrag prze” naprzeciw d 
zaś rurka bebenkiem zamknięa BE 19,) 
lecz za popchnięcićm fiępla woda fzybko 
wytrylka, 


$. 19. 


Pompa pofpolita (fig. 15, ) bardzo wiel- 
kie ma podobieńftwo do fikawki, alé we- 
wpatrz ieft z klapami. Składź fię z rury, 
która iednym końcem w wodzie zanurzo- 
na pionowo PO ZĘ ftoi, máiw fobie 
l nie ruchomy fzpunt z klapą, i dziurą na j 
dla tego , iżby za opadnićnićm Hiap ; pO- 
wietrze za fzpunt od J; do -AB isdź nie 
mogło. Niższa część IL ftępla aa aga 
zewizyfikićm otwartość rury napełnia, y 
zaymuie: także ieft przedziurawiona , i má 
podobnąż klapę iak lzpunt J. Qbiedwie 
klapy trochę diẹ tylko podnofżą , i zaś fa- 
me przez fię opódai ą , desli powietrze, al- 
bo woda w górę dalcy nie odpićra4. Daymy 
tedy , że bębenek L zrazu dotyka fię fzpun- 
a (iakić ułożenić pompy ieft naylepfzć,) 
łatwo poznać, iż za podniefieniem ftępla 
w górę w cześci rury L J prawie nie po- 
wietrzą mie zofłaie. — Zaczem powietrze 
J B klapę na J otwiera, i ha mieyfcu LB 
rozfzerza fię, woda za$ dla ciśnienia od 
powietrzokręgu do rury wchodżić zaczyna, 
i póty. idzie, póki fiępel w górę ciągnić- 
my. Gdyż zewnetrznéć powietrze , iako 

: 4 geftlze 


Pompas 


Pompy. 
powie. 
trznó. 
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geftsze i fprężyfiszć od powietrza LE 
klapę na L tym czasem zamkniętą trzyma. 
Ale fpuściwizy ftępel , klapa na J cisnic- 
niem powieti rza zamyka fię, powietrze na 
J B razćm z wodą pod iefioną bez odmia- 
ny zofłaie: lecz powietrze na EJ coraz 
geftf(zć klapę na L otwiera, i w górę u- 
cieką. Podobnymże fpofobem za każdćm 
dalcy ftępla podniefieniem , OE ni- 
Żćy j.coraz rzednieie, a woda bez prze- 
ftanku bardzićy w gorę idźie. Nakoniec 
między, È J, owfzem przez ciśnienie ftępld 
nad L wychodzi. -Gdy tedy. w tym rażie 
ftępe: znowu podnofimy ; mieyfce L |] pra- 
wie zewfzyltkiem od powietrza fię uwalnia: 
zaczem woda pociśnioną od porach zok io 
gu przy, A B, na nić bez przeftánku idzie, 
byleby wyniefienie klapy nad A B nie prze- 
chodziło 32, albo 34 ftóp paryzkich ( IX, 
22.) Tym fpofobem woda nad L. wyniefio- 
na, przez poboczną rurkę wypływa 


Pompy. nierównie dawniey w używaniu 
były , nim powietrza ciężkość odkryto.-Do* 
wodliwo ieft , iż tak pompy , iako ifikaw= 
ki przyp: adkiem wynaleziono, Ze pompo- 
wać wody nie można wyżcy, lak blizko 
do 32 ftóp a , to ile wiemy, pi 
wizy poftrzegł niciaki ogrodnik we F 
rencyi okóło R. 1646, który pytaiąc 
leusza , Mławnego 
go,o przyczynę 


lo- 
fię Gale- 
Matematyka Florenckie- 


ego fkutku, był powo=* 
5 dem 


pow 
wiet 
filni 


pod 
czy! 
kłac 
tam: 
fcu 

ciąg 
gdzi 


JEBIE 
yma, 
snid- 
€ na 
miä- 
Oraz 
remus 
„dem 
é ni- 
ITZE- 
INIEC 
ẹplá 
razie 
pra- 
DIA; 
kres 
Zes 
)rze- 
AX 
elio- 


aniu 

Do: 
AW 
npo- 


izko: 


pier- 
Elo- 


rale- 


kie 


W O> 


J 


i 
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dem iemu, i uczniowi iego, Torricellemw 
do czynienia różnych doświadczeń około 
, ciężkości powietrzokręgu , i ta okolidzność 
fprawiła., że Torricelli ciężkomierzi wyna- 
lázł. Ráz poznawfzy prawdziwą przy- 
czynę , dlą którey wody w pompach w gó- 
rę idą, łatwo zrozumieć , Że i powietrze 
podobnymże fposobtm pompowane bydź 
może z naczyń zamkniętych. Niech będzie 
D iakić naczynić powietrzu nie przebyte, 
czyli przez które powietrze nie przech 
dzi, do pompy przyprawiońć, i pełne po: 
wietrza , fnadno poznać , iż powietrze w 
nim, i w części] B rury, przez pompo- 
wanie coraz rzeunieie : gdyż za każde 
'ftepla na dót fpufzczenićm , nieiaka część 
powietrza przez I wychodzi. Z tey przy- 
czyny Fizycy pompę zwyczayną tak od- 
mieniali, że, ftáwała fię przyzwoitfzą i 
zdatnieylzą do rozvzedzania w iakiem na- 
czyńiu powietrzą.  Picrwfzy był Otto Ge 
rike, Rayca Magdeburfki, który rzeczone 
narzędzie odmienił ; i odmićnionć pompą 
powietrzną ( dutlia pneumatica ) czyli po- 
wietrzociągiem nazwał, i za pomocą tey 
filni różne doświadczcniń , uwagi godne , 
podczas $eymu w Ratysbonie roku 1ós4 
czynił : Robert Boyle w Anglii za przy- 
kladem Gerika pofzedł, i iego ` wynalazek 
tamże rozgłoólił, Ponieważ na tem miey- 
icu o własnościach i używaniu powietrzo- 
ciągu obizernie rozwodzić fie nie meżną, 
gdzie indziey , co tu brakuie , dołożymy. 
i Ś$. zm. 


Lewa 


Lówar także tu należy , narzędzić do- 
brze znaiome , ktcrego do przelewanią wi- 
na, albo inney cieczy i 
z rurki pofpolicie pod kąt zał 
jek A CB; (fig. 16.) iedno rami“ BC má 
dłuż(ze , drugie A C krótfze. Ramie krót- 
fzć końcem zanurzywizy w winie, albo 
w inney ciecz ieśli przyłożonemi. ufty 
do B powiet wyciągniemy ; lewar w 
ndm fie napełni; które potem odiąwizy u- 
fta dziurą B bez przeftanku płynie, poki 
koniec A w winie zanurzony. zofłaie , 
byleby tylko wino płynąc z B w iakie na- 
czynie , nie zebrało fię do znaczńey wyfo- 
kości nad B. Łatwo bowiem zrozumićć , 
iż za wyciągnieniem powietrza z lewaru 


yużywamy. Składa I 


Amanecy = Ta 
amancy, 1! 


przez otwór B, wino fię podnofi do C, 


ilówar napełnia ; lecz i potém przez dłuż- 


fzć ramie lówaru płynąć nie przeftale : bos 
PLYBĘ 


gdy cząftka ©, która ieft naywyżey, wite- 
puie na c, robi fię mieyfce próżnć na Cc, 
i przeto wino z ramienia AC rz zonć 
mieyfcć napełniać, i w górę isdź mufi dla 
ciśnićnia od powietrzokręgu na D A D Za- 
czem gdyby róg lewaru więcey iak na.32; 
albo 34 ftopy Paryzkie byt wyniefiony nad 
AF; natenczas napelniwfzy go, wodaby 
przezeń mie płynęła. Podobnymże fposo- 
bem w przelćwaniu iancy iakićy cieczy róg 
C lćwaru tylko pewną wysokość mieć po- 
winien ; gdyż ciśnienij powietrzoktęgu pe: 


"wnemi ieft określone granicami (IX. 22.) 


$. 22, 


każa 
ciało 
trze 


ca p 


wpóc 
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ła bii 
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wiett 
twiey 
tyłu I 
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Jm 
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porer 
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„Ue. 
poki 
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fi dla’ 
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14323 
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odaby 
poso- 
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sÉ po- 
per 
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Powietrze ciężkością i fprężyftością fwoią 
każdemu ciału w biegu opór czyni. Gdyż 
ciało zofialąc w biegu trochę ścifka powie- 
trze na przodzie, z tyłu zaś zoftaią miey- 
fe próżne , na które blizkie powietrze 
wpada, i przez to famo rzednieie. Tym 
fposobem powfiaie wiatr z obu firón cia- 
ła bieżącego, gdy powietrze zgęfzczone na 


Ponieważ zaś powietrze przed ciałćm ieft 
fprężyftfze , bo gęfifzć niż za ciałem, dla 
tego więcey mu oporu czyni z iedney firo- 
ny, niż z drugićy , zaczćm bieg iego zmniey- 


'|sdz4. Krótko mowiąc: powietrze podo- 


boje tu zważać nałeży, iak uważaliśmy 
wodę względem ciał ną nicy w pewną 
firone płynących (VIL. 30. ) Przeto w po- 
wietrzu tak iak i na wodzie té, ciała ta- 
twieylzy bieg maią, które z przodu i z 


famić ryby, i ptaftwo pofpolicie m4 w fobie, 


S$; 28. 


Jm zaś iakić ciało ieft obfzernięyfze z 
przodu i z tyłu względem fwoićy wielko- 
ści; tym bardziey bieg iego , ieśli inne o- 
koliczności fą równe, powietrze fwym c- 
porem. zmnieyfzą. Szczupła deszczułka z 
iednakowey (wysokosci 'powolnicy fpadá, 
„niż drewniana kula. Pomnieyfzym kulóm 
bądź drewnianym, bądź krufzcowym, al- 

BOZE: 


| 


fi 


przodzie , płynie w tył , gdzie icft rzadłze/ 


tyłu lą kliniaftć,, i widzimy y Że taki kfztadt, 


Powiew 
trze biego* 
wi ciał czy” 
ni opór. 


Ciała 
mnićyfzć;w 
równych,a- | 
koliczno* 
ściach 
więcćy (ze 
fwego bies. 
gu w pos 
Wwiętrzu trąe 


ca, niżeli 
więkfze. 
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bo iakimkolwiek, mocnicy fie powietrze 
opiera niż więkfzym: bó mámy z Geome- 
tryi, że powierzchnie ciał podobnych , któ- 
rym powietrze opór czyni, w: ciałach wię: 
kfzych fą mnieyfze względem {wey bryło: 
Ww aa niż w mnieyfzych.(e.)* iuż<w 
wieku przefzłym doświadczył tey práwdy 
fáwny Fi Włofki Kiel, [pufzezał on 
dwie- Rule z kredy, iednę gd g,- deü- 
g od 4 wy razém z wyfokić i 

i poftrze t iż”więkfza zawf. 


= 


wey na 
Gdyż 2 W 


5 
ziemie „= niż mnieyfz: 


więkizey, kuli wedwoie tyle 
które iednakowo ci 
mnieyfzey , zaczem i bieg wedwoie wię- 
kfzy. Gdyby tedy i powietrze wedwole 
więccy fię opierato kuli więkfzcy, obie- 


"dwie az wątpienia kule w powietrz u Z 
równąby prędkością padały : gdyż więkdza, 


wed woieby więkfzemu podlcg: ała oporowi; 
niż mnieyfza, Lecz gdy powierzchnióm 
iednakowcgo gatunku , powietrze opór 
czyni ; wedlug ich obfzerności mnieyfzć ku- 
la więcey traci z fwego biegu niż połowę 
tego, co wwiękfza ftraciła , zaczćm i por 
wolnicy fpódź. c $. 24 


4: 


(e) DIa więkfzćgo obiaśnićnia tey. prawdy, niech ' 


będzie premićń iednćy kůli od 2 calów, dru- 
gićy od 4. Powierzchnie tychże kul będą fig 
miały do fiebie, jak 4. 16, a bryłowatości; 
iak 8. 64; (Geom. czę, II, kar, 237 Tyier 8.). 
lecz 4 w 8 zawićra fię. razy 2, T6 zaś w 64» 
razy 4; więc powierzchnia kuli mnięyfzey 
więkfzń iet wzglęcćm fwoićy bryłowatości » 
Bo mnićy-razy w nicy fię zawićrds'niż powićrze 


<hniń kuli więkfzćy. -~ z Ę 
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w 64 
cyfzey 
tości» 
wićrze 


kfza, 


sei. Dowodliwa ieit rz 


my, iawnie czuiemy iak, powietrze nám 
ię opićra, i w przeciwną. ftrone płynie, 


4 


po powietrzu wolniey fpa- 
A, i kula papierowa nie tak 
co leci iak Żelazna równey- wielko: 
z, że fe to dla 
tego,dzieie , iż wfzelkie ciato: w powietrzu 
tym więcćy z ciężaru fwego. traci; im 
mnieylzą ma cię; 
Gdyż dla tey przyczyny, byleby inne o- 
koliczności były zupełnie podobne , po- 


Piórko- tz 
da, niż kam 


i 


fwoią ipźda, a tem f 
że ię ciężdr iego zmnieyfza. J w famey 
Izeczy inné także doświadczenia , które ni- 
2y przywiedziemy, pokazują, Że to "uby= 
wanie cię 
trza ief prawdziwą przyczyną różnicy w 


prędkości ciał fpada acych, których gatun- 


kowa. ciẹężkosé ieft nierówna, i że wizy- 
ftkie zgoła ciała, z iednakowcy wysoko- 
fA Ka p EC 
sci {pz dałyby z równą predkoscia, gdyby 
na mieyfcu, przez którć lecą , nie było po- 
wietrza. $ 


$ 25 i 


Powietrze tedy wfzelkiemu biegowi cidi 
w nim porufzonych opór gżyni, i ter 
bicg nieuftannie zmanieyfza , atoli iednak 
mocnicy fie opiera ciałóm prędzey bieżą 
cym, niż powolniey, Gdy fzypko bież 


Gdyż 


cadru w, ciałach dla oporu pówiez * 


Ciało ga” 
tunkowoa. 
lieyfze po- 
wolniey w 
powietrzu 
fpadź , niż 
ciężfzć ie= 
dnakowćy 
wielkości, 
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Gdyż im iakić ciało fpielznicy bie 
też  pofpolięie i powietrze prędzcy oko 
o leci, atem famem więcćy lig bieg 
ciała tępi , bo muli wzrufzać powietrze, zgę: 
fzczaiąc ie przed fobą,a za fobą rozrzeda 
To tedy zgęlzczanić i rozr anie powie: 
trzą pomnaża fię Z prędkością biegu, a za 
tem aż nader wielkie bywś, gdy „w biegu 
predkość ieit zbyt wielka. : Tak kula z 
więklzego działa wyftrzelońa , krufży oś 
A S z . . 
kna, około których blizko leci, bo zgę* 
fzcza potężnie i ścilką powietrze. | Z 
tey, między innemi przyczynami, piorun 
także ludzi częfto ząbia; choć fię ich nie 


dotyka. 
$. 26. 


Płafiwo też , choć daleko ciężfze od po- 

(rza , zgęlzczaiąc ie utrzymuie fie w go- 
rze i látá.  Widuićmy. nawet , że wiatr po: 
rywá ciała , które nierównie, więkfzą cięż: 
kość gatu wą w fobie maig, niż powie: 
trze, Ptak obićma fkrzydłami bardzo fzyb* 
ko z ukosa w powietrze uderza, i zgę 
fzcza ie pod fobą , a naybardzicy pod 
piersiami : i tym fposobem wzrufzenić 


y5 tym 


; około 


powietrza, do lotu ftażące fprawuić , i u. 
ftawicznóm a nader prędkićm machanićm 
fkrzydeł trwałg czyni. Nadto omiewaź 
SR z UE , 
pióra badzo fą lekkie 1 fzczupie ; gatunko* 
wa ciężkość ptaka rozpoftacciem fkrzy jet 
i piór znacznie fię zmałeyfzą , obfzeraa 
zaś powierzchnia fkrzydsł wiele pomaga 
do tego, że powiebrze gęftfzem fie ftawizy 
a ú i 
als 


O's 


bard 
łatw 
Sci v 
dzie: 
fię z 


rze 
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Bó 

flet: 
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PADY 
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j 
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ula Z 


od po- 
W go- 
atr po* 
ą ciężć 
powie: 
o fzyb: 
i Zoos 
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6, iu 
haniem 
nieważ 
atunko“ 
krzy jet 
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bardziey go a Zaczem ptak tym 
łatwićy w górę podlatnie ; Że fita fpręż) e 
ści w powietrzu : która go unofi, tym bar- 
dzicy iię pomnáżá, im powietrze mocniey 


fię zgęfzczą. 


$. W 


Gdy dopiero mówimy o porufzeniach w 
powietrzu, mie ieft rzecz zamilczeć owo 
porufzćnić, godne uwagi, które ani pod 


oko, ani pod. zmyfi dotykańia nie pódpó:. 


da, ale fiyfzeć fię daie. Albowiem każde- 


|» mu łatwo poznać, że głos, czyli dzwięk 


na niciakiem porufzćniu zasądzą fię, bo 
Żyłki w. uchu nafzem wzrulzą , i drżenić 


“w nich fprawuie. Zaczem , albo to poru-* 


fzenić w powietrzu, powfiaie , i przęz nie 
fię rozchodzi , albo wińn 
dzo drobnych, po pow 


ietrzu. rozprólzo” 


nych: gdyż głos fylzymy na powietrzu, 


a między: nafzćm uchem i ciałćni brzmią- 
cém powietrze ieft wfzędzie , i famo ucha 
niem fie napełnia. Bardzo dowodliwź iett 
rzecz przez różne doświadczenia , że famo 
powietrzć , a nieinne iakić cząftki , do po- 
witawanią głosu i rozchodzćnia fie. fluży, 
Bò kiedy mówimy, śpiewamy , albo na 
fletach gramy, oczywiście poznaiemy , że 
odmiany głosu zawifły od powietrza , któ- 
ré z uft wyg hodzi. Nadto, każdę mocnć 
prędkić wźrufzenić powietrza wydaie 
s Tak wiżte czyni fzmer, grom, i 
działo wydaie huk.  Doświśdczcnia bat 
dzo. 


ch cząftkach bars 


Dźwięk 


AŁ X. 


niżćy wzmianka 
głos na powietrzu 


dzo pewne, o ch 


p 


poka azuią , 
znie ZV volna 


gdzie nić ma 
chodzi. 


£ 


Różnica i pewna i i jeft 
między gło: iż ka e głos i ton, który f 
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śm iy Ney; atoli iednak nie dno to 
poczyfamy : gdyz i ton ma w fo ie 
ftałe podniefićnit Zi niżenie 


famym glofie 3 nie zw: 
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nie udet 
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je icy drg lienić ro- 
Podobnyta 


wzyńtki cjata a fprężyfi 
,tczęlą fig s ri ëm p: Z 


lg- 
geie 
; 6 podobnież fię, 
ma. wźrufz fzóć (ię może i pr 
powietrzu daley tegóż wźrufze- 
1 Zaczę ie nau 
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CZ 
roz- 
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cza, iż głos, albo brzmienie: pófpolicie od 
powietrza , lub od innych ciśt fprężyftych 
pochodzi, 

S$: 20, 


Ale, czylito głos powftaie z porufzenia 
powietrza , czyli innych iakich cząftek, za- 
wize iednak , gdy go na powietrzu fyfzy: 
my, przez ńie na wfzyftkie fię ftrony roz 
chodzi. Między dowodami tę ZEE 
fuwierdzającemi, o którycheśmy  wyżey 
wzmiankę uczynili „ten iefzcze kładziemy, 
Że głos znacznie. powolnićy fię rozchodzi 
naprzeciw wiatru, prędzey zaś z wiatrem. 
G 'dyż ten ieden dowód niewątpliwie okazu- 
ie, że iak wiatry fą wzrufzeniem powie- 
trza, tak głos ,.czyli dzwięk przez powie- 
trze fię rozch 
SCi, Z którą fię. głos rozchodzi, Fizycy ur 
Żyli przywiękfzych dział woiennych , z 
który jch ftrzelano na micyfcach otwartych , 
iw odległości znaczńćy, dofkonale wy- 
mierzónćy: poftrzegano na zegarze Aftro- 
non nicznym , wielć czafu. upłynęło między 
uyźrzćnićm świątia, i dóyściem huku. Ze 
bowiem światło daleko prędzey fię rozcho- 
dzi, niż głos , i bardzo wielkie odległoś śel 
w nader krotkim”cząfie przebiega; przy 
wyftrzeleniu z.dziął światło z zapalonego 
prochu w, M A, odległościach daleko 
prędzey do oka zawfze przychodzi , niż 
huk wyftrzelenią me fię daie. Podo- 
bnymże ipofobem, ieśli na fzćrokiey rze> 


e, albo na morzu opodal od nas biią_pa- 


P le; 


Głos 
przez pos 
wiecrzć (ię 
rozchodzie 


a Dla poznania prędko- 


Doświad- 
Gztnia o 
prędkości 
głosu» 
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ie, zawfze pierwey widzimy uderzenić ba- 
bą w pal, niż puk fiyszymy. Naoftatek 
wielkićy potrzeba pilności i oftrożności w 
pofirzeganiu prędkości głofu. Należy zw á- 
Żać, iakie ieft powietrze, i iaki wiatr, toż 
famo doświadczenie kilka razy powtórzyć, 
zegaru doświadczyć, odległość między o- 
kiem i ciałem brzmiącćm 1ak naydofkona- 
ley wymierzyć: ta zaś im więkfza, tym 
będzie dokładniey wfżyftko zrobione. Gdyż 
im dalcy iefteśmy od, ciała brzmiącego , 
tym lepicy : ieśli inné okoliczności fą zu- 
pełnie podobné , poznać możemy , ile miey- 
fca głos w każdy 1" przebiega. 


$. 30. 


Ponieważ poftrzegania około prędkości 
głofu czynione nie wfzyfikie fą dokłądne , 
i dla tego też znacznie fię między fobą ró- 
Żnią ; przywiedziemy tu niektóre tylko nay- 
pewnieysze. "We Francyi deświaddczono , 
Że głos w każdcy r", gdy powietrze: „było 
fpokoynć , 1039 ftóp Paryzkich ubiegał, 
Doświadczenia w tey mierze czyniono nie- 
daleko Paryża Roku 1738, naywiękfza od- 
iegłość była, którey użyto 14636 lążni, a 
té głos przebiegł „w 84/3, iako fię pokaza- 
ło , biorąc srzodek między czafami w ró- 
żnych poftrzeganiach upłynionćmi. W ro- 
ku 1739 w Prowancyi biorąc więkfzą odle: 
głość, to ieft: 22572 fążni Paryzkich w 
czafie [pokoynego powierza, doświadcza» 
no prędkości głosu , i znaleziono 130", 4 

term 
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tem famem głos w 1" ubiegał 
Paryzkich. Wiatr mierny, w tę E, W 
tóra fię głos rozchodził, wieigcy, tak 
prędkość głosu pomnożył:, iź 1098 ftóp Pa: 
ryzkich w 1", albo 14636 fążni w ge” 
tenże głos przebiegał. Podobnież inni Po. 
furzegacze doświadczyli, iż prędkość gło- 
fu z wiatrem powięklzała fię, naprzeciw 
zaś wiatru mnieyfzą fe ftawała.- Powfze- 
chnie mówiąc, głos zawfze i wfzędzie w 
dwoiftym czafie , dwoifte mieyfce , w tros 
iftym, troifte i t. à. przebiegź. Słowem , 
rozchodzenie fię iego ideft wcale iednoftayne, 
tak dalece , że mieyfce przebieżonć , zawfze 
ieft w- ftofunku z czasem, przez który 
bieg trwa. 


$. 31. 


Doświadczono także, iż dźwięk Raby Rzeczy gos 
od uderzéniá młotkiem, albo.. huk działa dne uwági 
pomnieyfzego , równie prędko fie rozcho. 95019 tota 


dzi, iak huk mocnieyfzy działą wielkiego , 
i Że głos cienki takąż m4 prędkość, iako i 
gruby. Twierdzi wprawdzie Mairan, że 
podług iego doświśdczeń , cienki glos pos 
muieyszego dzwonu trochę má prędkość 
wieklzą, niż ogromnieyfzy w więkfzym 
dzwonie : ale to iefh rzecz niebewną , i bars 
dzo wielkiego dowodzeni iefzcze potrze: 
buie. Głos fię natęża przez zgefzczenię 
powietrza. Poftrzeżońo naokoło gór bara 
dzo wyfokich , iż głos rozmawiaiących das 
ieko latwiey  flyfzany bydź może z góry 
P-a na 


chodzenią 
fig głosu, 
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na dole, niż zdołu na górze.. Jle dotąd 
poftrzedz można było za odmianą wyfo- 
kości Ciężkomierza, gdy powietrze bądź 
pogodne, bądź mglife bywa; prędkość 
słofu nie odmienią fi Nawet różnica , 
która od ciepła, zimna zawifła, bar- 
dzo niewielka ieft, i ledwieią znać , chy- 
ba, że długi czas upłynie, znofząc n. p. 
poftrzegania zimowć z letnemi. Tak Bi- 
amkoni doświadczył niedaleko Bononii, że 
prędkość głofu latem w czafie naygoręt- 
fzym, do prędkości w zimie tak fig miała, 
iak 785 76, (f) wre zcie głos od ciat 
brzmiących na wfzyftkić ftrony fie rozcho= 
dzi, i czyni niby kulę, którey śrzodek 
ciało brzmiące zaymuie. — Zaczem COFAŁ 
bardziey fłabicie , im daley fię rozchodzi, 
aż nakoniec w pewney odległości zgoła fiy- 
fzany bydź nić może: taka odległość po- 
fpolicie niezbyt wielką bywać zwykła. 
Atol iednak ftrzelanie z dział wielkich w 
fpokoynem powietrzu, czasćm daley , hiŻ 

o 20 mil polfkich Myfzeć fię daie. Tak 

świadczy Gottsched , że podczas oblężenia 

Gdańfka w roku 1734, Nuk ftrzelania w 

„Lrólewcu fłyfzano, Między temi zaś miey- 

fcaimi ieft odległość blizko na zo mil. (O- 

bacz przelłumaczenić na igzyk Niemiecki po- 

czątków Fizyki Mu henbrocka przez Goti- 
scheda wydane w przypijku do $. 1150; na 

kar. 669. ) 32. 

(£) Giepłomierz FReaumnra, O którym niżey mówić 
będzić mys podczas doświadczeń latem Cżynia- 
nych byt na 28 ftopniu nad punktóm wody 

niżéy tregoi punktug 


> : z T 
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Wiadomość o prędkości głofu w wielu pożytek 
okolicznościach użyta bydź może. Podług poznania 
nićy na morzu. odległość iaki okrętu prar tn 
miarkować można , ieśli na nm po wy- głos OŚ, 
ftrzelenin z działa, między widzeniem świa- 
tła i zafłtyfzeniem huku, czafu' pilnie do- 
firzeżemy.  Podobnymże fpofobćm zmiar- 
kować można odległość iakiey 


chmury pio- 

runuiąccy, z czafu, który upływa między 

| błyfkawicą, i grzmotem piorunu. Gdyż 

| im ten czas ieft dłużfzy; tym chmura ieft 
dalfza. Podróżni co dwie godziny. prawie 
28000 ftóp Paryzkich uchodzić zwykli. Je- 
Zeli tedy między błyfkawicą piorunu i 
grzmotem upływa czafu 27';odległość chmu- 

| ry ieft taka, iaką podróżni wę dwóch go- 

| dzinach przebywaią, ieśli 20", iaką w pót 
tory godziny , iesli 13", iaką w godzinie, 
ieżeli 7", iaką w półgodzinie , i t; d, 


żemia ; $- 33: 


1a wW Nie przez famo powietrze głos fię roz- i 
meyi |. chodzi, ale bardzo wiele innych ciał fórę- f Raw 
ESA | Żyftych , co ku temuż fkutkówi ftużyć mo- wolski 
kipo- | $3. Ponieważ doświadczenie naucza, iż E 
Goti- | nurkowie na dnie morza fiyfżą głofy nad 

0 MA |. wodą w powietrzu wydane. Podobnym- 

"| że fpofobem, gdy dzwonimy głęboko w i 
mówić wodzie, głos wyraźnie nad wodą fiyfzeć 
czynia» fię daie. Owfzćm zdaie fię, Że głos częfto 

MAE tężlzy bywa, gdy do nás nie przez powie: 
punktuj | ; ; 


trze, 
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trze ; ale przez inne ciała dochodzi. Przy- 
łożywiży ucho: do iednćgo końca iakićy 
balki, iesli po drugim 3 drapiemy , ta 
drapanie bardzo wy Ź fyfzeć można. 
Gdy iakić miafto w oblężeniu opodal, do- 
fen huk przez pow etrze nie dacho= 
dzi, ftrzelanie z dział można wyraźnie (ty- 
fzeć, przylożywfzy ucho do ziem , albo do 


znać można, iż gł 
cniey fie rozchodzą, niż 
Sławny Fizyk 
nurzdł w rzece Sekwanie , i pilnie tłuchat 
głosów w tenczas , gd 
zewlzyftkiem zaięła. 

dą na powietrzu wydany mógł rozezná- 
wać, owfzem i każde ftowo zrozumieć, 
chociaż: natężćnić głofu zdawało mu fię 
bydź mnieyfze w wodzie, niż, ua powie» 
trzu. Nie można tedy wątpić , że bardzo 


wiele ieft ciał, którć równie fa zdatnę da 


Głos 


przez famć 


Tiniić proftć chodzi; 


rozchodzą 
Się» 


przenofżenia głosów , iak i powietrze, 


$. 34 


Rzecz iefk bardzo dowodliwa, iż głos 
tak, iako 1 światło wproft fię tylko roz- 
Ponieważ przez uftyfzenić glosu 
tak pofpolicie dochodzimy na którem mieya 
fcu zoltaie ciało; iak okiem za pomocą 
"światła widzimy. Ze zaś lowa mowiące: 
go fiyfżymy 5 nawet gdy z zamuru;, alba 
z zawału, alba z zainngy tym podobney 
rzeczy, do nás mówi, to nie jeft dowa- 

; dem, 
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dem, i 
zawadę, 
ale p j 
ftkić prawie 
famem wzg niby przezro- 
czyftć. Gdyż można widzieć czło- 
wieka nawet przez fzkła , tak też głos ie- 
go fiyfzeć przez mur , albo przez inną rzecz 
podobną , chociaż zawize w takićy okoli- 
czności głos fłabfzym fię ftaie, 


roga, miiaiąc 
dochodził , 
przez wizy- 


$. 35. 


Dla tey także przyczyny głos odbiia fię 
od wielu ciał , i w tey mierze ma podobień- 
ftwo do światła: co nłebawiąc obaczymy, 
Przez to zaś odbiianie fię , ieśli ieft zna- 
czne, i wyrażne, fprawnie fię odgłos (echo,) 
który naywiękfzy. bywa przy wyfokich 
murach, Czasćm odgłos powtirzą cięgiem 
wiele ów wyrażnić, i po kilka razy. Po- 
nieważ tedy ciała twarde głós pofpolicie 
znacznie: odbiiaią ; łatwo zrozumieć , iż 
przez trąby blafzanće dokazać można, aby 
Kowa, przyłożywfzy ufta do iednego koń- 
ca trąby ; wymówionć, w wielkićy odle- 


(o) 
w takich trąbach głofy utrzymułą fie, i 


różnómi fpofobami odbiiaią, w wolnćm 
zaś powietrzu na wfzyftkić fię ftrony roz- 
chodzą, Podobnymże fposobem przez trą- 
by fprężyfte, z iednego końca nakfztatt 
leyku obfzernć, głosy po powietrzu idące 
zbierać, i w drugim koncu fzczupleyfzym 
nate- 


 głości wyraźnie fiyfzane bydź mogły , gdyż 


Odgłos i 
trąby Stew 
torcyskić, 
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natężać można. Stąd poznaiemy używa- 
nie trąby Stentoreyjkicy , -i traby ufzney. 
Sama nawet część powierzchowna ucha, 
ieft nakfztałt trąby ufzney. 


pn 
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O swietle. 
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y Łońce promieniami fwemi ziemię 0- 
Sao $wiecń, i zagrzewá : zaczem promié- 
słonecznć RON ; (AEO 8 

przez pro. WE ffonecznć ku ziemi idą, a idą profto, 
fté liniie się chyba Że iaká przyczyna zewnętrzna z pro- 
rozchodzi, ftóy drogi na bok ie zwraca. To oczywi- 
ście poftrzegamy w. izbach, do których 
świalło od fonc wchodzi, a naybardzicy 
kiedy dymu , albo kurzu fą pełne, w ten- 
czas albowiśm każdy widzi, że promić- 

nie fłonecznć w proftey linii idą. 


§ 2. 


Ero Sa NAET O GA 
Selita Okna w iákisy izbie, na którą ffońcë 
Słonecznć DIE, W ten fposob zafioniwizy , iżby swia- 
odbijá się tlo przez iednę tylko fzczupłą dziurkę C, 
od ji (fis: 11, ) wchodzić mogło , pofirzeżćmy , 
GRES że wpadalący promićh fioneczny © D, nie- 
tylko cale profto idzie, ale też źwidrciae 
dëm płafkićm E F przejęty do D G tak fię 
> dbie | 

odbi- 
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odbiiá, że obadwa promienie CDiDG 
zoftaią na iedney płafzczyźnie dó Zwiercia- 
dta proftopadłcy ,i kąt CDE promicnia 
wpadźiącego równym fię ftaie kątowi GDF 
promienia odbitego , tak właśnie , iak i 
piłka, gdy ią uderzamy pod iakim kątem 
w twar dą tablicę pod równymże kąte 
od tablicy odłkaknić. Zaczem promien 
fłoneczne Zwićrciadłami ' płafkiećmi mogą 
bydź zwracane na mieyfca, kędy światło 
fioneczne nie dochodzi : o czem fame dzieci 
dobrze wiedzą, gdy dla rozrywki przez 
Zwierciadła światło w różne firony napro- 
wadzaią. 
(0) 
$. 3 


Joné także ciała świecącć , toż famo fpra- 
wiuią, co i fonce. Le ampa BIEGA 
wizyftkie ftrony oświeca. Jeśli iedni 
ło nieprzeźrzoczyftie znayduie figę na linii 
proftey między lampą i punktem, dó' któ- 
tego światło idzie; tenże punkt nie bę- 
dzie oświecony. „Z czego iawnie fię po- 
kazuie, „Że światło, którć izbę nagełdi , 
ód lampy pochodzi; i na wfzyftkić firony 
przez liniić profte idzie. "Lampę,widzimy, 
gdy światło do oczu nafzych. w ten Iposób 
dochodzi, iż promienie 'od niey rzucone 
śrzodkiem dziurki w oku, która fię źreni- 
cą nazywń, profto wpódaią. Z czego 
znać , że lampę widzimy przez famo świa» 
tło, które do oka wpada. Ze żaś, oko na 
G będące lampę na Ć poftawioną we źwićr- 
ciedle E F zawfze poftrzega ; znać , iż świa* 

"|= wło 


Swiatłe 
infzych ciał 
świecących 
, podobne 


ieft światłu 
słonecznć* 
MU 


Ciała cić- 
mnó: 
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tło pochodni tym fumym fposobem, iak i 
floneczne odbiia fię, a zatćm iefk mu wca- 


le podobne. 


$. 4. 


Same ciała ciemne , których nie widzi- 
my, chyba że fą fkądinąd oswićconć , wte- 
dy światło: około fiebie rzucaią , gdy fa o- 
świeconć, Bo w zwierciadłach tak ciał 
ciemnych , iakó i świecących obrazy fię nám 
ukaznią, Niech będzie C punkt drzewa, 
albo innego ciała ciemnego, oko na G po- 
tożonć rzeczony punkt wcale podobnym 
fposobćm, i pa temże mieyfcu w Zwier- 
ciedle płafkiem E F widzi, iak gdyby ten 
punkt świecił.  Zączém i od części ciął 
ciemnych promienie światłe idą , które na- 
klztółt fłonecznych od źwierciadeł fię od- 
biiaią. Gdy mad wodą fpokoyną, którey 
powićrzchnia isf oświecona, wten fposób 
naprzeciw. fłohca ftoimy, Że liniie profić 
od oka, i od fłońca do iediego punktu 
wody idącć na płafzczyznie profłopadłćy 
do wodnćy powierzchni, czynią kąty równe 
ztąż powierzchnią obraz fłóńca w wodzie 
widzimy : gdyż powierzchnia wody jieft 
prawie płafka, i gładka; zaczem promié- 
nić fłoneczne nakfztałt źwierciadła płafkić- 
go ódbiid. Podobnymże fposobćm i drzew; 
domoftw , gór i innych cidł obrazy w Wo- 
dzie widzieć fię daią. _ Zaczem od tych 
ciał światło idzie, które woda, tak, iak 
promienie fionecznć ku, oczóm nafzym od- 
biia , 


idzi- 
wte- 
fą o- 
ciał 
nama 
ewa 

Gr DO- 


biym 
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%iiń , a przez to fprawuie, że fame ciała 
, Ek , 


ciemne ftaią fię nám widzialnemi. 


§ 5: 


Zaczem i ciała ciemnć nieinaczey widzi- 
my, iak tylko przez światło, które od 
nich do oką nafzego przychodzi. Ze zas 
wifzelkie światło idzie przez fame liniie 
proftć ; żadnego punktu bądź w cjele Świe- 
cacém, bądź w ciemnem widzieć nić mo" 
żemy , ieśli między niem i okiem znaydu- 
ie fię ciało dieprzeźrzoczyftć, Bardzo ia- 
śnie poznać można, że nawet od ciał cie- 
mnych , które widzimy w famćy rzeczy 
światło do oczu nafzych wpada, wziąwfzy 
oko wołowe , albo innégo z więkfzych 
zwierząt 1 zdarifzy część błonki grubfzey , 
która ztyłu oko otacza ,* tym iposobem zo- 
fiarie błonka wnętrzna , nader cienka. Cze- 
go łatwo dokdzać można w zimie na oku 
zmiarziem. Gdyż oko tak przygotowane 
nalfiawiwfzy naprzeciw ciał świecących , 
albo ciemnych, które iednak fą należycie o- 
świecone , zawfze uyżrzemy równie piet- 
wfze, iako'i drugie bardzo wyraźnie w 
niem odmalowane: co oczywiłtym ieft do~ 
wodem, że ciała bądź świecącć , bądź cie» 
mne rzucaią promienie do oka, ku nim 
obrócotego. 

§. 6. 


Przez -każdą dziutkę , byteż ndymnicy- 


bioną 


fzą, i iak naycieńizcy igieiki kłóciem zro- i prędkość 
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Światła bars 
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bioną, bardzo wiele rzeczy widzieć mo- 
Zna , z.czego fie pokazui na, i pra- 
wie niepoięta w cząftkach świałta drobtość. 
Któż albowiem temu przeczyć będzie, że 
niezliczonć promyki ową d cą przecho- 
dzą ,« bez żadnego pomić nia, tyfiączne- 
mi fposobami fię przecinąią? T tak- 
Że swiatła ieft nadzwycz ; dwa 
dobre i zgodne zegaty,.o mile, albo ida- 
ley iedćn od drugiego poftawiw£ Js. gdy 
przy iednym 2 powięklzego działu wy- 
ftrzelimy , przy drugim daie fię widzieć 
światło z prochu zapalonego w'teyże fa- 
mey prawie chwili, którey firzelono: z 
czego iawna ieft rzecz, iż światło przez 
iednę mile , owłżem i dal éy; Ww krótfzcy 
czasu chwili idzie „ niż doft rzedz można. 


+.» 8 


Ponieważ tedy. światło tak niewymówną 
má prędkość; więc wpódaiąc do oka, u- 
derzá w części iego wewnętrzne, w ke 
ch maluią fig rzeczy zewnętrzne. „Nie 
zulibyśmy tego uderzenia dla zbyteczney 
w  cząftkach światła e gdyby 
oko nafzć mniey czułe było : lecz, że wnę- 
trzne iego. ułożenie ieft bardzo fubtelne , 
przeto uderzenie od światła* czuiemy, 
tak właśnie, iako i fiyfzymy , gdy czą- 
ftki powietrz wzrulzońego w zakręty u- 


cha uderzaią. Porufzenić fprawionć R. 


światła w oku czasem tak gwałtowne bydź 
może; że oko obrazi: co fię wtenczas zdá- 
rza, 
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rza, kiedy promienie fą zbyt zgęlzczonć , 
i wiele ich do oka wpada., Między inne- 
mi rzeczami światłemi Hońce to w fżcze- 
SRO ipraw którego światło , iak 
wiadomo, lzo mocne 1 gęfte., . Dlá 
tey przy y na fonce i okićm po- 
fpolicie patrzyć nie można bez nieiąkiego 
bóln, ov 1 bez niebezpieczeńftwa sle- 
poty. . Gdyż światło na części oka czułe i 
fubtelne- w znaczncey obfiiości, z wielką 
mocą padda,i razi ić : przeciyżnie zaś świa: 
tło od innych ciał zwłafzcza ciemnych , o- 
ku byndymniey nie fzkodzi, bo od fione- 
cznego. daleko fłabfze ieft, 


Promyki Światła żadney zgoła znaczney 
nie maig grubości , ale tak właśnie uważa: 
né bydź mógą , iak liniie Matematyczne. 
Zaczem przez Geometryą bardzo wiele 
własności światła, i widzenia , iaśnie wy- 
łożyć można. Naucza nás tego owa bar- 
dzo użytćczna, a nader miła umieiętność , 
Optyka zwani. Częścią tey umieiętności 
ieft Katopiryka , ktorá Zwicrciad{a i obra- 
zy w nich opisuie. Gdyż bez znacznego 
błędu, nietylko wfzelkié promienie świ: atlá 

za liniie prote, ale też fame Zwicrciadta, 
od ktorych fię odbiiaią, za powićrzchnie 
Geomietryczne brać można. Ponieważ ko- 
niecznie trzeba, aby: źwićrciadła gładkić 
były, i znaczney chropowatości nić mia. 
ły, Nawet każźdć prawie ciało za wygła- 
dzę- 


Obrazy 
rzeczy od 
żwićrciadeł 
pochodzą* 
cé, 
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dzenićm, i wypolerowanićm [wey powietz= 
ćhni odmienia fię*w Źwierci: dto. Daymy 
tedy „iż z iakićgo punktu C (fg. 183) ia- 
kikolwiek promień światła Œ D pada na 
Zwierciadło płalkie EF, którego powierz= 
chniń niech będzie przeciągniona , ieśli te- 
go potrzeba, podług upodobania ku pun- 
ktowi J, na którym lisiiń z punktu C, do 
powićrzchni Zwiórciadia proftopadła , przez 
nią przechodzi, a promień C D odbiia fig 
na DG, w ten fpofób; że DG zawize 
leży na płaszczyznie teyże famey, co C J> 
kąt zas G DF=C DE, (2.) Przeciągną- 
wizy tedy liniie © J; GD do punktu zbie- 
Żenia fię na H, będzie G D F= E DH 
CDE. Zetedy W tróykątach C JD, F 
JD, na f fą kąty proite, więc kąty także 
przy C, i H równe bydź mufzą, a zatem 
rzeczone tróykąty przyltaią:do fiebie , Geom. 
Czę. 1. kar, 38, przeto JA=JCG, ponie- 
waż zaś proftopadta C H wizyftkim pro- 
mićnióm z gruntu C idącym, ieft fpólna ; 
ftad naftępuie, że wlzyłtkie także pro- 
mienie od źwierciadła odbiiaią fię w ten 
fposób , iakby wychodziły ż punktu H, kto- 
ry tyleż ieft odległy za Zwierciadłóm , ile 
punkt C przed źwierciadłem. Podobnym- 
Że fposobćm znayduie fe mieyfce obrazu 
na iofzy iakikolwiek punkt widzialny cy 
poprowadziwizy liniią profią CH z pun- 
ktu c do źwierciadła proftopadłą , któraby 
przecinała żwierciadło. na i. Gdyż zrobi: 
wizy ih==ic,h ieft obrazem punktu C. 
Ale że Hb=Cc, bo w tróykątach D C 0; 
; DH 
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DHh, boki DC, DH, i De, Dh ra. 
zem z kątami zawartemi C Dc, HDh fą 
równć.. Zaczem każde dwa punkta w o- 


(=) 


brz taką maią odległość , iaką i punktą 

w przedmiocie , który jeft przed źwićrcia- 
| te- dłem. Stąd też pokazuie fię, że w źwier- 
jun- ciadłach płafkich iednakowcy wielkości fą 
do | obrazy, iakairzeczy. Lecz że obraz ka. 
rzez żdégo punktu tak daleko fię za źwićrcia- 
4 fig | dicm pokazuie iak cząfika w przedmiocie 
ylze ieit odległa od żwierciadła: zdarza fię mię» 


CA dzy idnćmi okolicznościami , ista , Że drze: 


gną- wa i domy nad wodami ftolące, w nich 
zbie: na wywrót fię pokazuią. Krom tego wie- 


żną obraz iednéy rzeczy : gdyż każdć źwićr- 
ciadło odbiiń światło od drugich źwićtrcia- 


| 
| lą źwierciadłami płafkiemi rozmnożyć mo- 
atem deł idącć, takim fposobim, iakimby odbi- 


tomu | ialo, gdyby promienie fzły w famcy rze- 
onie: | czy od iakićgo przedmiotu , któryby leżał 
pro- | za Źwierciadłem. 
lna z | 
ra= | $. h 
ei | 9 Ę 
„ktos | Lampa, gdy inne okoliczności fą zupeł: o 


1, ile | mie podobne, w odległościach równych na frony rów 
nym- | wfzyftkie fwóny równie przyświeca. Po- wnie fię : 
razu | dobnymże fposobćm i ciała cićrnnć , ieśli rozchodzi» 
ny ©, | innć okoliczności iednakowć , ze wfzyftkich 

pun- | ftrón w odległościach iednakowych z ró- 

óróby | wną wyrażnością widzimy. Z czego fié 

zrobi- | pokazuie, że światło około każdego pun- 

tu & | ktu widzialnego, bądź tén ieft świecący, 

)C6 | bądź oświćcony, na wfzyftkie ftrony ró- 

3 | wno 


| 
| 


Swiatła 
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inym odle- powietrza wedwoie gęftfza ieft , żeśli s$ 


głoście 
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wno fię rozchodzi. Daymy tedy, że okoła 
takiego punktu , iako około śrzodka idzie 
powierzchnia kulifta, łatwo poznać, że 
wfzędzie na równć części tey powierzchni 
światło w iednakowćy obfitości padś, to ieft, 


iż rzeczony punkt całą powierzchnią wfzędzie | 


oświeca zarówno, gdyż wfzędzie iednako- 
wą mad od nicy odległość, 


$. 10. 


Każde ciało tym gęftfze ieft, im bardziey | 
ubywa na- fie ścilka, tak dalece, Że gęftość iego. iefk 


odwrotnym ltofunku mieyfca , na któ- 
rem jeft ograniczone. Tak każda część 
snio- 


ne wedwoie mniey mieyfca zabićra.Stąd fig 
pokazuie, że światło tym bardzicy_ rze: 
dnieie, im daley od punktu świecącego od- 
chodzi: gdyż promienie iego, niby pro- 
smićnie iakiey kuli rozchodzą fię, _ Jakoż 
wziąwfzy około! takiego punktu, iakby o- 
koło fpólnego śrzodka dwie iakickolwiek 
odległości , i podług nich zatoczywfzy dwie 
powierzchnie kuliftć , iawna ieft rzecz , że 
obiedwie té powierzchnie przeymuią całć 
światło, które, od rzeczonego punktu na 


wfzyftkie ftrony fię rozchodzi. Zaczem į 


na obiedwie iednakowa obfitość światła 

pádá, Ale że światło tak po iedney ¿iako 

i po drugicy iednoftaynie fię rozchodzi ; Ue 

znać trzeba, że tym gęftfzć na mnieyfzą 

powićrzchnią pada; im więkfza ieft ro: 

nica między obiema powićrzchniami. Ze 
j tedy 
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tedy powierzchnie kul tak fię maig do fie- 
bie, iak kwadraty śrzednie ( Grom: Czę: 
Il. Kar: 237, Twier: 8; ) przeto iawną 
ieft rzecz, że gęftość światła, które od ia. 
kiegokolwiek punktu widzialaego idzie, 
powfzechnie mówiąc, zawfze ieit w ie- 
dnakowym ftofunke kwadratów odległo- 
ści, to iet, w odległości dwa razy wię: 
ke w odległości trzy razy więklzcy 
s fiości zoftaie , którń w piet- 


d 


E 
faes odległości na początku była. 


$. IT: 
Cz twierdzenie koniecznie nie- 
jaki wa mieć powinno., żeby zapet- 
nuie prawdziwe bylo, ten zasi 
kad przyczyna zewnętczna i nie ofiab 
ła światła, gdy lię na wfzyftkie firony roz- 
chodzi. Wyfta albowiem w myśli, 
iakby między pu t i owe- 
mi dwoma powiórzchowniami kuliftćmi 
były iakie cząfiki nie zewfzyftkiem prze” 
Źrzoczyfte , któreby' część światła przey» 
mowały, łatwo poznać , że me może 
pasdż to cate'światłp na dalfzą powierz- 
chnią , które na bliższą pada, gdyż owć 
cząftki w pośrzodku będącć cz 5 
przeymuią. W tym tedy razie g 
tia bardzicy fię 2 zmniejszą , niż kwadratów 
odległości przybywa. „Zadne ciało z tych , 
które nam fa znaiome, nie iet dofkonale 
przeźrzoczyfić. Samo powietrze czasem 
fie ćmi, i znaczną część fwoićy przeźrzo- 


Q czy: 


V 


$wiatła 
fię zmnięy. 
fró prae a 
„ ehodzac 


ptzez poa 
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czyfłości traci , a choć nadypogodnieyszć , 
światłu przelzkodę czyń, Gdyż w czafie 
pięknym i pogodnym, z wierzchołków gór 
bardzo wylokich w nocy gwiazdy wyra- 
ZPK w Ł r G 
Źniey widzimy , “niż zdołu. -Z czego fię po~ 
kazuie, że powiewze między górami będą- 
>: l SEE Jo RAA 
ce przeľzkodę: światłu 11, ponieważ 
gwiazdy, o czem na fwoiem mieyfcu ob- 


fzerniey mówić będziemy., tak wielką od- 
Tegłość od ziemi maią , iż naywiękfzych gór 


że w miernych «odległościach pogo- 
dne powietrze świathi nieznaczną prze- 
fzkodę czyni; zaczem bez znacznego błę- 
du trzymać można, Że promićni, które 
przez pogodne powietrze nie daleko idą, 
wcale ubywa.w ftofunku odwrotnym kwa 
dratów odleglosci. 


8-12 


Ciała przeźrzoczyftć nie tylko ofłabiaią 
promićnie światła, ale i łamią, Abyśmy 
to dokłądnie poznali , zatoczmy na drewnia” 
nëy tablicy białey koło AFDBEA (fig: 
19,) i przez śrzodek C poprowadźmy śrze» 
dnie A B, DE do fiebie proftopadłe , z pune 
ktu F wziętego między “A 1 D niech bę: 
dzie poprowadzona liniia FG do D'C pro- 
fitopadła, i na 4 części równo podzielońa, 
LC niech ma w fobie 3 takowe. części. 
Toż poprowadziwizy liniią L H- od śrze 
dnicy CE równoodległą, któraby obwód 
praćr 


| 


ibiaią 
ysmy 
ynia 
(fig: 
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pum 
h be- 
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Sr Zee 
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przecinała na H, liniiá HI do CE profto: 
padła, bedzie równą 4 PG.  Wetknicy- 


my cienką fkazówkę, Keby proftopadle 
tala na F. Tablice pod pion zanurzywfzy w 
wodzie aż do AB, ieśli ciéù fkazówki ku 
śrzodkowi C naprowadzamy , poftr zeżćmy, 
że tenże cień w, wodzie ma linii CH pos 
fępuie. Cień nar yi bardzo ławo zwrás 
cać możńa podług upodobania wieczorem 
przy świetle, chociaż ku temu końcowi i 
promienie fłónecznić moga fiużyć , byleby 
tylko podług wyfokości fiońca taki punkt 
był obrany na łuku między A i D, iżby 
cien fkazówki, tamże poftawioney , na ta. 
blicy pr oftopadi e ftoiącey przez srzodek © 
przechodził, Stofunek lini FG i HJ, nas 
zywń fię ftofunkiem wftawy kąta FCD, 
pod którym promień wpada, i kąta HC E 
pod którym fie odbiiń, Ten zaś fiofunek 
ze ielt., iak 4: 3, gdy cien z powies 
i, które nás otacza , wpźda do wody, 
bądź 2 że punkt F ieft blizko A, bądź też 
Że mie daleko D; P oftawiwfży Ikazówk zę 
na punkcie D, i w profi nad nią trzymaląć 
lampe , cich profi y teyże f(kazówki do E 
pomyka fię, Używizy wina miafło wody; 
albo spiryłusu winnego, *oleiu lub inney 
cieczy prz oczylićy , nie będą Wpras 
wdzie obudwóch kątów między cieniem i 
pionową śrzednicą whawy w ftofunku , 
iak 4: 3, lecz w każdey cieczy będzie mięs 
dzy niemi nieiaki ftoluhek iedno kayny y 
czyli kąty fa male; czyli wielkie, 


Q 2 


= 


$. 1%; 
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Promić. Doświadczenie naucza, Że cień każdćy 
nie światła fkazówki, w wolnćm powietrzu, i na ka- 
RA żdey płafzczyźnie , profto idzie, i profte- 
czyftć, któ. mi kończy fię liniami. Tén fám dowód 
régo gęllość oczywiscie przekonywá , Że wfzyftkie 
ic wizę- promienie światła w powietrzu równo ge- 
dzie jedna- ftem idą profto. Gdyż fkazówka , by też 
waśw lini. Adycieńszń, nierównie iednak grubfzą ieft 
jach pro- od promyków światła, zaczem nie mało 
ftych prze- ich przeymuie. | Dld tego za fkazówką 
chodzą: mieyscć wolnć od światła zoftaie, z obu- 

ftron promieniami , które fię prawie doty- 
kaia fkazówki, określone, Jesli tedy rzu- 
conć promienie, přofto idą, to też owcgo 
mieyfca, czyli cienia granice f4 profte. Ze 
zaś podług przytoczonego doświadczenia , 
cień (kazówki w wodzie, i w iakieykolwiek 
inncy cieczy , bywá profty , koniecznie bydź 
mufi, iż też promienie światła w każdcy 
cieczy przeźrzoczyftey idą cale nie chybia- 
iąc linii proftey. 


$. T4. 


Go iet  _ Zaczem promienie ż któremi fie kończy 
środek,  CicA F C, albo tez CH, fą profte, lecz przy € 
przez któ. mulzą fię łamać , gdyż cień fkazówkitam tę 
ty przecho- łómić. Swiatlo tedy, gdy z powietrza do 
SN innego ciała przeźrzoczyftego wpada, na 

powierzchni iego „łamie fię , chyba, Że pod 
pion na nie pada, w. tćnczas bowiem dro- 
gą profią isdź nie przeftale, i złamaniu nie 
podlega. Promieh złamany z promieniem 
wpáda- 
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, 


wpadaiącym na iedney płafzezyżnie zawfze 
zoftaie, którá do powierzchni łamiącey ieft 
proftopadła, Nadto wftawa promienia o- 
padaiącego , do wftawy promicnia złáma- 
nego w każdym śrzodku , tosief. w każdćm 
ciele przeźrzoczyfiem , pewna. gęftość ma- 
iącem ma fiały nieiaki ftofunek. Gdy świa- 
tło z powietrza przechodzi do iakićgo 
śrzodka gęfifzćego, kąt złamania zawfze 
ieft mnieyszy od kąta wpadaniń , tak da- 
lece, Że promićh w tey okoliczności ku 
linii proftopadłcy D E zawfze fię nachylą. 


S$" 15, 


Wprawiwfzy dwie fkazówki na pun- 
ktach Ci H, i tablice znowu w wodzie 
proftopadle zanurżywfzy aż do A B; gdy 
oko zbliżymy do F punkta Ć i H na linii 
proftey FC widzieć fię dadzą w ten fpo- 
sób , iakby całą liniią CH padała na liniią 
FC do M przeciągnioną. Z częgo fię po- 
kazuie , iż promień światła z H wodę prze- 
fzedłszy na © w powietrzu łamie fię do 
CE, bo fkazówka F zafłania fkazówki C 
i H, tak że'ichoko nie widzi. I tym fpo- 
fobem każdy promień tąż  famą drogą, 


Wykład 
skutku ofow 
bliwćgo 
przez tás 
m dnić fię 
ś wiatła, 


lecz ‘odwrotnie idzie, czyli to z powie-. 


trza wychodząc łamie fię w iakim śrzo- 
dku gęfiszym, czyli z śrzodka gęfifzego 
w powietrzu. Przeto w iakićm na 
niu glinianem położywfzy na B, CJĘ: 
20, ) pieniądz, albo inną: rzecz, ieśli fię 
oddalimy na F, fkąd punktu B widzieć nić 
ma- 


AB 


Co iek 
Dyoptrya 
ka 
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można, przeto , Że bok naczynia światłu 
do oka doysdź nie dopufzcza ; Z tegóż miey- 
punkt B. uyżrzymy wiawfzy do naczy» 
nia wody, albo ingey cięczy przźrzoczy: 
Gdyż natenczas promień B E na po: 
czy AD tamie fię idąc do oką 
na F, i wyżcy boku naczynia przechodzi, 
'Tymże famym fposobem i kiy profty AB 
naukoś w wodzie zanurzony zdaie fię 
bydź złamany w ftronę EG, gdyż oko 
widzi punkt B na G i caté dno naczynia 

bok zas AB W wielkosci 


podniefionć do G; 
A G widzieć fię dale, 
$. 16. 


Ciała brylaftć przeźrzoczyfć podobnież 
światło łamią, iak i ciekłe. jeżeli w nai 
czyniu ABCD miafto cieczy położymy 
fześciań fzklaany , patrząc Z F każdy puniet 
dna pod fzkiem , podobnie iak pod wodą, 
będzie fię wydawał podniefiony , 2 10 tym 
bardzićy , im względem oka ukośniey le- 
ży. Nadto przez wiele infzych doś 


wiad- 

1 S 5 ; 

czeh podobnych okazano, ŻE powfzechnie 
jeśli z rzadfzćgo 


ey. 
wierzchni cie 


mówiąc, Światło , BE 


dka przechodzi do gęftlzeg0 do pionu, 
jesli zaś przeciwnie , od pionu łamiąc fię 
idzie. "Ze wymienionć prawo, basdzo ma- 
ło wyiątkóm W pewnych okolicznościach 
podlega, przeto Matematycy W Dyoptryce, 
która ieit częścią Optyki, gdzie © famaniu 
fie światła mámy naukę , kiadą, iakby ka: 
żdy śrzodek był jednakowey -= gęftoSdi 
wizę: 


ryce, 
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wfzędzie. Są albowiem ciała przeźrz 
fte nie jedn akowey e 
światło w fobie łamią, a 
nie 'dopulzczaią, 


$. 7: 


Między takiemt ciałami powietrzokrąg 
prawie naypie i: 4 mi 
ry przy ziemi jeft naygęftlzy, w gór 
idąc coraż ba rdzicy rzednieie (X. 
Zaczęm prawie z nieżliczoney liczby W 
rówioodlegtych bardzo cienkich fsłada fię, 
7A których każda w całym Rem ci agu ieft 
rownie gelta, i nieiako ofobny Cm $FZ0- 
dek. Niech będzie oko patrzącego gdzie na 
E, a płafzczyzna pozioma mie$lca E niech 
bedzie JE. Mniemaymy, że nad rzeczo- 
nem mieyfcćem pewne warity powietrza, 
iednakowo gelte; na punktach BCD f3 
przedzielone płalzczyzni imi poziomem, i 
równoodległemi, iawną ieit rzecz że pro- 
mień ukośny AB © DE nigdy wprawdz ie nię 
fchodzi z płafzczyzny proftopadłey do 
mieyfca E, łamie fe iednak na B GD; 
coraz bardziey do pionu, tak dą jece , Ze 
promień E D po oftatniem złamaniu w proft 
przedłużywizy do F, liniia FE moicy fig 

nachyla do p'afzczyzny poziomey , niż A 
B, i promieć ABCDE z ty przyczyny 

zawlize przypśda pod liniią FE idąc ku 
ziemi, Że zas warlly powietrzś Tą bar- 
dzo cićnkić, zaczem części promićnia B 
C, CD, DE będą także nader malé, Za- 
szem promień swiatła idąc przez powie- 
tezo- 
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trzokrąg w famey rzeczy fkrzywia fię , i 
zawfze nachyla ku ziemi, kierowanie zaś 
EF, podług którego oko z E, widzi punkt 
A, ieft fityczną do owcy linii krzywey A 
BCDE w punkcie E. Atoli rzeczona li- 
niid krzywa w mierney odległości nie wie- 
le fię różni od profićy, gdyż gęftość po- 
wietrzą znacznie fię nie odmićnia ,, chyba 
w bardzo wielkićy od ziemi wyfokości. 


$- 18. 


Dla támania fię tedy swiatła widzimy 
punkt A, na F, wyżey niż ieft w famey rze- 
czy, á to iefzcze tym bardziey, im promień A 
B ukośniey idzie do płafzczyzny poziomey, 
bo w tym razie więkizemu złamaniu pod- 
pada. Przeciwnie promień pionowy G H 
cale złamaniu nie podlega , bo przez wfzyft- 
kie płalzczyzny łamiące proftopadle prze- 
chodzi. Podobnymże fposobćm odmieniać 
fię mufi łarianić światła, gdy gęftości w 
powietrzu przybywa ;, albo ubywa. Wfzy- 
ftkie té wniofki doświadczenie zupełnie po- 
twierdza ,iako iuż wyżey powiedzielismy. 
(TV. 4.) Z czego fię pokazuie, iż światło 
namienienym fposobćm dlá różny gęfto* 
ści powietrza górnego , i dolnego w po- 
wietrzokręgu łamaniu podpźda, Na łama- 
nie fię światła trzeba pamiętać tym, któ» 
rzy chcą gwiazdy należycie pofirzegać, al- 
bo wielkie wyfokości mieyfe na ziemi wy: 
mierzać , albo też przydłużfzć liniie pozio: 
mie wytykać, Gdy nie pomnią na tę prze- 

frogę, 


my. 


fto- 
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ftrogę , wielkié błędy w działaniach fwoich 
popełnić mogą. Jak znacznie łamie fię świa- 
tło od gwiazd idącć , co nazywamy táma- 
miem fig świdtia afironomitznem , bardzo 
łatwo dóyśdź można z poftrzegania tych 
gwiázd pod równikiem, które przez nad 
głównik przechodzą. Ze bowiem te gwia- 
zdy w równych  czafach zawize równć 
łuki na niebie, bądź idąc w górę, bądź 
zmiżaiąc fię ubiegaią, dopilnowawizy cza- 
su, kiedy nad głową przechodzą , gdzie fię 
światło nie łamie , łatwo wyrachować mo- 
žna wysokość gwiazd na którąkolwiek in- 
ną czasu chwilę. Porównawizy wyfokość 
wyrachowaną z wyfokością poftrzeżoną , 
różnica między obiema będzie wielkości 
łómania fię światła w każdćy wyfokości. 
Używaią Aftronomowie ku temuż końco- 
wi, i innychfpofobów bardziey ze vikia- 
nych, czyniąc pofirzeganie nie na lamym 
tylko równiku, ale i na mieyfcach różnie 
od równika odległych. Łámanié fię, świa- 
tła, jak wielkić ieft po nafzych krdiach , 
iuż wyżćy pokazalismy (TV. 3) DG: 
świadczenie przekonywa, iż nietylko po 
wizyftkich mieyfach na zićmi łamanie fię 
światła bywa nieco odmienne podług ró- 
żney wyfokości Ciężkomierza , ale też. że 
przy widnokręgu zwłafzcza , ku biegunóm 
ieft znacznieyfze , a około równika miey- 
fzć, niż w nafzych kraiach. 


Tamanić 
fiş światła 
czasem nie 
odmieniź 
znacznie 
mieyftą 
Tzęczy, 


Powietrze, iako potem 
ziemy , między wfzy 
które okóło*nas fa, ieft nayi 
tey: przy fatło do innego, iakiego- 
kolwiek śrzodka przeźrzoczyftego: wi ho- 
dząc, zawfze fię łamie do pionu, chociaż 
asem ni > poftrzegamy. -Taki fku- 
tek bywa Ró innemi; gdy światła 
hodzi przez "cienką tafelkę 
rey firony fa równoodległe. Gdyż pro- 
miet AB (fig: 22. ) w -fzkle na B i C ta: 
mie fię wprawdzie, ale że zobuftron tafli 
ieft powietrze, promienie CD i AB lą 
równoodległć , bo łámanie fię od piónu na 
C, ieft zupełnie równe łamaniu fię do pio- 
nu na B, ( rs.)  Przeciągniona tedy liniia 
AB do E, ieft cale SA od lnii 
C D, i tym bardzicy fię do nicy zbliża , im 
fzkto ieft cienszć, Może tedy fzkło bydź 
tak cienkie , co do oka prómienie CD 
i cE Żadńćy nie będą miały m zk 
odległości, a tem famćm łamanie ę 
tła przez takie fzkło będzie cale njezi 
czne. Dla tey przyczyny liczby na tarczy 
zegarków mz tych przez cienkie fzkło wy- 
pukić, pofpolicie tak fię zewfzyftkiem wy- 
daie, iak gdyby fzkła nie było. Dlatego 
przez fzyby okien w takow cyże wielk ości 
i położeniu rzeczy widzimy, iak otworzy- 
wfzy okna, “chociaż nie tak iafno i wyra- 
żnie, gdyż” św zlo zawfze tabiele trochę , 

gdy przez fzkło przechodzi (11. ) 


WI 


fzklan: 


(b: 


Przez fzkło , choć cienkić , którego ftro- 
ny nie fą równoodległć , światło zawfze fię 


? 

łamie znacznie. Wiadomo , Że przez Przezier- 
niki (tubus) (g) rzeczy odległe bardzo 
fię powiękfzaią i zbliżają, Ten {kutek 
fzkłóm cienkim i wygładzonym, 4 któ- 
rych fie prz ki fsładaią , i które swia- 
tło! znacznie łamią, przypifać należy. Za- 
czem łamanie fię światła przez fzkłą, a o- 
fobliwie przez foczewki (tentes ) (b) wiel- 
kicy uwagi ieft godne, Każde ciało prze- 
Żrzo- 


— ZY z 3 
(g) Przeziernik znaczy wfzelkić/narzędzie; którć 
tylko pomä do wyrażnego widzenia rzeczy 
dalekich , z łacińskiego zwane perspektywą, 
od słowa perspicio, przezićram, Toż nazwie 
sko daie fię i owym narzędziom, które od A- 
flronomów Teleskopami ( Telestepia ) fa NAZW aw 
né; bo także służą do wyfainégo widzenia 
przedmiotów dalekich, lubo fę różnią kiztał- 
tem famóy ofady, drug ié częściami iliotnemi, że 
mialo fzkta przedmiotow pó, (Pirrum obżtcrim 
vum y maig w fobie krufzezowé uwierciadia 
w klęsić {specula m rallied, ) 
(b) Krókolwiek pilnie fẹ zypatrzy ziarnóni fom 
ciewicy (lens ) pofirzeże s: ti wfzyltkić fa nie- 
jako okrągić, ale iednć okrywaią fig powierza 
chniami wypułdemi okrągło» i takich ieft naya 
obu-frón; albo z 


a 


więcćy , drugie fa wklęsłć 
tey. ftrony płaskie; z owcy wypukłe , albo 
wvklęsłć» inné nakoniec jypukłóe. Té 
róźnć kíztátty w ziarkach zewicy , dały po. 
chop, żę nietylko fzkietka podobnie wyrobio= 
re, ale i inné ciała pra zylte podobnegpź 
Łfztądcu; w łacińskim ięzyku nazwano lentes y 
a my w polskim gazywamy foczewkami, Mów 


wie 
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roinego gå- 
tunkua” 
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Źrzoczyfte, które -fie dwiema powierza 
chniami przyobfzernieyfzemi i okrągłćmi 
kończy, nazywamy foczewką, (i) ieft 
w tén fposób zrobione, że liniia, która 
przez srzodek iedney powierzchni profto- 
padle przechodzi, do drugićy. też ielt pro- 
ftopadłą. Rzeczoná liniia nazywa fię ofią 
foczewki, ( axis lentis. ) Niemal wfzyftkić 
foczewki bywaią cienkie, i niezbyt wypu- 
kie, albo wklęfić, Szkiełka palące, i w 
przeziernikach fą także foczewkami. Po- 
wfzechnie mówiąc, rozmaitego gatunku 
bywaią foczewki, iednć wypukłe z obu 
firon , albo wkłęfię , drugie z tey ftrony 


płafkie, z owey wypukłe, albo wklęfłe , ` 


inné! wypukłowkięfć. Jeżeli w foczew- 
kach wypukłowkięftych, tak, iak w Xię- 
życu pod pełnią, wypukłość iefż od wię- 
cćy 
ga bydi foczewki z lodu, z różnych kamieni 
przeżtzoczyftych, z wody czyftćy, albo ina 
ney cieczy w (fzkłach foczewkowych, wes 
wnątrz wydrożonych zamkniętey, 
(i) DIA dania fzkietkóm kfzratcu takićy foczewki, 
iakd ielt potrzebna, używamy tworzydeł kru- 
faczowych.. Sztuczki fzkła przygrubfzćgo 
przez tatcić ną tworzydłach kfztałtuią w io. 
czewki wklęstć, albo wypukić, podług tego, 
iak ame cworzydła fa wypukłe; albo wklę= 
słć. Zeby tarcie skutecznicyfzć w tćy robo. 
cie było; między tworzydiem i fzkłćm wkład. 
dá fię trochę fzmergielu, albo wilgotnego pia. 
sku, a dlá dokładnćgo zabieżćnia wfzelkim 
nierównościóm , którć fię w gładzćniu foczewek 
zdarzyć mogą, corąz' drobnicyszćgo piasku u= 
żywamy, póki nie przyydzie do należytćy gła- 
dkości, do którćy iak naycićńlzy piafek sknży, 
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cćy ftopniów, niż wklęfłość, tedy takić 
foczewki ng? zywaią fię ( Memsci. ) Dofyć 
nam będzie na tćm, że włafności famych 
foczewek wypukłych nieco roztrząśniemy , 
gdzie nie o innych' wypukłosciach mówić 
dba iak tylko o wypukłościach 
kuliftych , iakie rzeczą famą we wfzyftkich 
foczewkach kuliftych pofpolicie bywaią, 


A 2 


Przez każdą foczewkę światło dwa razy 
fię łamie , to ieft, w obudwóch powe 
chniach złamaniu podlega.  Zebyśmy więc 
to dwoifte łamanie fie światła należycie po- 
znali, zważmy. naprzód pierwfzą powierz- 
chnią foczewki, i mniemaymy, iakby za 
nią , iak náydaley fzkło ciegićm fzło. Prze- 
tniymy iaką foczewkę płafzczyzną wzdłuż 
Osi EJ (fig: 23) teyże foczewki idącą, i 
niech będzie ABD przecięcić picrwfzey 
powierzchni , za przecięciem, zaś niech cią- 
gićm idzie fzkło wfzędzie, aż za J. © Ja- 
wnd jeft rzecz podług nałzcgo założenia 
(20,) że ABD zawize ieft łukiem koła, 
którego śzrodek C, gdziekolwiek na osi 
przypada. Toż daymy , Że wiele promie- 
ni światłych, od osi cale równoodległych 
do ABD przychodzi ;d że E A ieft ieden 
z owych promieni, będzie liniia CA pro- 
ftopadłą na promień EA, bo na punkcie 

A do powicrzchni tamigcéy ieft pionową, 
Jeżeli tedy promień EA w fzkle łamie fię 
do AJ, przedłużmy CA do G, zakreślmy 
% pun» 


Wykład 
łamania fię 
światła w 
pićrwszćy 
powićrz. 
chni foczE» 
wki, 


254 Roz 5 z raz XL 


z aueia. 2 AR CA tukiE G; 
AT ZE 


Żazę os 5 bądź że dal 
ieśli tylko przed pow rzetnią 
powietrze , a za powierzchnią 
giem. idzie, (12.) Ze proftopa: 
dła Bado AG j linii E g, przes 


blifko 


to fiofunek Ba: F H wypádá nieodmienny," 
y 


Poprowadźmy między osią i promieniem 
złamanym hnije profte Bb, Cf do osi AE 
ftopadłe , łatwo fię po La 
do linii B „b, liniia 
tym bardzićy fi > im punkt A do 
B bliżey przył a. owlzem rzeczonć 
liniie nakoniec zupełnie fie. łączą , gdy 
punkt A na B przyp: ada. Przeto też żadney 
różnicy zn: Z nie znaydziemy między li- 
niiamiBb, Ba, albo FH, Cf, kiedy tylko 
kąt ACB ieft tak mały , że prdwie dwóch 
ftopniów nie przechodzi, Można tedy bez 

znacznego błędu, gdy kąt ACB ieft Dar- 
dzo mály; brać loiie Ba, albo € g, i FH, 
które fą miarą łamania fie światła ( 12 > 
cale w ftofunku linii B b, iC£ Zaczem 
ftofunek liniy równoodległych B-b, Cf delt 
nieodmienny na e Aen Zia- 
czem i fłofunek CJ]: Bj, a zatem CJ: 

BC, _ nieodmienny bydź mül.  Zaczem 
punkt J wfzyfikim prómieniom ieft fpólny. 
Wizyftkie tedy promienie blizkie osi po 
złamaniu w fzkle zbiegaią fię na osi w puns 
kcie J, albo raczcy wizyfiwić promienie 
na 


żdy: 
da4 
hnią 
hnią, 
opa- 
ZACH 
nny, 
lićm 
pro- 
-B,& 
oráz 
|. do 
zonć 
gdy 
liey 
zy Lie 
ylko 
vóch 
r bez 
par- 
FH, 
i25) 
ZED 
ielt 


Za- 
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na śrzodek foczewki około B pźdaią , w 
odleto 


ści iednego 
fe) 093 KAM 
( wtakowey zaś bardzo wiele 


i sli cała a: wóść foczewki nie 
wiele ma w RE ftopniów , ) tak do fie- 
bie zbliżaić ę koło punktu J; iż mieyfcć, 
które tam lędćm oka, cale ża 
punkt mieć ć zaś promienie, 
co po brzegach loczewki padaią , wpra- 
wdzie trochę odftępuią PR tn J, ale ie- 
dnak nieznacznie, vigi „, diesli krzy- 


wość feczewki iefk nie wielka, pofpolicie 


ich pada, 


PeZ 


‘zas od kilku ftopniów tylko bywać zwy- 


kia. 


Jeżeli tedy na powi erzchnig wypukłą ja- 
kicy foczówki , która bądźto ze fzkła,” bądź 
z innye tek prz źrzoczyftych , od po 
i zych zrobiona „© promienie 
W od osi foczewki równood- 
a wielka ich część przez pier- 
WIZE złamanie, Wewi z foczewki tak 
fię nachyla ; iż ku iednemuż właśnie pun- 
ktowi na osi zmierzaią, Daymy tedy, że 
druga powierzchnia foczewki i 
łatwo pokazać można, iż owe promie 
po arugićm nawet złamaniu na powietrzu 
zbieraią fię na iednym punkcie osi. Niech. 
albowiem: L Q (/fi$: 24,) o przecię 
powierzchni w foczewce, EQ] os focze- 
wki, za LQ aż do ] wfzędzie powietrze, 
a przed LQ fzkło „ Albo inne iakie cząftki 
gęścićy zebrane, i przeżrzoczyltć. Daley 
niech 


Wykład 
łamania fię 
światła w 
drugićy pod 
wićrzchni 
foczewki» 
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niech dwa promienie iakiekolwiek G L, E 
M padaią w tén fposób na L Q, iżby przez 
puńkt J osi przechodziły, gdyby na LQ 
Żadnemu złamaniu nić podpadały , toż ia- 
{ná ieft rzecz, że wzmiankowane promié- 
nie przez łamanie fię na LQ, przy wy- 
chodzeniu z gęftfzego śrzodka do rzódizć- 
go, iefzcze bardzicy ku osi nakłaniaią fig, 
i dlatego oś, gdziekolwiek na N in, mię- 
dzy ji Q przecinają. Gdyż liniaLPzE 
od osi równoodległa, iet proftopadla na 
promień G L, poprowadziwizy zatóm P N 
do. osi proftopadłą , któráby L J na o prze« 
cinała, kąt promienia złamanego ML P 
zawfze ieft więkfzy od kąta:L ] P promi“ 
nii wpádaigcego , ftofunek zaś NP, alba 
LQ: OP a tem famem i ftofunek QL: 
N O, ieft nieodmienny (15.), Podobnym: 
Że fpofobem na drugi promień FM, ftor 
nek QM: nR ieft nieodmienny, desli linia, 
uR z punktun poprowadzona do prom 
nia R] ieft proftopadłą do osi, aczem 
QL: NO=QM: nR, że zaś iet QL: N 
0=Q]: N a QM:nR=QJ:n], będzie 
QJ: NJ=Q]: nJ, przeto N.]==t |. 
czem punkta N, in cale fig fchodzą. Z 
czego fię pokazuje, że cale wlzyfikić pro- 
mienie, do J fkierowane, przez złamanie 


fię na powierzchni L Q, w iednym punkcie | 


N na osi zbićraią fię, który punkt przypź 
dá między Qi]. Ze zaś cale od upo” 
dobania zależy, te albo owe śrzodki, ró: 
Żnćy gęltości przez płafzczyznę QL roz 
dzielić, łatwo zrozumieć można, że pror 
MIE 


WIE 
„adfze” 
ią fię » 


, mię- 


fto! t 


© pro» | 
umanie | 
unkcie | 


rzypa» 
] upo- 
i, 10: 
„ TOŻ 


e pro” 
CH 
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mienie światła od iakiego punktu J; w 
wodzie widzialaego, wychodząc na po- 

i w "powierzchni wodney LQ tak 
mig, iakby z innego punktu bardzicy 


zbliżonego do M z „ wody profto wychodzi- 


azuie fię , że 


ły. "Z tego wfzyfikiego poł 
śmy ( 15,) 


ikutki, o któr ych wyżcy mówi 
tasme wyłożyć mpożną, 


KJ 
9 NAJ 

» s Ze 
x xd 


loczew= 
pr omićmi 


Niezawodna: 
ka płafkowy 
od osi rówi 
wierzchnia  wypukią ą 
pewnym puakcie «a osi zbićrą, 
punkt nazywa fie ognifkiem ,- (fi 
w k ażdey foczewce tén punt, 


promichie światła , od osi równo 
złamaniu dążą , nazwifko ma 
ki zaś punkt telt nawet wi 


4 


ika fironą do światła ol 
wiem powie rzchnią plafka 'obrácám Y; 
tedy p bez złamania w nię wcho- 
dzą, bo wlzyfikie do powićcrz hni łamią: 
cey fą profto padi "(14 ) Druga tedy ku- 
lifta -powisrzchniá, foczewki, wklgtöscią 
fwoią ABD (fig: 25,) przytmuie pro- 
mień jakikolwiek E A, od osi równoodle: 
gły, i łamie godo AJ wychodząc na po: 
wietrze, Przedłużmy J A wftecz do 
że śrzodka C łuku ABD poelągnićyr 
promićń CA, To zrobiwfzy będzie AC 
kat promićnia wpadaiącego , FAG kąt 
R- pro- 


CHI 


Osniskgy 
foczew kde 


Obrazy 
czy W 
gniskach 
foczówęka 
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manego, i ten drugi ieft wie- 
zo, gi dy? promień ze srźo- 
iąc fię wpada do rzad- 
y łuk C F ze śrzo- 
niem fe, i poprowadzi- 
Haana dó CA  proftopa 
j ies na każdy promień, 
sd nieodmićnny znáy=« 
lto poprowádżmy mię- 
ą i promicćniem złamanym liniie C 
Bb do osi proftopadłć, a będą liniie 
CE, 1B a Bb co do oka cale WIE, 


niewymowńie blizko do fiebie. przyftępuią, 

ieśli punkt A coraz .bardziey a bardzićy 
zbliża fię do I Zaczem. w. foczewkach 
poifpolitych , gdzie łuk AB zawfze mały 
bywa, możną brać hez nego błędu zna- 
cznógo, że cale tak ieft Bb: cf=Ba: E 
FH. Zaczem ftofunek Bb: cf, przeto 1 ica 
mu równy BJ: CJ, a zatem i fłofucek B 
EG SER B.J, albo BJ: ©B ieft nieodadcn- 
ny i iednakowy na kz żdy promień. | Za- 
czem wizyftkie promienie przez punkt | 


przechodzą , który zatym ief ognilkiem, 


$. 24. 


Od końca iakićykolwiek linii AB (fig: 
26, ) poprowadziw Ep dwie. liniie pod ka- 
tami do upo o: któreby fie gdziekol- 
w na E biegły, kąt, gdzie fie zbiega» 
ią, esli jafać okoliczności f3 zupełiierpor 


dobić, zawize tym mnieyfzy będzie, imi 


dale 


nien, 
Náy= 
mig- 
ie C 
niie 
wne, 
Doniec 
puią, 
lziey 
kach 
mały 
żna- 
a: E 
i iéa 
ek B 
nien- 
Zar 
ikt J 
M, 


O SWIE 


daley punkt zbiegania 
i dziwfzyć z różńych 
liniie- CB, DR, EB, bei at na 
ad kata na ©, kat na E mniey: 
a pa D; Wt. d. Jeż dypunkt 
f iz bardziey od linii A B od- 
puie; kąt na tymże punkcie naoftatek 
ftaie fię tak mę ły, iż-dofirzedz go zgoła 
nie można. Te zaś linie, któr ych nachy- 
lenia ku fobie zgoła doyźrzeć nie można, 
za równoodlegić mieć ać jeże li tedy 
zchołek E zbyt daleko przypada od 
linii AB, liniie AE, i BE za równoodle- 
głć poczytać trzeba, i tym bardzicy, im 
mnieyfza iett linii4 AB, ponieważ łatwo: 
zrozumieć, iż cała ta rzecz od ftofuni cu 
linii ABIAE zależy, Stąd iawno ieft, i 

dy punkt znacznie odległy p i na osi jA 


kiey foczówi płalkowypukłey położony , 
przez łamanie fię światła w foczówce , tam 


odmalowany: bywa, gdzie ognifko teyże 
foczewki dd , bo wfzyltkie promie: 
nie od tal punktu. wid: 

dające w foc kę, za równoodległe mieć 
należy. Wien fposób., żednfze przykłady, 
pominę , światło od wfzyfikich punktów 
onca do nas przychodzi, gdyż cała ogro» 
maność ziemi względem odległe fones 
czney, niby ie lén punkt cale iknie, (TY: 
5.) Niekonieczni ba takiey: od s 
ści., iaka má fiońcć od zičmi ; Żeby i 
mienie- swiatła ód rzeczy widzialnych do 
foczewki równoodległć wpadały 7 
fyć iet, gdy z iakicy odległości m 
a blizko 


QW JA 


Promiee 
nie głównć 
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blizko od roo, a naywięcćy od 300 fażni 
Paryzkich przychodzą, bo niemal wfzy- 
fkie foczewki tylko kilka sa fzeroko- 
ści miewaią. Zaczem obrá wizyftkich 
punktów , którć rzeczoną R na os? 
maia, maluie fię w ognifku foczewek. 


$ 25. 


Jeżeli tedy. ABD, (fig: 27,) ieft prze- 
cięcie iąkiey foczewki płalkowypukicy 
wzdłuż osi uczynione , E zaś pewny punkt 
ma osi znacznie odległy , widzielismy iż 
światło od takiego punktu, w foczewce 
złamane , zbiera fię w iego ognifku e. Jeże- 
li tedy prawie w równćy odległości iefb 
infzy punkt widzial lny G (fig: 28, ). zbo- 
ku osi, promień GBg przeż śrzodek wy- 
pukłości przez a> B przechodząc nie- 
znacznie fię łamie. Daymy bowiem, że b 
ieit punktem. na ftronie płafkićy , przez 
który promień przechodzi, iawna jeft rzecz, 
(Że liniiena bi B proftopadłć, I fą od fiebie ró- 
wnoodległć, a zatem i cząltki w powićrz- 
chniach łamiących około b i B równą tak- 
Że maią odległość. Ze tedy grubość fo- 
czewki bardzo máłá bywąa, zaczem pro- 
mień światła GB nieznacznie złamany przez 
foczówkę idzie do g, ( ro.) Stąd fię nazy- 
wá promieniem glownym (radius principa- 
lis) punktu G. Jeżeli tedy kąt GBE, co 
zawize za rzecz pewną bierzemy , ieft ma- 
ły, wątpić nić można, że gdy naymniey- 
{zá różnica między Gg, i Ee zachodzi, 
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„bę co 
fe ma- 
mniey- 
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promień Gg tak fię má względem infzych 
promieni, które idą od punktu G, iak, oś 
foczewki względem drugicgo punktu E. 
Zaczem “i punkt G a fię gdziekol- 
wiek nag na fwoim promieniu głów nymi, 
i długość Bg od Be znacznie różnić fię 
mie może. Toż famo fię prawdzi o in- 
nym iakimkolwiek paber który midzy 
G iE leży. Jeżeli tedy G E iefi jaka li- 
miią widzialna , obraz idy: przez foczewkę 
maluie fię na wywrot, i daleko mniey- 
fzy ad famcy linii, Ze bowiem ieft Ge: 
GE=Bey BE, a odległość «Be daleko 
mnieyfzaą od odległości BE; przeto obraz 
ge daleko mnieyszy bydź mufi, niż fama 
rzecz GE. 


$. 26. 


Soczewki zobufirón wypukłe fkładaią 
fie iakby ze dwóch foczćwek  płafkowypu: 
kiych fwonami płafkiemi z fobą złączo- 
nych. Niech: a n. p. daná foczewka 


aBgFa (fig: 29,) którey oś ieft JM, 


śrzodek J wypukłości a Fg, śrzodek M 
wypukłości A Bg. Wyftawmy fobie w 
myśli, jakby część osi B F, która grubość 
foczewki ukazuie, tak fie dzieliła na C, 
iżby BC: CF=MB:]F, i poprowśdzmy. 
linia "A D przez C do osi proftopadłą , ia- 
sna ieft rzecz, że dana foczewka, tak 
wcale fię ma, iakby z dwóch foczewek 
ABDA, i EFGE złożona była:  Popro- 
wódźmy przez © lakąkolwiek liniią AL, 
i go 


Srzodek 
foczćwkie 


Obrazy 
Zrzeczy, w 
ógniskach 
foczewęk 
z obuitron 
wypukłych. 
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do obudwóch ftrón fo 
punkta: p b, i M, H, łatw 
tróykątach CH M, CEJ, katy 
J fą małe, kąty zas na H 1 
kąty LCF; BCH zawfze fą ofre, a 
cię fię fimmie kątów na L, Ti na, Myro 


wmaią (Geom: Cal: 1. kar: 52. Twiet: 75.) 
Jet zaś BM: BCE]: FG, pr DB 
M CM=f]: JC, albo HM: CA j: 


C 
CJ. Zetedy i kąty ] CE, MCH lą 
muli bydź, że wzmiankowane tróykąt) 
do fiebie podobné. Zac: jm liniie HM, 
E zawfze fa równoodle i każda linia 
profta H Li prz punkt © wewnątrz fo- 
czówki p 


rowadzoni tak fię dzieli, iż 
zawize iet CL: CH 


"F: ĆB=xJF: M 
B: przeto ów punkt zważania godny C, 
w każdcy foczewce z obu ftron wypukić 
śrzodkićm tey foczewki nazywamy, 
Żdy zaś promień światła przechodząc pi 
srzodek iakicy foczewki , co do oka zgoła 
fie nie łamie: gdyż płafzczyzny w puktach 
HiL, foczewki dotykaiące fig, ieśli w ta: 
ią promienia , Tą 
foczć- 


mcy rzeczy HL jeft czę 
od fiebie równoodległe, grubość zas 
wek pofpolitych niewielka bywać ZWy» 


kla CTO 
$. 27. 


Jeżeli tedy punkt widziala, a bardzo 


g 


daleki E, jeft na osi foczewkisA D (fi 
z0, ) z oby firón wyp sy; foct 
fawl obraz tego punktu gdziekolwiek na 
[wcy.osi na e, ZE bowióm rzeczoni focz 
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rd 


famo fprawuie , jak g 

wek pi: c 
a dids zas z owych fc 
czych wfzyttkie promićnie , 
idące , gdziekolwiek na osizbićra; zaczem 
enid foczęwka fiładand toż famo 
fprawnuie, i ma fwoić ognifko, ieśli inne 
ok oliezpośći lą zupełnie podobne, bliżey , 
niż foczówka poiedynczaą, bo światło w 
zićy fię łan Podobnymże  fpo- 


Typu 


niey-bard 
fobćm pupkta GIF z soba osi położone na 
promieniach a yai Ge Fa które przez 
śrzodek focz 


4, w jednako- 
wychże odle b iach od fo zewki, iak E, 
wyrażaią fię; a zatóm przez foczewkę ca- 
łey linii PG obraz fg -maluie fię mały y 
na wywrót, (25.) 


$. 28. 


To, cosmy powiedzieli, łatwo fe do- 
czenićm ftwićrdz wiwiz) 
ćwkę, z obuftron wypukłą naprzć 
ciw tk i promićnie złamane kartą 
przeiąwfzy. Bo naprzód, gdy karta bar- 
dzo, blizka ieft foczewki, daie fie na nicy 

gie, i niewfzędzie 


widzieć koło wielkie okr 
iednakowo światłe, Za oddaleniem zaś 
pomału karty, owo koło coraz bardzićy 
fię zmnicylza , i świetleyszem fe ftaie 
koniec w pewney odległości, Jaká i 
na robi fię niymni i 
nayświetleyszć. Bardzićy oddaliwfzy kar- 
tę, znowu lig powiększa, światło w nićm 
flabie- 


szkiełka 
palące, 
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fłabicie, acz iednakowo wfzędzie, bo pros | dziele 
mićnie fohecznć w odległości ognifka ze- | więkt 
brane, znowu fig rozchodzą. W famem czewi 
ognifku oprócz światła razem bywa takić punkt 
gorąco, iż częfło karta, albo inne ciaio | wnoQ 
zapalne ognićm płonie. Stąd ieft początek prom: 
robienia ofobliwych foczówek , z obu firon | dén | 
wypukłych, do, palenia ciał zapalnych, | powt. 
które fzkiełkami palącemi nazywamy. Stąd | umon 
punkt, w którym takie Szkiełka palą, o- | razie 
gnifkiem ich mianuićmy, a odległość ogni- | prom 
fka od Szkiełka, odległością ognifkową kiey € 
(difłamtia focalis ) zowiemy. Przez świa: | odlegi 
tło tedy foneczne odległość ognifka od ka- ieft oc 
żdćy foczewki łatwo znaleziona bydź mo- bardzi 
Że: gdyż fłohcć tak ieft od nás odległć , W ot 
że wizyftkie promienie , od kłóregokolwiek przed 
iego punktu przychodzące , nietylko wzglę- więk 
dem iakieykolwiek foczewki : ale też wzglę* pokaz 


dem cdłey ziemi za wcale równoodległe każde 
poczytać należy. pomie 
laia. 

$. 29. locze! 

ie, bc 

Makes. Znalazłfzy tedy odległość ognifka foczew= a 3 

Czónia fito ki przez światło fionecznć , potem zaś na“ G08CI 
miéni zafo. ftawiwfzy ią w znaczney odległości na: 
czówk, przeciw zabudowanióm , góróm , albo ìn- 

nym ciałóm; od ilońca oświeconym, po- Ot 

każą fię wyrażne obrazy tychże ciał ż dru+ | kłych 

im n 


gićy ftrony foczewki , w odległości ognifka, 

male i wywrócone, byleby tylko pobo- | Prźcy: 

czne światło nie przefzkodziło. Pobliżizych 

nawet przedmiotów podobne wyobraźcnić | przyć 
dziele 


o pro. 
ka ze- 
amém 
| takić 
> ciaio 
'czątek 
1 ftron 
nych , 
„ Stad 
lą , o- 
` ognji- 
fkową 
Swiađa 
od ka 
Ż mo» 
legte, 
lwiek 
vzglę- 
vzglęs 


dległe 


czew* 
as nas 
l nas 
bo in- 
;, POs 
z drne 
nifka, 
pobo- 
Azych 
żenić 
€ 
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dzieie fię przez foczewki wypukłé, ale w 
więkfzćy odległości. Z czego znać, Że fo- 
czewki nietylko światło idące od dźlękich 
punktów przez promićnie , co do oka , ró- 
wnoodległe ; ale też i od blizkich, przez 
promićnie znacznie rozchodzące fię , w ie- 
den punkt zbieraią. Przeto taki punkt, 
powfzechnie punktem złączenia ( punfius 
unionis) nazywamy, który w tym tylko 
razie na mieyfcu ognifka przypada, gdy 
promienie od punktu widzialnego dla wiel- 
kićy odległości mogą bydź branć za równo- 
odległe; w innćy zaś okoliczności daiey 
ieft od foczewki, niż ićy ognilko, ato tym 
bardzićy , im punkt widzialny ieft bliżfzy, 
W odległości złączenia promieni obrazy 
przedmiotów wyraźnie, w odległości zaś 
więkfzey , lub mnieyfzey , niewy: aźnie fię 
pokazuią ; bo promićnie w drugim razie od 
każdćgo punktu rzeczy widzialacy idąoć fą 
pomiefzanć , ani fię należycie nie rozdzie- 
laią. Jm bardzicy zbliżamy iaką rzecz do 
foczewki; tym obrdz idy więkfzym lię fta- 
ie, bo dalcy od foczewki odfiępnie.„ wiels 
kość zaś iego ieft w ftosunku tćyże odle- 
$łości. (25.) 


$. 30: 


Obrazy , którć od foczewek wypu- 
kłych pochodzą wyraźnie fię pokazuią, 
im mieyfcć ieft ciemnieyfzć , gdzie ić 
przeymuiemy, i im flońcé mocniey oświć- 
ch rzeczy, których światło do foczewel 
przychodzi,  Pizeto rzeczone foczewki 

w ten 


Cićmnicaa 


iemmi 


okna w 
wiele rzec 
nych widz 
nie zamykamy, f 
twór w którym fie foczewka osadz: 
przez: nię cz: 
lub na ści 
sę , wewnątrz pc 
A ruchomym prz 
ier 3 w nakrywce fkrzy 
w iedn 
lrugi pr 


o- | 
nione pźadaią na tablicę | 

; albo też robiemy 
erńioną, na któ-| gda, i 
lei bi pádá. 
przyc. 


1 


mm osadza fie foczewka ,| 
»atruiemy fię obrazóm na 


dnie ez światło odmalo owanym. Zeby 

zas swiatło od rzeczy ni około | będących do | Stąc 
foczówki przychodziło ; Zwierciadło p obraz 
nad foczewką nkosnie leży. Niech tak w 
CD (fg. 31.) zwićrciadłe ' robia 


zniżać > i po wyż 


bardz 
każde 
ka z 
czyfta 
mie 

2 0d 
o FG, tak ię o 
czewki = odbtiaia , 
dziły z H J (8,)a | 
czy R foczewkę a. ukaże 
Gé aa ON l; to ieft, m liniami H-N, 
10; przez śrzodek foczewi 

ngemi, Jeżeli zaś fkrzynka nić má iednćg 
8 


| 
pal 


je my | 


ka 
KA > 


ney dof 


anega 
U 


s. 


kę i nadnice f 
przyczyny 
ciemmicą. nefitelmą , 
lis) bardzo ie wyga 
nia zabud lowan , miáft, i 
two pofiwzedz można, że nie wizy 
rzeczy na dnie ciemnicy wyrażnie fię mal lu- 
ją „ale te tylko, I tórych taká ieft. od jleg! 
iú promieni, które od a 
idą., na famem di albo blizko dna przy- 
i 3 dalfzych pr zedmiotów ob brazy 


ciemnómi bydź mufzą, (29.) 


Że punkt złączet 


ih 


JS. 
obrazy o Bo amo wyżej: mówili ($,) 


tak w oczach ludzk ich „iako i zwie 
robia fię, Byv ala małe , hawywrć 


tąd poznajemy iakim fposobem owe 


Albowiem oku znayduiefię loczew- 
ón wypul b araz (o dE: 
jdnie światła 


lima.) Samo © 


błon 


ka 


żywemi farbami odmalowane. W” 


Oke 
ludzkić« 
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kfztałt rogu i wypukleysza. Przeto ma | świadc 
nazwiiko błonki rogowey (cormea,) Pod 
ta Źwierzchnią błonką giębiey idzie druga 
nieprzeźrzoczyfa , ale miękka , którey | tarzęd 
część. tylną F D czarniawg ( chorois, ) 
nazywamy , część zaś drugą , którą z przo- | 

du oka pod rogówą ABC leży, ia 
wą ( mea ) mianuiemy. Ta zewnąt Socz 
żne má w fobie farby nakfztałt tęczy , kiemi 
reto farby, że przez błonkę rogową wy- mi naz 
rażnie fię nam pokazuią, przeto famćmu | firon u 
oku ić przypisuliemy. ] tak mówimy, Że) w oku 
u iednych fą oczy modrawe, u drugich Siza fte, z 
re, it.d. W błonce iagodowey którćy pierwł 
część zewnętrzna tęczą lie zowie, ieft o-| w oki 
krą gła dziurka , czyli Źrczenica K; *( pupil- wą i f 
la, ) przez którą, światło wchodzi, do oka.| cieczg 
Wielć zwierzat rodzifię z zamkniętą Źrze:| czą fz 
nicą, sam człowiek przy narodzeniu maj fię mię 
oczy zawarte, lecz Źrzeiica w ludzkićm| fiatkow 
oku prędzcy fię otwiera, niż w oczach| rogow 
niektórych Źwićrząt, które do kilku ‘dnij cze w 
nie widzą, Oftatnią w oku błonkęFDEJ| cey ki 
fiatkową (retina ) nazy wamy. Ta ief na-| czewk 
kfztałt płótna naycienfzego i naybielfzego,| ku ro: 
wata, całą błonkę cząrniawą z iedney ftro- gdy z: 
ny okrywa, i obrazy rzeczy powićrzchoś| tego. f: 
wanych przymuie, Składa fię z bardzo cićń:| ftoiąc 
kich żyłek, które wyráftaią z oczney żyły| toni, 
LN Cnervus opticus. ) Ta żyta idzie profto | deymu 
do mózgu, i zdaie fie, iż przez nię poru-|, Cld zb 
fzenia swiaticm w błonce fidtkowicy uczy:  mieyft 
nione do mózgu dochodzą. Tym to fposo- my. © 
bem przez óko czucie mamy, gdyż do* | nieme 
świad- 


ze 


eto mia 
) Pod 
druga 
którey 
Orois, ) 
Z PEZO- 
agodo- 
rZ rô- 
y, któ- 
za Wy- 
mému 


ieft o- 
“ pupil- 
lo oka, 
ą ZEZE | 
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|zkiem 
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ku- dni] 
"DEJ| 
eft na-| 
{zego ; 
cy Ür o~l 


grzchoś| 


„0 cić 
ży Żyły| 
srl 
A poru- 
y uczy: 
fposo- 
y2 do* 
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świadczenię oczywiście dowodzi , że fucho- 
Żyły (nervi) mówiąc ogólnie, po całem 
ciele nafzem; roz zkrzewionć , fą iedynemi 
narzędziami nafzego czucia. " 


g Aa 


Soczewka kryfztałowa G H bardzo cien- 
kiemi żyłami FG, H J, które powiekowe- 
mi nazywamy (ligamenta ciliaria. ) z obu 
firon utrzymuie fię, refzt zaś wydrożeniź 
w oku 2 ymuią ciecze bardzo przeżrzoczy- 
fte, z których druga nieco ieft teżfza od 
a i gẹftizá. Pićrwfzaą zaymuie 
w oku całe mieyfeć między błonką rogo= 
wą i Poa kryfztałową, i nazywa fig 
cieczą wodną , ( limor aguews 7) druga cie- 
czą fz klanug , ( humor vitreus „) i mieści 
fię między foczewiką kryfztałową , i błonką 
fiatkową. Stąd łatwo poznać, że i błonka 
rogowa w Ai ieiaki fposób; i obiedwie cie- 
cze w oku, światło łamią, Ale naywię- 
cey ku temu końcowi , bez wątpićnia fo- 
czewka kryfztałowa fłuży. Zrzenica w o- 
ku rozfzerza fię, gdy mało ieft światła, 
gdy zaś zbyt wielć, zmnieyfzą fię. Każdy 
tego fam ma sobie łatwo doświńdczy , gdy 
ftoiąc przed Źwierciadłem rękami oczy za- 
toni , potem zaś znagłą ręce od twarzy o- 
deymuie. | Przeto nie może dobrze widzieć 
ald zbytecznego światła, gdy Zz cićmnego 
mićylca do zbyt świa eo znagła wchodzi: 
my. Gdyż żrzénica w bardzokrótkim czafie 
me mogąc fię doftatecznie ścisnąć, zbyt wiele 
świa: 


Dalfzć o» 
pisanić okae 


R OZD 


ie 
AES 


przer: BVA á oczy ; 


:4, łatwo poznać, 
które nawet od niebar 
pun któw przychodzą, za 
a mogą. o ludzie, i 
; u 


aa W 
rzenica 


i niektórych m wie 

1 fię nakiztdłt [zczuptey 
aio na nie biie, Jm ŻYŻ 
ardziey rozfzerzać ; i im bionka fie itkowá 
z fuchożyłą oczuą łątwićy fię p yrufzą z 
tym oko do widzenia mùičy świaiła pos 
trzebuie, Przeto niektóre źwierzęta, i pode 
czas nocy wyraźnie widzą, owfzem nie- 
które w nocy tylko dobrze widzą , bo rzs 
nica w ich oku nie może fię nale 
Ikać, a zatem tę AVA światło Ww dzić, oko 
ich razi; i zaćmiń. 
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jm jaká rz widzialna zdala bardzicy 
ę zbliża do fęczewki w ypukie y, tym iey 
obr: AŻ za foczewką więkłzy fe faie, a bar- 
dzicy niewy! (zo. ) Ten wzaičmay 
zwWigzek-rzeczj widzialnych -z ich obraza- 
mi, dał pochóp do robienia latarni czGy* 
mosięzkidy , (lucer „) Albowiem 
miech będzie rzecz iako .GF (Jig. 30; Jida» 
ley, niż foczev ki ogniiko A D przypśda , 
owóż nie zbyt daleko , fg zaś 
obraz teyże rzeczy mały i-wy wróce ony. Wys 
fta- 


mag 


ftaw 
tabli 
bard 
wró! 
foczi 
obra 
rzec 


ftoia 


widz 
iká; 
zi 

Żadn 


fkute 


złam 
łam: 
sobe 
łatw 
widz 
ikai 
rów: 
pron 
zładn 
chos 
fię ix 
od n 


"das 


kła A: 
tablic Ze 
mocne 
edy» 
; alowany na 
y, 1 wproft Yy na scias 
na tablicy ukazać fię po wi- 
za zbliżeniem fię iak 
ialney do foczewki na odległość 
albo iefzcze i Panc, ża foczewk 

: a Łatwo ten 
fkutel s wyłożyć m podług wyżćy da- 
nych nauk. -Ze bowiem każdy promićń, 
Z któregokolwiek punktu G ; który do foz 
czewki wypukłcy. wchodzi, i do punktu g 
złamany, znowuby fie do. G w joczewce 
łamał, gdyby nazód cale goeba fpo- 
sobei- z g. do ZER i wchodził; (15) 
a wo dwa. 20 od ke desa -ponkte 
wid lefi w odległo i ogni- 
„mienie po złamaniu 
bydz mufzą, gdyż 
„przez podobn 
> w iey fie ogni! 
ichodzą, Jeśli punkt widzialny bardz 
fię iefzcze zbliża do foczew ki, promienie 
od niego idącć złamane w foczew Ce, Wea: 
le 


y iakiey ciemnicy , a na 
tlanna „malowana , na kt 
od lampy e 

że ob i 


nie y 


Każdy 
punkt wi- 
dzialny pto* 
mićnie ie- 
dnofarbnć 
na wfzyft- 
kié firony 
TOZIZUCAę 


€o ith 
farba, 
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le fię rozchodzą, a przeto w obudwóch 
razach żadnego nie má obrazu rzeczy Wie 
dzialney za foczewką. 
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Obrazy, które fię robią przez foczewki 
wypukłć , bardzo fą podoboe samym rze 
czóm widzialnym, nie tylko co da kfz 
ta, ale też co do farby , gdyż punktu czer- 
wonćgo , obraz też ieft zawize czerwony, 
niebielkićgo , niebiefki i t. d. Stąd fię po- 
kazuie, że od rzeczy czerwoncy , światło 
czerwone, od niebiefkiey , niebiefkie , na 
wlzyftkić fię ftrony rozchodzi, tłowem , że 
różne fą gatunki światła , i bardzo odmien- 
ne. Niewiewy wprawdzie przyczyn tey 
różności , ale pewnie iednak ią pozna- 
iemy, gdyż iedćn gatunek światła inaczćy 
oczy nafze porułza, niż drugi. Nie od fa- 
mych tylko ciał ciemnych różne światło i- 
dzie, ale i od tych , które przez fię fą świe- 


cąćcć. Bo węgle rozżąrzonć światło czer- | 


wone daig: płomień /pirytwu winnego ieft 
niebiefki , i tak g infzych rzeczy światło 
infzćy bywa farby, 
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Przez farbe tedy (color) rozumiémy przy- | 


czynę, która fprawuie, iż iakie ciato pe- 
wny tylko gatunek światła na około fiebie 
rozrzuca. Ta przyczyńa, bez wątpićnia 


fto 


w famych ciałach znayduie fig, gdyż czę: 


SWI- 
czer- 
9 ieft 
riatto 


przy- 
> per 
fiebie 
ićnia | 
r częs |. 
0 | 


f 
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fto widziiny, Że dwa ciała bardzo różne 
w fobie farby maia , choć Żadney tego przy- 
czyny zewnętrzney nić znayduiemy. W 
ciałach przeźrzoczyftych cząftki nawet wnę- 
trzne wiele do farby pomagaią , lecz w cie- 
mnych, farba od famey tylko powierzchni 
zawifła, gdyż od wnętrznych części tych 
cidł żadne swiatło do nas przychodźić nié 
może. Przeto drzewo, albo infze iakić 
ciało nieprzeźrzoczyfte , cząftkami pewney 
farby napoionć , cate teyże farby nabywa, 
bo iey cząłtkami zewiząd fię „obwodzi. 
Wiele zaś czaftek zna jydnie fig, którć zda« 
tnieysze fą iedne niż drugie do udzielenia 
ciałóm farby, które to cząftki dla teyże 
przyczyny, zowiemy także farbami , gdyż 
przez nie fię dzieie, Że. ciała pewny iaki 
gatunek światła około fiebie roztzucaią, 
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Różne farby z fobą zmieszane, zawfze 
nową farbę czynią. Ten także, fprawuie 
pomieszanie farb, kto różne gatunki świa- 
tła tak mićsza, iż, na nie patrząc , ńić mos 
Żemy ich rozeznać, Krąg niewielki z drze- 
wa, w pośrzód którego wprawiony iefł 
kołek, pomalowawszy od śrzodka aż, do 
obwodu różnemi farbami , gdy go na owym 
kotku fzybkó obracamy , żadney farby zo. 
fobna nie widać , ale iedna tylko', ze wfzy- 
fikich złożona ukazuie fię. jeżeli na prze- 
miany n. p. wciąż kręgu pasy idą niebie- 
ikić i Żołtć, cały krag, dopóki Bo prędko 

obrá» 


Farby fa 
pierwiaf. 
kowé i pos 
chodné, 


BTA R oczy D2 ISAR N 


obrácámy, wydaie fię bydź wfľzędzie zie: 


lony. Gdyż o!"*t iego fprawuie, že na 5 
iaka część źrzucicy: dopiero światło niebie- ak 
ikie pada, toż wnet potem zółte , i dla tey Kea 
prędkiey przemiany , ani niebiefkiego świa- | sk 
tła, ani żółtego zofobna nie rozeznyw amy, | Ep 
ale tylko światło. z obudwóch gatunków (AR 
złożone widzieć fię nam daie. Podobnym- e); 2 
że fposobem niebiefkai farba zmieszaną z ŚR 
; żółtą , zewfzyftkiem zielenicie , byleby tyl- | o I ź 
ko tak dobrze pomieszanć zofały, iżby | nup 
fię nie znaydowała żadna cząftka przygru- bi T 
bszá niebiefká, albo żółta, którąby famem oro T 


okičm rozeznawać można było. Zaczém p roft 
podług doświadczenia , wiele iefk fárb fkłá- fE te 


danych, fkąd też bardzo łatwo poznaiemy, naft 

Że i pićrwiaftkowć bydź mulza. Gdyż [je %; 
farby, z których fię iaka farba fkłada, tem rę a 
famem fa' proftsze ,'zaczćm , albo zewfzy= Sea 
ftkiem fa pierwiaftkowemi , albo z infzych dek ÓW. 
„a PE > ; ek w 
mniey od fiebie złożonych powfłaią. Tym fde į 
fposobem coraz dalćy czyniąc rozbiór farb o > 
złożonych, nakoniec niechybnie przyśdź m A 
mufimy do farb wcale pierwiaftkowych. ki (Aa 
(refra 

$. 87 fele 

xĘ > ; > : nego, 
Swiatło także fonecznę z bardzo wielu (wizy 


Promienić 2, ką ; REC 
SAE promyków (kładą fię z 1 można różne iego | piewiel 
"amanietm gatunki; które fie w niem znayduią przymo-  ftofiup: 

dzieją fię na cnieyfzemtdamaniem widocznie oddzielić. Ku |; kąty 


PARTY DE ze AERE EE ANA À 
ne Mr temu końcowi zwyczaynie używamy fzkła | wiele £ 


czyftego , troygraniaftćgo „ które gramiafło= 
fiupóm {prisma ) zowiemy. Niech będzie: 
} ABC 


| 


© 


ABC (fig! 33) przecięcié ` "mienionego 
graniaftoftupa proftopadłe do~- > osi, DE 
promień fioneczny na BC ukosnie pádaig- 
cy, łatwo poznać, że ten promień w fzkle 
proftopadłćy FE na EG, potem zaś w. 
powietrzu znowu od proftopadłey GH na 
GJ, a zatóm dwa razy w górę fię łamie, 
Promień many przeiąwfzy białą kartą 
na j; zawfze fię zrobi obraz różnemi fár- 
bami, bardzo światłćmi odmalowany, tym 
więkfzy, im kartę od grania 
dziey oddalimy. Z czego fie t nie , że 
Jpromienie farb począwfzy od punktu G, 
Fprofto idą, a zatem coraz bardzićy od fis- 
[bie fię oddalaią. W namićnionym obrazie 
naftępuiącće farby dofyć wyraźnie widzieć 
fe daiz. Naywyżey na |] fioletowa, ni. 
źey indychowa y niebiefka , zielona , Żółta, 
złotawa, nayniżcy czerwona. Ten porzą- 
dek w nafępowaniu farb zawize i wfzę- 
dzie jednakowy bywa. Stąd peznaiemy, 
że światło fioletowe naybardzicy fię támie, 
|czerwonć náymnidy ,. inizych firb promy- 
ki (famen ) śrzednią nielaką maią łomnność 
(refrangibilitas ) które fa bliższe promyka 
fioletowego, więkfzą, które zaś wo- 
nego, mnieyszą. Różnica łomności we 
wizyftkich promykach xóżnych farb jeft 
|Mlewielka: gdyż dopoki blizkić fą grania- 
| ftofltupa, mało od fiebie odftępuią ; zaczem 
t katy między niemi, i pionowa H G nie» 
j wiele fię różnią. 

| 
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Mierne 
łamanić fię 
światła nie 
{prawnie 
różnych 
farb, 
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Dóświśdczenie naucza, iż promicń flo: 
neczny , bądź raz tylko złamany , I i 
ka razy wprawdzie, ale przez fame po: 
wićrzchnie równoodległć ,» na promyki ró: 
żnych farb , co do oka nie dzieli fię : przyj 
czyną tego ieft różnica bardzo mała w ło 
1nności famychże promyków. Gdyż pro 
mich DE w fzkle ze wfzyftkićm fię ro 
dziela, tak dalece , że część iego fiioleto 
và od G ndywyżcy idzie kuA, czerwoni 
zas nayniżey ku C, atoli iednak punkta ró: 
Żnych farb na G tak blizko fiebie leżą, i 
ich oko zgoła rozeznać nie może, a naj 
bardzićy w tenczas kiedy promień E G niy 
zbyt ieft dlugi. Gdyby tedy druga po 
wierzchnia łamiąca była na G, równo0ł 
legti od BCE, znowi by famata promiji 
fioletowy , który w fzkle naywyżey fzedł 
ndybardzićy na dół, a czerwony naj 
mnicy. Tym fpofobem wfzyftkie prom 
ki różnych farb fłołyby fie blizkićmi i 
bie , i równoodlegtćmi , tak iak były prz i 
tem na DE, nim fię złamały na E. Gaji 
każdy promyk od promienia DE byti 
równoodległym ( 19 ) a zatem iednego U 
drugićgo rozeznaćby. nie można było. Di 
leko inaczćy fię rzecz má, gdy powidi 
chnie łamiące ku fobie fa znacznie nacij 
| 

í 


lone. Bo dla kątaną C, każdy promyk! 
graniaftofiupie dwa razy fie łamie wiedii 
ftronę : i ta ieft właściwa przyczyna; | 
promyki różnych farb znacznie fię rozc 
dzą. Stąd wyrozumiewamy, za co oko 

(> gge 


rzeczy 
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rzeczy, na które przez focz zewki patrzy- 
j , różnych farb nie widzimy , kiedy fa- 
6 promienie przez śrzodek foczewki „przeć 
iedzące do oka wpadaią , iesli zas i tó 
wiatło “do oka dochodzi, które po brze- 
gach foczewek pada, zwłafzcza ieśli ich 
wypukłość ieft a: szá; wtenczas fię 
| rzeczy widziala irbami otoczone p 
zuią. r2 ;hnie foczewek łamią- 
) koło osi prawie fą równood lległe , 
| przy brzegach z fi znacmie fię na- 
erwor rhylaią , a zwłafzcza gdy foczewki fą baf- 
akta 1 dzo wypukłe. 
leżą, a 
a naj 
E G ni 
uga M Z tych doświadczeń, które na graniafto- 
w nad fupie czyniono, a wnofimy , że pro- 
promy! myki różnych fár! j; z których fię swiatło 
A s. fioneczne fkłuda á, różnemu jamaniu w gia- 
Pis no) tach przeźrzoczj tych podlegaią. Stad tak- 
; pror Że idzie, że owe fiedm farb wyżey namiie- 
a i nione, fa pićrwiaftkowe, czyli PORN 
y Peig ozé. Gdyż każdy promien ftoneczny gr. 
E bvl toflupém przeięty”, left zbiorem prawie 
ine Ii zoncy liczby różnych promyków ie- 
80 | dnofiaynie z fobą zmićszanych. Ze zaś 
yło. Di | każdy promyk odmi icnney farby má. wła- 
powi siwa. fobie' łomność; przeto- promyki ró- 
g nach Źnofdrbne przez gra niałtoliup od fiebie fie 
ar, oddzielaią , promyki zaś iednofarbne zbi- 
od | taia fię, i złączone idą. Gdyby tedy owe 
sę oah fiédm fárb, ktoré w obrazie kartą przeię- 
ó | tym wyraźnie widzimy, były iefzcze zło: 
ŻONE, 


fiiolet 


Siedma 
farb piéra 
wialtko= 
wych, 


światło 
innych ciał 
podobné 
jeft światłu 
słonecznć- 


, mu; nawet 
co do farb. 
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Żonć; coráz noweby farby tym wyraźniey | 
pokazywały fię, imbyśmy kartę od grania. 
ftofiupa bardzićy oddźlali , bo promyki ró | 
Żnofarbnć daley idąc bardzieyby odftępo. 
wały, a tem famem różność w ich łomno: 
ści, a ftąd odmienność w famych farbach 
znacznieyby fię wydówała. : Inaczéy zaś 
doświńdczenie nas naucza : bo oprócz) 
wzmiankowanych fárb, inné, choćby też | 
i w nadywiękflzey odległości karty od gra.) 
niaftofiupa , nigdy fię nie daią widzieć. | 
Nadto przez inne doświśdczenia docieczo: 
no, że powtórnie łamiąc promyki światła | 
Żadna z rzeczonych farb nieodmićnid fię, 
ani dzieli na inné farby: idzie zatem, iż 
też żadna z drugich fię nie fkłada , ale wfzy: | 
ftkić {a pićrwiaftkowć i poiedyncze. 


$. 40. | 


i f 

Swiałło od innych ciał wfzyftkich, któ- 
ré tylko pod zmyfły podpźdaią , ieft wcale | 
podobne do świalła fłonecznego. Idzie | 
drogą proftą, odbiiá fię od zwierciadeł , 
przez śrzodki odmiennie gęftć przechodząc | 
złamaniu podlega, tak iak światło fłone: | 
czne. Zaczem ieft bardzo dowodliwa, iż | 
także różne ma w fobie farby: co też ij 
wielorakie doświadczenia w tey mierze czy: 
nionć potwićrdzaią iiawnie dowodzą. Pło: | 
mich drzewa palacćgo fię, albo lampy ief | 
białawy a zatem tćyże famey prawie farby, 
co i światło flonezené. W tym zaś płómicniu, 
patrząc nań przez graniaftofiup , też fame | 

fiedm 
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aźnićy |; fićdm fárb pofirzegimy, co i w swietle floz 
srania. ńecznem z czego fi ę pokazuie , iż p! somyki 
yki ró. | w _ promieniu przez graniaftofiup ty mżę 
iftępo: fpofobćm oddzićlaią fię , a zatém Że iedna= 
fomno: kowo {3 pomiefzanć F jak promyki od floń- 
arbach ca. Czerwoność w anie węglach , 


y zaś patrząc na nić przez graniafioflup , byndy- 
oprócz | mniey fig nie oclmienia ; a zatćm nie dzie- i 
by też li fię ani mieni łąmańićm światła , tak wła- 
d agrar | snie, iak czerwone światło fłońca. Te więc, 
idzieć, | i infzć tym podobne doświadczenia okazu- 
cieczo. "ia, że owć fićddm farb, którćśmy wyżéy 
wiatła wzmiankowali , dą pićrwiaftkowemi , nie 
ia fię, tylko w świetle fionecznem , ale też w 
m, iż świetlei od innych ciał idącćm : przez po- 
wizy» mieszanie zaś tych farb inne fię robią fár- 
, . by, a białość nakoniec fkłada fię ze wfzy- 


fikich farb pierwiaftkowych. 


y $. 41. 
„ któ» 
wcale Co fię tycze czarności, pewna ieft rzecz  Czarnošć 
Idzie | iż ta z. nadzwyczaynym i z niepomiernym skąd pos 
adet, | niedoftatkićm światła zawsze fię łączy, Sz 
hodząc | Przeto żadne ciało świecące, poki świeci , 
fione: | nie bywa czarne; gdyż w ténczás światło 
wa iż Żywfzć , i mocnieyfzć do oka od niega 
UŻY przychodzi , niż od ciał ciemnych. Ciało ` 
że CZy: | ciemqć nazywamy. czarnem , gdy z innemi 
„ Płor | ciałami równie oświeconć, daleko mniey 
* ieft | światła zawfe odbiia , niż drugić ciała nie. 
farby, iedney z niem farby. Co fię frad pokazu- 
i ćniu, | ie, że gdzie fą ciemności, i gdzie cień pá- 
ż fame da; tam ieft czarno. I cienie tym czar- 


| nieyfze 


Światło 
y dtićnnć. 
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nieyfze wydaią fie, im na około nich wier 
cey ieft światła, bo natenczas niedoftatek 
tegoż swiatła w cićniu pod zmyfiy nam 
bardziey podpada. Atoli gdyby od iakie- 
go ciała żadne światło do oka nafzégo nie 
dochodziło; tedybysmy go ła hieswi- 
dzieli. Zaczem i odnayczarnieyfzych prze- 
dmiotów , światło do nasi dochodzi ; ale w 
bardzo małey obfitości: owlzem w famych 
cieniach , które nam pod oko podpźdaią , 
nieco światła fię znayduie. 


$. 42. 


Poniewśż nie tylko ciała świecącć, ale 
nawet Ciemne światło , którć na nie pá- 
da, okóło fiebie rozeżucalą; przeto gdy 
fonce w czalie pogoditym ziemię OŚWIiECA , 
źwiatło od ciał ciemnych nawet na owć 
mieysca dochodzi , dokąd promienie fione- 
czne nić fięgaią. Zatem światła dziennego 
wfzędzie używamy , Gdzie tylko światła 
fionecznego wproft do nas idącego nić m4, 
Gdvż to światło zowiemy: dziennem , które 
w dzićń znaydnie fię na owych mieyfcach , 
których foncé wproft nić oświeca, To 
więc światło znayduie fię we wfzyftkich 
cićniach , które ciała promieniami fłońca ò- 
świeconć rzucają: 1 codziennć doświadcze= 


t 


nić pokazuie iawnie, że toż światło w cié- 

piach ieft bardzo tęgie, bo w oczy nas tak 

mocno udetza, iż za dnia z cieniów na- 

wet i gwiazd nić widzimy, tak , iak w 

nocy. Bo takieieft ułożenie ciała nalzego, 
iż 


ko 
wii 
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mi 
nie 
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ftri 
ne 
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iż w każdym zrąyśle wfzelkić porufzenić fia- 
bfzć przytłamione bywa od znacznie tężfzć- 
go,które tegoż famego czafu, razem w t 
famym zmysle powftaie. Przeto pod dzwoż 
nem , gdy weń dzwonią nie fiyfzymy gło- 
fu do nás cilzey mówiących, dla teyze 
przyczyny , światła: zarzewia przy świe; 
tle fłońca nie widzimy, Podobnymż C 
fobćm moc światła dzicnnego: przef. 
do widzenia gwiazd, których swiatło ielt 
daleko śłabsze. 


Gdy niebo ieft niepogodać, chmury , ja- 
ko ciała ewfzyftkiem ciemać , w dzień 
wielką obfitość ‘promieni foueczńych do 

nas przepułze załą.  Wptawdzie té pro- 


mićnie nieporządnie fię łamią , gdyż obłoki: 


mie fą cale przeźrzoczyfte , i nie maią fo- 
remnego "fzfałtu , iednakowóż znacznie fię 
przez chmury przebiiaią, i na wfzyftkie 
LO. idą. A tak, gdy nawet z „achmirzo: 
né iefk niebo, ędzie używamy światła 
dziennego w cieniach od chmur. Przed 
wichodćm for RER, i po zachodzie , powie- 
trzokrąg wielć promieni flonecznych przey- 
muie, i ku ziemi ig odbiiaide owo fabe 
daie światło , które świtem, albo mrokiem 
ON Gdyż powietrze do znacznéy 
wysokości ziemię otacza , a ief niezewfzy* 
ftkiemi przeźrzoczyfie, ( 11.) Nocne nas 
wet ciemności maią w fobie nieco światła, 
gdyż fowy , nietoperze, koty , i inne źwie- 
rzęta 


Swit; 


mroką 


i 


Wykład 
«ićnia. 
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rzęta w nocy wyraźnie widzą , coby Ża- 
dną mi: wą bydź nie mogło, gdyby do ich 
oka cokolwiek światła nie wchodziło. 


$ 44 


Zaczem , w cieniu koniecznie bydź mufi 
niedofatek. światła , ale tylko znacznie 
wielki, nigdy zaś niebywa zupełny. Po- 
prowadziw[z zy m. p. przez wierzchołek fka- 
zówki wproft ftolącey i ciemney A B (. fig. 
34;) linią protą C A D, cień zupełnie ząy- 
mule mieyfce ABD, ba promienie fłone- 
czne , -profto tylko idącć, fkazówka cie- 
mna przeymuie, i doyśdź imtam nie do- 
pufzcza. Zaczem na A B D nie ma świa- 
tła bardzo tęgiego , -przeto  niedoftatek 
światła tamże iel bardzo znaczny.  Day- 
my więc tym czasem, że fłońce ieft iednym 
punktóm świecącym , EG płalżczyzna po- 
zioma, AB fkazówka proftopadle ftoiąca , 
ia liniią B D, którą ief przecięciem dwóch 
płafzczyzn A BD ,1EG;, cień padnie ,.1 
można będzie łatwo „wynaleśdź kąt A DB, 
to ieft uysokość Jonica nad widnokręgiem; 
z wiadomćy długości (kazówki AB, i z 
iey cienia BD zrobiwfzy na papićrze tróy- 
kąt proft okątny , którego boki kąt profty 
zawićralącć powinny by ydź w fkosunku li- 
niy A B, 1BD/(C opis Częśc I. Kar. 357, 
Tw. 238.) Jm wyżey idzie fiońce , tym. 
cień bardzićy fie fkraca, i pearen, Bo 
im kata ADB v ży przybywa, tym 
tróykąt ADB muieyfzym fię f aie , tym 
linijá 


„oftrogran ścięty AB GFH]E DA cićniem 
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finiia A D bliżćy przyftępuie do linii A B, 


a zatem i liniiá B D ieft krótfzą, Ze zaś 
cień B D zawfze pada na płafzczyznę , któ» 
rá przez fkazówkę AB, i przez płafzczy- 
znę C przechodzi, zaczem w ftrony prze- 
ciwne fłońcu isdź musi; i tento obrót cié- 
nia fprawuie, że przez konipasy różne w 
dniach godziny poznaiemy. 


$. 45 
Ctćmu 


Cienie pofpolicie bywaią do ciat podo- sjeni 

; A Ę ; . ©ićnie częp 
bne, od których pochodzą. Niech będzie fo bywaia 
ciało A B ED, (fig. 35, ) nieprzeźrzoczy- podobnć 
ftć, niewielkie, C punkt świecący, cały Tzeczóm, 


fię fkryie, Jeżeli więc ten ofirogran gdzie- 
kolwiek przeciaamy tablicą równoodległą 
od płafzczyzny A Eņ ftaie fię cień F G J H 
do ciała AE cale podobny. W ogólności 
zaś mówiąc, kfztalty cieniów za pomocą 
Geometryi zawfze określić można. Gdyż 
pofpolicie zźleżą od kfztałtu i położenia 
iakiey powierzchni, którą czynimy prze- 
cięcie, i od oftrogranu, albo oftroktegu, 
którym fię zamyka iakie ciało przeźrzoczy- 
fié, i którego boki naokło dotykaią fię rze- 
czonćgo ciała, a na wierzchołku punkt 
świecący leży. Łatwo to poiąć można, że 
pytanie o kfztałcie takićego przecięcia ieft 
zagadnieniem cale Geometrycznem. 


fo 46 


fkazówki AB caleby fię 
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ielt ni- 

34; ) 1 
puściwfzy , cień 
mczył na D. 
a za punet 


Przypuściliśmy 
By punktem świecąc 
widzielismy, że to p 


Decs ;że)ca 
w lamćcy ri 
niech będzie C frka fłońca 
F nayniżfza. Toż poprowadzi wfzy liniią 
FAG, łatwo rozumiemy, Że ina DG 
niciaki cicn iefzcze pozoftaie. Bo ha to 
mieyfcće żaden promićń z punktu F nie do- 
chodzi, i powfzechnie tym mniey światła 


płafz 


‘od infzych punktów między C i F poło- 


Żomych na nić pada , im bliżey przyftępuie- 
my do D. Przeto cicń fkazówki nie nagle 
fiè kończy na D, ale coráz zwolna niknie 
między D G, a wreszcie na G cale uftaie, 
Tén zaś cień D G zwolna niknący, przy 
cieniem (penumbra) nazywamy; bardzo 
ieft trudno rozeznać iego granice. Ze wfey- 
ftkić ciała swiecace zn: aczną miewaią wiel- 
kość, i za punkta brané bydź nie mogą, 
przeto łatwo zrozumieć ; że też wfzyftkich 
rzeczy cienie, na które patrzymy, przy- 
cićniami fię ota iczalą, i że dla przycieniów 
brzegi famych cieniów fą bardzo niewyra- 
zne. Jeżeli kąto'CA FE ieft bardzo mały, 
co fię prawdzi względem fłońca, i liniiá 
A D nie bardzo dlugá, natenczas przycień 
polpolicie niemal ze wizyftkiem ginie, i 
dla tego przyczyny widzimy, iż. niemal 
wizyfikić cićnie , gdy flońce znacznie w gó“ 


rę 
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rę wyniefione świeci, prawie żądnych przy- 
cieniów , co do-oka , nië maią. 


ROZDZIAŁ XIL 
O słońcu, Xiężycu , i gwidzdach, 


$. TY. 
Cząftki 


JRzez światło ów wielki świata widok „> 

Giby leenan OŁÓW Gdyż SRA światła fi 
AD M am ótwićrą. Gdyż prawi rzyć od 
niefkończoną moc ciał nader ogromnych , cząfiek po 
przez famo światło poznajemy, któretó wietrza, 
ciała, że nazbyt fą od ziemi odległe , prze- 

to ie miebiefkiemi nazwano, Rzeczy , ktorć 
fmakuićemy, wachamy, albo, których fię 
dotykámy , fą blizkić nás, i chocidż głosy 

o kilka mil czasem flylzymy , przecięź cia- 

ło brzmiącć zawfze ieft w granicach 'po- 
wietrzokręgu , i powietrze między niem i 


uchem nafzem , albo innć iakić cząftki od 
powietrza grubize fą w pośrzodku. Lecz 
zmysł widzenia nierównie dalcy fiega, i 
za sranice powietrza wychodzi. Skad po- 
znaicmy ; że owć cząfiki ,. przez które 
światło do nás dochodzi, różnią fię od po- 
wietrza, i wfzędzie, nawet wyżćy powie- 
trzokręgu, po owych niezmiernych rozle- 
głościach nieba są rozciągnionć, 


Czas As 
fironomi. 
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§ 2. 


Wzmiankowanć ciała niebiefkie , Słońce , 
Xiężyc, i infzć , chociaż fą bardzo odlegić 
od ziemi, przecięż nie mały nam pożytek 
czynią , i przeto fą godne nafzey uwagi. 
Gdyż oprócz ciepła i światła , co od fonta 
mamy, biegićm świateł niebiefkich fore- 
mnym, i ciągłym ludzie od wieków czas 
mierzyli. Ze wfchodem fiońca dzień, z za- 
chodem noc fię zaczyna. Przeciąg także 
czasu między dwoma przeyściami śrzodka 
fłońca przez płafzczyznę nafzego południ- 
ka, dniem zowiemy , i ten na 24 godzin 
dzielimy. Tak trzeba rozumieć , gdy mó- 
wimy , Że ieft dzień 3, 4, Marca, i t.d. 
Taki zaś dzień od 24 godzin zawierń w 
fobie czas ranny, i wieczorny , noci dzień 
właściwie rzeczony , kiedy nam foúce przy- 
świeca. Północ po południu naftępuie we 
12 godzin , i'od tey chwili my dziś dni 
nafać zaczynamy do przyszłego południa 
12 godzin rachuiąc, a od południa znowu. 
12 do północy. Dawniey były niektórć 
narody , i podziśdzień iefzcze fą, które 
wciąż 24 godzin we dniu rachuią , albo 
dzień od wfchodu fłońca, lub zachodu ga- 
czynaią, iak Egypcyanie i Włosi. _ Aftro- 
nomowie zawfze 12 godzinami późniey 
dzień zaczynaią , niż pofpolity zwyczay 
niefie , i od iednego południa do drugiego 
24 godzin ciągle rachułą. Przeto n. p. w 
czafie Aftronomicznym , dzień ro Kwie- 
tnia, 13 godzina 54', w pofpolitem uży- 
waniu, 
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waniu, czyli w czafie, iak go rachuiemy, 
ieft dniem zo Kwietnia, 1 g. 54 m. po 


północy. 
$: 8: 


Wten fposób bieg fłońcą , bądź prawdzi- 
wy , bądź widoczny od wichodu na zachód 
dał pochop ludzióm rachowania dni, i 
dzielenia ich na godziny. „Drugi także bieg 
fłońca inż ku północy, iuż ku południowi, 
ftat fię przyczyną miarkowania lat, ( NI. 
10.) Gdyż obywatele Kraiów umiarkowa- 
nych widzieli, że po wiośnie lato , iefidn 
i zima ciągłym i foremnym porządkiem na- 
ftępuią, ftąd przeciąg czasu owym czterem 
poróm właściwy rokiem nazwali. Potem 
zwóażali, że każdy rok prawie 365 dni w 
fobie zawiera. Gdyż n p. pewnego dnia, 
podczas wiofny, na iakićm mieyfcu wy» 
sokość południową fłońca dokładnie zazną- 
czali, i w naftępuiącym roku dopilnowa- 
wizy dnia, którego foncé prawie tęż sa- 
mę wysokość południową na temże mity- 
fcu znowu miało , poznali że liczba dni, 
między owemi dwoma czasami upłynio* 
nych, rok cały wynofiła. -Łatwiey fię ie- 
fzcze długość roku z famego wfchodu i 
zachodu fiońca okaznie, Nasi rolnicy do- 
tąd nawet na pewnem mieyfcu ftawaiąc , 
przez góry, drzewa, i innć tym podobne 
rzeczy miarkowanć, tę część nieba opify- 
wać zwykli; gdzie fłohcć pewnego dnia 


` wiehodzące , lub zachodzącć dawnicy wi: 


dzieli, Kto tedy na początku iednćy wio- 
fay 


Roks 
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brze zaznaczył, i na przyfzłą wiofnę do- 
, y çc 

1 na teme 

sé roku 


dnia i afużfzego „ albo „ maykrórzego , po 
którem fłońcć ku owemu punktowi rze- 
czonćmu ztriowu powoli fię wraca. 


$4. 


r Rok PO» W poźnieyfzych czafach przez naydokta- 
PO*Y+ — dnieyfzć , „i wiele razy czynionć połtrzega: 
nia wysokości południowey flońca , znale- 
ziono , iż rok pofpolity „ czyli taki, iakie- 
z go używamy , który też zwrotnym ( tro” 
picus ) nazywá fię, má w fobie dni 365, 
godzin 5, minut pierwizych 483; i dlá tey 
przyczyny każdy rok czwarty ieft pofpoli- 
cie przefiępny , i zawićra w fobie dni 366. 
Gdyż s godzin 483, co cztery lata, pra- 
wie 24 godzin czyli dzień, cały wynofzą, 
a zatem ,w krótkim czafie rok pofpolity 
znacznieby odftąpił od prawdziwego biegu. 
fiońca , gdybyśmy w każdym roku 365 dni 
rachowali. Początek roku pofpolitego wca- 
i le 


jędzy 
ynio- 
dnia 
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albo 
połu- 
iż da 
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le od upodobania zawifł. Gdyż iedne na- 
rody żaczynalą rok od dnia naydłażfzego , 
drugie od porównania dnia z nocą, wio= 
fńowego, albo iefiennego , inne od infzych 
czasów. Ułożćnić nafzego kalendarza od 
Rzymian má początek , którzy pićrwcy od 
porównania wiofnowego dnia z nocą, po- 
tem zaś prawie ro dnia po naykrótfzym 
dniu rok zaczynali. Tenże sim Początek 
roku podziśdzień fię kładzie w kalendarzu 
polpolitym, który od Papieża Grzegorza 
XIII fwoie wziął nazwiłko. 


§. 5- 


Niemnicy wielką rzeczą w tey mierze i 
Xiężyc ludzióm bydź fię zdáwał , gdyż pra- 
wie w takicyże wielkości nám fię ukazuie, 
w iakićy i fłońcć, a chociaż iego światło 
ieft nierównie mnieyszć i fłabfzć od świą- 
tła flonecznego, przecięż znacznie tłumi 
światłość innych gwiśzd, i nocy widne 
czyni: zaczem bardzo wiele nam pożytku 
przynofi , zwłafzcza: podczas zimy, mie- 
fzkańcóm zaś kralów ciepleyszych przez 
cały rok , gdyż u nich latem nocy fą zna- 
cznie dłuższe, a przeto byłyby: ciemnićy- 
fzć niż u nás, Nadto uftawiczne odmia- 
ny tey planety wielć uwśgi w ludziach 
wzbudziły, zwłdlzcza w mieszkańcach 
tych kraiów , w których niebo ieft uftawi- 
cznie pogodne, ani chmury xiężyca nić 
zafianiaią. Tám, ráz zgoła nić widuią go 
na niebie , drugiráz z światłćmi bywá ro- 

T gami, 


Zwyczayu 
nć odmiany 
xiężych, 


Mielies 
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gami, iuż połową, iuż całym fobą przy- 
święca. Gdy ieft w pełni, zawfzże wicho: 
dzi o zachodzie fłońca , potem żaś zwolna 
światło traci, od ftrony zachodnićy wicho- 
dzi codzićh poźniej , ií zbliża fię ku wfcho» 
dowi fłońca. Nakoniec prawie całe Swia- 
tło ftraciwszy , małoco poprzedza wfehód 
fońca. Toż nie widać go przez kilka dni, 
potóm zaś zr gami ku wichodowi obró- 
cohćmi znowu fię ukazuie, po ze chodzie 
tonca wkrótce zachodzi. Zachód iężycź 
codzień poźniey przypźda, światła zas w 
nim przybywa od ftrony zachodnicy , pór 
ki nakoniec cały nie zaiasnieje, 


(8.64 


W krótkim czafie. ludzie doftrzegli, iż 
wfzyftkie wzmiankowane odmiany xięży* 
ca w przeciągu 29 dni, albo 30; przemi» 
iaią, toż znowu fię podobnym fpofobem 
wracaią. Ten więc przeciąg czafu miefiq* 
cem nazywali , ifatwo dochodzili , że mics 
fiące, zaczynaiąc od nowiu iuż 29 dni, iuż 
+0 naprzemiany miewały. Przeto, u bar- 
dzo wielu narodów dawnicy miefiące tak 
ciagle fzły naprzemieny y A sam *%iężyc na 
niebie przez fwe odmiany im ukazywał , 
bez żadnego kalendarza, którą część mie- 
fiaca, owizem prawie, który dzień prze: 
ędzali. Podziśsdzień nawet Turcy i Zydzi 
takich miefięcy używalą, których początek 
od nowiu, śrzodek od pełni rachnią. Że 
zaś w xiężycu cztery fą znacznieyfze od: 
miany , 
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miany, to iet, dwie kwadry, pełnia i 
nów , a fniędzy każdą z tych odmian iednę 
i drugą prawie 7 dni upływa, przeciag 7, 
dni tygodniem nazwano, a zatem miefiąc 
4 tygodnie, i iedćn, albo dwa dni w fo- 
bie zawiera, 


$ 7 
Ponieważ r2 takowych miefięcy rok pra: 
wie cały wynof: niemal wfzyftkie naro: 
dy rok fwóy na rz miefięcy podzieliły, 
Ale w tey rzeczy wielką różność zachodzi, 


ża 
Ze bowićm 12 miefięcy, w których ha. 
przemiany, to 29, to 30 dni tachuitemy , tyl- 
ko 354 dni wynolzą, a tem. famem pra 
wdziwego roku fłonecznego prawie to dnia- 


mi nie dochodzą , C0, we trzy lata , prawie 
iedćn miefiąc czyni; przeto niektóre naro: 
dy beż względu na hićg flońca czas 354 
dni, albo r2 takowych miefięcy, o iakich 
wyżey mówiliśmy, ża rok pocz tąły iro- 
kiem go xiężycowym nazywaią. Turcy 
podzisdzień jefzcze tak lata tachuią, a za- 
ém początek ich roku zwolna cofaiąc fię 
przez wfzyfikie dni w roku przechodzi, a 
tenże fám mniefiąc, który śrzód lata róż 
przepędzaią , innych lát w zimie przypada, 
Inné narody unikaiąc tego zamiefzania, za: 
trzymały fię wprawdzie przy miefiącach po 
29, i 30 dni rachowanych, ale prawie co trzy: 
lata, cały miefiąc dodawały; przezco lata 
znacznie nierówne były na bieg fłońcź i na 
hicg xiężyca wzgląd maiąc. Nakoniec nie- 
Ta które 


Rok soa 


neczuy i 
xiężycowy» 


292 Roz bozZKA r XI 


które narody rok biegiem ftońca miarko= 


wały, nie ma 
Rzymianie czyn 
podziśdzi używamy. Rok „Rzy! 
12 wprawdzie fkładał fie miefięcy , 
fpolicie 30, albo 31 dni na każdy 


względu na xiężyca. Tak 
li, których kalendarza my 


mfki ze 
ale po 
miefiąc 


rachowano. Gdyż Styczeń miał w fobie 


D 


31 dni, -Luty zas w roku pofpolitym 28, 


w przeftępnym 29, lane miefiące tak ra- 
chowano : 
Marzec 31 Dni, Sierpień 31 Dni, 
Kwiecień 30, Wrzefień 30, 
May GE Paździet: 31, 
Czerwiec. 30; Liftopód - 30, 
Lipiec 31, Grudzień 31, 
Tak lata miarkowane, podług nafzego 


Vż ycię 


Kalśndarza albo Rzymfkićgo Kalendarza, do równości 


Rzymskić. z fobą bardzo blizko przyftepnią , 


i wię: 


80, albo na» pey różnicy nad iedćn dzień nie maią, 


f . I ` : : Jade ; 
TEBO Nadto, też famć miefiące w teyże fame 

2 SEA 3 JE 

porze roku przypadaią. Zaifie obadwa te 


pożytki tak wielkie fą, iż przez 
na nie fprawiedliwie/ zaniechano 
xiężyca wymierzac lata, zwłafzcza 


wzgląd 
biegiem 
po kra» 


iach zimnieyfzych, gdzie xiężyc -w zimie 
niemal przez całć mieliące pod chmurami 
fie kryie, latóm zaś ledwie fie widzieć da» 


ie , dla krótkości nocy. U nas dláteg 
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fikie miefigcć od teyże famey odmiany xię- 
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fto dwoma dniami byłyby dłużfze w prze- 
ciagu czafu między iednym i drugim, tuż 
naftępuiącym nowićm. Przeto, gdy fię ia- 
ki nafz miefiąc zaczyna od nowiu, pier- 
wfza kwa xiężyca fa dzień 9 po zaczę- 
ciu, pełnia ia 1g i ted. przypada. 


9. 9. 


Ze tedy obroty ciał niebiefkich do dzie- 
lenia: czafu ludzióm fą użyteczne i potrze- 
bne, dofyć wiele na tém zależy, abyśmy 
ie pilnie zważyli i roztrząfali, Wzmian- 
kowanć obroty gwiazdami miarkować na- 
leży, ieśli ię dokładnie poznać chcemy. 
Wiadomo, że każdey nocy pogodney nie- 
zmierną moc gwiazd małych ifkrzących fi fię 
widzimy, miedzy któremi odległości ni- 
gdy znacznie fię nić odmieniaią, i ktoré 
nieruchomemi zowiemy. Kto na niebo 
przez kilka godzin patrzy , oczywiście po. 
ftrzega , że zac gwiazdy od wfchodu ną 
zachód idą. W nafzych krajach, ku pół- 
nocy , poftrzegimy nieiaką gwiazdę, nie- 
pomićrnie światłą, która co do oka, za- 
wize na iednem mieyfcu zoftaies Ta nazy- 
Wwa fię gwiazdą biegunowią , (fiela polaris, ) 
a wfzyft kie infz gwiazdy tym mnieyszé 
koła przebiegai ą, im od niey mnicy fa od- 
dalone ;*i niektóre.na nafz kráy wcale nie 
zachodzą , (1) ale bez przefianku nad wi- 

dno- 


Qa) Na każde mieyfcć tć gwiazdy nigdy nić zacho. 
dzą, których odległość od gwiazdy bieguna- 
wcy ieit mnievfzą od fzćrokości Geograficzney 
mieylcź danćgo, 


Gwiazda 
Biegunowaę 


Bieguny 
nięba» 
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dnokręgiem a Niektórzy Aftrono» 
mowie doświadczyli wprawdzie, przez 
Twe narzędzia obrót gwiązd iak naydokła: 
dniey poftrzegaiąc, Że i gwiazda bieguno- 
wa nieiakie koto, blizko pewnego punktu 
nieruchomego, obiega: lecz ten iey bieg 
ieft nader mały, i famym okiem na niebg 
nikt go pofirzedz 1 nie może. Ná 
wizelkićm mieyfcu ziemfkiem gwiązda bie: 
gunowa;,. albo raczey, ow punkt RieruchQ: 
my, około którego taż gwiazda..chodzi , 
na płafzczyźnie południowey /ukazuie fie : 
cp łatwo poftrzegamy do rzeczonćy.. pla- 
Jzczyzny oko przyłożywfzy. 


8. 10. 


Tak fię dziele na całćy półnoćni y pół 
fi ziemfkiey, Z arigiey zás Tttony równi 
ka, podobnyż punkt nieruchomy , ku po- 
łudniowi, na płafzczyźnie połddnigwej ką. 
żdego micyfch,, widzieć fię. daie; “E cho» 
ciaż żądna gwiazda znacznieyfza nit “ient tak, 
blizka rzeczonego punktu, > iak zbliżoną) 
widzimy nafzą gwiazdę biegunowa do puns 
ktu północnego; przecięż fą niektórę gwiązd- 
ki niedalekie, co bardzo małć "koła. wi- 
docznie przebiegaią , i i od tegoż punktu, ŻA: 

wfze w iednakowcy odległośći krą 
ezem nás, i poftrzeganiá doł sładnieyszć, 
czynione narzędziami aftronotnicźnemi ,. ù- 
pewnialą. Owé tedy dwa punkta, przez 
którć wfzyfikich mieyśc płalzćzyzny "potu 
dniowe przechodzą , biegunami o „nieba, 
ieden 
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ieden północny , drugi południowy ,'a lini- 
ij, która te dwa punkta łączy, ieft osią 
nieba i ziemi, ( r1.9.IV.8.) Jakakolwiek 
gwiazda n. p. f. (fig: 36.) od biegunów 
NiS oddalona, w ten fposób idzie, ku 
zachodowi, że odległości NF,'i $ FE wca- 
le fię nie odmieniaią , bo odległość międ 
któremikolwiek dwiema gwiazdami odmia- 
mie nie podlega. Zaczem w- tróykącie N 
FS boki fię odmienić nić mogą , zatem ani 
katy (Grom: Czes: 1. $. 316.) Przeto i 
linia FH, do osi NS proftopadłą nieod- 
mienną zoftaie, gdyż punkt F około osi 
krąży. Każda tedy gwiazda F codziennie 
przebiega koło, do osi nieba proftopadłć , 
a zatćm iedno z równoleżników, 


$. z1. 


Zaczém wfzyftkie gwiazdy nieruchome 
tak bez przftanku krążyć fię zdaią, iak 
gdyby do owty wydrożoncy kuli niebie- 
fkiey, bardzo wielkićy , przybitć były, a 
tzeczona kula razem z niemi , około wła- 
fney osi, od wfchodu na zachód uftawi- 
cznie fię obracała. Samo fłoheć má tén 
bieg pofpolity, i dla tego iedno z kół pra- 
wie równoodległych' codziennie przebiega. 
Mniemaymy , Że płafzczyzna południowa 
iakićgo mieyfca przecina kulę niebiefką, i 
niech będzie CV (fig: 37), liniiá pionowa 
na toż mieyfcć, BCH przecięcie widno- 
kręgu myślnego (1V.7,) C śrzodek nieba 
i ziemi, P jeden z biegunów ; PC, o$ 
swia- 
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swiata, A C' przecięcie płafzczyzny równi- 
ka, a będą kąty ACP, i VCH proftć; za- 
czem ACV=PCH. Ze tedy ACV ieft 
fzórokością Geograficzną mieyfcá ( 11. ro) 
PCH zas wyfokością bieguna na toż miey- 
fce , czyli wyniefienićm bieguna _P nad wi- 
dnokrąg C H, naftępuie , iż fzerokość Geo- 
graficzną każdego mieyscą równa ieft wy- 
fokości bieguna. na toż mieyfce , a zatem 
wynaleziona bydź może przez poftrzeganić 
wyniefićnia bieguna nad widnokręgićm, kąt 
zaś BGA ieft wynieficniem równika nad 
widnokręgićm. Ze bowiem B CV ieft kąt 
profty, fiz ad idzie, iż odciągną wizy wyfo- 
kość bieguna na pewne mieyfcć, od kąt a 
proftego , czyli od 90°, zoftanie wyniefie- 
nie równika ( elevatio dzquałorię) na toż 
mieysce, 


Jeżeli tedy iakie światło niebiefkie nie- 
tylko codzićnnię od wfchodu na zachód krą- 
Ży , ale też razem mieyfeć wzgledćm gwiazd 
nieruchomych odmienia, i dzićń po dniu , 
coraź do infzych gwiazd zbliżone fię uka- 
zuie; za pewną trzyma ić można, iż takie 
światło, oprócz biegu polfpolitego wfzy: 
ftkim ciałóm niebiefkim od wfchodu na za- 
chód , m4 iefzcze bićg własny, i ofobliwy. 
Sciaga fię to i do 'fiońca, około którego, 
chociaż nigdy oczyma famëmi gwiazd na 
niebie nić widzimy, bo światło fłoneczne 
nám do tego przelzkadza (XI, 42; ) mo- 
žná iednak pofirzegać gwiazdy , którć albo 
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po zachodzie fłońca zaraz wfchodzą , albo 
też wfchód iego poprzedzają. -Takie zaś 
poftrzeganić przez kilka miefięcy czyniąc, 
obaczymy, Że coraz iednć gwiazdy miafto 
drugich, pomału ciągićm naftępować bę- 
dą: a tym fposobem poznamy, że odle- 
$łość fońcd od gwiázd nieruchomych ufta- 
wiecznie fię odmienia. Stąd koniecznie wnie- 
fićmy, że i foncée oprócz biegn dziennego 
od wfchodu na zachód, má iefzcze bieg 
własny, 


S$ 13 


Zebyśmy ten bieg władny fłońca zrozu- 
mieli, dopilnuymy przez kilka nocy nie- 
prz inych na dobrym zegarze Aftrono- 
micznym owćy czasu chwili ,, kiedy iaká 
gwiózda przez południk przechodzi , dóy- 
dziemy, Że owo icy przeyście co dzień 4! 
prędzey fię zdarza, niż pierwey było, Je- 
Żeli n. p, iakń gwiáżda nieruchoma, dnia 
7 Stycznia pewnego roku, o famćy 12 go- 
dzinie, w nocy przez południk przęchodzi : 
co gdy fię dziele, «mówimy, że gwiazda 
goruie (culminat; ) taż sama gwiazda 8-dnia 
Stycznia górować będzie prawie o Iri g0- 
dzinie 56 minutach, dziewiątego Stycznia 
o godzinie 1x1 m. 52, it. d, i tak bez prze: 
ftanku coraz prędzćy naprzód w nocy:, po- 
tém za dnia, nakoniec zaś 7 Stycznia, w 
roku naftępuiącym, znowu prawie o go- 
dzinie 12 na południk przyydzie. -Zaczem 
rzeczona gwiazdą w przeciągu iednego ro- 
ku, w którym flońcć 365 razy p po- 
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łudnik przeszło; 366 razy g Sřowała, tak, | nocy 
iako i infze gwiśzdy nieruchome. Czas | ge y 
między górowaniem >, i górowanićm tuż 
naftępuiący m  iedneyże gwidżdy zawiże | 
wcale równy wypźda. , Co idsnie pozna- 


ićmy z zegaru Afironomicznega , którego y 
przy poftrzeganiu gwiazdy używamy. Té- lioni 


mi bowiem czasy zegary Afironomiczne iuż 


do takicy dofkonałości przylzły, że przez eż 
długi czas bez żadnego znacznego uchybiće JE „zy 
mia wcale rowno iśdź nogą. BR 
> zaci 
$. 14. dy 
o fay 
Inné wi- Ze tedy wfzyftkie gwiázdy nieruchomć | cafi 
zimy || obiegi fwoić codzienne ku zachodowi fpie+ | byłl 
PODAYEO fznićy odprawuią, niż fiońcć, ftad nafte- | odp 
m3 a innć i 5 
łatćm, puie, że każda gwiazda, która dziś razem, | 6bi 
ze śrzodkiem fiońca przeź południk. prze AN 
chodzi, nazaiutrz 4' prędzeyz ha toż miey" | gar 
Tee powróci, a zatem fłońcć dzień w dzień VF wii 
coraz badziey ku zachodowi za nią fię po- * | pie 
zoftaie. Záczém wlasnym biegićm Oczy | wj 
wiście ku wfchodowi idzie, i w roku”ie« ari 
dnym cały okrąg ńieba tymże biegiem ptze- śni 
bywa. Stąd pochodzi”, zeza. iedne yi godzi- |. má 
nie w nocy, w pewney ftronie: nieba, ins: |, peo 
ne gwiazdozbiory ( confteilatio ) latem wi- śni 
dzimy , inné na wiosnę, w lesieni inné. |, ze 
Gdyż gwińzda niefuchóma , która wśrzód JÍ nie 
zimy o. północy góruie , pośrzód lata koło. jl y ne 
południa przez. południk przechodzi , i dla na 
tego natenczas w nocy isy nie widzimy. © ~ chi 
Przeciwnie zaś, te gwiazdy podezas letnich 56 
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nocy widzimy których zimą swiatło dzićn- 
| ać widzieć nam nie dopulzcza, 
| 
i 


$.. 15. 


| fayny; każdy całkowity obieg iego, do 
| całkowitego obiegu gwiazdy nieruchomey , 
| byłby, iak 366; 365; a zatćm obieg gwiazd 
| kodprawiśłby fię we 23 godzinach 56! 45 
obieg zas foncá we 24 godzinach. Przeto 
Afitonóhoyfie „w? ten fposób naftawuią ze- 
gary; które zawfze iednoftaynie isdź po” 
winny , iż nim gwiazda: nierachoma ráz 0- 
| bieży niebo, rzeczonć zćgąry dokładnie 
| wymierza 23 godzin, 56! 4/. Jesli zegar 
m:p; pokazuie 9 godzinę 5', 6" o tcy wła: 
śnie chwili, kiedy dzis gwiazda nierucho- 
ma góruie; nazóiutrz, gdy taż owiazda 
będzie: na południku, musi pokázać wid- 
śnie 9 godzinę, 1' 1o". Tym fposobém 
„| zegary Aftronomiczne podług biegu gwiazd 
nieruchomych naftawuią fię , i tak uftawio- 
i me ukazują czas, śrzednim od Aftronomów 
mazwóany. Każdćy więc gwiazdy nieru- 
*chomey obieg całkowity trwá 23 godzin 
$6!; 4! czasu śrzedniego , obićg zaś cáłko- 
$ ; wity 


dnie 
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wity fłohcd , ieft dłużlzy 3! 56! takiegoż 
czasu. 
$: 16. 


Czas śrzędni, o którym mówiliśmy , rós 
ni fię od czasu widocznego , który też A- 
f wia prawdziwym, nazywaią ; gdyż 
przez zegary, Aftronomiczne -niezawodnie 
doświńdczono, że bieg fłońcń nie ieft zu- 
pe inie iednoftayny , bo czasy między ie- 
dnem przeyściem śrzodka liońca przeż po- 
łudnik, i drugićm tuż naftępuiącem , czyli 
dni prawdziwe , nie zówfzyftkićm fą mię- 
dzy fobą równe , ale w zimie trochę dłuż= 
fzć, niż latem chociaż różnica między dnia- 
mi prawdziwemi od 24 godzin, ledwie do 
z' dochodzi. Kompasy, czyli zegary flo- 
necznę czas prawdziwy, zegary zaś czas 
śrzedni pokaznią. Przeto na kompasach 
razćm, i na zegarach prawie nigdy południe, 
ani infza iaka godzina , o teyże famcy chwi- 
li nie przypada. Gdyż pofpolicie Śrzodekk 
flońcá trochę prędzey , albo poźniey przez 
południk przechodzi , niż ielft ra na zega- 
rze, czyli w czafie śrzednim. Bo dni i 
godziny zćgarami wymierzonć , zed 
tr zymaią między dniami i godzinami nieró- 
wnemi czasu prawdziwego , gdyż fą krót- 
{ze od naydłużfzych , a dłużfze od naykrót- 
fzych. Tey nierówności w biegu fłońca wi- 
docznym , iako bardzo matćy , nie. móżna 
wprawdzie poznać z cienia fkazówki, o 
czem wyżćy mówiliśmy (IV, 3, 10,) ale 
przez Sosa YE poftrzegania, i przez 
uży- 
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wdziwy, 


figg 
lata 
nie 
bar 
niej 
nak 
W 
To: 
ftar 
zio 
doc 
róv 
go 

UR 
każ 
nia 


pot 


kiegoż 


z 
ly , ró» | 


też A- 
„gdyż 
vodńie 
elt zu- 
lzy ie» 
jeż pos 


„*czyla | 
ą mie- | 
ŻA 


dłu 
y dnia- 
wie do 
y fło- 
$ czas 
pasach 
udnie, 
chwi- 
zodek 
przez 
zega” 
dni i 
zodek 
nieró. 
| krót- 
ykrót- 
ca Wi- 
nóżną 
ki, o 
X ale 
przez 
[m 


OS$zowcy XrĘżycui GWIAZ: 
Ę 


używanie zegarów Aftronomicznych , nie: 
wątpliwie fię pokaznie. 


S. 1% 


Nie uważaiąc więc tym cząsćm na bieg 
flohca dzienny. od wfchodu na zachód, po- 
nieważ wfzyftkim ciałóm niebiefkim ieft 
fpólny , fám. bieg. iego fzczególńy i roczny 


do roztrząśnienia zoftaie. Te 


iako dowiedliśmy , dzieie fię ku wicho- 


Toż między południem i wfchodćm nicu- 
ftannie fig zniża, aż do zwrotnika ko- 
ziorozca, do którego w dniu naykrótfzym 
dochodzi. Stamtąd znowu idąc w górę da 
równika, w czalie porównania wiofićnnć- 
go dnia z nocą na tymże równiku ftawą. 
Uftępek ( declinatio )ftońca od równika na 
każdy dzień znaleśsdź można z poftrzega- 
nid wysokości iego południowey. ` Gdyż 
podczas dni oboygą porównania dnia z no- 

cą 
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cą wysokość fłońca południowa równa ieft 

wyniefieniu równika, albo udybliżćy do róż 

waności przyftepuie. Jeśli więc namienioną 

wysokość fiońca południową , od wyfoko+ 

ści tegoż flońca południowey, któ 
puią 


» doftrz 


kekal od f 


I 


ońca, w czafie polu- 


albo wzaiemnie dri pietwizey odcią+ 


co na kuli ziemlkiéy fzerokość Geograficzna: 
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Na kuli gładkicy z drzewa, albo z Ia* 
kiego. krufzcu zrobioney , poprowadź ko: 
ło wielkie, któreby równik wyrażało, i 
toż koło z pewnego punktu, iakby tam 
porównanie dnia z nócą przypadało, po» 
dziel na, 365 części równych, - ilé iek 
dni w roku. Nadto, zaznacz na kuli o» 
badwa bieguny, ipoprowadź przez nić wie: 
ie południków, albo też ieden południk 
ruchomy , i na fiopnie podzielony, do o» 
budwóch biegunów przypraw. Tož ieśli 
porównanić wiofienne dnia z. nocą było n. p. 
dnia 20 Marca, pierwfza cząfika na: ró: 
wniku należy do dnia zr, druga do 22; 


trzecią do 23 Marca, i t,d. Wziąwfzy też | 
dy na południka nad każdym podzidłćm | 


przyzwoity ufiępek fiońca, zaznacz go 
wfzę- 
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wizędzie na kuli n. p. w górze pierwfzćy 
cząftki uftępek fłońca w południe dnia 2r 
Marca , nad drugą cząftką uftępek fłońca w 
południe dnia 22 Marca it, d. Toż famo 
uczyń. na wfzyftkić 365 dni w roku kła- 
dac ufiępki północne: ku biegunowi półno- 
cnemu, a południowć. ku południowómu, 
Liniia przechodząca przez wizyftkie zazna- 
a; nie cale wprawdzie „ ale ie- 
bardzo blizko przyftąpi do owey dro- 
którą Honce właściwym fwym biegiem 
e fiẹ przechodzić. Poznafz zaś, że owa 
a ma niebie ieft z lrczby kół wielkich, 


czońć pti 


którey połowa ieft nad równikiem, druga 
zaś pod równikiem przypada. Toż, koło 


p 


caté leży na płafzczyznie, która przez śrzo- 
WE 2 ZALE Z 
dek nieba i ziemi przechodzi, i płafzczy= 
żnę równika pod kątem prawie 239 28! 
przecina. Tyleż ftopniów i minut naywię- 
kfzy uftępek fońcá má w fobie, gdy ieft 
PRA PARY, POD R00N 
dzień naydłużfzy , albo naykrótfzy. 
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Położenie i własność tego koła, które ro- 
tznokręgiem ( Edliptica ) zowią , atwo po- 
znaiemy na owych kulkach udziałanych , 
które niebo wy ią. Słońce cały roczno- 
krąg przechodzi w czafie iednego roku , 
czyli 12 miefięcy ; przeto iuż od dawnych 
czasów koło to podzielono a 12 części 
równych, które znakami niebiefkićmi na- 
zywamy. Każdy znak-mą w fobie 30 fto- 


pniów równych, bo każdy miefiąc fionez. 


czny 


Roczhaa. 
krąg. 


Rożdziśł 
rocznokrę= 
g1 
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czny ze 30, albo ze 3r dni fkładą fię. Tym 
fposobem cały rocznokrąg na 3609 podzie- 
lony zoftał, co dowodliwie dało _pochóp 
do dziele! = za czasćm wfzyftkich kół, i 
wizędżie na 360°. Ze koło rocznokręgu 
widać było wiele i znacznych gwiazd, dá- 
wni Aftronomowie we 12 gwiazdozbio- 
rach ie zawarli, żeby tem lepicy przez nić 
12 części równych rocznokręgu rozezná- 
wać mogli, Rzeczoné gwiazdoz biory nie 
fa równć między fobą, i poczęści dosyć 
daleko z obuftrón od rocznokręgu odftępu- 
ią. Nazwifka znaków niebiefsich od oko- 
liczności miefiącóm właśnieyfzych wzięte, 
fa naftępuiącć: 


A Bardn = Waga 
© Byk ML Niedźwiadek 
T Bliźnięta sk Strzelec 
60 Rak P Koziorożec 
O Eew "> sv Wodnik 
We Panna X Ryby. 
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Też fame nazwilka i 12 częścióm ró- 
wnym rocznokregu fłużą, owfzem rzeczo- 
né cechy Y, ©, M, it. d. nie gwiazdo- 
zbióróm, ale famym częściom rocznokrę- 
gu fa właściwe. Punkt w którym flońcé 
przy porównaniu wiofiennem dnia z nocą 
w Marcu przez równik przechodzi, ieft 
pierwfzym punktem barana, od którego 
fiopnie tegóż znaku rachować zaczynamy, 
i ku 
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i ku wfchodowi aż dọ 309% rachuiemy, 
Toż daley inne znaki własnym porządkiem 
ku wfchodowi. naftępuią. Około wiofićn 
nego dnia z nocą porównániá punkt iE= 
ficnnego porównania , czyli początek zna- 
ku wagi, pośrzod nocy na famym południ- 
ku widzieć fie daig, a zobultron ku wfcho* 
dowi, i ku zachodowi czwártá część ro- 
cznókręgu ieft widzialna. Tak dawni A- 
ftronomowie wfzyftkić gwiazdy z tey po: 
łowy rocznokregu do 6 grómad łatwo ze: 
brać mogli, i toż famo uczynili w czafie 
iefićnnego porównania dnia z nocą, wzgle- 
dem drugiey poiowy rocznokręgu, którą 
pod tęż porę w nocy poftrzegali. Tym 
iposobem raz oznaczone gwiazdozbioty , 
zaczasem dokładniey określać można było, 
gdyż co noc, większa/ich część okazywała 
fię na niebie. ; 
$. ar. 


Przeto bez wątpienia, rocznokrąg dał 
pochóp, Że i inné znaczńieyfze gwiazdy 


w ofobne gromady zebrano.  Rzeczone 
gwiazd gromady bardzo łatwo poznaiemy 
za pomocą udzidłanćy kuli niebiefkicy , ał- 
bo mdpp niebiefkich, famo zaś ich opifa- 
nie niewiele nam do tego pomaga. Na ku- 
lach niebiefkich równik nie ieft podzielony 
Ma 365 części, iakośmy wyżćy przypuścili, 
(18), ale na 360, które lie 7 zaczynaią ra- 
zem ze ftopniami rocznokręgu od puaktu 
porównania dnia z nocą ha wiolnę, czyli 
od pićerwizego punktu barana, i Be wfchio- 
owi 


Wproli» 


i poftępo Wde 


NIĆ 4 


Szerokość 
i długość 
świateł niee 
biżskiche 
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dowi, porządkiem idą. Z każdćm świa» 
tłem niebiefkićm pewny punkt równika 
przez południk przechodzi, łuk zaś równi» 
ka między owym puaktćm i początkiem 
znaku barana zawarty, - Aftronomowie 
wprofipofłępowaniem ( ascenfio recta) na- 
zywaia. „Z czego łatwo fię pokazuie, iż 
na kuli niebiefkicy południk przez pier- 
wizy punkt barana poprowadzony , toż fa- 
mo ieft, co na ziemi południk pićrw(zy, 
a wprofipoftępowanie długości Geografi- 
czney ieit obrazem, 


8. 22. 


Zaczem fonce włalnym (wym biegiem 
na plafzczyżnie rocznokręgu około ziemi 
zdaie fię nieuftannie krążyć, i w przecią- 


„gu roku cały fwóy okrąg obiegać. : Prze- 
to na niebie rocznokrąg takićy ieft wagi, 


Że długość i fzerokość gwiazd względem 
niego, a niewzględem równika miarko- 
wana bywa. Dla tey także przyczyny na 
udzidłanych kulach niebiefkich zawfze fię 


wyrażaią dwa bieguny rocznokręgu, czy: | 


li owe dwa punkta ze wfzech ftrón na 
go? od rocznoktęgu odległe. Koło wiel- 


kie, które przez te bieguny, i przez ia- | 


ką gwiazdę przechodzi , rocznokrąg w 
pewnym punkcie zawlże przecina, i łuk 
owego koła, który ieft między gwiazdą, 
i rocznokręgiem , fzerokością gwiazdy na* 
zywamy: łuk zas rocznokręgu od piet- 
wizćgo punktu V, aż do, pomićnionego 
punktu , ieft długością teyże gwiazdy. Diu- 
gość 
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gość równie, iak wproftpofteępowanie za- 
wfze fię rachuie od zachodu na wfchód, 
czyli podłag „porządku znaków na niebie. 
Szerokość zaś, tak, iako i uftępek, albo 
jelt południowa, albo północna, 


§ 23, 


Kiężyc także fpólnie ze wfzyftkiemi in- 
nemi swiatłami, ile go razy na niebie wi- 
dzimy , od wfchodu na zachód idzie. Nad- 
to zaś, tak iako i oncé ma niejaki bieg 
własny, bo wzgledem gwiazd nierucho» 
ad, coraz mieyfcć odmicniź , i i w fwonę 
nieba wfchodnią,, czyli podług porządku 
znaków idzie: co iawnie każdy widzi, ktoe 
kolwiek przez kilka nocy ciągle biegu ies 
go doftrzegaą, Owfzem xieżyc od rgczno+ 
kręgu bardzo mało odftępuie; gdyż ulte- 
pek iego naywiękfzy , nigdy bardziey: nić 
DO á naywiękfzćgo uftępku fłońca , 

nad s* 18', Drogę własną około ziemi 
daleko predzey przebićgá , niż fonce, i cho- 
ciąż bieg iego jeft znacznie nierównieyfzy 
od biegu fiobcź ; poftrzeganie jednak naue 
cza, iż pomihąwfzy fłońce, gdy cały okrąg 
nieba przebieży w przeciągu prawie z9 
dni, znowu tám dochodzi , gdzie iei toń. 
cé,- Zaczem fonce przez obrot fwóy dzien. 
my, od wichodu na zachód coraz bardzicy 
od Kiężyca odftępuie, tak dalece, Że xię- 
życ tylko 295 razy niebo obiega , fonce zaś 
polpołu w tymże jamym cząlie 303, Prze» 


Ya > to 
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to każdy obieg śrzedni xiężyca od wieko 
du na zachód, tak fię má 74 g0- 
dzin w czafie śrzednim, iak 30% do 293: 
zaczem xiężyc po 24 godzinach , i 48' al? 
bo 49o" czafu śrzedniego namićniohym bie- 
giem do tegoż famego południka nakoniec 
powraca. 


8. 24. 

pićgxiężye  Xiężyc w pełni zawize 6 znakami left 
cawzglę+ oddalony od fońca, albo znayduie fię na 
SRR mieyfcu, które odpowiśda ipunktowi ro- 
cznokręgu wproft przeciwko fłońcu leżące- 
mu. Jeżeli więc naten czas fiońcć , má ufte- 
pek południowy ; xiężyca uftępek ieft pół: 
nocny: i na odwrót. Przeto w czafie no- 
cy letnich , kiedy światła xiężycowego nie- 
wiele potrzebujemy, xiężyc tak nizko na 
niebie chodzi , iak zimą once chodzić zwy- 
kło: ale za to podczas żimy, kiedy nam 
iego światło ieft użytecznieysze , tym wyr 
Żey krąży. W pełni wichód xiężyca 0 Za- 
chodzie fiońca przypada, a zatem o téy pra- 
' wie godzinie wieczorowy, 0 którey flon- 
cée zrana przed półrokiem wfchodziło , ł 
w tćy niemal części nieba. Przeto kom: 
paly o tćy dobie przez światło xiężyca tak 
pokaznią godziny , iak gdyby na nie świa 
tło fioneczne padało. Ponieważ znacznie 
corńz za ftohcćm pozofłaie , coraz też pór 
źnicy wichodzi, w refzcić prawie zgoła 
światła nić maiąc, przed fońcemi miech 

wicho. 
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wchodzi. - Tudzież na rocznokręgu do fłoń. 
ca coraz bardziey:fię zbliża, a w kwadrze 
na 3 tylko znaki od niego ieft odległym, 
Nakoniec w tenże sim znak wchodzi, w 
którym ieft fiońce : z czego poznaiemy, że 
w. czafie nowiu, ha tymże famym pun- 
Kcie rocznokręgu znźyduie fię , co ifłonce, 
chocińż go natenczas mie widzimy. Lecz 
wtedy po zachodzie fłońga coraz, poźniey 
zachodzi , i dla tey przyczyny, w kilka dni 
wieczorem znowu daie fię widzieć, iesli 
niebo ieft pogodnć. Tak codzień poźnicy 
zachodząc, raz wraz daley od fłońeń na 
rocznokręgu odftępuie, w kwadrze trzech, 
w pełni zaś, kiedy przez całą noc „swie- 
ci, fześciu znaków ma odległość. 


$ 25. 


Zaczym xiężyc na nowiu ieft w złącze- 
miu (in coniunttione ) ze fiońcem, równą z 
nim. ma długość : lecz podczas pełni iett w 
przeciw-położeniu (im oppofitione ,) czyli 
fześcią znakami ieft od niego odległy. Na- 
mićnione dwie okoliczności  inaczey też 
wyrażamy , mówiąc, że xiężycieft w proft- 
położeniu (in syżygiis.) W obudwóch 
kwadrach na 3 znaki ieft od fHońca daleki. 
Przeciąg czasu między iednem złączeniem i 
drugićm tuż naftępuiącem , miefiqcem, wia- 
ściwie fię nazywa, czyli obiegiem xiężyca 
dobieżnym (menfis synodicus , revolutto sy» 


modica.) Czas zaś obiegu prawdiwego:;. 


czyli obieg obieżny ( menfis periodicus, tes 
volu- 


Obićg do» 
biciny %ige 
Uycze 


Słońce ie 
kulińć, 
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volułio periodica ,) w którym xiężyć całą 
fwa drogę przebiega, krótfzy ieft od mie» 
fiaca namienionego ; gdyż fiońce w tym cza. 
fe z mieyfca złączenia prawie na ieden 
znak ku wfchodowi odchodzi, w/którym 
xiężyc znowu powraca do punktu, od 
którego, będąc w nowiu; fwóy obrót zaczął, 
a zatem więcey , dak ráz niebo obeyśdź mu+ 
fi, nim fię ze loncem zeydzie. Stąd przez 
tokładnieyfze poftrzegania dowiedziano fię; 
iż xiężyc obrot fwóy obieżny, śrzodek 
tu poftrzeżćń bierzemy ,) we 27 dniach ; 
4 god: 43', 12", czafu śrzedniego do tey: 
Że gwiazdy nieruchomćy odprawuie , kto. 
rey był blizkim, kiedy bieg fwóy odbyć 
wać zaczął 4 


$. 26. 


Chociaż famem okiem na fonce patrzyć 
nie možná, gdy fię w górę na niebie podnie= 
fie; atoli iednak przypatrzyć fię ićmu imo= 
emy, bez niebezpieczenftwa utraty Wzro* 
ku, przez fzkła zafarbowanć, lub przy» 
kopcóne. Aftronomowie używaiąc prze: 
zićrników hamienionćemi fzkłami opatrzo: 
nych, poftrzegli, że na fłońcu bardzo czę- 
fto bywalą nieiakić plamy czarne, różne: 
go klztńłtu, z których biegu foremnego 
poznali obrot fiońea hieuftanny , około ies 
go osi, Owfzem, z czalu, przez który 
te plamy widzieć fię daig, a potem fia ie: 
dnym brzegu fłońci zniknąwfzy , na dru 
gim znowü fię ukeauią, poznano, 

SS ždy 


że kg 


| 
| 
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żdy całkowity obrot fłońca okot fwey osi 
trwa przez dni 25. Z Czego iawnie 
poznajemy, Że fłońcć, które fię zawlze 
wydaie bydź płafzczyzną okrągłą, w fa- 
mey rzeczy kulą bydź mufi, Bo kula w 
wielkiey odległości nakfztałt płaszczyzny 
okrągłćy nám fię wydaie.. jednakże mię- 
dzy kulą i płafzczyzną okrągłą ta różnica 
zachodzi, że kręcąc ie około fwych osi, 
kula zawize ma kfztałt płafzczyzny okrą- 
gley, płafzczyzna zaś polpolicie podługo- 
wata, a czasćm, gdy do oka krawędzią 
fię obróci, liniią fię bydź wydaie. Ze te- 
dy foncé zawfze widzimy płafkie i okras 
głć, chociaż fię obraca około fwcy osi, 
przeto kulifte bydź mufi. 


$. 27. 


Jeżeli nić cienką w ten fposób rozcią- 
gniemy, iżby patrzącemu śrzodek fłońca , 
gdyby ten był widzialny , zakrywała,wfzy- 
fikie promienie fioneczne , co na tę nić pá- 
daia , f3 na płafzczyźnie, która przez śrzo- 
dek flońca , nić, i źrzenicę oka przecho- 
dzi, tu albowiem nie zważamy, że fię 
światło łamie, Niech tedy będzie A(FB A 
(fig: 38) przecięcie wzmiankowdney pła- 
izczyzny, i kuli fłoneczncy, iawna ieft 
rzecz , iż przez nie, zrobi fię koło , którego 
fpalny ieft śrzodek C ze fłohcem.Poprowadź. 
my od śrzodka oka:O, liniią OC, któraby 
na F koło przecinała, i dwie ftycznć OE, 


OD, a będzie EFD łuk koła nicią zafig= 


niony, 


Srzednioą 
widocznaa 
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niony, F śrzodek owey części na powierz: 
chni fiońca, którą z O, widzieć można 
punkta zas E i D, na końcach tey częśc 
przypadają. Gdyż wfzelka liniia, od któ- 
regożkolwiek punktu, nai obwodzie AFB A 
wziętego , do O poprowadzona , między li- 
niiami EO i D Oprzypada. Zaczemioko, 
którem przez fame liniie profie rzęczy wi- 
dzimy, wfzyftkie punkta w fiońcu , któ- 
rych tylko dóyźrzeć można , między Ei D; 
widzi.  Zaczem nić profto rozciągnioná 
zafłaniajic oku naO śtzodek F płafzczy- 
zmy fioneczney, zafłaaiałaby także fam 
śrzodek C fHońca , choćby go cząftki fene- 
cznć nić zakrywały. Końcć zaś A i B, 
Śrzednicy AB do CO „woftopadłey , za: 
wfze przypadają koniecznie za E i D, i kąt 
między linijami z A i B do O poprowa- 
dźonćmi zawarty ,*zawfze ielt mnieyfzy 
od kąta EOD. Atoli iednak różnica mię- 
dzy témi dwoma kątami tym mnieyfza za- 
chodzi, im fame kąty fą mnieysze, a nar 
koniec i cale, co do oka: niknie, iesli kąt 
DOE, co fię prawdzi względem fiońca i 
xiężyca , niewięcćy, iak do 32! blizko dos 
chodzi. Zaczem kąt EO D, bez wfzelkić- 
go błędu znacznego , może bydź miany za 
kat , pod którym fame Śrzednicę fiońca wie 
dzielibyśmy , gdyby béz przefzkody widzia- 
ni bydź mogła. Ze zaś względem wizy” 
ftkich planet taż fama prawda waży, A- 
ftronomowie ten kąt, pod którym śrze- 
dnicę ich płafzczyzn poftrzegaią , widoczną 
śrzednicą zowią, przez dokładnieyszć zaś 
: planet 
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planet poftrzeganie docieczono , AŻ śrzednie 
ca widoczna fłonca i xiężyea , nieco, ale, 
bardzo mało ieft odmienna. 


$. 28. 


Jm fońce bliżey do oka przyftępuie, 
tym śrzednica iego widoczna bardzićy. fię 
powiękfza, Z tego bowiem, cośmy po- 
wiedzieli, pokazuię fię, iż A B ( fig: 39,) 
śrzednica fłońca , na którą z punktu O pa- 
trzymy, zawfze iet do CO proftopadią, 
Zaczem kąty na A i B fą równe. Gdy te- 
dy foncé zbliża fię do oka O, srzednica A 
B przychodzi na GH, a katy na Gi H 
znowu fą równe. Toż, ponieważ G H= 
A B, liniiá O G nad O A przypada , i OH, 
niżey OB. Zaczem kąt G OH /więkfzy 
ieft od kąta AOB. W tento fposób , ogól- 
nie mówiąc, śrzednica widoczna każdego 
planety zaraz fię odmienia , fkoro tylko w 
iey odległości ed oka odmiana zachodzi. 
Jeżeli tedy śrzednica widoczna iakiey pla- 
nety pewnym fposobem foremnym zwol- 
na fie odmienia „ a potem za upłynieniem 
nieiąkiego czasu do {wey wielkości dáwney 
zńowu powraca, ieit to niemylnym zna- 
kiem, że planeta naprzód odległość wzgle» 
dem oka odmieniła, potem zas, że dotey« 
Że famty odległości dawney zaowu powró- 
cita, To właśnie prawdzi fię na fłońcu 1 
xiężycu. Gdyż śrzednica widoczna obu- 
dwóch w czafie iakiegokolwiek całkowite: 
go obiegu, bądź ten deft roczny , bądź mie» 

fig- 


Słońeń i 
xiężyca od 
ziemi odle= 
głość, nie 
zawfze icf 
równa. 


Dwugląd. 
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dięczny n nieiakim odmianóm foremnym pod- 
pada. A w fzczególności śrzednica fiońcń 
na famym a roku ' nam zwyczay- 
nego, naywiękfza bywa, prawie od 32! 
39'. Potem zwolna iey ubywa, aż pod 
koniec Czerwca, kiedy naymnicyfzą fię fta- 
ie, niemal od za 34", 1 odtąd zwolna 
fię powiękfza , aż do końca roku. Podo: 
bnymże fposobem i w xiężycu. śrzednica 
każdego mieliąca raz bywa nadywiękfza, 
drugi raz naymnieyfza , chociaż nić tyle 
icy przybywa w iednym miefiącu, eo i w 
drugim, Nigdy iednak maicylza A 
od 29/3, I nigdy więkfza od 33/2. Z tego 


wfzyftkiego iaśnie fię pókózkić, Że nie- | 


tylko fłońce , ale też i xiężyc, zawfze pra« 
wie w iednakowey od zićmi odległości 
krąży, chociaż to nie zewfzyftkiem ściśle 
brać należy, gdyż fłohce zimą trochę ieft 
bliżfze ziemi, niż latem, xiężyc zaś ka- 
żdego miefiąca iuż bliżey , iuż daley od zic- 
mi chodzi. 


Dwóch ludzi na ieden przedmiot z ró- 
żnych mieyfe patrząc, w odmiennem po* 
łożćniu pofpolicie go widzą. Tak, gdy 
ftoimy na B (fig: 40,) drzewo dalekić 
na C, na polu otwartćm, częfto nam wie- 

a bardziey ieszcze oddaloną E, zalłania, 
Li ECE, gdy na mieyfcu A iefteśmy , toż fa- 
mo drzewo nam fig wydaie górą D,a téim 


famem 


zow 
któr: 
ziem 


my. 
wagi 
wdz. 
dzo 

użyy 
iako 
to; 
hiebi 
wg 
wizy 
pod 

tarz 
losci 
tyy a 
bydź 


zay” 

32! 
pod 
fia- 
olna 
odo» 


£ 
ro* 


po* 
gdy 
ekie 
wie= 
miá. 
ż fą- 
tém 


O0SŁowcu XriĘżycu i GWIAZŻ: 319 


famem dalekić od wieży. Kąt A C B, przez 
który określimy różnicę „położenia , du» 
ględóm ( paralasis ) czyli kątem dwuględu 
(angulus paralaćticus ) nazywamy. Jm 
tzecz iaká od nás ieft dalfza, tym mniey- 
fzy má dwugląd, ieśli infze okoliczności 
zupełnie fą podobne. Jeźli n. p. odległość 
ACB C i AF=BF;, punkt zaś F, 
dalfzy ieft od A, i B, niż C, łatwo * po- 
znać można, iż dwugląd AFB zawfze 
ieft mnieyfzy od dwupołożeniź ACB. Ze 
tedy Aftronomowie mieyfca wfzyftkich . 
świateł niebiefkich tak zważaią, iakby ie 
ze śrzodka wewnętrznego ziemi widzieli , 

iednakże rzeczony ch m ieysc poftrzegać nić 

mogą, iak tylko z wierzchu ziemi, za* 
czem dwuględem iakićgo światła S (fig; 41 ,) 

zowią kat. AS C, między A 5, i C $, przez 

które iakąkolwiek gwiazdę S, z pewnego 

ziemi punktu A; i z iey śrzodka C widzi: 

my. Ten diuugląd bardzo wielkicy deft 

wagi, bo przez niego tylko odleg głóść přá- 

wdziw3 planet od ziemi poznaiemy. Bar- 

dzo wielkidy pilńości w pofirzeganiach 

używąć należy , Żeby z nich dwyględu nie- 

iako pewnie A można było, gdyż 

to, niemal wzgledćm wfzyftkich świateł 

niebiefkich , iet bardzo małe, owfzem 

względem "niektórych , iakoto ` względem 

wizyftkich gwińzd nieruchomych , zgoła 

pod oko nić podpadź , chociąż temi czasy 

tatzędzia Aftronomiczne,do tey dofsona- 

tości. przywiedziono , Że naymnieyfze ką- 

ty, używfzy Be poftrzegabid , brané 

bydź mogą. Şe 30. 
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G. 30. 


Niech będzie A-B, którykolwiek połu: 
dnik ziemiki, a $ T niebiefki. Niech gwi: 
zdy nieruchome $ i T razem przez polu. 
dnik przechodzą , któreby ze dwóch mieyfe | 
AiB, na ziemi znacznie odległych po: 
ftrzegano , iawná ieft rzecz, Że kąty SA | 
T, S'BT,: czyli odległości obudwóch 
gwiazd pofirzeganych , myfiałyby znacznie | 
fię różnić , gdyby gwiazdy nieruchome iaki 
dwugląd znaczny miały, 3 lecz doświad: 
czenić uczy, że ani. naymnieyfza różnica 
między rzeczonemi kątami nigdy poftrze: 
Żona bydź nić mogła. Z czego iawnie po: 
znaićemy, że gwiazdy nieruchome dwuglę: 
dowi znacznemu zgoła nie podlegaią. Gdyż 
tak od nás. fa oddalonć, iż liniie SA, 
SB, a tém famem i SC; iako tćż TA; 
TB, a zatem i TC za rownoodległć mię: 
dzy lobą mogą bydź brane; iako poftrze: 
gania z nżywiękfzą pilnością czynione na 
uczaią. Z tey, przyczyny innych gwidzd | 
ruchomych, bliżfzych ziemi, dwugląd bar] 
dzo dobrze miarkowany bydź może przeż 
gwiśzdy nieruchome , między któremi pla 
nety zdaią fię (wóy bieg odprawiać, bo 


między nićmi w gwiazdami nic śrzodkulą:| 


cego nie widzimy : i dla tey przyczyny zdar 

ie fię nám, że i pierwfze i drugie w rò 

wney są od nas odległości, tak własnie, 

iak gdy między wieżą zbyt daleką i gorą 

nic śrzodkniącćego dla wielkicy odległości 

„dojźrżeć nie możemy, w tym razie wie 
ża 
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ła wydale ndm-fię, iakby tuż pod górą 
fała, 


potu. 
gwiń: §. 31. 


pofu. 

S Ponieważ płafzczyzna kata dwuględnego Dwuplad 
po) że przez śrzódek zićmi , i mieyfce sme wylo- 
E Pe trzegania przechodzi; taż płafzczyzna Rao za 
dwóch względćm owego mieyfca zawfze ieft pio- eaae 
iacznie|. W3 ba wfzyftkić liniie od powierzchni mićniś, 
Aezali ziemi do ićy śrzodka poprowadzone, fą 

wiat: proftopadłćmi do tey powierzchni ,„, ( zié- 

Śnie mie tu bierzemy za kulę dołkonałą , chociaż 

E taką w, famey rzeczy nić ieft. ) Stąd tedy 


nie po: iawna ieft , Że „przez dwugląd ciał niebie- 
kich, wysok ość ich tylko odmi eniać fię 


iwuglę: 
- Gdyż może, i co z wysokością ma zwi jązek , ia- 
AE koto , fzerokość , nftępek, odległość od. 
TA; południka, i t.d. Wysokość bowiem gwia- 
a zdy zawize bierzemy na płafz czyżnie pios 
poftrze. nowcy, która przez gwiazdę przechodzi, 
BAW. i dla tego bliżey nas krążącą planetę D, z 
gwidzd| któregokolwiek mieyfed A powićrzchni 
ląd ban ziémikiey , zawľze hiżęy , niż aw faméy 
ć przez rzeczy, na tćy płafzczyznie , przy gwia- 
mi pla: żdzie T widzimy: gdybyśmy zaś nań ze- 
(ać pd śrzodka ziemi poglądali ; zdawałoby fie, 
odkuią: że wyżey przy gwidzdzie. S má fwoié 
my zda: mieyfce. Jako tedy łafanie fię światła 

RÓ: podnosi gwidzdy ; tak „dwugigd ie zniża : 
stanie) przeto ich wfchód poźniey a zachód prę- 
| i górą 5 przypádá, niżeliby przypadał, gdy- 
ległości byśmy na nie ze śrzodka ziemi patrzyć 
zje wie MOU. 
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poziomy. 


Dwugląd 
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Ege 32 


Dwuglad nakfztáłt łamania fię światłą 


od wysokości ciał niebiefkich zależy. Gdyż | 
gwidzyła będąc nad liniią pionową CF, ża. | 


dnemn dwuględowi na mięyfcu A nie podle- 


ga. Przeto wfzyftkie swiatła niebiefkić, | 


gdy przez nadglownik przechodzą, Żadne» 
gó dwuględu nić maią, Lecz iesli planetą 
D, od.nadgłownika F micyfcd A, ieft od; 
legła; niejakiemu dwuględowi ADC Zar 
wize pędpada, i iefzcze tym więkfzemu, 
im ieft bliżfza widnokręgu płafzczyznie A 


E, ieśli planeta {wey odległości od śrzod. | 
¿ka ziemi C nie odmicnid.Ze dwugląd AEC | 


poziomy , czyli przy famym widnokręgu, | 


ieft ze wlzyltkich naywiękfzy; to łatwo 
zrozumieć można. Gdy bowićm C E=C D; 
i limiá E A w punkcie A zićmi fię dotyka; 
trzeba było także poprowadzić od D liniią 
proftą D H, którdby do ziemi była ftyczną, 
dla zrobienia kąta H D CA EC. Podie- 
waż zas ta liniią zawfze przypada wyżéy 
DA, iawna ieft rzecz, że kąt AEC, za: 
wize też ieft więklzy od kąta A D C. Przez 
Trygonometryą , z dwuględu iakicy planes 
ty w pewnćy wysokości, znaleźć możną 


icy dwugląd poziomy, który, iako z ką» | 


ta A E C poznaiemy , zawfze fię równa ką- 
towi, pod którym promień/zićmi AC, ze 
śrzodka planety E, o którym iet mowa, 
byłby widziany. Skutek dwuględu między 
innćmi ieit i ten, Że Śrzednica pionowa 
planet przez nie powiękfząna bywa, gdyż 
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dolny brzeg planety , przez dwugląd bar= 
dzicy fię zbi iżą, niż górny. Owfzém przez 
dokładniey (ze rachunki pokazano , iż rze- 
czonego podłużenia śrzednicy widoczney 
tym znaczniey przybywa , im planeta nad 


widnokręgićm bardzicy podwyżfzoną ieft, 


$. 33: 


Aftronomowie różnych fposobów w wy- 
naydowaniu dwuglę ędu poziomeg/* świateł 
niebiefkich używaią , których fposobów na 
tym mieyfcu dokładnie wyłożyć nić mo- 
żna. ` Zebyśmy iednak tę rzecz iakokol- 

iek zrozumieli ; mniemaymy takby na 
ha ziemi mieyfcu 'G był poftrzega- 
iący, nad któregoby głową światło niebie- 
Ikić D przechodziło , i toż światło z dru- 
giego mieyfca A, znacznie odległego y ale 
pod iednymże gołnanikicm także poitrze- 
ganos Daymy Że ziemia ieft kulą, a za- 
tem pozwólmy, że kąt ACG równy ieft 
albo fummie , albo różnicy fzerokości Geo- 
graficzney dwóch mićcysc A, i G, podług 
tego, że oba te mieyfca albo na różnych 
półkulac h, albo też z iedney ftrony równi: 
ka leżą: fzerokość Geograficzna na miey- 
fca A, i G, przez poftrzeganią wysokości 
bieguna má bydź fzukanś , żebyśtay. wiel- 
kość kąta A C G poznali. Toż poftrzega- 
iący na A, kiedy planeta D przez potu- 
dnik owego mieyfca przechodzi, odległość 
iey „od nadgłówni ika, czyli kąt FAD iak 
naypilnićcy ma wymierzyć, i poprawy u- 

; żyć, 


Takime 
fposobém 
wynayduie 
fię dwugląd 
poziomy; 
iąkiega 
światłao 


Kiężyc 


ief blizkim $rzodka ziemi; tym mnieyfzy ma dwugląd 


zić mie 


zawfze krąży: | 
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żyć, którey łamanie fig światła wyciaga. 
To uczyniwizy od rzeczonego kąta potrze- 
ba tylko odciągnąć kąt A/C G, a zoftanie | 
kąt dwuględu A D € na wysokość DAE, 
boFAD=ACD +ADC: Ze tedy wy- | 
sokość D A E, dla proftego kąta F A E ief 
wiadomá ; zaczóm z tego dwuględu na 
wysokość daną, podług niezawodnych prze- | 
pisów , dwugląd poziomy planety D zna- 
leziony bydź może, pod warunkiem ie- 
dnak , którego w tych okolicznościach zař | 
w£{ze fię trzeba domyślać , że planeta w ie- | 
iednakowćy odległości od śrzodką ziemi 
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Jm iakie światło niebiefkić daley ieft od 


poziomy. Jeżeli bowiem odległość G J| 


więkfza ieft od odległości CE; kat CJA] iaki 
zawiże ieit mnicyfzy od kąta CEA: 'bo zda 
nieri 


w tróykątach CAE, CA J, kąt na A ieft 
profty , kąt zas AC] zawize więkfzy od 
kąta ACE. Toż, ponieważ przez niczli- 


czohć poftrzegania dożnano , iż miedzy | “En 
wfzyftkiemi światłami , którć ma niebie|j %12 
pofpolicie widzimy , xiężyc naywiękfzy | któr 
dwugląd poziomy zawfze miewa „ ftad ko-| 78. 
wiecznie naftępuie , iż naybliżfzy ziemi bydź | "SZ 
musi. Tak-żas znaczny iefh dwugląd xię: | 

Życa , iż koniecznie go zważać należy , gdy 

wysokość jego, albo śrzednicę widoczną | 5 


przez pofirzeganie wynaleźć przychodzi. 
; Ta tego 


ciąg, 
)olt'że< 
ftanie 
DAE, 
ly wy» 
. Eieft 
du na 
4 prze: 
D zna: | 
ém ie- | 
ch za” 
a w ie | 
ziemi | 


ieft od 
wugląd | 
sé C] 
CJ À 
A: bo 
A ieft 
<fzy od 
, miezli- 
między 

niebie | 
piękfzy 
tąd ko- 
mi bydź 
ląd xię: | 
Ży ; gdy | 
roczną | 
ychodzi. 
Ta 
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Ta znaczną blizkość xiężyca ieft przyczy- 
ną, iż iego:powicrzchnią i plamy na niey 
famem nawet okićm wyrąźniey widzimy, 
niź inney iakićy planety, i że przez dobre 
przezierniki znacznicy fię powiękfzá. Gdyż 
przeziernik, przez który na liniią- A B, 
(fig: 30.) patrzymy, fprawuie, że kąt 
A OB, pod którym tęż liniią famém okićm 
widzimy , powiększa fie, i równym fię 
ftaie np. kątowi GOH. Zaczem linia A 
B wydaie fię nam bliżey na GH, i to zbli. 
żenić , bez wątpicnia, tym znaczniejsze 
left, im AB mniey fię od nás oddała. Bo 
codzienne doswiadczenie nauczą , iż gd 

Re dalekie fą rzeczy od oka na A 
zbliżania fię ich częściey-doyżrzeć nie jou, 
Zna; przeciwnie zaś: i h blizkić. z 
mianę W ich odległościach poftrzegamy. 
Zaczem przeziernik, przez który od ległość 
lakićgo przedmiotu, w, pewnym fłofunku 
zdaje fig zmnieyszać, względem xiężyca 
nierównie większy fkutek fprawuie niż 
względem infzych planet odlegleyfzych 

Aftronomowie także przez używanić prze- 
zierników do tego przylzli, iż plamóm 
xiężycowym ofobnć nażwifka ponadawali 
które to plamy tym łatwicy rozeznać mmo; 
zna, Że fą: nieodmićnnć, “i że xięyc za- 
wsze iedną fironą ku ziemi obrócony krąży. 


$. 35. 


_ Bwugląd poziomy fłońca , czyli raczey 
łego srzodka , eft daleko maieyfzy od dwu: ; 
w 


Gwiidzdy 
ardzo das 


ckić fa od 
gledu ziemi. 
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RZ r wi 
ględu poziomego, któremu srz 8 
Życa podlega: z czego le poł >: 
YA 5 p tłem 


fonce nierównie ma W a ed 
ziemi, niż %ię iefzcz 
większa ieft odile egl 
ględowi z znacznemu nie o 
náylepsze nawet prze ezierniki , gwidzdy Wy- 
daia fię niby niymnieyszć punkta światłe, 
Zaczem odległość ich od ziemi koniecznie | 
nader wielka bydź mufi, ponieważ i nay- | 
większe zbliżanie, iekić tylko uczynić mo- 
żemy , względćm gwiazd pod oko zgoła, 
nim nie podpądź. fironomowie dzielą 
wprawdzie gwia dy na pićrwizćy, drugićy, 
trzecićy i t. d, wielkości: lecz ten podział 
do wielkości ich widoczaey byndymnicy 
nie należy , ale tylko światłość oznócza 
którá iuż tężlza, iuż fabszá, a w gwia 
zdach pićrwizćy wielkości niyyżywiać bye 
wá. Wrefzcie , każda gwiazda przez prze 
zierniki wydaje í fię niby iednym punktem, RA 
tak. dalece 2e nie można wyznaczyć rów] mi 
Żnicy między śrzodkiem: gwiazd i refzią (ARE 
ich płafzczyzny , gdy poftrzeg: amy gwiáz zd iR 
przeyście przez iakić koto nadgłówne, gdy przy 
o ich wichodzie, albo Zacha > KMW | Nade 
mówimy. Przeciwnie zás, gdy Afirono:| Ta 
mowie mówią w podobny fposób 0 tonl Gdy 
cu, xiężycu, i o infzych planetach, famel iega 
ich śrzodki rozumieć zwyk li. Gdyby g gwidi bo g 
zdy tak fłabe światło miały, jak planety b, 
maig, prze niezmierną odleglość , wcale: yd; 
byś my, ich widzieć nie mogli. Zaczem 
rzecz ieft bardzo dawodliwa, że SW iatto W 


salg. Przez 


„ 


| 


cznie | 
b nay- 
ć mo- 
zaot 


j odział 
mnićy 


Z prze- 
ak tem, 
„yć ró: 
refztą 
gwiázd 
ne, gdy 
ed 
trono. 
AAS) 
6 fon. 
] 
h, famel 
Na gwia 
p janety 
wcale 
Zaczem 
jatto W 
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gwiazdach rownie ieft tęgić iak i w fon- 

(u:*a zatem, Że gwiazdy włdsnem swia- 

ttem przyświecaią. 


$ 36. 


Ze xiężyć ief nieprz eż rzoczy [ty , Stąd fie 


nawet pokàzuie , i2 krążąc po miebie gwid- 
zdy zakrywa. Je także ciałćm z fiebie 
nieświatłćm, gdyż na nowiu niewidzial. 
ny bywa. Bo wtenczas znayduie fię s 
dzy ftońcćm i ziemią prawie na iedady l 

niL proftey ( 24, ) „Zaczćm na famę © 
ycą od ziemi odwrócot światło 
; ae uga zaś trona ku nam o- 
zoftaie. Gdyby iedy 
udał r światło, czyli , gdyby 
światła nie brał od. fk ; widziechyśniy 
owinni nawet na nowiu; gdyż i pod ten 
Qzasrtrochę późniey zachodzi , niż fonce, 
23:) lecz zgoła go nie widzimy, póki 
naprzeciwko fłonca nie przydzie i na brzeg 
częsci ku nam 'obrócońey trochę światia 
fonecznego nie padnie.- Zac 
ieft ciałem z fiebie nieświ iattem , które n 
przyśwjćca światłćm od fłońca wziętćr 
Nadto, xiężyc. musi też bydź kulilty , bo 
pomału a nieznagła j "go oświeca 

Gdyby bowiem był płafki., tedyby fwońa 
lego ku nam obrócodń , aljo światłęm, sl- 
bo ciemnością zuagła tie cuła okrywał 
Że zaś mie tak fię dziele, X 
bydźźausi. 


Wa $. 52%. 


Xieżyc 
ieft kulą nie 
przeźrzo. 
czyta ia 
fiebie ciea 
TY 


Wykład 
odmian xię= 
życa, 
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Stąd bardzo łatwo zrozumiewamy wfzy» 
ftkie odmiany xiężyca, gdyiuż do pełni, 
iuż do nowiu idzie. Zatoczmy koło wiel- 
kié szy (fg: 42.) któreby wyrażało 
rocznokrąg, i na 12 znaków podzielone 
było. Niech a posržod rzeczonego 
koła ziemia T, S fonce, które z-zie- 
mi patrząc aloa ie w pićrwf: 
ftopniu y. Koto.mnieysze LON MI 
wyraża dr yca naokało ziemi, któ: 
rego koła piecz zna do płafzczyzny rós 

cznokręgu tak mało fię "nachyla, iż tu 
biedwie zone płalz : 
brać można (23.) Ze dy 
kulą z fiebie nieświatłą i pieprz Źrzóczy* 
fa, ftąd wek iż tylko polo- 
wa iego ku ftońcu obrócona bierze swia- 
tio, a połowa ku ziemi 'obrócond widzi: 
ma tylko bydź może. jeżeli ted xieżyc 


ic% na L, ani kawalka z części oświeco- 


ney widzieć nić możćmy, i w tym razie 
iednęż długość má ze fiońcćm, i ieft na 
nowiu. Z tego mieysca xiężyc podług po 
rządku znaków ku wichodowi poftę pniąc, 
coraz więcćy zZ połowy oświeconcy Od za 
chodu ku ziemi obraca, aż wreszcie na M, 


gdzie połowę oświeconą widzimy do pich 


wfizey kwadry przychodzi, trzema znaka- 
mi od fłońca odległy, i w znaku 'raka go 
widzimy. Gdy daley idzie , corńz więcćy 
światła w nim przybywaiącego widzimy , 
ina N, ieft w pełni, od flońcá na 6 zna- 
ków 


życ 
zien 
A 
pad. 
mia! 


Pc 
od fi 
nam 
dwa 
mnię 
zebr: 
pror 
pią ( 
nieęśy 
Życa 
porz: 
bardz 
ta, 
fłończ 
gim : 


vfzyw 
etni ; 
wiel- 


elone 
nego 
Z -zAć- 


tu o- 


ief 


vieco- « 


razie 
‘aft na 
18 pos 
puiąc, 
od za: 
na M, 
> pićt- 
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ków oddalony a zdaie fię bydź w Œ. Po. 


tym w <xięż 


ytu ze ftrony zachodnicy uby- 
wanie swiatła poftrzegamy , i na O połową 


» 


nám tylko znowu przyświeca , trzema zna- 
kami od fłońcś: daleki. Tym. fposobem i 


daley coraz 


więcey światła w nim uby- 


wać nić przeftaić , póki nie podeydzie pod 


foncé, Chociaż tu 


nić zważaliśmy biegu 


flońcá w tym czafie, kiedy xiężyc fwoię 
drogę wymićrza ; iednakże ftad nie innń 
odmiana zachodzi, iak tylko*ta, że xię- 


życ późnićy 


powracą na mieyfeć między 


ziemią| i między fiońcem ,i Że z tey okoli- 
czności nów późniey przypada, niżby przy- 
padał, gdyby. fłońce biegu widocznego nić 


miało. 


Ponieważ tedy xiężyc famem światłe 


od fłońca wz 


3 
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AP CZAD AE czemu 
iętćm, i do ziemi odbitćm , światło 


nam przyświeca ; przeto nie ieft rzecz dzi- xiężycaieft 
dwa, że iego' światło ieft fłabe, Nay. białawe, 
mnieyszego ciepła , nawet fzkłem palącćm 


zebrane „ w 
promienie ffor 


ognifku nić fprawnie , gdy 
aecznć podobnie zebrane to- 


Pią famë krufzce, Wfzyftkie ciała z fiebie 
lieświatłć, nawet zićmikić, nakfztółt xig- 
Życa światło floneczne odbiiaią , i to iefzcze 
porządnie „ leśli ich powićrzchniś gładka , 
bardzo zaś nieporządnie , ieśli chropowa- 


ta. Przeto 
łońca w ciałąc 
ślm zaś fame 


W pićrwizym razie obraz 
h widzimy, (XI. 8, ) wdru- 
ciała, gdyż X każdy punkt z 
któ- 
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którego fię ich powićrzchnią fkłada , pro: 
mienie przeięte , tam i owdzie tak odbiid, 
iak gdyby sam przez fẹ światło własne 
rzucał. Wfzyftkie zaś ciała nieświatłe , 
iakożkolwiek ubarwione , na fiońcu ftoiąc 
wielć światła białego odbiiaią , którem fię 
oko częfto przeraża. Przeto barwa ciał na 
fiońcu iaśnicy fie wydaie, i trochę bieleie, 
owizem wizyftkie 7 farb, które fa w świes| 
tle, około ciał widzimy; jesli na aie przezj 
fzklanny graniaftofiup tróykątny patrzymy, 


Dźymy tedy , Że częsci na powierzchni 
xiężyca tak rozmaicie z przyrodzenia fą 
ubarwione, iak części powie chni ziem] 
ikicy, z których iednć piasek Żółty okry: 
wå, drugie śnieg biały, inne fą mieyfcem 
fkół różnie ubarwionych, na innych cieni 
fte lasy, albo łąki i paftwifka rofna , tal 
two poznaiemy ; iż różność farb w czę: 
ściach w powierzchni xi życa, przez mano: 
gość tychże farb, i znaczne oddalenie, 
rozeznać nie możemy. Ale swiatło fione: 
czne bardzo tęgić , białawć , i od wizy 
fukich częs powićrzchni xiężyca , jakoży 
kolwiek ubarwionych odbite wfzędzie W 
oko nas uderza, i dla tey przyczyny cały 
okrąg xiężyca, oprócz pewnych plam , ot 
ktorych światło fłoneczne albo wcale fie 
nićodbiiń, albo bardzo mało „ światłem 
białawem , i do fonecznego podobném 0: 
kryty widzimy» 


O N N: No 
O Ń Nua Ng O 
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» pro: 
odbija, Dwugląd poziomy xiężyca, czyli, co 
własne toż fań:o ieft , śrzoc życov wego; dość 
wiatłe „|  ieft zi oc 1yjuż wyżćy mówi- 
u ftoiąc li, i dla tey przyczyny nawet z należytą 
rem fię pilne ścią mierzone , przez poti zt ‘gama bez- 
bcidłna|  śrzednić, (33 :) znacznie różne: bywa co 
bieleie,| do wielkości. Podobnież i śrzednica wido- 
w Świe: czną :xiężyca nie zawize iednakową wiel- 
ić przez kość mićwa. Z tem wfzyltkiem iak. po- 
trzym, frzegania ndydokładnieysze pokazuią, bio- 
igrzchni| | rąc między niemi śrzodek „dwugląd xięży- 
enia ca poziomy wypádá s7. 21" Jeżeli tedy 
i ziem: (9 (fis : 38, ) bierzemy za AA Xięży- 
y okrj: ca patrząc Z tego mieyscą widziel ibyśmy: 
1ieyfcem SA kuli 2 AC, pod kątem 
h cienij AOC sq' 2r", (32,) liniia zaś AC do li- 
ma, łe ni OC jeft proftopadłą (28.)  Zaczém 
w Czę: w troykącie proftokątnym A O C mamy 
ez mof wiadomy kąt profty C, kąt AO € i bok 
dalenić , BC. Więć przez Trygonometryą i imne 
ło fionej boki wąrachówa é można, i tym ipofobem 
| wizy: wynal eziono, że śrzednia odległość xie- 


, jakożj e. Życa.O C od zićmi ieft 59, 9ĄAC, czyli 
gdzie W 59, g4 promieni ziemfkich, Wicmy zaś, 
yny caly] Że wawa AC ieft blifko 909 mil nam 
lam, od zwyczaynych , EA Ji; zaczem śrzednia 
vcale fii odległość xiężyca od i ieft ṣ4485 mił 
światłem w: „miankowanych. Daley znaleziono ; iż 
baćm © śrzednica widoczna w xięży cü, gdybysmy 
na nię ze śrzodka ziemi patrzyli, ieft zu 


155) a zatem promień wypada 15! 373: 


i liąd wyrozumiewamy, że promień Xię- 
Życa 


wielkość 
xięży ca. 


Wielkość 
słońca. 
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Życa prawdziwy do promienia ziemi tak 
fie ma, iak srzedni promień widoczny te- 
goż xiężyca do iego śrzednićgo dwuglę du 
poziomego, ( 27,) a zatem= pył Ta ST 
21'==T: 3,67'. Przeto srzednica x życo- 
wa ledwie trochę przechodzi czwartą część 
śrzednicy ziemi. Ze zaś ziemia i xiężyc 
fa kulami, a Geometryń naucza, iż po- 
wierzchnie kul fa w ftofunku kwadratów , 
a famć kule w ftofunku fześcianów z pro- 
mieni, ( Geom: Czę: Il, Twiex: 8, ) prze- 
to powićrzchnić ziómi ieft do powierzchni 
xiężyca, iak 13,47: 1, bryłowatość zaś, 
iak 49, 43: 


S$. 40 


Dwugląd poziomy fłońca, czyli iego 
śrzodka, bardzo trudno oz znaczyć „przycho- 
dzi znieiaką pewnością dla' tego , że ieft na- 
der mały. Sami Aftronomowie Ee otką drogą 
idąc, wynaleźć go nić mogli. Temi cz asy 
naydokładnie) e naypoźnieyszć poftrze- 
gania zdaią fig ok: azywać , Że srzedni dwu- 
glad í łońca ieft 87-22 którego podobnym- 
Że fposobem ,łak z *dwuględu Xiężyca wno- 
fimy , iż śrzodek fłońca “od śrzodka ziemi 
ieft sa odległy na 23708 promieni zie- 
mi, czyli więccy niż 213 millionów mil 
nam zwyczaynych. Zaifte niezmierha od- 
ległość, która ledwie fię w poięciu ludz- 
kiem mi ieści! Ze zaś śrzedni promicń 
fiońca, gdyby z pośrzod zićmi był widzia- 


ny, 


pro- 
arze- 
zchni 

zaś, 


Zasy 
ftrze- 
dwu- 
nym- 
Wano- 
ziemi 
i zig- 

mil 
á od- 
ludz- 
mien 
dzią- 
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ny, wydawałby fię od 32' 6”, zaczem itu, 
tak iako i wyżey, ( 39,) prawdziwy pro- 
mień fłońca do promićhia ziemi tak fie má, 
SIKSTO 209,70 to det = M0; je4., PO: 
nieważ tedy xiężyc prawie na co promie- 
ni ziemfkich ieft odległy od ziemi, łatwo 


ię pokazuie, iż gdyby we dwoie tyle był 


daley, droga 'iego około zićmi byłaby nic- 
mal tak wielkiem kołem, iak ieft wielki 
obwód fłońca, tak dalece, że gdyby fłońce 
franęlo na mieyfcu ziemi, całeby owo ko- 
ło wielkością fwoią napełniłó. "Tym. fpo- 
fobem ogromność fiońca nieiako poznać 
można względem którego ziemia ieft ie- 
dnym punktem, ponieważ blizko 13 mil- 
liona takich kul, iaka ieft ziemia, ftońoć 
fwoią ogromnością wyrównywá. 


$. 41. 


Ponieważ ziemia ieft kulą nieprzeźrzo- 
czyftą, którą fłońcće oświćca, zaczem w 
przeciwną iemu ftronę cień koniecznie rzu- 
ca. Gdyż niech będzie AB fłońcć ( fig: 
43;) DEziemia, Mniemdymy, że koło o0- 
budwóch kul fą promienie , które fię ich do- 
tykaią, iako to: ADC, BEC; iawna ieft 
rzecz, Że całe światło , między rzeczonć- 
mi promieniami, które fą nakfztałt fty- 
cznych, na ziemię pada, i dalćy nie prze- 
chodzi, Jeżeli tedy owć promienie fty- 
cznć do, zićmi zbiegaią fię w iakim pun- 
kcie np. C, oftrokrąg D CE nie má w fo- 
bie światła słoneczńćgo , a zatem cień zie- 

mi 


Zaćmić. 
nić xiężyca 
i stańca, 
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mi w nim fię zawićra. Dla, niez 
odległości fiońca , liniie AB, DE, któremi 
fię łączą jakiekolwiek dwa pui! a naprze- 
ciw Tobie polocont , tak fą blizkić śrzodka, 
iż bez Żadnego biędu zna 
brać zą śrzednice.* Jeżeli tedy $ elt śrzo- 
dek floncá, F śrzodek ziemi, liniia SFC 
będzie osią cienia, i AS: +GI 
(Geom: Czę: 1. $. 208. Twier: 1; ) prze- 
O LASA DPD F=CS— CF CE, 
( Geom: Czę: 1.*$. 206. ) Lecz AS. DB 
E="SROR OZ SEO) Zatem AS—DF 
D F= 109, 7: 1, 15FS==24708 (40.) 
Przeto 109, 7: 1523708. CF, a ftad wys 
pada CF==2l6, toelt: śrzednią długość 
cienia ziemi ieft 2v6 półśrzednic „ czyli pro- 

ży na pła- 


znego można ie 


mieni ziemi. Oś cienia zićmi leży 
fzczyznie rocznokregu, gdzie też srzodek 
fłońca S; i ziemi F “preypädá: 


$. 42. 


Gdyby tedy xiężyc na famey pak 
znie rocznokręgu ftale chodził, w. pełni 
koniecznie przez cien ziemi A prze- 
chodzićby mufiół , bo rzeczony ción daley 
fię rozciąga , niż droga xiężyca przypada , 
która od śrzodka ziemi blizko na co tylko 
promieni ziemfkich ieft odleg Lubo te- 
dy cień ziemi má pewne granice, bo fion- 
ce od ziemi ieft daleko więkfze , iednakże 
xiężyc w czafie każdey pelni zaćmićniuby 
podlegał. podobny m fposobem pódczas kas 
źdego nowiu , daiby fię nam widzieć ciemny 
na- 


a 


mierny 


ierney 


ÓY 


C 

CEF 
| prze- 

CE, 
„DH 
-D E; 
(40. ) 
id wy: 
lugość 
li pro- 


fzczy- 
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naprzeciw fłońcu. Zaczem w każdey pełni 
przypadałoby zat nienie sciężyca, i W każ- 
dym, nowiu zač” nie Jońca, acz ztych za- 
ćmich podobno wieleby fami nasi Przeciw- 
ftopni widzieli. Co zaś ieft w famey rzę- 
cz) doświadczenie nauczą, iż zaćmienie 
fłońca infzego czasu nić przypada , iak tylko 
na nowiu, a zaćmienie xiężyca w Czafie 
pełni , z tem wfz yftkićem razem też doświad- 
czómy, że zaćmieniń ftońca i xiężyca rzad- 
ko przypadaią.. Co ftad pochodzi , Że wię 
życ pofpolicie nić na rocznokręgu bieg fwóy 
odprawuie , gdyż każdego mieliąca przebie- 
gaiąc wielkie koło na niebie, w połowie 
tego czasu mą fzerokość północną , i przez 
tyleż południową. Bo rzeczonem kołem 
zecina die rocznokrąg we dwóch pun- 
ktach , które węzłami (nodus ) xiężycazo* 
wiemy. Z tych ieden ieft w/tpny ( alcen- 
dens) przez który xiężyc ze ftrony potu- 
dniowey na północną przechodzi , drugi 
zaś zefłypny ( defcendens ) przez który z 
północy na południe idzie. -Jle razy po+ 
fuczegamy , że xiężyc Ż dney nić má fzę- 
rokości, tyle razy pewna ieft rzęcz,iż wten- 
czas na iednym z fwoich wezłów znaydo- 
wać fię mufi. Dopiero namieniońym fpo- 
sobem mieyfca węzłów wynaleźć można. 


§ 43: 


Nić może tedy być zaćmićnić xiężyca , 
chyba że ieft blizkim rocznokręgu.  Stze- 
dnica iego od ziemi odległość P G prawie 

60 


Kiedy 
przypaść 
może tą“ 
ćmienie xięa 
LY Cae. 
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60 promieni ziemfkich wynosi, (39,) a 
zatem tak fię má do CF, iak 60: 216, 
(41,) czyli prawie iak 1: 35, Przeto C G; 
C F niemal iak 23: 35= 6: 7. W tym 
famym ftosunku ieft i promicń GH cienia 
zićmi do PD, tak dalece że tylko 5 pro- 
mienia ziemikiego w fobie zawie 
promień xiężyca ieft, do promićnia ziemi 
== m: 3, 67, (39, ) czyl iak 3; 11. Za- 
tem prawie > promienia zićemikićego má w 
fobie. Przeto liniid GH do promićnia xię 
życa 'niémal iet = ca Ź =w20 Jeżeli 
tedy ów punkt brzegu xiężycowego , któ- 
ry naybliżcy rocznokręgu idzie , ieft od nie- 
go odległy więcćy, niż 5, czyli zę pro- 
mićniami xiężycowemi, xiężyc pominie 
cień ziemi, i nie będzie fię émit. W na- 
mienioney okoliczności śrzodek xiężyca 
oddalony bywó od rocznokręgu na T-+2$ > 
czyli. na 35 fwych promieni. Ze'zaś śtze- 
dnicę xiężyca ze śrzodka” zićrmh widzieli- 


byśmy pod kątem śrzednim 15! 313, (39) 


takie zaś półśrzednice 31 czynią kąt pra- 
wie od sg, Jeżeli tedy odległość śrzod- 


ka xiężycowego od rocznokręgu widzimy , 


pod kątem więkfzym niż g5/, to ieft; ieśli 
xiężyc'w pełni má więkfzą fzerokość niż 
şs" blifka, pofpolicie żadne zaćmienie nié 
przypadnie, 


O SŁońcv, Xrgżycu, iĘWTAzZ: 
y: G , 


A ; $. 44. 


2E Jef to prawda, że xiężyc, gdy nawet a 
t wzmiankowana má fzerokość , czasem fię kowe edi 
tym zaćmić może, gdyż odległość ziemi od nie- kowitćs 

ienia go, iako też i od fłońca odmienna bywa, częściowee 
pro- my zaś,tu w rachunkach śrzednią odle- 
A że głość bierzemy. To pęwnś z dokładniey- 
ćmi fzego wyrachowania , iż zaćmienie Xięży- 
Za- ca- nigdy. przypaść nić może , ieżeli fzero- 
JA W kość iego podczas pełni nad 1°? choć tro- 
xię- chę przechodzi, Toż, ponieważ od roczno- 
zeń, kręgu w każdym obiegu tym więcey fię 
$ oddalá, im bardzićy od węzłów odchodzi, 
któr a fzerokość iego naywiękfza nigdy 59 1g! 
a> nić przechodzi , ( 23; ) łatyo poznać, iż 
EE nigdy fię zaćmić nie może, chyba blizko 
AE famych węzłów. Jeżeli fię zaćmi ną ie- 
me | dnym z węzłów, to zaćmićnić zowiemy 
Życa | srzodkowem ( Eclipfis centralis) bo w ten- 
25 3 czas śrzodek xiężyca przypádá na linii pro- 
stze- ficy , która śrzodki fłońca i ziemi łączy , 
elia będzie też i całkowite ( totalis ) ieżeli fie 
(30,) |  Ziężyc cały W cieniu zanurzy, Ze zaś śrze- 
pra: dnica cienia ziemi, w „odległości, iaką mą 
| „xiężyc, daleko więkfza bywa'od iego śrze- 
zod- | dnicy, przeto zaćmienić xiężyca cąłkowi- 
AUY: te częfto bydźymoże, chocidż nie zawfize 
ieśli oraz śrzodkowć przypádá, Jeżeli xiężyc 
aK | będąc w pełni mä fzerokość cokolwiek 


więkfzą , część tylko iego zaćmi fię, i to 
zaćmienie nazywamy cząstkowym ( partia- 
lis.) Ponieważ węzły xXiężyca w iednym 
roku nie «wiele z mićysc dawnych uftępu- 

7 ; ią, 


Przycićń 


ziśmie 
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ią, i zawfze ma rocznokręgu fą tylko dwa 
mieyfca nie dalekie tych węzłów , naprz 

ciw fobie wprost położone, między o: 
remi xiężyc zaćmieniu podlegać może, a 
podczas wfzyftkich innych pełni, które nié 
na tych mieyfcach przyp: adalą, zaćmienie 
cale nie bywa: . Słońce razem z pełuiami 
xiężyca w roku obiega cały rocznokrąg, 
przeto od iednćgo ta kiego mieyfca do dru- 
gitgo przeyść nić może, chyba blizko w 
pólroku. Dla tćy przyczyny , zaćmienia 
xiężycowć pospolicie 6 miefiącami fą.od 
fiebie dalekie, a czasćm i więcey , ieśli tre- 
fuakiem pełnia wtedy nie przypada, kié- 
dy fłońce od iednćgo z węzłów doftatecznie 


fię zbliży. 
§ 45 


Ziemia zawfze rzucą parr , którym 
fię otacza cicn'pra awdziwy. Rzeczony przy- 
cień na okrąg xiężyca padłlzy (XI. 46; ) 
światło iego wprawdzie ofiabia , ale żadne- 
go iedn: ik zaćmienić,, czyli zupełnego nie 
fprawuie , d póki cień, prawdziwy do 
xieżyca nie dóydźie. Przez 


m przycie 


nieco cienia przybywś , gdyż blizko fame- 
go cićnia tak fię zgęlzczą , Że ieden od dru- 
geg go le dwie rozez a bydź może 


Po- 
ye, gd y fie gu; a tem fa- 
mem ieft bardzo blizkim rocznokręga , tak 
iako i zawlze nim fię wzdaie nakfztał 
płafzczyzny okragłey , która ieit profi: 

a do linii poprowadzoney od oka prz 
śrzodek tćyże płafzczyzny , przeto padanić 
nawet 
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nawet cienia ziemi na xiężyc tym fposo- 
bem po jd oko nafze podpadą , iak gdyby 
tenże cień przecięty był płafzczyzną do osi 
lego profłopadłą. 


Zadrią miarą nie _mogioby 
ziemia mie była okrągła , 
dofikonałey kuli znacznie fię ró- 
żadnego nić má ciała, oprócz 
icn, ta liea proftopadle 
do osi tegoż cienia przeięty, w każde 
ciała położeniu zawlze okrągły zofitawał. 


Z czego fię też pokazuje, że góry, 1 inné 
na powie A ARA kie nierówności 
wzgłędem © ła tu nie nie 


, ani ięy znacznie W 
iposóh nie Anin ug, -oczymeśmy i Wy- 
éy duż mówili, (L 7.) 


$. 46. 


Słońce  biegićm fzczególnym ku w[cho- 
dowi; cały okrąg nieba przebiegź w dniacł 
blizko 345, 25, (4) x xiężyc zas niema 
27, 32 dni na to łoży (25. ) Przedzicji: 
wfzy iednę liczbę przez drugą , dochodzi- 
my, iż więcey iak t trzynaście razy w tym- 
że czafie xiężyc ziemię obiega, w którym 
fiońcć ráz ią obchodzi , a zatem xiężyc trzy- 
naście razy zgórą prędzey okolo ziemi 


chodzi, niż fonce, — Ze tedy cień ziEmi 


tak zwolna fię pomyka, iak fiońce powo- 

li idzie, xiężyc podczas zaćmićnia prze- 

ZEM znacznie , prędko przechodzić fię zdaie. 
Po- 


aliae aia 
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Powfzechnie mówiąc „ Xiężyc w ci ienfu diu- 
żey fie bawić nie może, nad cztery pra- 
wie godziny;, ale pofpolcie daleko krócey 
zaćmiony bywá. Zaczem wygodnie po- 
firzegać można nietylko! począ tek i koniec 
zaćmienia , kiedy oba brzegi xiężyca w 
ciéń wchodzą , i z niego wychodzą , ale 
też zanurzania fię w cieniu wfzyftkich plam, 
którym Aftronomowie z tćy naybardziey 
przyczyny osobne nazwifka ponadawali, 
Poftrzegania zaćmień xiężycowych fą bar: 
dzo użytecznć , osobliwie do wynalezićnia 
długości Gpograficzncy różnych micysc na 
ziemi. Bo gdy fię x życ w lamcy rzeczy 
ćmi, wchodzenie w cień każdey iego czę- 
ści , po wfzyftkich micyfcach ziemi, nad 
k Śrdmi świeci, razem widzianć bywa. 
Lecz o be famey chwili na iednym miey“ 
scu ieft godzina ta, na drugim owa, i tę 
różnicę między godzina ami ak naypilnićy 
uważać należy , bo ta długość Geografi- 
czną mićysc nam pokazuie (IL. 19. Y Ze 
bowim fłońcć w przeciągu 24 godzin zda- 
ie fię iakby zawfze przebiegało na niebie 
całć koło równoodległć od równika , alba 
przynaymniey mało co różniące fię, (1V. 
10, ) każdy zaś równoleżnik , ao i fám 
równik., dzieli fię na 3609, fta d łatwo po- 
znac „iż fonce w jedncy g AAK Czasu srze- 
dniego ubiega 159, Zaczem różnica , któ- 
ra zachodzi w czafie śrzednim dwóch mieyfe, 
tak lię ma do różnicy między długościami 
tychże mićysc , iak iedna godzina do 15 fto- 
pniów,i przeto, z różnicy czasu łatwo po» 
miarko- 
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miarkować różnicę w długościach. Za/łonię- 
nie gwiazd ( occultatio) od xiężyca razem z 
różnych mieyfe poftrzeganć, także uży. ku 
temuż końcowi, byleby dwugląd xiężyca 
był zważany, 


§ 47. 


. Jako zaś xiężyc w pełni czasem fię za- 
nurzą w cićniu ziemi, tak też w nowiu, 
gdy ieft na rocznokręgu, albo blizko ro- 
cznokręgu, zafłania nam fłońcć , albo całe, 
albo po części, I tak bywa zaćmienie floń- 
ta albo całkowite, albo cząfłkowe, które 
także rzadko fię zdarza, i opodal od wę: 
złów xiężyca bydź nie może, Kiedykol- 
wiek zaćmienie xiężyca w famey, rzeczy 
przypada, to zawfze ci owo zaćmienie po- 
firzegąią, którzy i sám xiężye widzą, i 
nie więkfze fię wydaie iak i drugim, za. 
ćmienie zaś fłońca nigdy nie'ieft tak powfze- 
chne iak xiężyca, ani po wfzyftkich zić- 
mi mieyfcach, ani iednakowć, ani iedne- 
go czafu widzianć bywa. Bo w famćy 
iftocie nie Hońce fię ćmi xiężycćm zafłonio» 
ne, ale ziemia. Cień xiężyca daleko kró- 
tlzy ieft od cićnia ziemi, i częfto do nicy 
nić dochodzi. W czafie zaćmień fłone- 
Cznych i xiężycowych na przycićh wzgląd 
mieć należy, bo ten nieokreślenić fie roz- 
UlągA, i na mieyfach, na którć pódź , ieft 
przyczyńą cząftkowćgo zaćmienia fońcź. 
Niech będzie n.p. AB (fig: 43, ) Hohcć, DE 
ziężyc, FC.oś cienia, AE] liniiń profta, 
X iawna 
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iawná rzecz że wfzędzie między C-i mię- 
dzy J przycień fię znayduie, którego i 
j,i fzerokość mie ma Ei a; bo li- 
niia E J nieokrcślenie idzie. Oko zaś na L 
będące w przycieniu „mie 'widzi części fion- 
Ga AM, którą liniia LEM odcina, bo ią 
xiężyc DE zakrywa. 


Kiedy cień xiężyca do zie dochodzi, 
flance po wf” „yfekich mieyfcach, na które 
tylko TZECHONY cień pada, całe zaćmionć 
widzieć fiędaie , którzy z zas fą w przycie- 
niu xiężyca, część tylko fiońca zaćmio- 
ną widzą. Je eżeli zaś cień xiężyca ziemi 
nie dolięgd tam gdzie oś przycienia do zic- 
mi dochodzi , wflzędzie zaćmienie -flońca 
przypada obrączkowć , to ieft: widać po- 
śrzodku zaćmione foice, a brzeg wkoła 
światły nakfztałt obrączki idzie. Gdyż w 
tey okoliczności oś cienia przez śrzodek 
fonc i xiężyca przechodzi, u zatem na 
mieyfc: ach, kędy takowć Piza osi 
przypadń, zaćmienić śrzodkowe bywa 
> może zaś cień nie cały okrąg fłońcą 

zaymować , a to wtenczas, kiedy sam tyl- 
ko przycień xiężyca do ziemi dochodzi: 
Tak cićh, iako i przycień xiężyca na pe- 
wną tylko część powierzchni ziemafkićy pá 
dá, i zwolna na ziemi poluwa fier > Za3 
czem może fię trafić, Że to zaćmićnić, któ- 

re iet ną iednych mieyfach śodkoma, 
Ga drugich przypadnie cząftkowe , a na in- 
nych 
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nych zgoła widziane mie będzie. Na rô- 
żnych także mieyfcach daie fię widzieć 
czafie bardzo odmićnnym , podług 
tey drogi, którą fię cień xiężyca po ziemi 
pómyka. Jeżeli n. p. xiężyc na żadnem 
mieyfcu fwcy drogi nie má rokos pół- 
nocnéy więkfzey od pół ftopnia, nigdy 
nie zaćmi onca w nafzych kraiach, cho- 
ciaż tegoż czafu, micszkaiącym na pół ku- 
li południowćy , częfto zaćmić może. 


ie 


$. 49. 


Niech będzie dofyć . na tem, cośmy po- 
wiedzieli, do wyroż umienia iakim fpofo- 
bem wyrachowa ać możn czas, ftan i wiel- 
kość zaćmićń tak fionecznych iako I xięży: 


cowych. Temi czafy Afwonomowie do, 


tey dofkonałości przez  naydokładnieyfzy 
pofirzegania rachunek zaćmień przywiedli, 
iż co rok wcześnie: ie przepowiadala, ze 
wfzelką pewnością i „dokładnością , t tak co 
do wielkości, iako.i co: do czafu trwania. 
Ze zas rzeczone rachunki, co do każdcy 
okolizności , zawfze fię z doświadcźćniem 
zgady.aią , to famo" ielt oczywiltym dowo- 
dem, że wfzyfiko, o czymeśmy dotąd foz- 
prawowali względćm kfatałtu, względem 
wielkości , względem przymiotów i odle- 
głości Ra xiężyca i ziemi, koniecz 
prawd lą być muli, i Żadney wątpliwości 
nić podpada, 


Pewność 
rachunku 
altronomi= 
Cznego0. 


planety. 
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Tr 


Oprócz fłońca ixiężyca , fą iefzcze inne 
ciała na niebie; które ciągle odmieniaią 
fwoie miey ca względem gwiadżd , a zatem 
oprócz biegu powfzechnego na zachód, 
maią inny iefzcze bieg, fobie własny Ad 
wfchód. Na dwa rodzaie dzielić ie mo- 
Żna. Niektóre famemi oczyma widziane, 
do gwiazd fą bardzo podobne „ ale nie tak 
fię Mkrzą iak gwiazdy, Zawfze blizkić ro- 
cznokręgu, tak iako i xiężyc, na niebie 
ftale widzieć fię daią, chyba, że bardzo 
zbliżone do fłońca , w iego fie promieniach 
zanurzą, i nikną z oczu. Zowiemy ie 
Pląvetami , między któremi ' Merkurynfz 
% maybliżćcy fodca chodzi, i dla tey: bli. 
Tkości pofpoli icie niewidziany bywa, po 
nim Wenus $, dalćy Mars 8, Jowisz KZ 
a mdydaley Saturn H. Do których można 
dodać fzóftą planetę nie dawno, odkrytą, 
Która naywięk [zą od nas má odległość, od 
Niemców zwaną Uranus, od Francuzów 
Cybele, Rzeczone planety przezićrnikami 
widziane, znacznie powiękfzone , i hliżey 
fię pokazuią, tudzież żawfze maią kfztałt 
płafzczyzn okr: ągłych ; +; zaczem łatwo po- 
zyaićmy, Że nietównie bliżćy ziemi fą niż 
gwiśzdy, i że maią kfztałt kuli. Przez 
przezierniki także poftrzeżono koło Jowi- 
fza 4, a koło Saturna 5 gwiazdeczek , któ: 
re że wkoło fwych planet podobnież krą: 
Żą, iak xiężyc około ziemi, przeto xię- 
Życami ie planet, albo towarzyszami (ste 
telliies ) 


os 


tellit 
mię. 
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tellites) zowiemy. Nadto Saturn, sam 
między wszyltkiemi planetami, má wko+ 
ło fiebie obrączkę przy fzer[zą , która przez 
przezićrniki wyraźnie widzieć można. 


Se 57. ; 


Ponieważ żadna planeta dalćy nad 8° od 
tocznokręgu nić odfiępuie , Aftronomowie 
dwá kołą z obu ftron rocznokręgu na g9 
oddalonć, i równoodległć naznaczaią, a 
pas na, niebie między temi kołami zawar- 
ty, na 16% fzeroki Zwierzeńcem ( Zodia- 
tus, ) zowią, bo tyle prawie mieyfca 12 
znaków na niebie zaymuią , których =wię- 
klza część kfztałtćm fię źwierząt wyraża. 
Drugićgo rodzaiu światła niebiefkić , także 
między gwińzdami fię ukazuią, nić na fa: 
mym tylko zwierzeńcu miefzczą fię, ale to 
przez iednć , to przez drugie gwiazdobior 
na niebie przechodzą, kiedy niekiedy tylko, 
ina czas krotki bywaią, widziane, Kome- 
tami ie „nazywamy. Pofpolicie iakby mgła 
ghá ie otacza, -ogon , albo brodę świetną 
maią w ftronę fłońcu. przeciwną , dla ofo- 
bliwego kfztałta od wielu narodów za go- 
dla niefzczęśliwości poczytane. Lecz w fa- 
mey rzeczy iak innć gwiazdy, tak i ko- 
mety niç nić przeznaczaią „bo komet biegi 
luż tak znaiomć fą temi czafy Aftrono- 
móm , że ich mieyfca na niebie częfto prze- 
powiadaią, Każda kometa zrazu bardzo 
ię malá wydaie, i po hiciakim czafie z o- 
Czy niknie, Ponieważ nad opisaniem kos 

met 


Zwierzća 
nięc i Koa 
MEtya 
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met tu długo bawić fię nić możćmy, na in- 
nem mieyfcu więcey nauki o nich podamy. 


DRTE TSEN OTSA UC 
ROZDZIAŁ XI. 
O cieple od Slonca. 


$. 1. 


Łońcć nietylko promieniami fwemi przy- 
KŻ swieca, ale też wfzyftko na ziemi 0: 
żywia. Bez niego cała zićmia byłaby pro- 
fiń, nieofiadła i zmarzła, tak właśnie jak 
teraz przy biegunach. Ciepła flonecznego | 
iawnie doznaiemy , gdy promienie od fion: 
ca na nás padaią, tym bardziey zaś fol: 
èe dogrzewa, im nad widnokręgićm Wy: 
żey fię podnofi. Powfzechnie bowiem do- 
świadczamy wyftawnuiąc jednakowym fpos0: 
bem na fonce różne tablice drewnianć, al: 
bo innego rodzniu, że té nayprędzcy i 
naywięcey fię tozgrzewaią, do których 
promićnie: proftopadle dochodzą, inne zas 
tym powołnicy , imniey, im ukośnicy czj* 
ti pod mnieyszem katem światło na nić pi- 
da, Dlś tego rola ku południowi fpadzt 
Rá, gdy inné okoliczności fą równć, bat: 
dzicy lig rozgrzówa niż infza. Dla tego 
iefzeze powier ia Á 


114 morza i ziemi tęgicy) 
jeśli albe zupełnie, albo prawie jakby 2u 
pelnie left poziox à tym mo.: 


4, od fioń: 
cuicy (ię zagrzewa, im to na niebie wyżcy 


ue 
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fie podnofi; a przeto latem: bardziey niż 
zimą, I w kraiach wprofifłonecznych bar- 
dzicy, niż w bokfłonecznych ; aw tych zaś 
więcty niż około biegunów , iakesmy iuż 
wyżey powiedzieli ( HI. 8, 9.) 


Słońcć także tym mocnicy iaką płafzczy-=  Gęfoić 
znę oświćca , im prościey promienie iego promieni 
na nię wpadają, bo w tym razie ieft swig- słone. | 
tto gęftfżć, Daymy bowiem, żę do linii a 
profity AB (jig:44,) z pewnego punktu daka po- > 
tonca dochodzi niby rzęka iaka światła wićrzchnig 
ABC, a będą wfzyftkie -promićnie dla iet iak 
wielkicy fłońca odległości, tak, iako CA, a aa 
CB, od fiebie rówoodległć, a zatém kąt PEN 
wpadania CAB iednakowy wizyftkić bę- 
dą miały. Poprowadziwfzy liniią A E, pro- ` 
ftopadłą do CA, CB, zrobmy A E=AB, a 
w troykącie równoramiennym BAE będą 
katy ABE i AEB równe, Zaczem każdy z 
nich ict mnieyszy od kita proftego. Popro- 
%wadziwizy liniią proftąE C, do linii AE ró- 
wnoodległą, kat CE A=FEA ieft profty, 

a zatćm więkfzy od kata BEA, więc kąt 
B przypada między i A;a punkt D na 
linii BC równoodległćey od FC, ieft mie- 
dzy AiE. Przeto na AE więcey promie- 
ni pada, niż na AB (to ieft tyle, ule na 
AF, ) i rzeczone padanie ieft w ftofunke 
AF; AB, albo AE: AD=AB;A.D. A- 
Że ftofunek AD: AB ieft ftofunkićm wfta- 
wy kąta D AB==BAC do wfiawy całko- 
witey, 
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witéey, zaczem im więkfza iefi wftawa lic: 
promieni wpadaiących, czyli kąta CAB, fło 
tym liniiá AB jeft mnieysza, która pewną tér 
liczbę promieni CDAC przeymuie, za- da. 
czem gęftszć światło na nie pada, i tężcy $y 
ią oswiecá (XI. ro.) Przeto i natężenić ni: 
ciepła od fłońca pochodzącego pomnażá fie, | ty! 
ponieważ toż natężenić zawilło od gęfto- | ni 
ści promieni, pa 
EET] 
$. 3: ka 

Zwiercią.  Teyże famćy prawdy potwierdzenie má- 

dto palacć, my ze fzkieł palących, którć w równych 

okolicznościach tym mocnićy pala , im świa- 
tło fłonecznć bardzićy zbieraią, Taż fama nic 
; ieft włafność i Zwierciadeł palących. Gdyż | fa 
Zwierciadła z krufzcu wydrążone, i nale- |. Soi 
Życie, gładkie, naftawiwfzy ić naprzeciw | Ja 
promieni fonecznych , tak palą, iakoifzkło | po 
wypukłe. , Podług doświadczenia Zwiercia: | żyj 
dła doóbre-zawfze prawie mocnićy palą, | kę 
niż fzkła, gdyż przez źwierciadła pofpo- da 
licie bardzićy fię światło zgęszcza. Dlá ow 
tey przyczyny z tyłu wielkich fzkieł pa- pm 
lących dodaie fię matá foczewka bardzićy | pc 
od nich wypukła, która swiatło iuż raz eh 
złamane, znowu tamie, i do mieyfca zna- ci 
cznie mnieyszego zbićra,Doświadczćniezaś | de 
nauczą , że to fzkiełko zbierające dzielność | ła 
promieni fłoneczńych w paleniu bardzo po- ch 
mnażą. Bądź źwierciadła, bądź fzkło palące, w 
tym bardziey zgefzczaą promienie ftoneczne, w 
i przeto tym mocnicy pali, gdy inne oko» cy 
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liczności fą równe; im manieyfzy obraz 
fłońca maluie, i im powićrzclinia iego, a 
tem famem i liczba razem promieni wpa- 
daiących , iefi większa. Krom tego dobre 
zwierciadła, iesli fą znacznie wielkie, czy- 
nią: Ikutki cale dziwne. Wfzyftko , czego fię 
tylko ogie ‘h igć może, predzey niż we mgnie- 
niu A choćby też cale mokre było „za- 
palaią. Z»równą prędkością topią kruszce , 
i botem ie, iako też niemal i wfzyfimie 
kamienie w Takto obracaią. 


; NA dw 


Dośwadczenić: tedy natczą, że promie- 
nie fłoneczne tym mocnicy RACE im 
fa gęftlze , i zagrzówanie bez wątpliwo- 
ści od poruszenia dobrych 'czafiek w cia- 


dach na flóńce wyfławionych zależy. Ze 


bowićm w promićniach fłonecznych ieft nie- 
iaki bardzo prędki i nader gwałtowny ruch, 
który. po powierzchniach ciáł na fłońcu bę- 
dących uftawicznie fię rozchodzi , iużeśmy 
wyżey mówili (XL. 7.) Przez wzrufze- 
nić zaś cząftek bardzo prędkie i częfte na 
powierzchni iakiego ciata, choćby też nie- 
znaczne , że ciepło; owizem i ogień wznie» 
cić można, tarcić ndywiękfzym tego ieft 
dowodem. / Nie masz bowiem Żadnego cid- 
ła, któreby z przyrodzenia miało powićrz- 
chnią cale gładką, ale wfzyftkich ciał po- 
wierzchnie są nierównć , i chropowatć dla 
wielu cząftek , choć nieznacznie fiyrczą- 
cych, Przeto wizelkić ciato po powićrz- 
chni 


Wztufze- 
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cząlłek 
przez tara 
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chni drugiego ciała funionć znaydnie přze: 
fzkodę w fwym biegu , co fię tarciem (at- 
tritus ) nazywa. Tak n. p. daleko łatwicy 
ieft ciągnać fanie zimą po lodzie , niż latem 
po bruku, bo bruk wię i w fobie 
chropowatości , a zatem więkfze tarcie niż 
lód. fprawuie. Gdy pow ierzchnie cii af, bądź 

dla własnego „ciężaru , bądź dla i inncy fitly, 

fobie wzaiemny opór czynią, i razem ie- 
dna na drugićy przez funienić ciągniona by- 
wa, cząłtki w nich ftyrozącë uftawicanie 
fię zaczepialią i wzrufzaią, przez co bieg 
ciał koniecznie fłabieć musi.  Doświadcze- 
nie zas naucza, Że tym fposobem , gdy ieft 
ruch prędki albo gwałtowny, ciepło , a 
czasem i ogień fię wzniecą. 


4. 5. 

Komu tayno że osi w poiazdach gdy 
fpiefzno iedziemy , po nieiakim czafie roz- 
śrzóewają iię, a czasem fię i zap: alaią * Do- 
Świadczćnić zaś icz ży, Że między osią i 
między piaftą koła, zawiże bardzo znacznć 
tarcie -<bywa, Które zmnieyfzamy fmołą, 
albo łoićm fmaruiąc polazdy , bo cząftki 
takowych fmarowideł napełniąią dziurki w 
powie! rzch e, i czynią ią gładlzą. ]m po- 

jazd ieft ciężlzy, im piafty na osiach cie- 
s, chodzą ŚW PR izey R 
tarcie, gdy inne okóliczn: | równe, 
bardziey fię pomnażi, i tym też prędzey 
podhig doświadczenia osi ro: zrzówaią fię. 
Podobnymże fpofobem i ci, którzy, po. pór 
wro- 
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wrozie zgóry: prędko fię fpufzczaią , go- 
tącość „w ręce tarciećm powroza wznieco- 
ną czuią. Jeżeli dwie blachy żelazne iednę 
na drugiey położywiy ciężarami. przyci- 
śniemy , toż zwierzchnią po fpodnicy bar- 
dzo prędko fuwámy tam i owdzie, te na- 
przód zaczną fię rozgrzewać , ‘potem roZ- 
palać , a nakoniec zczerwienieią, , Podo- 
bnymże fposobem niektóre narody tarciem 
dwóch kawałów twardego i fuc égo dize- 
wa ognia dobywaią, Heblowanie , pito- 
wanie , świdrowanie, gładzenie , kowanie 
it d, codzićnne nam tego wyftawuią przy- 
kiady, że ciepło fię tarciem wznieca , i 
tym  prędzey powitaie, im ciała którć 
trzćmy , lą fuższe', twardsze, i fprężylt- 
fzć; nawet ilkierki z uderzenia krzemie- 
nia o ftal, dla gwałtownego tarc 
daią.  Zmnieyfzywizy tarcie bądź wodą ; 
bądź „jłuftością , albo inną cieczą, moc tak= 
że wznićcaiąca ciepło fłaDieie , a CZASEM 
zewizyftkiem ginie. 


6 


Z doświźdczeń przytoczonych iawnie fię 


ia wypá- 


pokazie, iż przez wzrufzenie prędkić i 
gwałtowne cząftek bardzo małych w cia: 
tach, chocińż té wzrufzenia fą nieznaczne , 
ciepło pofpolicie fię wznieca, Zaczem bar- 
czo dowodliw4 ieft rzecz, że i ciepio flo- 
necznć przez promienić swiatla, które fa- 
më przez fię ciepła nić maią, wzbiecone 
podohnymże fposobćm powi ie, ani go 
fion- 


Wiafność 


« ciepła slo- 


necznego» 
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fłońcć nie udzielń ziemi , tak ial ciała go- sh 

rącć zimnym ciepła udzielaią, * To pewna, = 

Że ciepło fłonecznć dla wiel włafności o- p 

sobliwych , cale fię różni od owego ciepła, e 

które pofpolity ogićń fprawuie. Bo żwiér- = 

ciadła i fzkła palące jaśnie pokązuią, że ć 

żadne ciało zićmfkie swiecącć nić má mo- a 

cy rozgrzewania, tak iak má światło flo- | a 

neczne. Co bez wąpienia dla tego fiędzie- | 2). 

ie, iż światło od ognia, czyli od płomie- n 

nią, żawfze ieft nieporównanić rzadfzć 5. 

niź światło fłonecznć , i że ciepło od świa: st 

tła pochodzącć zawlze ieft prawie w fto- a 

sunku gęftości tegoż światła ( 2. ) i 

1: 

§. Z. tła 

> kap Roc aj 07 

Swiatlo Każda foczewka wydrążoni A B (fig. OSR 
uiężyca do 4f. ) podanie wyżfzć okazuie. Bo równo: | Ab 
świacła sto- odległe promicnie D E, F G'którć na nię tta 
necznćgo a 


akio en Padala, tak rozprafzá, iak gdyby z pe- | 
kin pac alg; p AN s! y Yen | 
RR wnego punktu: C, któryby na iey osi CH | Y 


leżał , wychodziły, Gdyż rzeczoná foczćw- dl 
ka zawfze má ognilko nieiakić myślne do 
© przed fobą „ tak właśnie iako rzeczywi- ko 
fte ognilko przypada za foczewką wypu= > 
kia (XI. 27.) Zaczćm promienie złama: HN 
nć L M, NC coráz bardzićy fię rozchodzą | = 
za foczewką wydrążoną, tak iakby z pun- Ee 
ktu © wychodziły, a zatem światło tamże 2e 
coraz bardzićy rzednieie. Zaczćm foczów- dą 
kę wydrążoną przed okrągłą dziurką bar = 
dzo małą, którcyby fzerokość od 1 linii = 


była, do okićnnicy drewniancy, gdzić (o= 
: kno 


ła go- 
ewná, 
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kno deft ku fłońcu obróconć, przyprawi= 
wfzy, i promienie złamane białą kartą, 
do, osi foczewki: proftopadłą praca; 
znaydzić emy, Że rzeczona k arta ; gdy flon- 
ce/prawie' ma 30? ma wysokości , wstey: 
odległości, w którey światło złamane 
maluie obraz maiący 9 calów śrzednicy, co 
do oka równie oświecona będzie , iak gdy* 
by na nię światło padało od świecy pirzy- 
więkfzey , z odległości 16 całów , która: 
by fiata na lini proftopadłcy do karty, 


' Dziewięć zas całów czynią 108 linii, Że 


zaś 11664 jelt kwadratem liczby 108; Rad 
idzie, iż gęftosć światła fłonećznego ma 
karcie , do- geltości w famey foczéwce iak 
1: IŁGG4 bydź mufiałaby , gdyby świa- 
tła w przechodzćniu przeż foczewkę nić u- 
bywało (XI. ro, 11.) Lecz gdy go bar- 
dzo wiele zawfze Z iako niezawo- 
dne doświddczenia pokazuią, geftość wią- 
tła złamanego , a przeto i eea odświe: 
cy, w odległości ró calów , daleko ieft 
mnieyfza , owfzćm bardzo iefi rzecz dowo* 
dliwń, iż rzeczone światło przynaymniey 
dwadzieścia tyfięcy razy więkfzą ma rzad- 
kość niż światło floneczne, którć w tem 
czas do nas dochodzi, kiedy fłońce nad wi. 
a 2 prawie na 30° wyniefionć $ świć- 

Przez podobne doświńądczenić odkry- 
aj że światło xiężyca podczas pełni, tak- 
Że prawie ha 30? nad widnoktęgićm bę- 
dącego , więcey iak trzydzieści tyfięcy ra- 
zay ieft fiabfze od światła fionecznego. Ko- 
muż tedy będzie dziwno , że ówcego ciepła 
zgoła 


Swiatło 
eidł zim. 
skich ciem 
pła nić 
fprawuie, 
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goła nić czuiemy , którć od. ciał ziemikich 


iego swiatło wzniec Ailen 1 którego zawfze 
w miarę gęltości swiatla przybywá, a za- 
tem któtć dwadzieścia, owfzem więcey 
niż trzydzieści tyfięcy razy ieft mnieysze 
ła fłonecznego ? albo,- że światło 
a zebranć, chociażby też przez nay- 
ZĘ źwierciadła „nie fprawuie nay- 
fzey odmiany w ciepłomierzu , fio- 
n nawet w oghifku tychże źwiercia- 
Bo -wzmiankowanć źwićrciadła náy- 
więtcy kiedy tyfiac razy światło geftfzém 
czyn a zatem światło xiężyca w ich o- 
gnilku zawfze ieft blizko trzyfta razy fiab= 
izé, niż zwyczayne światło floneczne. 


S-8. 


Zaczćm w ziemfikich: ciatach świecących, 
zważać tylko. należy ciepło , którego dla 
fwey gorącości powietrzu, albo innym cia- 
A blizkim udziełaig;: Takić ciepło oko- 
zyltkich ciał sożgrzanych, chociaż nić 

wiecących, miewadmy, n. p= około pie- 
ców rozpałonych ; gdyż światło wfzyftkich 
ciat ziemfkich , które tylko świecą, tak da- 
lece ieft rzadkić , że ciepła znacznego 
załecić nić może, wyiąwfzy trefunek o= 
ka sa cale osobliwych. Stąd ,że inne 
przykłady aż gdy fioiećmy przy ko: 
minku , na którym fię choć naylepicy ogień 
pali, twarz fzóroką tafla fzklanna: zalloni- 
wfzy od rozgrzanią do miciakićgo czasu, 

ochro- 


ch : ba i od famego xięż ca JYZEZY 
7 


ochi 
rozo 
tła 

iedn 
zag! 
czął 
pov 
wie 


ły 


mikich 


, przez“ 


zawfze 

a za: 
więcey 
ieysze 
wiatło 
nay- 
> nay- 
, fio- 
iercia- 
a ndy- 
fifzem 
ich 0- 
y ftąb= 
le. 


ących; 
go dla 
jm cia- 
o oko- 
ddż nié 
o pie- 
yftkich 
tak da- 
cznego 
nek os 
e inné 
ży kos 
-Si 
ogień 
saloni 
CZASU, 
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ochronić możemy , póki fię fama tafla nie 
a Chociaż bowićm promienie świa- 
ta od ognia przez fzklo przechodzą, są 
Za tak fłabe , iż fame przez fię twarzy 
zagrzać nić mogą, ale ciepło dochodziprzez 
cząftki ognia, któremi fię naprzód , cząftki 
powietrza , potem ciała bliżfze , temże po- 
wietrzem otoczone, rozgrzewaią. 


$. 9. 


Każdć ciało iakożkolwiek rozgrzane , za- 
Wize fię rozfzórzaą, tym bardziey im Mo- 
cniey fe re grzťwá., Wielkość iednak te- 
go rozfzerzania fe; choć przez iednako- 
we ciepło nader różna, w różnych ciałach 
bywa, a osobliwie znaczna w ciałach płyn- 
nych. Naczynić fzklanne A B ( fig: 462) 
któreby miało fzyikę z. długiey rurki , a 
cenkicy B D wodą , fpirytusém win- 
nym, albo inną cieczą napełniwfzy (ro, 
13,) iżby znaczną, część rurki C D nie 
dolana byta, poftrzeżemy , iż ciecza za 

RE m rozgrzaniećm , nad © podno- 

ndymnieyfzóm oziębienićm, 
a Ta a zatem tak fię 
ra i ścilka , rako i powietrze (IX. 3.) 
Ze tedy rzeczone narzędzie bardo ieft zda- 
ine do pokazywania odmian ciepła , przez 
podaofzenie fię i opadanie w nim cieczy, 
zaczem ku temu końcowi używać go zwy- 
klismy, W górze otwór rurki D fzkłem 
fię zalewą, i całe rzeczonć naczynie przy- 
prawuie fię do tabliczki, ma. którey sefi 

pe 


Co iek 
ciepło. 
MİÇEL. 


Punkt 
wódy wiza- 
aćy i punkt 
wody mar~ 
TRACEY 
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podziałka ftopniów wzdłuż rurki idąca, i 
to ieft narzędzie , które ciepłomierzem na- 


zywamy, W ciepiomierzu gałka i blizko" 


trzecią część rurki żywem frebrem pospo- 
licie fię napełnia. O nalewaniu jego ża- 
dhey. przeftrogi osobliwćy kłaśdź nie trze- 
ba, iesli ciepłomierz rz. ma tylko fłażyć do 
pokazywania, że ciepł ta ubywa , albo przy- 
bywa. Lecz ieśli tego chcemy dokazać, 
żeby różne ciepłomićrze z fobą zawfze fię 
zgadzały , tedy w robićnin ich użyć należy 
niejakich przepisów osobliwych, nad któ- 
rych obfzernieyfzćm wykładanićm tu bawić 
fię nić możemy. 


$. 10. 


Doświddczćnić pokazało , że gdy woda 
pofpolita w. naczyniu otwattem wre, i 
przez nieiaki czas warzyć fię hie przefłaie, 
ciepłomićrz żywem śrebrem napełniony w 
E zanurzywfzy , zawfze do pewney wy» 

sokości w górę idzie, i w teyże wysoko- 
ści ftale fię utrzymuie , póty” póki woda 
wre. Ten tedy punkt nieodmienny: ciepła 
nazywamy, punktem wody wrzącey. Ale 
iednak i tego doświadczćnić nauczyło , że 
tenże sam ciepłomićerz w wodzie wrzącey 
trochę wyżcy fię Pe nof na ten czas, kie- 
dy ciśnienić powietrznokręgu , a tem famen 
i wysokość ciężkomierza ieft więkfza (IX: 
23.) Przeto Fizycy dla wynalezienia w 
różnych ciepłomierzach iednofiaynego pun- 
ktu wody wrzącćy, natenczas go zazna 
czalą 


czai 
iedn 
głęb 
dzie 
{pra 
wot 
błęd 
wia 
ści 

mie: 
dna! 
na, 
prz: 
szar 
zan 
tey; 
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zazna 
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czaią we wizyftkich, kiedy ciężkomierz 
iednakową má wyfokość. Nadto i różna 
głębokość , dó którey ciepłomierz w wo- 
dzie wrzącey zanurzamy, nieiaką różnicę 
fprawuie, w wynaydowaniu punktu teyże 
wody wrzącey. Fizycy dla uniknienia małych 
błędów , których tiẹ zstey przyczyny oba- 
wiać należy , różnych fposobów i oftrożno- 
ści używaią. Podobnymże fpofobem ciepło- 
mierz w lodzie topnieiącym zawfze do íe- 
dnakowey nifkości opádá , i ta ieft przyczy- 
na, dla którey część niżfzą ciepłomierza w 
przywięk Radi naczyniu pełnym lodu zmie- 
szanego z trochą wody zi mine i fłodkiey 
zanurz amy, żebyśmy punkt wody marzną- 
li ów punkt, na którym w tem 
czas ciepłomierz ftoi , należycie zazna: 
tzyć mogli. 


ar 


Odległość między punktami wody wrzą- 
tóy i marznącey w każdym ciepłomićrzu 
dzieli fię na wiele części równych , które 
fiopniami nazywamy. Ze zaś rzeczona o- 
dległość w iednym ciepłomierzu mnieyfzą 
lub więkfza bywa, niż w „drógim ; przeto 
iw ftopniach 'podobnaż różnica zachodzi, 
Atoli- iednak ciepłomierze , które maią po- 
dobne podziały , ieśli fą dobrze ztobionć: 
w równem cieple fłoiąc, też same ftopnie 
pokazują. Lecz i w innych ciepłomierzach 
z nietak wielką pilnością zrobionych, Że» 


bysmy fiopnie zgodać wynaleźli, trzeba , 


ieden ciepłomierz. z równćmi podziałami 
Za- 


Stopnie 
ciepła i zis 
mna 
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czasów pa m na 1 owym SAP 
punkta, A pierwizy , na BYR (e 
pod ielony „ten, albo ów ftopień ciepła 
pokazuie. Tym fposobem na drugi ciepło: 
mierz znaydziemy (topnie ,` które 
wadzie pofpolicie fa trochę nić równe, ale 
iednak zg: idzaią fię ze ftopniami ciepłomie- 
rza na równe części podzielonego: Wre- 
fzcie na ciepłomiet zach różnemi fposobami 
kładą fię podziały. Reamuryusz:, za: któ- 
rym Francuzi w dzieleniu ciepłomierzów 
, punkt wody marznąc éy na- 
ziwał o, A punkt wody wtzącey go i tym 


fposobem go ftopniów od iednego, z rze= | 


czonych punktow: aż do drugicgo racho: 
o o 


wół. a wiele takowychże ftopniów poło: | 


Żył i niżey O, i wyżey go. Stopnie poto- 
żone niżdy 0; nazywaią fię ftopnia imi zi- 
mna, inné zas wfzyftkić na ad punkter rwo" 


dy marznąacéy, fa ftopniami ciepła.  Po-] 


dług -zas Farenheita , którego Anglicy Wro- 
bieniu ciepłomierzów pofpolicie nasladuią , 
odległość między punktami wody wrzą ley 
i marznącćy dzieli fię na 180 pniów ró. 
wanych, na punkcie wody marznącćy kła- 
dzie fię 32%, na punkcie zaś wody wrzą» 


cóy 212 ftopniów fa naznaczone ( m. ) 


$. 12. 


(me) Na ciepłomićrzu Farenheita o znaczy punkt 
takiego zimna , iakić fię znayduwie w lodzie 


zmięszanym na pół z KA Amoniacka, które- | 


go do wynależićnia tegoż punktu Fizycy u 
żywaią, Odległość między: namićnionym pun, 
ktem zimoa i puniktóm ciepła wody wrzacćy 
podzieliwizy na 212 równych cząfiek, czyli 
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Dwa ciepłomierze , które fię z fobą w 


ftopniach zgźdzaią , ieden przy drugim ZA: ; 


wiefiwfzy , ieżeli w iednym kulę z akopcie- 
my, albo w inkauście omoczymy, żeby 
zczerniala , poftrzeżeómy, że ów cie 
mierz z cząrną gałką odtąd zawfze wyżćy 
fię podnoiić będzie na fłońcu, niż przed- 
tém póki gałka ieszcze nić była poczernio» 
NĄ byleby tylko inné okoliczności byty 
równe. P rzeciwnie zaš, ciep łomićrz z gał- 
ką pobieloną 2 

rę idzie „die ą 
ob wiedzioną gałkę, tym niže y ftawa , im 
farba ief świetle j 


pio- 


iawnie fe 


okazuie iż wizi lkie cialo t mniey 
1 . y 
ciepła od fiońca t ze im bielfzą ma por 
, 


wierzchnią ; a zatem i bardzicy odbiiń swia- 
tło , (XL. że ) Taż prawda, ftwierdza fię 
przez wiele innych doświadczcń, Czarne 
fukno , w okolicznościach równych , na 
fłohcu zawfze bardzićy fię rozgrzewa , niż 
białe , i przeto od gor: lonecznego náyr 
lepicy iefi używać czapek i kapelufzów 
białych, Przez Zwierciadło , albo izkło pa» 
52 lace 


Paane 


fiopniów » zrobi fig Po działka, kcórćy 3? fo. 
pień pokaże nam zimno wody narznacey a a 
między tym ftepbićm i punktem wody W PZĄm 
cćy- przypźdnie 180 takowychże  ftopniów, 
Dziewięć Ròpniów na ciepiomierzu Farcaheie 
ta, czynią właśnie cztćry fopnie na ciepło* 
mićrzu R nuryusza|s czyli liczbą fiopniów 
pićrwszego ciepłomićrza do liczby fiopniów 
drugiego ief = 91 48 


Ciała bias 
tć mnićy fię 
rozgrzewae 
ig od słoń? 
ca, niż 
CZAarAĆ, 


356 Rozp z1IAa £ XIL 


lącć karta czarna bardzo łatwo fię zapala, 
biała nader trudno.  Podobnymże fposo- 


bem, w równych okolicznościach, grunta im. 
fą czarnieyfzć „tym cie pleyfze od białych. 


$. 13. 


Swiatłó Zwierciadła: palące choćby też nay więk- 
czsćm fię o~ fzg , jesli ić nad lamy zakopcimy, nic a 


silabiá a A Cern lub ciepła w 06 f E nr 
przez cie- nic ; SW iatia , IU ) Cepia W ognil KU pig pr a= 
pios wuią, owfzem fame fzłka palące , iak 


naycienićy zakopconć , wfzelką moc pale- 
nia tracą. Ale w takiey okoliczności faa 
më źwierciadła , i fzkła, od promieni fo- 
necznych bardzo lię prędko rozgrzewalą. 
Nawet i niezakopconć rozgrzawizy , moc 
palenia -zmnicyfza fię w nich, i przeto” zi- 
ma, w pogode , bardzo mocno palą. - Za- 
czem náydowoòdliwfzá ieft rzecz , naprzód, 
Że drobne cząftki w powierzchniach Zwier- 
ciadeł i foczewek przez promienie flońca 
łatwićy fię wzrufzaią , gdy fą ciepłe, niż 
gdy fą zimne. Powtóre, Że moc świecć- 
nia w promieniach oflabia fie przez wzru- 
fzenie drobnych cząftek w ciałach , a cza: 
sem i zupelnie ginie, 


"$. 74. 


„ Słońcć Ogolnie mówiąc , ciecze, w okoliczno: 
ARP ściach równych, mniey -fię rozgrzewaią od 
eana kows fiońca , niż: powierzchnie ciał twardych, a 
rozgrzówó. między wfzyftkieńi ciałami płynńnemi po- 
wietrze naymnićy ciepłą: w fiebie bierze. 
Jaśnie 
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Jaśnie fię to pokazuie na dwóbh ciepło- 
mićrzach z z fobą* zgodnych ; ieden na fon 
cu, drugi zblizka ia zego, ale w cics 
niu zawiefiwizy. Gdyż pierwfzy zawfze 
daleko więcey w górę idzie; niż drugi. 
Zaczem powieiwze, w równych okoliczno- 
ściach , daleko mnicy fię rozgrzewa od 
Honc, niż żywe frebro , alba fpirytus wi- 
na w ciepłomićrzu. Ponieważ, gdyby ina- 
czej. Bylo, ciepłomitrz , który w cićniu 
ftoi, i tyl ko przez o ffońca powietrzu 
udzielone, a do blizkiego cićnia' docho- 
dzące utrzymuje fię. w pewnćy mierze , do 
teyże famóy wysokości dochbdziłby, do 
którey ciepłomićrz na fłońce wyftawiony 
dochodzi. "Tymże fposobem z ciepłomie- 
rzów poznaiemy , iż woda, w równych 
okolicznościach , mniey fię od fłotca za- 
grzewa, niż zićmia , albo pówierzchnia'in- 
A ciał twardych. Oprócz wody inné 
także ciecze mnićy fię rozgrzewają od fłoń- 
ca, niż ciała twarde, ba ciepłomićrz od 
tablicy odięty, i w powietrzu wolnie za: 
wielzony, nigdy do takowey wysokości 
nić idzie, w iakiey bywa, jeśli inne o- 
koliczności fą równć, gdy o tablicy ieft 
przyprawiony , a tem famem , gdy przez 
icy ciepło w górze fię utrzymuie. Tabli- 
ca zaś kruszcowa zawfze daleko bardzićy 
rozgrzewa ciepłomićrz , niż drewniana. Z 
czego fię pokazuie , że promienie fioneczne, 
byleby tylko innć okoliczności były równe, 
wzniecaią więkfze ciepło w kruszcach, niż 
w drzewie, Nadto kruszec chropowaty , 
alba 


Ciepło w 
różnych 
kraiach, 
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albo zabrukany , łatwićy i mocniey fię od | 
wypolerwany i czy- 
fty, gdyż w tym razie daleko więcey pro 
mieni fłonecznych odbiia ( 12. ) 


fiońca rozgrzewa, niź 


$. 1 


Be 


Zaczemi mozżra, ieziora , rzeki przez dzićń 


od fłońca mniey fię rozgrzewaią , 


hiż Zig- 


mia im przyległa. Gdy: zaś powietrze A 
mnieyfze ieszcze ieft od wydy, więc 


kaiąc fię z wodą i z ziemią , i biorąc w fi 
część mnicyfzą ciepła od vody niż od-zié 


mi, z zimnieyfzć będzie 


bydź mufzą. G 


fty- 


nad wodą niż nad-| 
ziemią, i dld tey przyczyny w dzień po- 
fpolicie bardziey tozgrzane ieft powietrze | 
mad ziemią niż nad wodą. Ta-różnosć 
pla częftokroć tak znaczną bywa, że fię 
ftaie przyczyną „przywięktzych wichrów , 
(IX r2.) O; »rócz tego krale zarofć 1 ba- 
gointe nierównie zimnieyfzemi od. innych 


Cle- 


wá fię cieniami drzew, a zatém mnicy fie 


rozgrzewa , hiż ziemia otwarta, 


se oświćca, woda zaś 


tey ziemi ceie| 


którą oú- 


ZAS 
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mM 


e tak rozgrzewać wody , iak ziemię roz- 


gtzewa. Przeto i doświadczenie po wizy: 
fie czasy naucza, iż: przez wyplenienić 


lasów, t osulzenić bagni 
fię łagodnieyfze i cieplćy 


tzyny grunta mokré w 


ok a 


fk powietrze ftaie 


wnych , zawize fa zimnieyfze od aa 


Naygozęcey bywá po kralach fkalifzych , lub 


na 


yż ziemia po fasach okry- | 


fioń 


mo: 
go 

wn 
i d: 
por 
mi 

wo 
jeft 
dy 

bn 


z dzień | 
liŻ zie- 
Tze Zl- | 


ęc fty= 


niż ne a 
ien po- | 
wietrze | 


innych 

h okr: | 
nicy fie 
flon- 
pra ZA" 
hee nie 
iię £02= 
| wizy= 
enienić 
> fhaie 
r.pr Zye 
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na mieyfcach fuchych i: piaszczyftych dla 
tego, że częścią wilgoć ich nie wat 
ią, Że kamienie i piafki bardzo fię od 
łonca rozpalaią. 


F 


$. 16. 


Ale chociáż woda, w rownych okoli- 
cznoś ciach , müiey fie rozgrzewa od fioh- 
cá, niż powićrzchnia ziemi, morzą iednak 
i inne wielkie wód zbiory do znaczney 
giębokości ciepło przenika, gdyż promić- 
nie ftonecznć głęboko w wodę idą , ciepło 
zas, od którego fię ziemia rozgrzewa , na 


wierzchu iey tylko cienką warftę przeymu- 
ie. Wiadomo przez wiele wiadcze , 


Że ciało. nader ogromne, iakiem także ieft 
morze, gdy fię całe rozgrzcie do pewne- 
go ftopnia, w innych okolicznościach xó- 
wanych, dłużey w fobie zatrzymnuie ciepło, 
i daleko niezychicy ftygnie , niż inne ciało 
pomnieyfze, i iakiem ieft zwierzchnia zie- 
mi warfta od fłouca rozgrzana względem 
wody w morzu rozgrzanćy. "Zaczem nie 
ieft rzecz dziwna , iż morze, i inne wo: 
dy głębokie w nocy (daleko później zię- 
bna, a zatem iż Bać są, niż ziemia 
przyległa (IX. re, ) I że Océan: podczas 
y zimy zdaie fię dłużcy w fobie cie: 
ymywać 


fiebie, na 
flon- 


Za c®poe 
wietrzć pO» 
mału ftye 
gnie, 


Ciepłoogd 
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słońsa fiońcu pospolicie nie równie fię rozgrzć: 

wzniecanć, waią, i ta różnicą pochodzi iuż od ich czą- 

zawisło i ftek, (14%) iuż od farby , ( 12,) iuż >. 

od kiztałctu „mo. 

iodpołożć. SE t0ŚCI ae fione cznych 1 wieli 

Mia cuk Kala pod którym wpad c 
1 położenie iakiego ciała, i fám m 
wiele ku temu pomaga, ponieważ 
dwie te rzeczy kąt wpadaiących promitni 
częfto znacznie odmieniaią. Na kuli n.p. 
rzeczonć kąty zawfize cale fą inać, niż ną 
fześcianie, przeto też i fześcian , w innych 
okolicznościach równych , nie tym  fię po* 
sobćm rozgrzewa od fłońca, iak kula. 


$. 18. 


aaa Każde ciało rozgrzane fwego ciepła p. 
ale wać nagła nić traci, ale. powoli zaczem też i 
ginie, ciepło od ftońca wznieconć razem ze świa: 


tiem nié uftaie, ale i potem» choć fłońcć | 


nić świeci, iefzcze trwa w ciałach. Prze- 
to ciepło na powierzchni ziemi ze dwóch 
części tio fkładń, z iedhćy, która ieft re- 
{zta ciepła pierwey a aircon ga od fłońca, 
z'dru iey; którą fłońce właśnie wznidcá, 


2 


Jm ziemia mocniey fie rozgrzała, tym, 0- 
gołnie mówiąc , po nieiakim  czafie-, ieśli 


inné okoliczności: fą równe, więkfzego 
ciepła doznaiemy. Stąd n. p. każdego daia 
pogodnego pofpolicie więkfze cieplo by- 
wá o godzinie 3 po południu ,. niż 0 9 Z 
rana, te iaż w obu tych czasach flońce 
cównie ieft wysoko, a zatem i równe cie- 
pło fprawuie. Bo od godziny 9 aż do 3 


po 


I. 


'ozgrze: 
ich czą 
iuż od 
ielkości 
Zaczem 


romiteni 
ili n, ps 
, niż ną 
r innych 
fię fpo* 
ula. 


iepła z 
n też i 
że śwlas 

fłohce 

Prze- 
dwóch 
iet re- 
| ffońca, 
7znićca. 
ym, o- 
>, desli 
ekfzego 
o dnia 


| flońce 
yne cie- 
ż do 3 
po 
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po południu ziemia daleko bźrdziey fię roz- 
grzała, że fłońcć wyżćy nad nią było, niż 
w owych 6 godzinach rannych od 3 dos, 
Zaczćm též i ciepło ma zićmi pozoftałć ; 
daleko więkfze ieft o godzinie 3 wieczor- 
ney, niż 10 9: zrana. Dla podobneyże 
przyczyny więkfze ciepło miówamy O go- 
dzinie 1 po południu, niż o godzinie r. 
przed ROBA i ogé ólnie-„ w czafie po- 
godnym, po południu Żziepley bydź powin- 
ho, niż przed południćm, a zimnicy pa 
północy , niż przed północą. 


8.> 19: 


Podobnież rozumićć należy o tem, że 
wiosna zimnięyfza iet od iefieni, druga 
część lata ciepléyfzá od pierwfzćy , iże od 
pół zimy left zimnićy , niż było na począł» 
ku zimy. "W lecie do pomnożenia upa- 
łów długość dni także wiele pomágá: gdyż 
im nocy fą krotfzć , tym powierzchnia 
ziemi ; W innych okolicznościach równych, 
mnicy przez noc chłodnieie; zaczem tym 
więcey ciepła pożoftaie z iednego dnia na 
drugi, 


Ciepło w 
róznych pos 
rach roku. 


Ciepło fię 
rozchodzi 
przez czą- 
ftki ciat z 
fobą ze~ 
tkniętć, 


Tot famo 
fie dzieje w 
powietrzu, 


ROZDZIA BZIY 


ADy fię dotykamy iakićy rzeczy zimacy, 
ręka nám ziębnie, od ciepłćy 
grzewó fie. Ogólnie mowiąc dw 
równie ciepłe, ikoro lie ich powicrz 
z foba zetkną, iedno z nich część fw 
ciepła traci, drugie zaś natychmiaft 
dziey fię rozgrzéwi ito przechodzenie 
pła z iednego>ciała do drugicgo póty trwa; 
póki różnica w cieple między niemi ze 
wlzyfikiem nie uftanie, to ieft : póki po: 
wierzchnie dwóch ciał ftykkaią cych. fię z fo» 
bą nić doydą do jednego ftopnia ciepła, 
lub zimna, 


Samo powietrze temu prawu powfze- 
chnemu podlega , chociaż nie tak: wida 
cznie, iak inne ciała. Bo będąc ciałem, 
rozgrzane bydź i ziębnąć może. Zaczem 


' różne ciałą 'zofobna położone , na a 
micyfcu żamkniętćm, dla powietrza, któż | 


re ić tam otáczá; za czasem do idaako 

wego ftopnia ciepla przychodzą. Bo po* 
wietrze ciała ciepleysze uftawicz Bie ochłó: 
dza, a ciała zimnieyszć w tymże czalie 
zwolna 


O cI 


zwoln: 
do po! 
ne uka 
lzym , 
fiopień 


Im 7 
które f 
cey cie 
oraz ti 
nę oko 
w pov 
w cep 
pla tra 
ŹNICA 1 
powiet 
także 1 
lańć , © 
palony 
w poy 


Owf 
bywan 
ciałach 
przez | 
laka r 
płomie 
powiet 
2 fam 
tyka, 


zimnacy, 


ćrzcbńię 
: Twego 
ft bar- 
€nić cic- 
ty trwa; 
iemi ze 
óki po: 
fię z fo» 
ciepła, 


powfze- 
k wida 
ciałem, 
Zaczem 
| ja kićm 

któs 
ao 
Bo po: 
ie ochła- 
że czafić 
dolna 


0 


zwolna rozgrzewa, Przeto i ciepłomierze 
do SER mt: rzeczonych ciał przyłożo- 
ne ukazuią, iż we wlzyfikich, po krót- 
f[zym , lub dłużfzym czafie, iednakowy fię 
fopień ciepła znayduie. 


4. 3: 


Im zaś różnica ciepła we dwóch ciałach, 
które fię ftykaią, ieft większa ; tym też wię- 
cey ciepła iedńho z nich nabywś, a j 
oraz traci w czafie równym „ Tesli ty 
nę okoliczności fą równe. Gorąca potraw 
w powicuzi zimnem prędzey: tygnie niż 
w ciepłem, to ieft; więccy ze j i 
pla traci w iednakowy mże czafie, bo ró- 
nica między ciep potrawy, i cieplem 
powietrza. większą zachodzi, Poc 1 
także fposobćm naczynie wodą 
lane , w powietrzu ciep i n.p. przy 
p: lonym piecu rychlcy fię z ; 
w powietrzu chłodnem n. p. przy oknach, 
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8 
$. 4. 

Owfzem doświadczenie pokazuie, 
bywanie i przybywanie ciepła we 
uałach z fobą zetk niętych, które fię dzi 
przez ftykanić cząftek , prawie talig ielt, 
laka różnica w cieple zachodzi. Bo cie: 
płomierz rozgrzany , od tablicy odięty , i w 
powietrzu wolnem a zimnem zai wiefzony, 
z lamęm tylko | powietrzem wizęcć 
łyka, lecz ieśli matćnczas iego ciep 


Vbywanić 
ciepła iek 
w ltofunku 
różnicy » 
ktoré za- 
chodzi mięa 
dzy cie. 
płóm dwoch 
ciźł nierów 
Wnić roz- 
grzanych, 


Toż pe 
kazuie fię 
przez da- 
świądczć» 
niga 


Inné do. 
świadczć- 
via podo- 
bnć 
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n. p. od 12 ftopniów , a ciepło powietrza 
a, czyli punkt marznienia wody okaznie; 
poftrzeżemy, że ciepłomićrz z począ 
przez nieląki-czas upadnie na 6 ftopniów, 

potćm w równycn czasu przeciągąch, na 3 

ftopnie', daley Ma rz,toź nag it, d. by: 

leby tylko powietrze, koren fię otáczá | 
giepłomier: Z, przez cały czas iednakowo | 
ciepłe było. Zaczem ta Część , przez któ: | 
rą ciepłomićrz różni fię fwem ciepłem od] 
ciepła na powietrzu , ieft w pocz: tku pier: | 
wfzego czafu 12, drugiego 6, trzeciego 3, 
czwartego rz, i t.d, "uby wanie zaś ciepła, 


któremu ciepłomićrz podlega, iet 6, 4, 
LEJ w it.d. a przeto zt apeźdie tak fię and, | 
iak różnica w cieple; Ze zaś liczby, któ: 
re oznaczaią ubywanić ciepła, Jakie fą 6, 
3, 153 czynią Geometryczny: ciąg bez kom | 
ca; zdaie fię to ftąd naftępować „ Że nigdy | 
nić może bydź tenże sam: ftopien ciepła W 
ciepłomierzu, co i Ww powietrzu. Ale ka 
żdy łatwo widzi, iż różnica ciepła między 
obudwoma, w krótkim czafie ieft bardzo 
matá inicznaczną. Ogólnie mówiąc w ta: 
kowych doświśdczeniach nie można wizy: 
fikicgo tak ścisle brać, iak doikonałość 


Geometryi wyciąga. 


$. 5. | 


Toż famo fię prawdzi o ciele zimnem, 
które w famém powietrzu ciepleyszem trzy: 
mamy iżachowuiemy, Gdy ciepłomierz m 
p: 


Ò CIE 


„ma i 
od tabli 
ciepłem 
byleby 1 
lo prze 
rozgrze 
czafu zi 
na lię p 
daley dx 
it. d. 
wania i 
przyby 
2, 1 tak: 
iednako 


Wizy 
wietrze 
mna p 
płomier 
by ufta 
wietrze 
(XL. 
porufzc 
kąt pro 
znączni 
chwila 
tym cz; 
cem cie 
w każc 
raz mn 
mićrzu 
bardzie 
nofzeni 


wietrza 
izule ; 


łem od 
ku pier 


16, 34 
fig- má, 
>y, któ» 
ie fą 6, | 
ez koń: 


że nigdy 


| 


epła w | 


Ale ka: 
między 
bardzo 
je w ta: 
á wizy: 
onałość 


|imnem, 
*m trzy: 
nierz m. 


Pp 
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ma ieddn ftopich ciepła, odiąwfzy go 

od tablicy, i na powietrzu do 17 ftopniów 
ciepłem , w izbie napalony zawiefiwszy , 
byleby tylko powietrze równie ciepłe trwa- 
ło przez ów czas, kiedy fię ciepłomierz 
rozgrzewa, poftrzeżemy , iż w przeciągach 
czafu zupełnie równych , ciepiomierz Zzwol- 
na fię podniefie, naprzód do 9 ftopniów , 
daléy do 13, toż do 15, a na koniec do 16 
it. d. Przeto różnice w ciągłlem przyby- 
waniu ciepła fą: 16, 8, 4, 2, 1, ftopniów , 
przybywanić zaś ciepła w ciepiomerzu $,4, 
2 r także ftopniów, które żatćm wcale w 
jednakowym fiofunku iak i pierwizć. 


§ 6: 

Wfzyftkić ciała na około nás będącć po- 
wietrze otáczá i oziębia pofpolicie , gdy 
imá przyczyna iť rozgrzewa. Tak cie- 
płomićrz na Końcu poftawiony , powinien- 
by uftawicźnie iśdź w górę, gdyby go po- 
wietrze wkoło otaczające mie chłodziło 
(XLI. 14. ) Gdy bowiem ciepłomićrz nie- 
porufzony ftoi, w przeciągu kilku minut, 
kąt promieni wpźdaiących nie odmienia fię 
znacznie: zaczem przybywanić ciepła co 
chwila ieft iednakowć (XIII. z. ) . Lecz,że 
tym czasćm w powietrzu na około będą: 
m ciepło fię nić odmienia, ochłodzenia 
w każdćy chwili przybywa, a zatćm co- 
tráz mnićy z przybywania ciepła w ciepło= 
mićrzu pozoftaie, im tenże ciepłomierz 
bardzićy w górę idzie, bo w miarę pod- 
nofzenia fię; powietrze go ochładza (4.2 

Tym 


Niemal 
wfzyftkić 
ciała gdy 
fię rozgrzem» 
waia od po- 
wietrza 
chłodniciga 


R oz WZT z XIV 


fposobćm wkrótce ubywanie ciepła 
ie równem przybywaniu. Ciepło- 
i tyle rozgrzewa pawie- 
> fońcń | 3 bier 


zatem do h 
ykości da 
ŚĆ SEA j 


Bodzi, - i i ji, chyba że 
i ych, znacznie fig 


ni w e 


Toż famo Podobnie fie BE Z AO którć nić 
fię pótw ićr- lonce ; Na: 
dza wielo 
doświad- 
zënia mi» 


powoli , potym coraz ba 
2 im bez RE 


j 


franku coraz mniey 
powietrze meg 0 bierze ; toż nas 
ié do ndywyż top nia gorąca przy- 
.  Tymże  fermym fposobem i ogień 
na kom inie zapalony nie tyle czyni ciepła 

i komin ieft zimny, jak gdy Mię roz- 
3 Bo powietrze, którem lię otacza 
płomień , z początku od ścian jego ko- 
mina zimie fię prz cymu 
komin zwolna coraz E |= 
powietrzu także fwego ciepła udzićla. 


$. 
€iepłow _ Ciepło powfzechnie na wlzyfikie ftrony, 
góręnay. ale iednak nayprędzćy i sok 7 w. gó- 
bardzićy fię rę idzie, Jedén koniec rurki fzkl ianey; 
rozchodzi: albo! drutu można potę Znie Ww ogniu ro zpdr 


lić , a w drugim mie będzie znacznego cig- 
pła, 


ziemi 
Z og! 
zaraz 


R. 
ne | 
jet 
wzę 
prze 
ze. 
i pè 
trzu 
woi 
niż 
pew 
gnii 
gru 
cz 
gru 
den 
tak 
pal 
cał 


dal 
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ie ciepła pła, bylebyśmy go niżcy trzymali od roz- 
Ciepło. | palonego. Lecz końcem rozpalonym ku 


powie- jemi drut wproft obróciwfzy , chociaż iuż 
ierze: a | 2 ognia wyięty, doświadczamy, Że gorąco 


może zaraz bardzo prędko i mocno w góre póy- 
Podobnież i ciepłomićrze: ukaznią , 
| że w izbach napalonych zawfze ciepley ieft 
w górze. Dla teyże przyczyny i woda, 
ieśli inne okoliczności fą równe , prędzey 
fię zagotowywa nad ognićm >; niż gdy przy 
ogniu ftoi, 


$. 9. 


rozpala, | Rozgrzewanić zaś i chłodzenić , ieśli in- Obszćr- 
(z mnicy né okoliczności fy równe, tym większe ność po 
toż na. | ieft, im powićrzchnie , które fię dotykaią, aeee 
ca przy- względem: całych ciat , których fię ciepło BOH 
i ogień przez dotykanie odmićnia, fą obizerniey- qacwia u- 
fze. Poftawiwfzy iakić naczynie głębokie, dzielanić 
ję. ciepła i zie 
mnas 


mi ciepła z 
fe roz- i półmisek zimną wodą nalany , w pówie- 
e otacza | tru iednakowo ciepłem , pofirzeżćmy , Że 


cgo- ko- | woda w półmifku prędzey fię rozgrżeie, 
ly fię niż w naczyniu. Piec co do powierzchni 
Ę 


grzewa, |- pewng naiący obfzerność , iednakowem o- 
ia, giem tym późnićy fię rozpalń, ini ieft 
grubfzy, i drut cienki, gdy inne okoli- 
czności fą równe, prędzey ftygnie , niż 
gruby , bo w cienkim powierzchnią wzglę: 
dem iego bryłowatości jeft więkiza. Drwa 
także drobno rąbanć , prędzey fię w ogniu 
pala, ieśli inne okoliczności fą równe, niż 
całe polaha i grube. Gdyż cienka trzalka 
daleko prędzey fię rozgrzówa, a tem famem 


pre 


e ftrony, 
3 ; 
ey w. go- 
tlanney , 
u rozpá- 
iego cic- 


Rovcho. 
dzćnić fię 
ciepta zale- 
ży nawet od 
fposobu 
którym fię 
powićrz - 
chnie fiebie 
dotykaią. 
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prędzey fię i zapala, bo A DE tey» 
Że trzafki względem iey bryłowatości ieft 
daleko więkfza niż powierzchnia w pola» 
nie względem iego wielk Ogólnie al- 
bowiem. mówiąc, im e ciało na dro: 
bnieysze cząftki dzielimy ; tym iego po- 
wierzchnią bardzićy powiek [za my, i czy: 
nimy ié z say do rozgrzania. Dlá 
tey przyczyny grunt uprawiony , winnych 

ŚRoliczaościach,. równych, pred ey fię roz- 
grzewa i prędzey ziębnie, niż ziemia zbi- 
ta i nieuprawná, także kupa piau, niź 


kamień. 
$. ro. 


Lecz nić zawfze owe powierzchnie w fa- 
méy rzeczy fiebie fie dotykaią , między któ- 
remi zdaie fię bydź dotykanić : przeto w 

SA i rozgrzewaniu bardzo wiele ną 
tem zależy , żeby dotknięcie było ści 
dokładne. Bo w przyrodzćniu powićrze 
chnie wfzyftkich ciał fą nierówne i chro- 
powate , chociaż tey chropowatości nie po- 
ftrzegamy (XI. 4. )!, Zaczem gdy dwie 
powierzchnie nie ściśle fię z fobą ftykaią, 
w famćy rzeczy tylko, niektóre ich c ftki 
wzaiemnie do fiebie dochodzą , inne zaś lą 
od fiebie oddalone, -Ale ieśli ciała iaka fi- 
łą znaczną bądź przycilkamy , bądź ie dno 
na powierzchni drugiego ciągniemy ; na tem 
czas cząftki daleko ściślćy fię dotykaią , a 
zatem i rozgrzewanić , albo oziębianić 
gdy innć okoliczności fą równe, daleko 


ieft więkfzć. Papier, albo nitkę zlekka, 


obwinąwizy około kuli ołowianey , gdy iż 
w pio- 


moc 
mia 

nad 
fię d 


mia tey» 
sei ieit 
W pola» 
lnie al- 
na dro- 
'go por 
, i czy: 
a. Dla 
7 ignych 
fig roz» 
dia zbi- 
ku, niż 


lie w fa: 
dzy któ- 
rzeto-w 
wiele ną 


ścilić i 
OWCY Ze 
i chros 
i nić po- 
ly. dwie 
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w płomiei 
la ; lecz ie 
dzie, nić pic 1 7 
Ja znacznie fie rozgrzeie , bo w tym razie 


IT. 


ltek dotykanie fie bez wąłt- Czému 
pienia” ieft także przyczyną, Że płomień woda gasi 
drzewa palącego fię od «wody łatwo ga- 08ú, 
śnie. Ponieważ drzewo fuche i rozgrzanć 

wodę w fiebie bardzo mocno ciągnie. Za- 

czem woda, którą na drzewo goreiącć le- 

ieniy, prędzey niż we m 
nie wfiąka, a tem famen 


a 


gnićniu oka w 
cząftek goreiąq- 
cych wewnątrz i zewnątrz w niezliczo- 
nych punktach dotyká fie. Przeto woda 
mocno chłodzi rzeczone cząftki; gdyż fa- 
ma nić może mieć więcćy ciepła w fobie 
nad: 80° (XII, ro, ) a w płomićniu gdy 
lię drzewo pali, daleko więcćy ieft gorąca, 
Tym fposohćm nakoniec ogień od wody: 
gaśnie. "DMA podobaćyże przyczyny drwą 
wigothć na ogień włożonć nie pierwey 
tę zapalaią , nim wyfchną. 


S$ 12. 


„Wielkość rozgrzewaniź, także i oziębia- - Wiclkoić 
Ma, od famego przyrodzenia cząftek w rozgrzówa, 
tele częfto zależy. Przez krufzce i przez Ez 
X EEA +. 4 4:3 3 ż a SBE 
kamićnie , ciała ciepleyfzć , ieśli inne oko- gzźnić, ciał 

Z liczno= zalężya 


bardzićy 
A O mierz gorący do wody, lub do ży 
P ! frebra włożony, ieśli inne okoliczności 14 
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liczności fą równe , pofpolicie bardzo pręd- 
ko i bardzo mocno fię oziębiaią. Dlá te- 
go w zimie, gdy fię dotykamy krufzców 
i kamieni, nierównie zimnieyfze nam fię 
wydaią od drzewa , chociaż ciepłomićrz 
pokazuie , Że żadna rożnica w cieple mię- 
dzy wzmiankowanćmi ciałami nie zacho- 
dzi. Naybardzićy zaś krulzec oziębiA , 
sem tak prędko i gwałtownie , iż fkóra 
ciała nafzego , ieśli ieft wilgotna, a ktu- 
fzec znacznie zmarzły, we mgnieniu oka 
do niego przymórza. Tymże fpofobem i 
pokoie murowane, W których nić ma obi- 
cia, lub w których posacka jeft kamiehna, 
daleko trudniey fię rozgrzówaią, niż te, 
w których posacka drewniana, albo scia- 
ny obite , lub też całć z drzewa. Gdyż w 


pićrwizym razie powietrze daleko więccy 
chłodnieie i prędzey niż w drugim. Tru: 


ciczki zapałone poftawiwfzy na drewnie do 


fzczętu zetlelą , na kamićniu zas, albo na | 


kruszcu poftawionć, nigdy fię wcale nić 
wypalą; bo w oftatnim razie fpód troci- 
ezki tak chłodnieie, że fię ogień w nim 
zaiąć nić może, 


$. 13 


Podobnymże fposobem i woda bardziey | 
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9 razy prędzcy, niż w powietrzu wolnem, 
równie zimnem, Przeciwnie zaś niektóre 
ACT bardzo mało. do: chłodzenia pomá- 
ga Kamień gorący w wełnie,, albo w 
ah p albo w fierści będąc, albo fkó- 
ra, lub inqa tym podobną rzeczą. w koło 
okryty, iesli inné okoliczności fą równe , 
dłużcy fię zachowuje ciepły, niż na wol- 
nem powietrzu, Z tey przyczyny od zi- 
mna używamy fukien, które fię z tako» 
wych rzeczy robią, iakić zwićrzętóm mia- 
fto odzienią fuża. 


$. 14. 


Stąd łatwo wyrozumiewamy, czemu wo- 
da w famo nawet náygorgtfze lato wydaie 
fię bydź zimna, gdy w nicy rękę, alboli 
też i całych fiebie zanurzamy, Ciepło al- 
bowiem w ciele nafzem pofpolicie bywa 
na 289, chociśż nie po wszyftkich częściah 
ciata iednakowe. -A` Że powietrzć , latćm 
w naywiękfze upały nawet w kraiach nay» 
gorętfzych ledwie fię kiedy do takiego fto- 
pnia rozgrzewa ; przeto zewnątrz ufławi» 
cznie nás ochładza, a zatem potrzeba , Że- 
by w nás uftawicznie ciepła przybywało, 
jeżeli zas powietrze mało co ochłody ná 
przyńofi; nazywamy ie onie am, 
czyli letniem. Latem ciepło powietrza u- 
miarkowanćgo pofpolicie bywać zwykło 
od 12 fiopniów , w zimie zaś daleko mniey- 
le, Gdyż ftopićh ciepła, które umiarko- 
Wanćm zowićmy , Kiedy powietrze nić. 

Za mal 
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awie ró ftopniów ieft 

ciepła. Lecz wfzylt! ié porównania ma- 
ią býdż- brane za * iwe s nie 
j nię Cles 
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U 
Ciepło, ogólnie mó! 
dey iako i ciekłe , aaniey lub EE 
A XIT] amn Wi | 1ę SKUU- 
zá GXH 9,) lat K LEUE Kiem cic- 
tego rozfzérzenia mierzymy W cia: pią, 
ych, gdy fą mocno rozgrzatie , 
( Byrometrum, ) Ą 
dzia ro 
ciał fprawione przez ie ciepło,. iakić 
lefi w wodzie wrzącey., albo trzymaląc w 
powietrzu , które podług ciepłomierza. ró- 
Wwnie powinno bydź gorące , iąk woda wtzą- 


jac, tak ciała fwar- . Rozfzć 
więcey. roz- rzanić c 
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U 


z p a . ; . cz | 
ca, i to póty, póki ciała w nim poftawić: | „ez 
3 ESAD AASTAT a przez 
ne ze wfzyftkiem iednakowo fig nie rz- >. ŚR 

rzelą. Można zamknać ciecze zimne w BRA 
4 J t£ 


cienkich rurkach , które w wodzie wrzą-| fe ia 
cey zanurzywizy , potem wysokość cieczy| | „rq 
mierzymy. Ciała twarde powinny mieć 

O 3 CSU mocni 
kfztałt nici wlzędzie grubych , żebyśmy fa-| „yz 
mą ich długość różnemi ftopniami ciepła przy 
wymierzali. Oprócz tego, trzeba „ żeby 
miara , którą do ciał przykładamy , żawize 


jednakowe ciepło w fobie miała. W ten | Jal 
fposób doświddczono , że przez iednakowy | ta 
ftopień ciepła , żywć frebro mniey lige rozp izo 


fzerzń, niż woda fłodka, ta zaś mnity od ARE 
wody morfkićy, woda zaś morfka mniej ko 
niż fpicytus, winny, a wfzyfikie ciecze Re 
mrićy niż powietrze. Mówiąc o ciałach ŻA 
twardych, cyna więcey fię rozfzecza niż | 4 S 
frebro , {rebro więcćy niż mofiądz , moliądz | „nk 
więcćy niż miedź, ta zaś więcćy niż. żele | AE 

zo. Podług naydokładnieyszych doświad. | £ y 
czćń , przez ciepło, iakić ieft od punktu a" 
"wody mrarznącćy., aż do punktu wody a, 
wwrzącey , fiało fię podłużenić w iedhcy| tam 


fiocie nitki fzklannćy na o, oro; drutu ŻE] 08 nie: 

laznego na o, 0123 miedzianego na'o, 033 za 

a moĥęźnégo na o, ożi cala, w. 

| fzerz 

$. I7. , pękn 

AŻ > Ś ; 4 7 Czyn 
Ciała nie Drwa fuchć przez ciepło ledwie znać;| ją fi 
zawfzć w Że fię rozfzetzaią , które zaś fą «wilgotne; znag 
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bo fehną (VII. 7.) Jednakowóż którym cić 


przez poftrzegania dokładnieyfzć odkryto, pła przyby” 


Że rozfzerzenić ciał przez ciepło iednakie- 
go ftopnia nić iednakowć bywa. Z czego 
lie iawnie pokazuie, Że nimal wfzyftkie 
ciała trochę nić równo, iuż powolniey, iuż 
mocniey fię rozfzerzaią: przy iednąkowem: 
przybywaniu ciepła. 


$. 18. 


Jako ciepło ciała rozfzćrzą , tak zimno 
ie ścifka. Pierścień, który latem ieft bar- 
dzo ciafny, gdy ręka od ciepła pęcznieie, 
zimą łatwo fię daie z palca zdćcymować , 
bo przez zimno ciało fię nafzć ścifka. Ale 
obiedwie te odmiany dzielą fię nieiaką filg 
znaczną. Przeto nić wielć powietrza, gdy 
ić rozgrzewamy, pęcherz, w którym ieft 
zamkniętć, rozrywać możć. Dla tćyże 
przyczyny fzklanka rozgrzaną pęka fię od 
wody zimney znagła wlanéy , i zimna od 
wody gorącey. Gdyż ciepło naprzód roz- 
grzówa części wnętrzne w naczyniu fzklane 
nem , i rozfzerzą ič znagła nierównie mo- 
chiey, niż części zewnętrzne; albo też w 
przeciwnym zdhrzeniu , whętrzne części 
znagła fię ścifkaią , i to nieiednoftayne roz- 
fzćrzenie cząttek w fzklance , fprawuie icy 
pęknienie. Z tey przyczyny w hutach na- 
Czynia, fzklanne , świeżo zrobione, fkłada- 
ią fię w mieyfcach bardzo ciepłych, Żeby. 
znagła nić ftygły. Ogólnie mówiąc, żeby 
naczynióm fzklasnym odmiany ciepła i zi- 

mana 


wi, 


©dzimna 
ciała fię ści. 
skaigę 


i toztąpia” 
nić, 


Warzónie 
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| które nam Ta i ży powie- 
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woda, żelazo, farka, i inné 
fwardnieią, zadydniemiy rzą , i gatun 
kowo iżeyszć, i przeto widzimy że lód po 
wodzie pływa (VI; 3.) Jednakowoż i 
woda, gdy zimna przybywa, coraz bar- 
dzicy fię ścilka, i w famym tylko «cz 
marźnienia, znagła fię rozszćrza. Zaczem 
rzeczone rozszórzanić podobno dd famego 
powietrza pochodzi, które w ten czas od 
wody oddzielonć ,, między icy. cząftkamı 
gromadzi fię, i iedne od drugich odpycha 
(VII. 3.) Poipolicie powierzch ciata 
ciekłego , albo roztopionego , które na wol- 
nem powietrzu ftoi, naprzód twardnieie, 
i zamarza. Jeżeli tedy powietrza zewnę- 
trznego , wlawfzy oleiu, albo infzym: ia- 
kim fposobćm do wody nie dópuścimy , 
woda przez nieiaki czas nić zamarza, cho 
ciaż ftoi na więkfzem zimnie, niżby w in- 
ney okoliczności potrzebnć było do icy 
zmarźnienią. Taż fama woda zimna, ie- 
Śli ią wftrząśnićmy , albo przyłożeniem rak 
do naczynia ogrzeiemy , albo na mieyscć 
nieco ciepleysze wnielićmy , cała nagle 
krzepnie, i w lód fię obraca, 


§ nm 
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Każdemu wiadomo , że wfzyftkić rze- 
czy wilgotne przez ciepło wyfychaią , ito 
iefzcze tym prędzcy i mocnicy ; im wię: 
ksze ieft ciepło. Zaczem ciepło pomágá 
ciałóm do wypufzezéniá pary , owlzem 


podobna icft rzecz doprówdy , Że famo cie> | 
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plo ieft naycćlnieyszą: przyczyną pary 
(VIII. 14.) Gdyż ciepło wfzyftkić rzeczy 
potężnie rozfzerzą (18) ; czego inaczey 
fprawować nić może, chyba „cz tka 


Miki, ciał 
nieiaką (łą rozpieraiąc. Zaczem dowodli- 
wą ieft, iż fame ofłatnić cząftki z powić 
chni ciał przez ciepło na powietrze 
wypędzaią, Ta rzecz tym podobnie 
jeft do priwdy, Że pary nićmal zupełnie 
tak przybywa , iak ciepła „i że woda wrzą- 
ca kiedy na widoku ftoi, famemi oczyma 
doyrzeć można, iako cząftki z ićy wierz- 
chu niby fię odrywaia, i w górę prędko 


podfkakuią. Przez mierne ciepło wycho- 
dzenić pary z różnych naczyń bądź głębo- 
kich, bądź prawie płałkich , wodą nalas 
nych, zawfze tym większe zna wiemy s 
im obfzernieyszą powierzchnią woda po- 
wietrza fię dotyka. G wfzelka woda 
fiodka, przez wychodzenie pary, na miey- 
fcu, gdzie fłońcć, nie, dochodzi , w przecią- 
gu 24 godzin, latem, gdy ieft ciepło bli- 
zko od 20 ftopniów , traci ze fwoicy głę- 
bokości 1 liniią (topy Paryzkicy, a nay- 
więcćey 13. W zimie zaś przez ciepło ód 
1o ftopniów ; >, albo naywięcey 5, linii 
Paryzkićcy, Zaczćm w naszych kraiach 
wizelka ftodka woda ftgiąca, w,całym ro- 
ku, blizko od 24 aż do 30 calów kę 


Na 


zkich, przez wychodzenie pary, z fwoiey 
głębokości traci. Ze zaś Żadne ciało ma 
ziemi nić ieft bez ciepla, bo to, które zi- 
mnym zowiemy , zawfze iefzcze żimniey- 
fzym bydź może ; przeto nie ieft rzecz dzie 
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Niektóre ciała, iako to drwa, łóy, fiar- 
ka i t: d. od wielkiego gorąca zapalaią fię, 
iw tym razie P> z nich wybucha. 
Nazywamy ić zapalnemi, i pofpolicie nim 
fię zapalą, dym zich w górę idzie. Ten 
zaś dym bez wątpienia ieft taką parą , in- 
ka z innych ciął, które, fię nić palą, dlá 
wielkiego gorąca wychodzi. Tenże dym 
po >fpolicie lżeysz zy ieft -od powietrza niż- 
{zego , ftad po nim w górę uftępuie: lecz 
ieśli powietrze, przez promienie n. p. fto- 
neczne do komina wpadalące, mocno fię 
rozgrzewa, a tem famem rz zddszć fię fia 
ie; dym po nim w górę iśdź nić móże, 
ale na dół opdda: i dla tey przyczyny w 
takowych kominach dym nizko fię kręcić 
zwykł, które wewnątrz bardzo fię rozgrze- 
waią przez upał fońcá. Podobnymże fpo- 
fobóm i dym, który z gór bardzo wyfo- 
kich wychodzi, iak n. p. z Etny, o czem 
świadczą wędrownicy, nić idzie w górę , 
że tam powietrze ieft rzadszć , ale od wierz- 
chu góry opada do pewńćy nizkości, w któ- 
rey poziomie fię rozchodzi, bo tam powie- 
trze z dymćm równą má ciężkość gatunko- 

wą.Krom tego wfzelki dym, t tak kominy, 
tako i inne ciała , których fię dotykaiąc chło» 
dnieje , fadzamii obwodzi. 
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fię obraca, ale z bardzo wielą innemi cia- 
łami, które fą zapalne, inaczej fię dzieie, 
Bo ogień , choćby też naytęższy i naydłuż- 
fzy nić ze wfzyfikiem ie trawi, ale niemał 
zawfze nieiakie cząftki z nich pozoftaią , 
chociaż nie takię, iakić przed fpalenićm 
ciał były. Tak fpaliwfzy drwa, węgle i 
popiot zoftaie. Nawet krufzce , wielć ka- 
mieni, Miektóre ziemie , sól i t.d. po Wy- 
pędzćniu z nich wielu cząftek mocą ognia 
na powietrze, zoftawuią po fobie mafsę 
kruchą , lub cząftki drobné, którć wapnem, 
albo popiołem zowiemy. "Tę zas odmianę 
popieleniem (incineratio ) lub wapnieniem 
(calcimatio ) nazwano. Niektóre ciała przez 
ogień w fzkło fig odmieniaią. Słowem o- 
gićń bardzo wielć ciał odmienia , lub pfu- 
ie wypędziw(zy z nich pewnć cząftki, któ- 
re nakfztałt pary wychodzą, 
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Przybliżywfży ogień do dymu , który z 
iakiego ciała rozgrzanego wychodzi ,, a fa- 
me ciało ieft zapalać, dym fię zdymuie, 
ieśli nie cały, tedy po części. Z czego 
znać różnicę między ciałami zapalaćmi i 
niezapalńemi, bo dym, który z pićrwfzych 
wychodzi, albo zupełnie, albo. po części 
ognićm fie trawi, gdy fię zapali, Wfzel- 
ki płomićń ieft fzczerym dymem, który 
na powietrze wychodzi, bo od niego tro- 
chę lżeyszy, i nietylko świeci, ale wię: 
kfzą ma w fobie gorącość, niż dym z któ+ 
rego 
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fiki zaś zapalne , które po całey ich bry- 
łowatości fą rozrzucone , za karmią ognia, 
czyli raczey płomieniń poczytuićmy , bo 
płomień uftaie , fkoro przez moc ognia 
wfzyftkić rzeczone cząftki ciał wypędzą fię 
i oddalą. Gorącość płomieniź nie ma pe- 
wney miary. Sam wierzchołek płomienia 
naygoręt(zy zwykł bywać, i dla tey przy- 
czyny ciała zimne, w górze płomienia náy- 
prędzey fię rozgrzewaią : o czem ci dobrze 
wiedzą , którz y fię ofzczędnie na kominach 
i w piecach palić ftaraią. Same nawet różne 
drzewa it. d. znacz zną różnicę w gorącości 
płomienia fprawuią, 


ROZ DZIA EXV 


O ogólnych wlafnosciach ciół, 
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|! Oztrząfnąwizy krótko ndycelnieyfze rze- 
czy, które. do Fizyki należą, té wła- 
{nosci do krótkiego wyłożenia zofłtaią , któ: 
re powfzechnie każdemu ciału fitużą. Pod 
imieniem ciał rozumiemy to wfzyftko , co- 
kolwiek widzieć , Hłyfzeć , czego fię doty- 
kać, lub co innym iakim fposobem czuć 
możemy. (Każde ciało zaczyną fię i koń- 
czy z ezolwież , azatem má pewnć gra- 
nice, między klóremi zoftaie , má też 
kfztólt pewny. Tak n. p. woda ief cią” 
Aa łem, 
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bydź razćm tak twarde, albo nat 
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mogli. Moglibyśmy przęcię cz 
myślą boymować, iako w każda 
Geometrycznem poymńuiemy. Bo w 
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razem mogly bydź nié podzielone , {3 ząś 
Ine ; fkąd fię iawnie pokazuie , Że po: 
zielność m it iefk ich osobną włafność cią ; 
która od rozciągłości nić zależy, 
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Drzewo pofzczepać , kamicń fiłue , fzkła 
a AAJE ziemię ko spa wodę zwięklzEgo 


żna. Słowem żadne go cia ta w przyrodze- 
niu nić znąlezionb , choćby też iak náy- 
mnieyfzćgo , któreby do dzielenia nié było 
zdatne. Ta podzielność granice zmyf tów 
nafzych znacznie przechod 7 Bo ka 
cząftka iakiegóżkolwiek REA ieft ciałćm 
podzielnem , "do póty, póki dalćy dzielona 
bydź może, 


$. 5 


Niektóre ciata przez ścifkanie , albo przez 
ttaczenie , lub przez bicić młotami, na bar- 
dzo drobne ćząitki dzielić fię daią , tezwła- , 
izcza „ ktorć ,,acz znacznie . rozciągnionć, 
klepanićm fię nić rozrywai: zło: 
ta, albo fześcian , którego każdy bok Te- 
dwie 2 linii Paryzkicy w fobie zawiera, 
młotem rozkiepany bydź może, do uży» 
wanid w pozłącaniy, na liftek od go ca- 
lów kwadratowych ,.a czasem i na daleko 
więccy. dy. cal ndymnicy na 200 czą: 
itek podzielony bydź może, z których ka. 
żda famem okiem wyraźnie widzimy ; częs 
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go każdy doświadczyć może. Zaczem W 
każdym calu kwadratowym 40000, a W 
całćm ziarnie złota dwa milliiony cząftek 
okiem doyrzeć można. i 
ta wfzędzie po całćy {wey obfzerności wie- 
lorako dzielić fię może ; wątpić nie trzeba, 
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Drugie ciała przez parowanie, rozpu- 
fzczenić, albo przez ogićh na bardzo dro- 
Rzeczy pachnące 
fwoim zapachem częfto obfzerne mieyfce 
napełniaią , a znacznie ich nie ubywa w 
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cząftki, które w nás czucić zapachu fpra- 
wuią, mufzą więc cząftki ich po całem o- 
wem mieyfcu rozchodzić fie; o czem wąt- 
pić mie można, bo wfzędzie na nim za: 
pach czuiemy.  Zaczem rzeczone) cząftki 
bardzo małe bydź mufzą, bo fą nić wi- 
dzialne , a w wielkicy obfitości wychodzą 
bez znacznego ubywania rzeczy pachną- 
cych. „Trochę foli włożywizy dowody , 
tymże famym fposobem cząftki ićy po ca- 
tey fię wodzie rozchodzą , i wfzyftkim kro- 
plóm wody fwey ftoności udzielaią. Znay= 
dùie fię także pewny' gatunek malowidła 
farby czerwoney, które karminem pofpo- 
licie zowićmy ; tego: iedno ziarko tozpta- 
wiwfzy w wodzie pomalować można scia- 
mę od 64 łokci kwadratowych. Łokieć zaś 
24 calów , cal naymniey 200 cząftek wi- 
dzialnych w fobie zawiera ; zaczem w ka- 
Żdym łokciu kwadratowym 24 milliiony, 
a w całey ścianie 1472 milliiony cząftek 
widzialnych znayduie fię , które to wfzyfi» 
kie cząftki w owem ziarnku farby zebra- 


qe, byty. 
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Robaczki także poftrzeżonć przez dro: 
bnowidy», fą dowodem nadzwyczaynćy ma- 
łości cząftek w ciałach. Bo niektóre tak 
małe znaleziono, Że śrzednica iednego z 
nich do śrzednicy proszku ieft w fłofunku 
1; Joco. Zaczćm cała wielkość takiego 
robaczka, do wielkości ziarnka piafku po- 
qdobucgoż kfziałtu , prawie tak {ię mi iak 
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i t. d. a co więkfza má w fobie ieszcze 
nierownie mnieyfzć cząftki, z których fię 
iego Żyłki fkłądaią, 


$. 
Zdczem bardzo wielka iett ciał podziels 
ność , i znacznie przechodzi nafze poięcićz 
atoli iednak nie można twierdzićć ,, żeby | 
teyże En nie były pewne granice. 
Któż albowiem, kiedykolwiek iakie ciało 
mógł bez końca die! ic? i chocby ciało wie T 


, lokrotnie, dáymy, że po tyfiąc tyfięcy ra- | okc 
zy, dzielone zoftało ; przecięż taki pi dział | pek 
ima granice, i od, podziału niefkończenie | 


powi: zańego , zawfze nifkońezcnić fię ró- | 
žni, Geometra wprawdzie dopulzcza že 
ciała Matemgtyczńe niefkończćnie efie | 
mogą, bo bez przerwy lą ciągłe , 1 Po 
fiwo fwoić w famym umyśle ludzkim ma“ 
ią > SE ciz 0 jaa ie nić - feh 


bdd: zieł lonych, a 
iętych , nie oz złożone „ któ 
Jedné od aa oddzielać może. 

bayim ży punktem A 
Ro R i ah m a pielk 
óżnica ząchodzi: gdyż punkt tematy 
ny ścisle bierzemy za taki, ken 0 fos 
idnych części nié na, Fizyc zny zad 
iałćm podaieloćm , które bad zeto 
ZE 


ielk E 


r 


ŁASNOŚCIACH (CIAŁ, 39! 


ielkiey od oka 
e W 


rás: polęcie 


nie nio 

mney wielke 
jl AA 

, czo fie nam 

tów Fizyczn ych, n. 


z MBL e i 
| le ciało metryczne, +nie 


olęcićz | fię brać za zbiór punktów Geome- 
żeby | nych. 
ranice, ą 
RE: | $. Q. 
e CI2i10 
ło wie- Daley rzec Rozciąg 
| ras ej > cd ciał i mi 
cd około nas będące, wydai: fiość: 
dział | pelne 1 ciągłe y ale w famey i 
zenić | wemi nie fa ; © pizelogiż E miary! bari 
te: VO dzo. fię. różnią od: ciał ometrycznych. 


| Gdyż doświadczenie nás naucza, ieślr ich 
| ułożcnić pilnie jmy, że pomiędz 
c: ami wi ë znayduią mieyfca 
małe „ próżne. , Przeto rozżciąg ciał 
lumen corporis ) Czy mieyleć od 
ła zaiete , nie napełnia fię cząftkami ogor 
ciała , ale zbiór cząftek czyli aig 
ta ( mafsa Z SEI lek EN ayie 
mowała mieyfce, a iedng 
drugim bez Uk y szyi ciągle pr 


rzeczone a 
tym rządfze. 


Nieprze. 
nikłość cińłta 


Roztapia» 
nić dowo. 
dzi, żę mięs 


£ 
dzy czalt= 


392 Roz ZETA Ł XW 


$. ro. 


Próżne mieyfca w drzewie, ł przez 
ne ciała, i famem okiem 
my, ieśli fię m zblizka 
Ze zaś i w infzych ciałach tak 
reczki zndyduią; trozftapianić ciał iawnie 
pokazuie ; gdyż każde ciało około nas bę- 
dącć ma nieprzenikłość, a zątćm mieyfce 
fobie właściwe i osobné mieć mufi: | ź 
tey to'przyczyny dwa ciała nigdy na ie- 
dnem mieyfcu razem bydź nić mogą, i to 
ieft znakiem oczewiftym, że w jakim cie- 
le znayduią fię mieyfca próżne , ieśli fię w 
nie ciecza wpáwá. Ciecza albowićm nie 
może zaymować tych mieysc, którę nić fa 
zaięte od cząftek ciała , bo. każde ciało ieft 
nie pr zenikłć. W całćm przyrodzóniu wfzy 
fikić ciała tę własność maią , którą miepi 
intori zowićmiy , itak ieft im iftotna , 
że bez nićybysmy nić poźnawali, ieśli o- 
koło nás iakić ciała fa, albo nic.  Ktą fię 
n.p. w ciemnościach żadydnie, a idąc do 
iakiego mieyfca natraflá na praclak ode, dla 


którcy na zamierzone mieyfcć doy ds nie 


może, dobrze wnofi, że fię tam iakieś cią- 
ło znayduie. Bo na micyfeu wolnem ka- 
żdć ciało na wfzyftkić ftrony porufzenie 
mieć może. 
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bem i złoto, które między ciałami nam ftkami ciśt 
znaiomemi ieft náygeftfze, “iako potem znźyduią fig 


dowiedziemy , woda Krolewjka ( Aqua re- 
gis: ) przeymuie i rozpufzcza : co ieft 
niezawodnym dowodem, Że. i w złocie 
znayduią fię mieyfca prożne. Toż fama 
na niezmierney innych ciał liczbie pokazać 
można , bo wfzyftkie tym lub innym fpo- 
sobem na cząfiki rozebrane bydź mogą. 
Stąd także poznaiemy, że nieprzenikłość 
pochodzi od miąższości , nie zaś od famych 
ciał, i że w ciałach mogą fię mieścić cząftki 
obcć, do famych ciał i do ich miążizości. 
bynaymnicy nić należącć. 


Ze między ciałami, nawet twardćmi, 
niektóre +więcey niż ośmdziefiąt razy rząd- 
fzć fą od złota, iż częfto ani fetncy czę- 
ści, a czasćm ani tyfiączney owego miey- 
feá ciało fwoią miążfzością nie zaymuie, 
na którćm zoftaje, O famem nawet zło- 
cie wiemy, że nie iefe dofkonale geflits 
kto zaś tego dowieść może, iak wiele fię 
razy różni od ciała dofkonale gęltego , to 
jeft: któreby żadnych mieysc prożnych w 
fobie nie miało? a przecięż złoto iefi ndy- 
geftfzć ze wfzyftkich ciał nam znaiomych. 
Zaczem w uwóśżaniu rzeczy przyrodzonych 
wielkićy pilności używać należy, żebyśmy 
fię powierzchowną ich poftawą nić zwie- 
dli: bo ciała bardzo znacznie fię różnią od 
wyobrażeń, których przez zmyfły naby- 
wamy, S$; 13% 
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ści 1 klztałcie dziurek ná 
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zmaitych roslin. 
cionką w któ 


le .ciąło left niby ple- 
) dziw na i 


wytwóotrnos 


by też ną yrzadsz Ak iedy diẹ złóży 
rakiem fposi bami {plata 
ległości „, nici idy ika y 
doyżrzeć nić możemy. 
dziwna, Że ciała cor y 
Żna: iak y powićd ieli 
mey rzec adaią {ie z niezlic 
nych ciałek , od fiebie oddzie 
mału odległych, w tën c 
cate ciało fkładaią. 
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Łamiąc albo rąbiąc iakie ciato doświad- 
czamy , Że do tego pe wwney- trzeba fiy, i 
ści owego ciała przy ich rozdziela- 
niu z nieiaką moca nam fię opićraią, któ- 
rą moc fiig  [poieniń ( vis coha ) 
wiemy. Kupa piafku łatwo rozprofzona 
bydź może “który wiatrem, albo inną ia- 
ka fiłą porufzony rozlatuie fię, bo części 
iego nić maig fpoićnid. I vcz .cząftki owe- 
go ciała, które bądź podniefione , bądź 
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fzuconć , zawfze iednak w całości zoftaie, 

| oczewiście fa fpoionć. Doświśdczćnić nas 

1] uczy, że fiła fpoienia w tey fię tylko oko 
liczności wydaie, kiedy cząftki ciała {z 
bardzo blizkić fiebić. Między „cząftkami 

| zać ciał, chociaż trochę od fiebić oddalone- 
| mi teyże fiły nigdy nić poftrzegamy. J dla 
| tey to przyczyny. cząfiki od ciał twardych 
| ráz oddzielone , nigdy fię z nićmi nie fpo- 
ią, chociążby ie do ciał znowu przykła» 

| dano, Bo mie można dokdzać tego , żeby: 
| śmy rzeczone i ze wizech miar tak 
czyli, iak' prze 


one cza 

| scisle do ciał przyłą 
dzieleniem przyłączone były. 

| elenićm przyłączone byty 

| 

| $. IB 


niepo- Wiadomo, że w tiałach twardych 
to, w żelezie, drzewie it. d. więl 
fita fpoiemia , niż w ciele mięk! 
to, w wofku, albo w ciekłem, i 
wodzie, gdyż wfzelkić ciało twardć, dale- 
ko trudnicy fię dzieli, niż miękk e, albo 
| ciekłe. Stąd iawnie fię pokaznie, teže 
szé fpoićnić cząftek w ciałach, byndymajdy 
nić pochodzi od gęftościciał. Bo do: viad- 
| czenić nauczą, Że gdy woda n. p. mie, 
| cząfiki iey od fiebie odliępuią , i przeto lód 

ieft rzadfzy od wody, gdyż więcey mie 

(ca zaymuie , lubo nić więcey ma 

cząftek, iak było 'w wodzie. A prze 

lód ieft cialem twardćm, a woda cieczą. 
Zączem mocnieyszć fpoienie cząftek w cia* 
łach, byndysanićy Od ich gęftości pie po: 


j= ; X 
chodzi, §e Eo. 
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Infzaą włalność ciałóm powfzechna ie] 
podobność, którćy podpadaią nietylko wizy] 
ftkié źwierzęta i rośliny, ale powfzechaw | 
cały zbiór rzeczy przyrodzonych. Bo kas] 
żdćge ciała włdsności porównywaląc 2] 
właśnościami innych ciał , znayduiemy mię: 
dzy miemi i tamtemi bardzo wielć podo: 
bności. Tak n. p. po ogrodach znayduie 
fie niezmierną moc Tulipańnów do fibie batai 
dzo podobnych, każdy także zwierz, ka: 
2dá roślina, każda rzecz; kopalna, wielu 
innym zwierzętóm , wielu roślinóm, wie: 
lu rzeczóm kopalnym. fą bardzo podobne. | 
Od tego podobieńftwa między c imi, któ: 
ré fię w całćóm przyrodzeniu znáyduie, po: 
chodzą naszć wyobrażenia ogólne rodźaiów, 
gatunków, gromad: ftąd także pochodzi 
owo ogólnć wyobrażenić materyy , które 
fię do wfzyftkich ciał rozciągą, a ułożeniu 
ich nie tykaiąc, wfzyftkie między fobą po: 
dobne wyftawuie co do materyy. ] w tym 
to fposobie poymowania rzeczy, złoto, | 
śrebro , marmur i t. d. fą materyami.Gdyż 


niezliczone ieft mnoftwo ciał, zrobionych | 
zę złota, śrebra it, d. ktere fię bardzo róż | 
Żnią od fiebie kfztałtóm, a we wfzyfikich | 
fwoich cząftkach fą do fiebie bardzo po: 


dobne, 
$e 17. 


W przyrodzeniu daleko mnieysza ieft lis 
czba materyy , niż ciał poiedynczych. Bo 
częfko 
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częfło fiç zńayduie bardzo wiele tyfięcy ciał z 
icdney materyi , to ieft takich , które kfztał- 
łem a nie cząfikami fię różnią. Woda ieft 
materyą wfzyfikich powfzechnie ftrumy 
ków, ieziór, na całćy zićmi. Każda ma: 
teryń má [zczególać własności fwoiť , a co 
do kfztiłtu jefk obolętna. Rzecz iakakol- 
wiek, która fig cała fkłada z iedney matetyi 
iak n. p. kula Żelazna , ieft także we wizy- 
ftkich Twych częściach równie twarda , ró- 
wnie gęfta, równie ciężká, i nazywamy ią 
gatem iednorodnem ( Corpus homogentum,. ) 
Lecz rzecz nić z iednakowćy materyi złożo- 
na zowie fię ciałem rożnorodnem (corpus 
hetorogeneum ) iak to: obraz po części ze 
złota, po części ze srebra zrobiony , nie w 
całym fobie ieit iednakowo gęfty , ciężki, 
twardy it. d. bo fię z różnych materyy 


kładź, 
$. 18. 


Wątpić o tem nić można, że różność 
materyy bądź całkowicie, bądź po więkfzey 
części , zapewne pochodzi od różnego uło- 
żenia cząfiek w tychże materya h. Bo ka- 
wdómu łatwo poznać, że we dwoch ma- 
teryach ułożeniem cząftek ‘od fiebie ró- 
źnych, chociażby te cząftki były cale ie: 
dnakowć ; przecięż znaczna różnica zacho- 
dzić mufi: iako zachodzi w materyach ie- 
dwabnych, które z nitek cale fobie podo- 
bnych ,/ale w tkaniu nić iednakowa ułożo= 
nych zrobione, częfto bardzo fię między 
fobą różnią, Nadto poftrzegania drobno- 

Widas 
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widami ezynionć w famcy rzeczy zc 
pokazywać, że wm 
ieft odmiennć utc 
materye i ich cząfił 
fię między fobą różnią. Z 
dowodliwiey fie pokaznie, iż różno 
materyach, po większey częsci , od różne: 
go ułożenia cząliek pochodzi, 


gl 
2 


®. I9, 


Oprócz materyy przygrybszych i dotykał: 
nych znayduią fię w przyrodzeniu materye 
bardzo fzczupłe i niewidzialne, o których 
bytności wiele doświadczeń mamy. Samo 
powietrze fłuży nim za dowód w tey mie: 
rze, bo iefh niewidzialne, a bytność iego 
inhemi fposobami dochodzimy.  Przyro» 
dzenie ciała widzialne uftawicznie kfztałti 
z cząftek bardzo drobnych, czyli z mate- 
ryy nić widzialnych , fposobem nam, nie: 
wiadomym. Co fię, doftatecznie pokazuie 
Z rośnieniń drzew. Siły ludzkie namićnio: 
nym fposobćm działać nić mogą. Bo lu- 
dzie, gdy iaką rzecz nową chcą zrobić, 
biora od przyrodzenia materye grube, któ- 
rć różnemi fpofobami miefzczą , albo kfztát- 
cą. Wiele na tey różnicy zależy, które 
między fztuką i ptzyrodzenićm zachodzi ; 
a każdómu na nie nić mały wzgląd mieć 
potrzeba, kto tylko chce dobrze fądzić 9 
rzeczach przyrodzenych, 


fktdd 
pocz 
prze. 
imn 
Nie 

gdy 

ówe 
któr 


wat 


umi 
lakii 
wni 


z 


O OGÓLNYCH WŁASNOŚCIACH CTAŁ | 399 


$. 20. 


x 


jawnie 


1 rzeczy przyrodzonych, i: 


dad jrwiołami ( elementa J zwanyc 
rozne: | wa 


; left bez 
poc bardzo wielu. ciał, / uftawiczni 
przed oczyma” hafzemi. będących 
| ićmnicą od wieków nigdy ni 
Nie trzeba iw 


fie pokazuie , że mniemanie 
wizy- 
zoby te z 
e wielu pewnych materyy pierwiaftko- 


JB, 


żadnego dowodu. Bo 
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Bo lu | moftępem czasu lepiey. fig wydofkonali- 
zrobić, Wiz r pr zeświadczamy fię, że bardzo wie» 
be, któ: ie ieft r zeczy , których cale nić umiemy, 
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także w bardzo wielu ciałach, ale przeto 
za rzecz pewną twierdzić nić można, że 
wfzyftkić zgoła ciała przez famo zimięsza- 
nić rzeczonych materyy fwóy początek 
wzięły. Że zaś ró iemi cząftki w wo» 


s różne zićmi cz 
dzie na dno idą , powietrze zas aad wodę 
wychodzi, a ogićń , to ieit owa materyá 


zapalna, którą wfzyftkić ciała mogące fię 
palić w fobie maią (XIV. 28); gdy pło- 
mień wybuchá, zawsze na powietrze w gó- 
rę idzie; przeto ziemię poczytamy za 2 
wioł naycięższy, wodę za lżeyszą od 
mi, powietrze zaś za lżeysze ód wody, a 
ogiéń od wfzyftkich żywiołów za nadylek: 
czeylzy. 


ŻY” 


ROZ: D ATAL XVI. 
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Mez znakomitemi własnościami wfzy? 
ftkich ciał fHufznie i ta má bydź umie: 
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Bez ruchu całćby przyrodzenić obumapło ií 


zniszczało , ruchem wfzyftko fię utrzymu: 
ie, i każda odmiana , każdy fkutek, któr 
ry fię w przyrodzeniu zdárzá, od ruchu po- 
chodzi. Zaczem ruch godzien ieft osobli- 
wwey uwagi, którą potem dłużcy fig zabae 
wié- 


V, 
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wiemy. Tu dofyć będzie, że ogólnie nie= 
którć uwagi o biegu przytoczymy: 
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Gdy widzimy człowieka ņa ulicy, któ- Biég ief 
ty naprżód do źabudowań od nás dalfzych, odmianą 
potem zaś córdż tö do bliżfzych domów mere 
dochodzi: Sám ów człowiek idący ńić od: RA na 
mienia fię , ale mieyfcć iego względem bu: chowychę 
dynków odmianie podpada. Podobnymże 
fposobem i na polu bieg iakiey rzeczy po: 
znaićmy; z odmiany ley mieyfca wzglę- 
dem drzew ; płotów, gòr, i innych ciał 
nieruchowych. Same obroty nieba tymże 
fposobern iniarkuiemy. Że bowiem bar- 
dzo wiele świateł niebiefkich odległości mię- 
dży fobą co do oka znacznie nigdy nié od- 
mieniaią , dla czego niefuchowemi {4 na- 
zwane; owymi tylko grzypisuićmy bieg ; 
którę odmianie micyfe fwoich podlegaią 
względem ńićruchowych. , A zatem bieg 


| iakicykolwiek rzeczy ieft odmianą iey miey- 
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| ruchu po- 
eft osobli- 
' fię zabas 
wić: 


{cá J fame mieyfca tym fposobem zawize 
opisujemy , Że rzecz, o którey micyfcu 
ieft mowa , do' ciał blizkich nieruchowych 
odnofimy; 

s * 


Ale nie potrzeba , żeby ciała nieruchowe; Ciała da 
Z których bieg iakicy rzeczy miarkuiemy; których od- 
fame zgoła biegu nić miały: dofyć ieft na SE bieg 
tem; że iedné względem drugich fą nieru- czy sané > 
thowe, i że iednakówe odległości ka między fga 
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fobą zachowułą. Same gwiazdy od wfchów 
du na zachód idą , czyli raczey tak fię nam 
wydaie iąkby w tę ftronę wizyftkie krą: 
żyły; przecięż obroty nieba przez nie miar- 
kuiemy, bo odległość między któremikol- 
wiek dwóma gwiazdami nigdy znaczndy | 
odmianie nie podlega. Tak i w zegarku | 
liczby tarczowe fa niby ciała nieruchówe , | 
przez które obrót Ikazówki poznaiemy, | 
Jednakże i tg liczby, i cały zegarek z miey» 
cá na mieyfcć z fobą nosimy. Częfto rzecz 


zoftaie względem pobliżfzych ciał nierucho« 
wych, może nam fiużyć do poznania biegu. 
Tak niekiedy miarkuiemy bićg chmur , gdy 
ftoiąc na mieyfcu oczy w niebo wlepione. 
nieporufzenić trzymamy. 
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Gdy dwóch pofłańców wysyłamy , ie: 
dnega o milę, drugiego o dwie, a ci o 
badwa.w iednym czafie drogi fwoie odby: 
walą, n. p. we trzech godzinach ; mówi- 
my, że ieden znich dwa razy prędzej 
biegł, niż drugi. Gdyby trzeci iaki czło 
wiek w iednakim czafie , prebiegł trzy mii 
łe, prędkość iego beż wątpienia, trzy ra 
zyby więkfza była, niż pierwizego pollań: 
ca. Powfzechnie mówiąc, co każdemu 
nić trudno zrozumieć , we wfżelkim tako- 
wym biegu prędkości zawfze fą w ftosun* 
ku z mieyfcami w równym czafie przes, 
bieżonemi, | 
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SES: 


Ze bieg iakiego pofiańca zawfze fię bie- 
rze za bieg iednakowo prędki; przeto po- 
wizechnie iednofłaynym g go zowiemy. Tak 
obrót koła: miyn fkićgo ieft iednoftayny , gdy 
fię kamień iuż zupełnie porufzy, bo bez 
przeftanku z iednekową prędkością koło fię 
kręci.  Takowymysbiegiem ciała w równych 
czasach równe mieyfca'przebiegaią. Tak 
ieśli pierwfzy pofłaniec z równą prędko- 
ścią idzie; co trzy godziny iednę milę u- 
chodzi. "Gdyby albowiem więcey albo 
mniey uchodził ; tedyby prędzey, albo po- 
wolniey lzedł, niż isdź „zaczął, bo miarą 
prędkości zawfze ieft mieyfcć w pewnym 
i Sn e czafie przebieżone. Jeżeli 
pierwi zy polłaniec we trzech godzinach z 
równą prędkością iednę mile uchodził , co 
godzina 5 mili odbywał, Drugi zaś polła- 


niec we dwóch godzinach przebiegł 3, a 
zatóm nad każdą godzinę 2 mili" uchodził ; 
flowem , w każdym biegu iednoftaynym 
mieyfca przebieżone , zawfze fą w fiosun- 


ku czasów , przez które bieg trwa. 


§. 6. 


Stąd łatwo zrozumieć mo iż w rô- 
Żnych biegach iednoftaynych prędkości fa 
zawfze w ftosunku fkłądanym, w proftym 
mieysc, a w odwrotnym z czasów , w któ- 
rych też mieyfca przebiężonć bywaią., Day- 

bz my 


Bieg iem 
dnoliayny. 


Prędkość 
ief w fto- 
sunku pro* 
ftym mieya 
fca, a wod. 
wrotnym 
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my bowiem, że prędkość pofłańca który 
co godzina iednę milę ubiega ieft 1, pręd- 
kość drugiego pofłańca, który we trzech 


godzinach iednę milę przebywa, będzie z, 


bo co godzina + mili uchodzi (5.) Pręd- | 


kości zaś w biegach iednoftaynych zawfze 
fą w ftofunku mićysc, które w różnych 
czasach przebieżone bywaią (4. ) Podo- 
bnymże fposobem prędkość pofłańca , któ: 


ry we trzech godźinach z mile uchodzi, | 


ieft 3, i gdyby trzeci ieszcze pofłaniec, co 
7 godzin trzy mile uchodził, prędkość ie- 


go bylaby 3, bo co godziną, to 3 mili u- | 


biega, Wfzyftkić tedy wymienione pręd- 

kości fą iak 3, 3, 8, to lefte w ftosunku 
5 < 

proftym mićyfę r, 2, 3, a w odwrotnym 


czasów 3, 3, 7, w których też mieyfca | 


przebieżone były, Ogólnie mówiąc toż fa- 


mo fię dzieie we wfzyftkich biegach iedno: | 


ftaynych. Krom tego nic nić wadzi, że 
przez 1 ta, albo owa prędkość fię wyra- 


žá, bo z tćy przyczyny ftosunek między | 
prędkościami byndymniey fię nić odmienia, | 


$ 7 


Cząftki ciała w biegu zoftaiącego. rzád- 


ko wfzyftkie iednakowy bieg maią. Kula | 


rzucona w koło fię obraca , i gdy człowiek, | 


lub'iakie zwierze idzie, inne cale porufze: | 


nie ieft nóg iego, a inne całego ciała. Ze- 
byśmy tedy od iak nayłatwieyfzey rzeczy 
zaczynali, i iak nayproftfze roztrząśnićnić 
biegu 


albo 
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biegu uczynili ; będziemy zwadżać bićg ie- 
dnego tylko punktu Fizycznego. Punkt 
albowiem Fizyczny co do oka nafzćgo , 
żadnych cząfiek znacznych nić má w fo- 
bie, a zatem wfzelka różność biegu, od 
różnych cząftek pochodząca, tam nić m4 
mieysca , gdżie bieg punktu Fizycznego 
zważamy, 
$. 8. 


Drogę punktu Fizycznego zawfze brać 
należy za liniig, bo nić ma w fobie ani 
fzerokości znaczńey, ani grubości. Jeżeli 
bieg punktu od początku aż do końca za- 
wize ieft dofkonale fobie podobny ; liniid, 
którą punkt przebiegź ieft profta. Bo liniia 
profta między wfzyftkiemi liniiami , ieft 
taka, którey cząftki mie tyłko między fo- 
bą, ale i do całcy linii fą podobne. Jeże- 
li punkt choć trochę odftępuie , bądź w tę, 
bądź owę ftronę , część iego drogi od in- 
nych części różną fię ftaie , a zatem i bieg 
nie ieft ftale do fiebie podobny. 


$. o 


Owa liniia profta, przez którą pewny 
punkt, póki bieg iego ze wfzyftkićm ieft 
ftale fobie podobny , przechodzi, nazywa 
fię kierowaniem iego biegu. W każdym bie- 
gu, przez każdą chwilę czasu, znaydnie 
fię pewne kierowanie , chociażty bieg zgo- 
ła nić był fobie podobnym. Bo punkt i 
krzywą drogę przebiegaiący , gdyby do pe- 

wney. 


Kierowa= 
nie biegu 


Kierówą« 
nić biegu 
krzywo- 
droinégo 
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wney czasu chwili nieodmiennie miał bieg 
iednakowy , tieodmićnnieby w proftey lis 
nii poftępował (8;) i ta liniią byłaby kie- 
rowaniem iego w w czasu chwili. Stąd 
fię pokazuie , że punkt bieżący liniią krzy: 
wą ufławicznie odmienia kierowanić fwoie 
bo takowy puńkt ani przez naykrótfzy 
czas nie idzie drogą profią. 


O 19: 


Każdy bieg, który fię wcale nieodmić: 
niań, zawfzć ieft iec Inofiqynynt. Gdyby al- 
bowićm nie był iednoltaynym ; tedyby fig 
prędkość iego odmieniała s) a zatemby 
fie nić kończył bez żadney odmiany , iake:| 
śmy założenie uczynili. Więc i bićg ies 
dnoftayny , ma każdą czasu chwilę pewną, 
má prędkość , z którąby fię potem koń:| 
czył , gdyby od wzmiankowancy CZASU 
chwili odmianie nie podlegał. Krom tego! 
nić wfzyfikie biegi RA zawlze Ta 
do fiebie wcale podobné. Mamy albowiem 
przykłady na kołach młyńtkich i na innych 
ciałach takowych biegów, których kiero“ | 
wanie uftawicznie fie odtmićniń , chocidź 
fame biegi fą iednoftaync. 
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